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DO 
CLYTELNIKA: 


Jy Viajgc Roku przefztego ZABAWKI 

POETYCKIE mych Uczniów, obieca-. 
łem ćj Czytelniku podobnym fpofobem ORA- 
TORSKIE ich ZABAWKI ofiarować. Do- 
trzymuję fłowa mojego,  Chciey tedy i te 
tak falkawym przyjąć ferćem, takim i prze- 
JRtoroczne -od wielu były przyjęte. , Koniec 
'móy iako tych, tak i tamtych wydawania 
ten ief iedyny, abym tych młodych Auto- 
rów pilność w naukach zalecając, do dal- 
fzego w nich pofłępowania żachęcił, i dru- 
gim ich za przykład fławit. „jakoż przez 
wydanie prac Poótychich dokazałem, czego 
pragnąłem, ponieważ i Autorowie od wie- 
lu pochwaleni z więkfzą iefzcze usilnością 
do dal[zych brali sig nauk, i inni chcąc/po= 
dobnie fwe imie zafźczycić, pilnie ich fla- 
dem pofłępowali, Nic mi tedy tu niezofiaje 


DŁIG o tylko 


tylko prosit cię Czytelniku, abyś miedofko- 
Jkonatości, które tu pofrzeżefa, chciał mło- 
demu tych Autorów wiekowi łafkawie : da- 
rować, który im ief pretfzy do potknienia 
śię, tym łatwiey znayduje wymówkę: ú ia- 
ko zadón od drzewa iefacze kwitnącego o- 
wocu wiedopomina, Się, tak i od nich tey do- 
fkonałośći niechliey wyciągać, która doyrza- - 
temu wiekówi ief przyzwoita. 


M 


Ichmośćiów Kawalerów, których prace 
w tey kóiązce znaydują sig. 


LOCK R0'G 
I LONA 


BURZYNSKI TADEUSZ Starofta Krafno- 
śielfki Syn Stanifława Burzyńfkiego Ka- 
fztelana Smoleńfkiego: Matki .zaś Ma- 
tyanny z Kopćiów Pifarzowny Wielkiey 
W. X. L 


CIESZKOWSKI FLORYAN Syn Ignace- 
go Ciefzkowikiego Kafztelana Liwfkie- 
go, i Maryanny z Suficzyń(kich Kafzte- 
lanki Lubelfkiey. 


CHOŁONIEWSKIIGNACY Syn Adama 
Chołoniewfkiego Podkomorzego DBeł- ', 
fkiego, i Salomei z Kątfkich: 


DŁUSKI KANUTY Syn Tomafza Dłufkie- 
go Łowczego, i Sędźiego Grockiego 
Lubelfkiego: Matki zaś Anny z Rofnow- 
fkich Podczafzanki Bełfkiey. 


GŁĘBOCKI ANTONI Syn Jozefa Głę- 
bockiego Kafztelana Ktufwickiego; Mat- 
ka iego Maryanna Córka Kałowfkiego 
Woyfkiego Inowrocławikiego. 


GOMULINSKI IGNACY Syn Karola Go- 
mulińfkiego Podkomorzego Łęczyckie- 
go, i Heleny z Pokrzywnickich: Staro- 
śćianki Szatkowfkiey. 


GRĄBCZEWSKI JOZEF Syn Tomafza 
Grąbczewfkiegó Kafztelana Chełmiń- 
fkiego, i Maryanny z Lipińfkich Grąb- 
czewikiey. 


KLINSKI JOZEF Syn Franćifzka Klińfkie- 
go Chorążego; i Barbary z Sokolnicfkich 
Chorążanki Poznańfkiey. 


KUCZYNSKI IGNACY Syn Mikołaja Ku- 
czyńfkiego Podftolego Ziemi Drohickiey 
i Ludowiki z Kniaźiów Szuyfkich Ka- 
fztelanki Lubelfkiey. 


LESKI XAWERY Syn Michała Lefkiego 
Chorążego Malborfkiego, i Elżbiety 
Hrabianki na Korczewicach Szykowny 
Pułkownikowny J. K. Mci. 


LESKI JĘDRZEY Chorążyc Malborfki 
Brat Xawerego wyżey wfpomnionego. 

LESKI WOYCIECH Chorążyc Malbor(ki 
brat wyżey namienionych. 
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iki Ẹ 
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zefą 
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Ann; 
Wiel 


farzą 
Wart 
Pula 


/| MIĄCZYNŃNSKI LEON Starofta Łośicki 
| Syn Antoniego Miączyńfkiego Kafzte- 
łana Podlafkiego, i Doroty z Xiążąt Wo- 
ronieckich Kafztelanki Czernichowfkiey. 


MIĄCZYNSKI JOZEF Kafztelanic Podla- 
iki Brat wyżey namienionego. 


MOGILNICKI IGNACY Syn Teodora Jo~ 
zefa Mogilnickiego Starofty Niefzaw- 
fkiego Regimentarza Partyi Wielko- 
Polikiey, i Ziem Prufkich; Matka iego 
Anna z Siemianowfkich Kafztelanka 
Wieluńfka. 


PUŁASKI FRANCISZEK Syn Jozefa Pi- 
farza.Nadwornego Koronnego Starofty 
Wareckiego, i Maryanny z Zielińfkich 
Pułafkiey. 


PUZYNA JOZEF Starofta Michaliki Syn 
| - Antoniego z Koźielf(ka Puzyny Starofty 
Powiatu Upitfkiego, i Antoniny Brzo- 
ftowikiey Kafztelanki Mśćifławikiey. 


H TARKOWSKI TEODOR Syn Stefana Tar- 
;| kowíkiego Kafztelana Brzefkiego Litew- 
fkiego i Brygitty z Grodźickich Tar- 
kowfkiey . 


ZA- 


ZAWADZKI WOYCIECH Syn Każimie- 
rza na Zawadach Zawadzkiego Sądowe- 
go Ziemikiego l ucholikiego,i Agniefzki 
z Lefkich. - 


ZIELIŃSKI JAN Syn Jozefa Zielińfkiego 
Chorążego Ziemi Dobrzyńfkiey, i Anny 

s z Narzymikich Starośćianki Ciecha- 
nowikiey. | 
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4 1 7 VA ~ 7 4:1 . s 
|. SCP JST[ać lifty ieft rzecz naypofpolit- 
T SS {za nie wfzyftkim iednak ieft 
€ pofpolita, dobrze ié pifać. Dlaułatwie- 
|. nia tey trudnośći, nie mało znayduje 
AF śię ksiąg wydanych Francufkich, Wto- 
1 fkich, N emieckich, i Łacińfkich, że je- 
H -dnak każdy iczyk ma ofobliwfzy fpofob 
ii pifania, przetoż ich nauki Polakom nie 
jja we wfzyftkim mogą fłużyć, Naftępują- 
ife ce iako dla famych Polaków44 z ró- 
nb nych Autorów wyczerpnione, tak wie- 
le, zwłafzcza poczynającym przynieść 
|, mogą łatwości i swiatla. 
| A 5.1, 


VOJN 
I 


NUBY O 
O Liftach profzących. I| Naj 
Zo nie ma człowieka, i w naywiękfzym | pog 
fzczęśćiu zofłającego, ktòryby sig mógł os Wac W 
beysć bez cudzey pomocy, tak nic na świecie | fundan 
„ nie ief pofpolitfzego, iako prożba. Poczynąć || 00h 
lity takowe zwykliśmy „albo wielkość potrze- „zac V 
by nafzey przekładając, albo wyliczając ta~ 
[ki tego,którego o co prośitmy albo tez przy | Zo 
iażń wzajemną przypominając,którey prawa || pewn 
uciekać się w potrzebach do przyjaciela po- | 
zwala. Kończemy zai takowe liftg,iuż to pro~ 
źby nafze ufilniey powtarzając, iuż wdźię= | 
czność za dozniną w tym fajke obiecująca 


POCZĄTKI 
Liftów pro(zących. 


I. 

NE bez wftydu mi to przychodzi, że 

będąc winien WM. Panu tyle falk * 
dla mnie świadczonych, nowy zabierać | 
na $iebje obowiązek odważam się,wymó- | 
wi mię jednak w tym nagła potrzeba, 
która zamyfły moje w wypłaceniu nalę* 
Żżytey wdźięcznośći uprzedźiła. r 


JGC 
IL. 

Naypierwfze prawo, i ńaywiękfzy 
dowod prawdźiwey przyjaźni ieft rato- 
| wać wspotrzebie przyjaciela. Na tym 
| fundamencie i ia pokładając me nadzie- 
je, odważam Się iak naypokorniey upra: 


„| fzać WM. Pana; abys śe. 


Zofłający w nagłey potrzebie,nigdzie 
pewnieyfżego ratunku obiecywać fobie 
| nie mogę; iako w łafce WM. Pana,któ- 
rey mie raz w podobnych okoliczno- 
ściach pomyślnego fkutku doznałeme 
Przetoź smiem prosić śc, 

IV. 


Wiem to wprawdźies iź kto w ż4+ 
dżach {wych chce być wyfłuchanym, 
powinien załługami (we prożby uprzes 
dząć: nagła iednak potrzebasktóra praw 
żadnych nie fłucha, nie pozwala mi te: 
ĝo porządku zachować, to tylko mi zo" 
ftawując, abym choc niezafłużony przy 
,,| opadnieniu doftop WM: Pana, upra: 
„ | fato N. ść 


z 
Gdybym niemiał tyle dowodów Tafka- 
wego dla moje {erca WM. Pana, nigdy: 
Aa bym 


G 


bym się zanośić tey prożby mojey nie- | 


odważał, ktora tes nieco uprzykrzenia 
WM. Panu przyniesie, fwojey to WM. 
Pan barźiey ludzkości, którą wizylikim 
do Siebie. uciekającym się oswiadczać 
zwykłeś, niźli mojey śmiałości przypi- 
fóć zechcefz.  W:tym teraz zoltaję íta- 
nie, 6 &c. 


Tak wielką w łafce 'WM. Pana na- 
dźiej> pokładam, iż pewien prawie ie- 
item; że iakes mię zawize w mych pos 
trzebach ratowai; tak i w teraźnieyfzey 


podąfz mi rękę łafkawą. Przetoż upra= | 


{zam iak naypokorniey, abys Śc. 


| SO EN 
PROSZĄCE 


L. 
O tylu odebranych łafkach W M.Pa: 
na, barziey mi o wypłaceniu dawnych , | y 
mych obowiązków, niż o nowych zaćią- 
gni niu myślić należało. Jakoż takem 
był {obis poftanowił: ale nagie poras 
pa e 


ba pomi 
rządek, 
bym się 
W inter 
wpraw: 
ulpoko: 
śmiem 
dzieję, 
do pok 
cuję łą 
5Nę to 
calyms 
NiZONOŚ 


© f 
ba pomief[zała A wie moich pos ` 
|rządek, gdy mię do tego przymuśiła, a- 
| bym się znowu WM. Panu naprzykrzał 
| w interessie N. N: Ze wftydem mi to 
wprawdźie przychodźi,że dawnych nie- 
|u(pokoiwfży, nowy dług wdzięczności 
śmiem na Siebie zabieraczmam iednak na- 
dzieję, iż wkrótce będę miał [pofobność 
do pokazania tego, iak wielce fobie fza- 

„| cuję talki WM. Pana, i tak usilnie pra- 
| ne toufługami mojemi pokazać przed 
całymświatem, żem ieit z naygłęb/zą Ue 

| niżonośćią. 


IGNACY KUCZYNSKI. 


II. 
1 Iefpodziana potrzeba wymosła to na 
mnie, że się odważam naprzykrzać 
WM.Panu, uprafzająe go iak naypokot- 
„|niey o N. Niewątpię, że ta natrętność 
moja może być z umartwieniem WM» 
Pana, ale w tym Siebie famego musifz 
| WM. Pan winowac. Ja niebyłbym tak 
| smiały, gdybys WM.Pan nie był tak na 
|mnie łatkaw.  Ztąd mam nadzieję, że 
| WM. Pan i teraz nie odmienifz iwege 
zwyczaju przyimując łafkawie tego pro- 
AZ zby, 


| Ł 


ję. PSOM ANA 
Zby,który fzukając fpofobnośći do ffuże- 
nia WM. Panu to fobie ma za honor i 
fzczęście;że ieft. 

FLORIAN CIESZKOWSKI. 


ALI, 
| ró tyle me prożby będą u W M.Pana 
” ważyły, ile iego rozkazy u mnie fza- 
cunku mają, nie wątpię że łalkę NN. | 
niezawodnie otrzymam. Na tey uczyn. 
nośći WM. Pana moje fzczęście zawi- 
fo, Jeżeli tak WM. Pan zecheefz, ia- 
„ komożefz mię w tym razie ratować, o» 
kowiążefz fobie na zawfze tego, który 
iuż dawno życzy dać dowod tey życzli- | 
wośći, z ktorą się fzczyći byc na za- 
wfze, 
ANTONI GŁĘBOGKI. 


Iv. 

ladoma W M.Panu potrzeba moja w 

interessie N.nigdźie mi fkuteczniey- 
fzego nie obiecuje ratunku, iako w do- 
znaney tylekroć łafce WM.Pana, Wo-: 
lałbym w prania gdyby moje zafługi 
poprzedźiły tę prozbę.abym przez oche- 
cze rozkazów WM. Pana wykonanie 

tym 


i e IE 
tym prętfzy iey kutek odebrał, ale po- 
nieważ mię potrzeba własnie w ten czas 
do naprzykrzania się WM. Panu przy” 
nagliła, gdy do fużenia iemu fpofobno- 
éi fzukałem, przetoż uprafzam WM. 
Pana, abyś na ferce moje do ułług iego 
ochocze tym czafem wzgląd mieć raczył, 
nim się przyfpofobię do pokazania tego 
rzeczą lamą, żem ieft. 

IGNACY CHOŁONIEVSKI. 


V 

Afkawe WM. Pana ferce dla wfzyft- 
kich do iego ludzkosci CA yy 
Się, czyni mi nadźieję, że mi łafki {wey 
w N. nieodmówifz. Prawdziwa rzecz 
jeft, że do żadney nie znam się zafługi, 
któraby mi była przewodnikiem do o- 
trzymania fkutku mey proźby,trzymam 
jednak po dobroczynnym fercu WM. 
Pana; że niezechcefz naodmowienie mi 
łafki fwojey zażyć tego, co niedoftatko- 
wi {wych rozkażów. przypifać fiufzniey 
powinienes. Chciey W M:Pan przynay- 
mniey fwym fkinieniem doświadczyć te- 
go;ziak wielką uprzeymością 1 ochotą do 

fużenia ieftem. 
XAWERY LESKI. 
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X) 
„. dtefpons obiecująćyj służyć, 


I. 

W Ypelnilem, eos mi WM.Pan rożka. 
zał,.a to-z taką pilnośćią, i ochotą, 
iakiey po mnie życzliwość moja wycią: 
gala. W nadgrodę tey przyfługi mojey do- 
prafzam Się igf nayczęftizych W M.Pa. 
na rozkazów; gdyż w ten czas nayfzczę« 
śliwfzym śię być fądzę, gdy mam (pofo- 
bność potwierdzenia tego memi ufługa- 

mi, żem iefł. 
IGNACY GOMOLINSKI, 


II. 
Ie mogles mi WM.Pan więkfzey fa- 
fki wyswiadczyć, iako, gdy mi dałeś 


fpofobność do fłużenia fobie. Nic bo: | 


wiem dla mnie pomyślnieyfzego Być nie 
može, jako, wykonywać rozkazy WM. 
Pana.f Dla tego, i to cos mi WM. Pan 
zalecił,chętnie uczyniłem nadowod tey 
uprzeymosści mojey, Z którą mam honor 
bye. | 

í JOZEF GRĄBCZEWSKI. 


ty moj 


Tata 
8) 
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| depo uc 


Wa. 2 
bys w 
doświa 


dawać 
nor by 


DEDS 
iii. 


Taką tatwośćią,przyízło mi wykonać 
Żrozkaz. WM. Pana, iż tego, com dla 
jego uczynił, przyłługą nie smiem nazy- 
wać. Zaczym uprafzam WM. Pana, a- 
bys w trudnieyfzych rzecząch chciał 
doświadczać tey do fłużenia fobie ocha- 
ty mojey, którey'codźiennie chćjafbym 
dawać dowody:jako ten, który mam ho- 
nor być. 


JĘDRZEVY LESKI. 


RESPONS 


Wymawiający Się na prozdę, 


LORE 

QDybys WM. Pan mógł wiedzieć, z 

jakim mi wfłydem to.przychodzi, 
Że rozkazowi iego nie mogę teraz zadosć 
uczynić,upewniam, że fam bys się WM. 
Pan nademną użali, Nic bowiem pra- 
gnącemu dać dowod przyjażni nie mo- 
że być ciężfzego, iako niemieć do tego 
fpofobnośći. W tym umartwieniu póty 
będę zoftawał, poki WM. Pan tego mi 

nieroz- 


/B 
SZA 
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DEDA | 
nierozkażefz, co i ochoćie mojey w ffu- 
żeniu wyrównać może, i sił moich nie: 
przewyztzy. Oto tedy, jako o naywięk» 

fzą lafkę dopralzam się, chcąc w po: 
myslnieyfzych okolicznośćiach to pos 
twierdžić, zem ieft, 

JOZEF KLINSKI. 


II, 
»Arźiey nigdy pomiefzany nie byłem, 
1ak0 gdy tey ochoty do ufług WMI. 
Para, którą Się fzczycę, nie mogłem za- 
żyć na rozkazów iego wykonanie.Przy- 
czyna tey niefpofobnośći mojey do fłu- 
żenia iemu iefł ta, że £e. Niefzcześćia 
w tym mojego inaczey nadgrodźić nie 
mogę, iako gdy W M.Pan innymfozka. 
zem zechcefz doświadczyć pofłufzeń- 
ftwa mego,i dafz mi pofobność do prze- 
konania w tym Siebie, iż żaden z taką 
Uprzeymośćią być niemoże,z iaką ieftem, 
% JOZEF MIĄCZYNSKI. 

III. 
ek miał tyle fpofobnośći do wy- 
konania rozkazu W M.Pana.ile mam 
ochoty do ffużenia iemu, przekonałbym 

w tym 


w tym 
| bie nad 
Ale że 
zwalają 
| chęci u 
| tego 1 
niefpo 
Jeslin 
ściąch 
dozna 
ale jr 


GHC | 

w tym WM.Pana, iż życzliwizego ío- 
bie nade mnie fugi mieć nie możefz. 
| Ale że terażnieyfze okoliczności nie do- 
zwalają mi, ani moich, ani WM. Pana 
' chęci wypełnić, przeto uprafzam, abys 
tego niezwalał na mą opiefzałość, co 
niefpofobnośći mojey przypifać należy. 
eśli mię WM.Pan winnych qkoliczno- 
ściach zechcefz do ufług (wych zażyć, 
doznafz upewniąm, że nie fłowy tylko, 

ale i rzeczą fama cheg być. 
IGNACY MOGILNICKI. 


p a WROGIE ACE TE ECCE REC 


$ II, 


O Liftach zalecających kogo, 
lub czyi interefs. 


(GDy kogo: fub czyi interefs drugiemu zalex 

camy, powinniśmy to wyraźić, że on ieft 
krewny, lub przyjaciel najz, ża zacny, Że 
wdzięczny za fajki, że fpofobny do odjłuże- 
nia tego, 0 ço dla niego profiemy. « Potym g 
tym się oświadcząć,że cokolwiek on dozna u- 
£zynnośći z nafzey zależy, to fobie za dobro- 
dźieyfiwo mieć bęażiemy, i aług odjłużenia 

ng 


DSO 


na Siebie zaciągniemy. — Kończyć takowe lie 
fiy możemy oświadczając sie, iż mamy. ma- 
dźieję w przyjaźni tego, do którego pifzemty, 
śe prożb nafzych wyfłucha &c. 


——— a 1 
POGZABEK I 


` Liftów zalecających. 


f | 

7, Taką _usilnością garnie się ‘do łafki 

WM. Bána, JegojMć Pan N.że nawet 
przezemnie wiłępu do niey dla siebie 
chce fzukać. Ja lubo wiem, że wielkie 
iego cnoty i zacne urodzenie więkfzey 
fa wagi, niż moja zaleta, iednakze czy» 
niąc woli iego zadofyć, odważam się u- 
prafzać Gie. 

IT. 


Stateczna moją przyjażń z Jego Mćią 
Panem N. tego po mnie wyciąga, abym 
dofkonałey iego cnocie, barźiey świade- 
ctwo dał przed W M.Panem, niżeli za- 
lete. Przetoż smiem uprafzać ©č 


Lubo tak znaczne G zafługi i wielkie 
przymioty ]mci Pana Ń. iż będąc f ame 


dla 


| Panay 


dla sieh 
potrzeb 
niac Za 


| prafzac 


Nad 
new 
bach $ 


| Niem 


| jaźni 
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na, Ter 
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DEED 
dla siebie naywiçkiza zaletg,obeych nie- 
| potrzebują swiadectw, iednakże ia czy- 
| niąc zadofyć iego woli, smiem za nim Ue 


| prafzać W M.Pana, abys ©. 
IV 


Nad to podobno fobie pozwalam, gdy 
nie w moich tylko,ale 1 cudzych potrze: 
| bach śmiem naprzykrzać się WM.Panu. 
Nie mogłemiednak beznarufzenia przy- 
| jaźni odmówić tego Jmci Panu N.abym 
| iego intereflu niepolećii łafce WM.ka* 
| na. Ten Jmć życzy Ot. 


Tak dobrze trzyma o łafkawym WM. 
Pana ku mnie fercu Jmé Pan N.iż przez 
moję zaletę fpodźiewa się znaleść dla 
śiebie mieyfce włafce WM.Pana. Ten 
JegoMć życzy fobie 66 Nieodważył- 
bym śię ia w cudzych interefiach przy- 
krzyć WM.Panu, ktory tyle fwojch o- 
bowiązków włafnych iefzcze niewypła- 
Giłem, gdyby mię przyjaźń, i wielkie 
przymioty Jego Mci Pana N.. do tego 
nieprzywiodły. Jesli WM.Ranzechce(z 
fwą laika wefprzeć onego, przylączy(z 
do liczby fug fwoich takiego czieka.któ- 
ry zdolny ieft do odfłużenia łafk fobie 
świadczonych. Przetoż vprafaam ©. 
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I. 
pOnieważ pomyślność {prawy Jmći 
Pana N. zawifła po wielkicy części 
od łafki WM. Pana, przetoż odważam | 
$ię za nim do WM. Pana przyczynić. | 
Nienaprzykrzałbym się w tym nigdy | 
M, Panu; gdybym temu Jmci niebyt 
zwielu przyczyn ohowiązany. Ze wity- 
dem mi to przychodźi,że gdy fam przez 
się nie mogę, przez laike WM. Pam 
chcę cząftkę mojey wdzięczności ofiemu 
wypłacić: ale taż fama trofkliwość mo- | 
ja w odfugiwaniu mym przyjaciołom 
może i WM. Pana pobudzić do wyfłue 
chania mey proźby. Jeżeli albowiem a 11 
tego Jego Mci pomyślność, nawet z u=" 
przykrzeniem WM. Pana fłaram śię, 
możefz WM.Pan ztąd wnośić; z iaka u- | 
śilnośćią będęoświadczał mą wdźięczność | 
famemu WM.Panu, iesli pożądany mey | 
proźby ikutek odniofę, którą powtarza- 
rzając z tymsię oświadczam wyznaniem, 
iź mam fobie za honor być. k 
TADEUSZ ARIEL | 


- |, ludzi 6 ła 


Afkawe WM. Pana ku mnie ferce; 
wielu w to mniemanie wprawiło, iz 
śmieją twierdźić, że prożby moje mają 
wzgląd łafkawy zawíze u WM. Pana. 
Dla tego i Jego Mé Pan N. wielki móy 
przyjaciel obowiążał mię mocno, abyta 
się za nim w interessie N. przyczynił 
do WM.Pana. W ręku tedy iet WM. 
| Pana albo potwierdzic.albo odmienić to 
e iego rozumienie:ja iednaks 
jako za naywiękfzy honor ie fobie pea 
| czytam, tak uprafzam WM.Pana, abys 
i w tey okolicznośćci nieodmieniał ku 
mnie {erca łafkawego. Nie móy to wpree 
| wdżie interefs; ode mnie iednak będzie 
należała wdzięcznósć WM. Panu, A 
lubo i fam jegomć Pan N. ieit w tym 
fłanie, iż może mu tę uczynność odfiu- 
Żyć, ia jednak ią, iakby mnie famemu 
wyswiadczoną na siebie przyjmując, üç- 
dẹ się fłarał z więkfzą usilnośćcią to u- 
fugami mojemi pokazać, iż ieftem, 
WOYCIECH ZAWADZEI. 


ul. 
[bo wiem dofkonale. żę żacne przy. 
mioty» 


JaC 


mioty, i wyfoka mądrość Jegomośći Pa. | $ 


na N. znaydą fame przez się u WM.Pa: 
na dla siebie zaletę, iednakże i ia z mey 
ftrony dając im świadectwo odważam 
się uprafzać: W M.Pana, abys go win: 
teresśie N. chciał (woją Taiką i owazą 
wfpierać. Upewniam, iż jeśli M.Pan 
i iego, i moim żądzom zadość uczynifż, | 
obowiążefz fobie takiego człowieka,któ- | 
ry i umie, i może należytą wdzięczność ; 
{wym lafkawcom wypłacać, I ia też Z 
mojey ftrony niezaniedbam za podaną o- 
kazyą oświadczyć tey uprzeymośći,któż | 
rą wyznając pifzę śię: 


TEODOR TARKOYSKI.| ; 


IV. | 

Ubo się do żadnych WM: Pana za. 
fug niepoczuwa Jego Mé Pan N; 
garnie śię iednak przezemnie” do łaśki | 
WM.Pana w interesśie Ni Więkfzy tói 
będzie honor dla WM. Pana, i więkfzy 
dla Jmci Pana N' wdzięcznośći obowią: 


zek, gdy to,cokolwiek mu WM. Pan te-1 


raz wyświadczyfz,będźie raczey ludzko- | 
śći WM.Pana,niż fwoim zafługom przy- 
„pifywalsza którym że też 1 ia odważam 
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SE AA JE. 
się przyczynić do WM.Pana, pochodźi 
to częscią z wdzigcznośći, którą temu 
Joći winienem, Częścią z ludzkości fa- 
mego WM.Pana; o którey. mię tylu fa- 
fkami upewniłeś, Będziemy Się oba fta- 
rali o wypłacenie winney wdźigcznośći. 
Tym czafemń wyznaję;żem ieft z naygłęb- 
fząjuniżonośćią. ; 
' JOZEF PUZYNA. 
V: 


f Udzkosć WM.Pana ófobliwfza, któ. 
rey mam tyle dowodówynie tylko mię 
smiałym, ałe i natrętnikiem czyni, gdy 
nie w moich tylko, ale i w cudzych in. 
tereflach nieprzefłaję iemu naprzykrzać 
się. Jmć Pan N. tego będący zdania, że 
moja zaletą wiele mu w interesśie N, 
pomoże,wymoógł to na mnie, abym Się za 
nim do łalki WM.Pana przyczynił. Nie 
moglem mu. tego odmówić, będąc mu 
Wa za dobre iego A obowiązany. 
a niewiem,czy. ta prożba, którtąza nim 
wnofzę do WM.Pana, będźie $ waży- 
ła, to wiem iednak, iż ieśli {wy fkutek 


|. odbierze, pomnoży wę mnie dług tey 


wdźie- 


JCE ii 
wdżięcznośći, ktorey nigdy wyznawać 
nieprzeiłanę, będąc. 

| KANUTY DŁUSKY. 


RESPONS 
„Wa Lif zalecający. 


| I. | i 
R Ozkaz WM. Pana w fłużeniu -Jmci 


Panu N. tym chgtniey wypelnig,im 
usilniey o dobre iego dla mnie {erce itae 
ram się. Zaczym dziękuję WM.Panu iak 
naypokorniey, że mi dałes fpofąhność 
do oswiadczenia'mey ochoty w fłużeniu 
Jmói. Nową mi WM Pan lafkę wyświad» 
czyfż, gdy zechcefz mię wzajemnie 2a- 
lecić przyjazni tego Jjmói z taką usilno= 
ścią, z iaką ieftem. 

ERANGISZEK PUŁASKI. 


II. 
Ubo. tak wielce fzacuję fobie godność 
Jmńci Pana N., że bez zadney zalety 
miałbym ża honor użyć onemu, iednak- 


że lit WM. Pana za nim pifany tym | 


więkfzą mi był „pobudką do iego ufług, 
um 
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im barziey ftaram się pełnić rozkazy 
| WM.Pana. Chciey tedy WM.Pan u- 
| pewnić Jmćji o moim ku niemu fercu, i 
| mnie częściey fwojemi rozkazami u- 
fzezęśliwiać, abym nie fłowy tylko, ale 

też uftugami to wyznawał, zem ieft. 
WOKCIECH LESKI. 


| JE będzie tak fkuteczna moja ufługa, 
iako ieft prawdziwa ochota do fłużenia 

| w interessie mi zleconym,bedę mógł fo- 
bie winfzowac,że za iedną ekazyą WM. 
Panu cząfikę mey wdźięczności wypła- 
| 6g, i |mci Panu N. dam dowod mojey 
życzliwośći. Przetoż dołożę wfzelkie- 


| 20 ftarania, aby wfzyftkich nas chęci , 
fem 


„_/| pożądany fkutek nciefzył, Tym cza 
| oddaję mię fłareczney przyjazni Będąc. 
| JAM ZIELINSKI. 


| Iv. 
| JNterefs przyjaciela WM. Pana mnie 
| poruczony, nie mnieyfze we mnie 
wzbudza ftaranie, iako gdyby był mòp 
włafny. Mam wiele do pełnienia WM. 
| Pana woli obowiązków, ktorych liczba 
Ba tym 


L aAA i 
tym się barziey we mnie pomnaża, im 
więcey odbieram iego rozkazów. „Nic 
bowiem mnie barziey w Życiu nie ćies 
fzysiako to ufługami memi potwierdzac, 
co. tylekroć piórem powtarzam, wyzna- 
jac zem ieft. | 


JOZEF MIĄCZYNSKI. 
y. 


Jaką usilnośćją zalecafz mi WM. Pan 

„ anterefs Jmci Pana N. z taką ochotą 

obudwu W.M.Panów wolą będę się fta« 
ral wykonać, .Jeżeli iednak moje itara= 
nia ikutku nie odbiorą, uprafzam WM. 
Pana; abys tego niechciał mey w fłuże« 
niu im opiefzałośći przypifywać. (Coż 
kolwiek bedę mógł z mojey ftrony mczy- 
nić, uczyńię tym chętniey, im usilniey 
zukam fpofobnośćci do utwierdzenia 


WM. Pana, w tym zdaniu, iż ieftem z | 


naygłębfzym ufzanowaniem. 
TEODOR TARKOWSKI. 
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O Liftach ćlefzących kogo w ia- 
kim niefzczęśćiu. 


PoOnisważ życie ludzkie ieß pełne umare 

twienia, i niewielu znaydziemy takowych, 
którychby co mietrapiło, przetóż barzo czę- 
fio zdarza się ciejzyć przyjaciela w iakim 
przypadku zofłającego. Jeżeli mała rzecz 
ef ta,która go trapi,wyrazić w listie nafzym 
możemy, iż ta rzecz nie iefi godna, któraby we 
myfł wfpaniały miała pomiejzać, iż nie będzie 
dlugo trwala, i% wkrótce z pamięci wypadnie, 
iż po niey nafąpią czafy. pomyflniey(ze: Fe- 
sli zat przypadek tefi ciężki, który trapi przy- 
Jaciela, wten czas ofiróżnie go ćiefzyć po- 
trzeba, zebysmy niewczefnym TIA 
barziey iego rany tierozjątrzyi.  Przetóż 
nayprzód możemy pokaząć na(z fnutek z ice 
go niejzczęsścia, wyznając iż zal iego if 
Jprawiedliwy, á potym powoli pzywodźić 
przyczyny, któreby mu folge w tym [mutku 
uczyniży. _ Początki tych liftów biorą fig z 
okoliczności: niefzczęścia, w którym liefzc- 
my, naprzykład śmierći czyjey, choroby, u~ 
traty fortun, prawy ŚC, y 

| 3 
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POCZATKI 
Lifòw ciefzących. 


I. i 

(QDvby mi nie była znajoma wfpania- 
losć umyfłu WM. Pana żadnemi 

przypadkami nieuftrafzonego, nieodwa- 
„żyłbymsię niewczefnym niefzczęścia ie- 
go w(pominaniem świeżey mu rany roz- 
Jatrzac. Podłych to ludzi zwyczay za 
lada odmiana fzczęśćcia odmieniać ferca 
fpokoyność. Nieznaleźlibyśmy żadnego 
człeka na świecie wefołego, iako, nie 
znaydźiem bez umartwienia, gdyby ka» 
zdy w /przećiwnościach zafępiał fwe 
czoło. Gt. 

II. 


Z mego żalu miarkuję, iak wielki być 
musi żal WM. Pana po śmierci NN. Ja 
przyjaciela, W M.Pan krewnego w nim 
utraciłes:obadwa iednak z wolą naywyż- 
fzego Pana zgadzać się,i żal nafz w gra- 
nicach przyftoyności trzymać powinni- 
smy. Cóż bowiem tam fmutek pomoże: 
ddzie ©ż. ©. 


II. 3 


DOBR 
(HL. 

Niefzeżęśliwa nowina o N. tak móy 
| umyf pomiefzała, iż barziey fam pocie- 
chy potrzebuję,niź czuję się zdolnym do 
ociefzenia WM. Pana w tak niefpo- 
dźianym przypadku. Fo tylko w mym 
fmutku niejakąs folge przynosi, iż znam 
dobrze wfpaniałość ferca WM. Pana, 
żadnemi fzczęśćia odmianami nieuftra- 
fzonego. Ludzie ieftesmy podlegli wfzel- 
kim fortuny przypadkom. Żadnego nie 
znaydźiemy, któryby na co nieubolewał. 
Ale człek mądry obojętnym okiem na fwe 
niefzczęście pogląda, i częftokroć ciefży 
$ię,że mu utrapienie do zafłyg u BOGA; 

i łudźi drogę otwiera 6%. 


Jak ćiężko WM. Pana niefzczęśtiwość 
N. umartwić musiała, łatwo tego do- 
chodzę. Wyznaję iż fam niewiem,coby m 
w podobnym przypadku czynił, gdybym 
niebył pewny, iż to niefzczęście z Oy- 
cowikiey tego Pana ręki pochodźi, bez 
,, którego woli i włos zgłowy fpaść czło- || 
|-swiekowi niemoże. Ten Pan,jako we | 
* wfzyftkim, tak i w utrapieniu dobra na- 
fzego fzuka. Przefyła on częftokroć u- 
ŻE B4 mar- 


24 
martwienia iako zadatek tych pomyślno. 
śći, które dla nas gotuje, na tych hoya 
nieyfzy, którzy chętniey iego nawie- 
dzenia przyimują, 


„Wiem, że fmutek WM.Pana z przy. 
czyny N. tak ieft ciężki iż chcąc go u- 
koić prędzey można rozjątrzyć,niżeli u- 
leczyć, Zaczym niechcę tak świeżey ra- 
ny dotykać, to tylko przypominam;iż to 
niefzczęście z tey ręki pochedźi, która 
Gierpliwie znofzącym fwe utrapienia, 
ftoktotnie zwykła nagradzać pociecha: 
mi.  Doświadcza ona częfłokroć przeci- 
wnośćią człeka, ieśli jeft godzien tych 
pomyślności, które mu gotuje. Zal nie- 
pomiarkowany zda śię przećiwić woli 
nay wyżizey; atym famym na więkfzę 
zafługuje umartwienie <, 


VI. 

Zal WM, Pana z przyczyny N. tak 
ieft (prawiedliwy, iż byłbym nieludzki, 
gdybym mu był przeciwny. Człowiek 
ieftem i wiem,iak ciężka rzecz ieft czło- 
wiekowi podobne znośić przypadki: Nie 
ma iednak żadnego tak nieutulonego ża- 
lu, któregoby przeciąg czalu z feroa ną: 
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BIEDA 
{zego nierugował, Ale kto żywiey nieu- 
chronność odmian takowych uwazy, 
znayduje i przed czafem folge w (wym 
utrapieniu. W fzakże się na to rodzie- 
my, żebyśmy Gierpieli. Próżno tedy na 
to Się ufkarżać, czego się ultrzedz nie 
możemy. To tylko nas trapic może fpra- 
wiedliwie, co z'winy nafzey pochodzi. 
W tym zaś przypadku żadaego WM. 
Pan ofkarzać nie możefz, prócz natury, 
w złości ludzkiey. ©t. 
VII. f 

W tak ciężkim żalu WM. Pana nie 
myślę fprawiedliwych łeziego tamować, 
| gdyż i fwoich wftrzymać nie mogę. 
tymiedynie umyfłem przez ten Hit odzy- 
wam się do W M. Pana, abym pomaga- 
jącmu fmutku, fam dla siebie fzukał 
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kowie czynili,że przy urodzeniu człeka! ky 


płakali, przy smierci ćiefzyli Się, ponie-|; 
wąż każdy z nas rodźiśię na utrapie-|, 
nie, a przez smierć od niego się uwa |, 
nia 631, ) 
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Tak po śmietći czyjey, iako w innym 
niefzczęśćiu. 


I. 


Mutnao smierói N. nowina, nie po- 
zwala mi wątpić o wielkości żalu 
WM. Pana. Znam ferce WM. Pana, 
znam wielkie tego przymioty, którego 


. 


WM. Pan utraciłes, i wyznaje iż nie | ; 


nie ma fiafznieyfzego nad żal WM.Pa- 
ma. Sama natura,która związkiem krwi 
zjednoczyła W M.Panazniebofzczykieim 
ś.p. zda śię ufprawiedliwiać łzy i wzdy- 
chania iego. Z tym wfzyftkim rozum ka- 
że i nayfprawiedliwfze żale miarkować. 
Słufzną tedy rzecz ieft barźiey iego, niż 
| natury 


| X27 dka 
Kalnatury praw fłuchając wcżesniey tet 
lesza] pohamować, niż go przeciąg cza(1 
'|wyruguje z ferca. Każdy to zna, iż w 
*|utracie N, wielką WM. Pan fzkodę po- 
niofłeś, ale i WM. Pan musifz to wy- 
znać, iż niemogłes się tego fpodźiewać, 
| żebyś iey nigdy nieponiofcf 
o wielu ludziach, ktorzy we wizelką o- 
pływajae pomyślność, rzadkie dla siebie 
mieli z Nieba przywileje pozwolene,te- 
go iednak nie miał żaden przywileju, a- 
by od śmierci był uwolnionym. Chciey 
W M. Pan fobie ftawić przed oczy nay- 
więkfze domyjnieznaydzie(z,upewniam, 
iiednego, któryby na toż famo, co i 
| WM. Pan, nieubolewał. I Krolewfkie 
Familie nie fa wolne od żałoby. Smierć 
nie iednego domu, lecz całego rodzaju 
ludzkiego ieft nieprzyjaciołką. Prawdas 
że podług natury porządku {tarsi pier- 
wiey, niz młodsi umierać powinni, ale 
śmierć tym prawom bynaymniey nie- 
podlega.  Częftokroć ona doyrzały, a 
częlłokroć też i źielony owoc zrywa, 
Zycia nafzego granice utaił ten Pan 
przed nami, ktory ie naznaczył, i cheg 
tego, aebysmiy Się na to nieufkarzali, ca- 
kolwiek 


Słyfzałem / 


TY, 


XBX | 
kolwiek on pofłanowi. Dałeś nam WM, 
Pan wielkie dowody tóżnych cnot fwo. 
ich, chćieyże nam teraz i cierpliwośći 
Gać przykład, żeby kto nierozumiął że 2 
tylu cnot, tey iedney W M.Panu niedo. 
ftaje. To zuprzeymośći mojey na ulże- 
; nie żalu WM. Pana krotko- przełoży: 
` wizy; będę się ftarał, żebym w. pomysl- 
'nieyfzych okolicznościach dał dowod 
tego, zem ieft. 
IGNACY CHOŁONIEWSKI. 


II. 

le może wątpić, iż po ftracie N, tak 
wielki ieft zal WM. Pana, iż go Za: 
den ulżyć niepotrafi, prócz tego Pana, 
który iefi pociechą utrapionych. Jemu 
ftraty nafze powinnismy otiarować, ieśli 
nic tracic niechcemy. Tym iedynym 
pofobem człek może nad przeciwną 
tryumfować fortuna. Upewniam WM. 
Pana, iż to utrapienie przyniesie mu 
wie]ką radość, jeżeli ie, iako upominek 
Qycowiki z teki JE 2220 Paną 
przyimiefz ochoczym fercem. /Wfzakże 
zadna przęćiwność,by naywiękfza długo 
trwać nie może, Chciey. tedy WM.Pan, 

z po- 


£ potrze 
Się do 
mó, kte 
gol. Ja’ 
koliczni 
GI WM 
iw ter 
wod t 
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potrzeby chotę uczynić fłofowaniem 
śię do naywyżfzey woli ten Zal pofkro- 
mié, który lada.dzień zapomnieniem u- 
goi. Ja wolałbym w pomyslnieyfzych o- 
kolicznosćciach oświadczyć me che- 
éi WM. Panu: rozumiem iednak, że 
iw teraźnieyfzych należało mi dać do: 
wod tey uprzeymości, z ktorą zawfze 
iednoftaynie być zwykłem 
| JOZEF PNZYNA. 


III. 

Nieodważyłbym się tym liftem moim 
fprawiedliwego W M.Pana żalu roz- 

rzewniać; gdybym nie wiedział o wfpa- 


| niałości iego umyfłu,żadnym przećiwno- 
śćiom niepodlegającego.. Wyznaję, iż 
tak ćiężką, WM. Pan” z przyczyny N. 
poniofłeś fzkodę, iż nigdzie dofkonałey 
dla siebie nie znaydźiefz pociechy, iesli 
iey u siebie nię TĘ MEN) wiedząc ie- 


dnak.iako W M.Pan wewfizelkich prze-, 
Giwnośćiach zwykłeś do Bofkiey.. woli 
fłofować. się, nie wątpię, 12 ten zal.albo 
Już feft, albo wkrótce będzie ukojony. 
Wfzakże ludzie ieftesmy.i próżno na to 
ubolęwamy, czego śię uchronić nie móe 
zemy. 


aa 
żemy. Do nas neleży, i z przećiwnośći 
fzukać dlasiebie pożytku;który ten naya 
prędzey znayduje,kto ie cierpliwie z rę- 
ki Pana naywyżfzego przyimuje. Długo 
- Żaden być izczęsliwym w tym Życiu nię 
może: i ci fami, ktorzy się nam zdają o- 
pływać w omyslnościach, częftokroć 
w fkrytośći {erca ciężko wzdychają. Tą 
ieft między ludzmi odmiana przyzwoita, 
że po radości fmutek, po fmutku radość 
miewają. Tey i ia iak nayprętfzey ży. |; 
cząc WM. Panu, wyznaję iż w fzczę- 
ściu, i w niefzczęściu iednoltaynym fer: 
cem ieftem. 
„ERANCISZEK PUŁASKI. 


IV, 

ZALWM. Pana po śmierci N. iako ieft 

iprawiedliwy, tak bynayrrniey nie 
powinien żadnego wzbudzać do podzi- 
wienia. Stracić takiego Brata v.$yna ve 
Qyca,nad którego śmiercią fami nieprzy- 
jaciele ubolewająieftdofyć fłufzna fmut- 
ku WM. Pana przyczyna. Jednakże 
niech mi Się godźi w tym moje zdanie 
przełożyć, iż iako fam BOG podobnych 
lez niezakazuje, tak zbytkiem onych 

brzydzi 


P 310( 
[BOSO rzydzi sie. Nie R dotąd zadney 
ley: |naganie fmutek WM. Pana, będzie ie~ 
21S |dnak podlegał,ieśli w nim dłużey WM. 
jugo Pan zofławać zechcefz. Frafunek zby- 
u NIE |reczny ieft niejakim (przećiwieniem się 
1407 |woli naywyżfzego Pana, którey iako 
kro |nrzefądzać żaden nie może, tak każdy 
Ta |fwóy rozfądek z nią zgadzać powinien. 
ollas |Sądy iey fą rozumem ludzkim niedośći- 
OSC. Jote; i lubo czafem fkłonnośćiom nafzym 
R zdadzą śię być przeciwne,zawfze iednak 
c18 |dobra nafzego fzukają, i kiedy barziey 
fet- |zdadzą się człowieka martwićjw teń czas 
naywięk(zą mu łafkę gotują. Malz tedy 
WM. Pan fprawę z dobrym Panem, na 
którego wolą iesli się zdafz zupełnie, , 
potrafi on tę gorżkość, obfitą pociechą 
offodżić. Te moje krotkie na ulżenie 
fmutku W M.Pana uwagi iako z życzli- 
wey chęći pochodzą, tak uprafzam,abyś 
je lafkawym chciał przyjąć fercem, ma- 
jąc to za rzecz nieomylną, żem ieft. 
FLORIAN CIESZKOWSKI. 


V. 
Ważającym z iedney ftrony wielkie 
„  zalłagi WM. Pana, z drugiey różne 
iego 


DEDA 


iego niepomyślnośći, zda śię iż w ofobie | 


WM. Pana fortuna chce gorować nad 
chotą. Ale nie mała w iego umartwie- 
niach i ta będźie pociecha, gdy WM; 
Pan to fobie uważyfż, że nierownię 
rzecz ieft lepfza mieć cnotę bezTzczę- 
śćia, niż fzczęśćie bez cnoty Wfzakżej 
fama fortuna nie deft fak ślepa, żeby nie 
miała widźieć tak znacznych zafług 


WM. Pana: ztąd wnofzę iż iako dla: 


wizyftkich ona ieft odmienna, tak i dia 
WM.łbana odmieni fwe poftępki, i po- 
znawfzy:fwą niefptawiedliwość; nale: 
Żyte cnoćie WM. Pana wypłaci nad: 
grody: Fo rokuję, i tego życzę z tey us 
przeymościsktóra mi pozwała honoru być: 
KKANUTY DŁUSKI: 


AZ AĄE CZT, 


RESPONS 
Ma lif liefzący. 


i. 


Zecz ieft prawdźiwa, iż nie mię w|- 


Życiu "moim uimartwić barźiey nie 
moglo, iako Ns to mię iednak w mym 
ciefzy 


ciefzy 
globe? 
1 karzą 
Całowi 
dziom 
godzi, 
trapie 
gdy z 
Serca 
Jako | 


o 

| ciefzy utrapieniu, że Się to ftać nie mo- 
gło bez dopulzczenia tego Pana; który, 
i karząc nas, nafzego fzuka - pożytku. 
Człowiek ieftem, i od zwyczaynych lu: 
dźiom przypadków wymawiać mi Się nie 
godźi. |Jakożkolwiek ieft, ia z mego u- 
trapienia i teraz mam dofyć pożytku, 
gdy ziego przyczyny odbieram życzliwe 
serca W M.Pana oswiadczenie: za ktore 
jako pokornie dziękuję, tak będę usilnie 
ftaral sie, abym, w pomyślnieyfzych o- 
kolicznościach dał tego dowod memi u- 
fugami, żem ieft. 

ANTONI GŁĘBOCKI. 


II. 

W Zyczliwym WM. Pana nad nie. 

fzczęśćiem moim użaleniu Sig odbie- 
ram dowod fłatecźney iego przyjaźni:za 
co, iako pokornie dziękuję, tak życzę 
fobie w pomyślnieyfzych okoliczno- 
śćiach, wzajemną oświadczyć Życzii- 
wość. Rzecz ieft prawdziwa, że przy. 
padek N.nieżnosnym me ferce napoił u- 
martwieniem, przyimuję go iednak z rę- 
ki Pana naywyżfzego tym umyfłem,któ- 
tym i pomyślności zwykłem od iego od- 

C bierać. 


| 2034)( 
bierać. Wiem bowiem dobrze; że on iz 


fzeżęścia, i z niefzczęścia.równie nafzen 


go {zuka pożytku. Tym czafem i ta nie 


mala ieft dlamnie pociecha,że mi WM. 
Fan poźwalatź Honoru być. 
AORN CIŁCH LESKI. 


; ny. 
Nając ‘dobrze życzliwe WM. Pana 
P hea Eaa j 


ku mnie ferce, mogłem sie iefzcze 


przed odebraniem jego liftu domyślic;że 
moy przypadek nietzczęśliwysniemniey 
moje, iako WM. Pana feree umartwił. 
Coż robić:powinnismy oba;żal nafz fpra- 
wiedliwy na ofiare temu poświęcić Pa. 
tu, ktory fam nas pociefzyć moze. Ja 
żhając się. być godnym więkfzego umar- 
twienia, całuję rękę iego Oycowika nie 
mniey. idlkawie, iako fprawiedliwie 
mnie karzącą, Ze zas WM. Paniw 
niefzczęsćiu nawet ftateczną mi przy- 
jazń' dochowujefz,chciey zamiaft po- 
dziękowańia, to wierne ferca mego 
przyjac oświadczenie, iż we wfzyfłkich 
mych trefkach to naywiękfzą będzie mi 

zawize pociecha, że mam honor być. 
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§ IV. 
O Liftach ufkarżających śię, 


SKarząc tig na nielafkę tego, do którego pi~- 
fzemy,powinniśmy mieć wzgląd i na iego' 0- 
fobę, ina wielkość, lub lekkość urazy. „jesli 
uraza iefi mała, i miechcemy % tym zerwać 
przyjażni, na ktorego fię ufkarzamy, moe- 
my zal nafz przełożyć zewjzelką ludzko- 
śćią, wymawiając przyjaciela, że on w tym 
pofiępku nie miat zdey woli, albo że to z mieo- 
firożmośći uczyni. Możemy pokazać po f0=' 
bie, iakbyśmy temu nie wierzyli, co ludźie na- 
fzey przyjaźni zazdrośni plota.. Jeżeli zaś 
uraza ieft przycięż/za,+w tet czas możemy 
mu dowodzić, żejmy żadney przyczyny ie= 
mu mie dali do poftępku tak przećiwnego 
przyjaźni nafRey, żeśmy iey prawa mienaru- 
fzone zachowali, zefmy dotąd inne urazy na- 
Jze cierpliwie znośili, widząc iednak %e ta 
cierpliwość do dalfzych krzywd daje mu po- 
chop, odwagamy sig šal nafz przełożyć. 
Możemy i to przełożyć ,że fię naiego faniego 
sąd zdajemyjieślito godziwie uczyni, . To ie- 
onak trzeba w fąargach nafzych zachować: 
żebyśmy i w nayciężjzych krzywdach, flów 


f Ze 
Cz ujzczy 


l 
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ujzczypiiwych, i hardych nieużywali, gdyż 
zka Mood mało co dom. M a 
takowych akolicznościach otwiera naylepiey 
oczy na/zym nieprzyjaciołom, i ich tak do po- 
A iako żałowania fwego wy ftępku pobu- 
Za. 


EAZA ZANE ON 


POCZĄTKI 
Liftów u/karżających śię. 


Ubo tak mocno przyjaźń nafza ieft u- 

fundowana, iż iey żadne okolicznosci 
ofłabić nie mogą, iednakże znaydują się 
ludźie zazdrośni, którzy podobno ten 
nafz związek tak ścifły chcieliby potar- 
gac, gdy mi donofzą, iz WM. Pan ©c. 
Ry pewien iefłem uprzeymośći ferca 
„WM.Pana, tak wierzyć temu nie mogę, 
abys. WM.Pan chciał dlamnie tak wiel- 
ką uczynić SP tc. 

Mam pewną wiadomość,że WM.Pan 
Gc.. Zkad lubo mam fufzną przyczynę 
ufkarzać się na niełafkę WM. Pana, ie- 
dnakże będąc tylą dowodami o iego ku 


mnie 


mnie | 
ipn) 
na WZ 
uczyn 
T2ECJ 


WM 


JGC ; 
mnie uprzeymosci przekonany, nie mogę 
i pomyślić o tym, abys WM. Pan, albo 
na wzgardę,alho na fzkodę moję miał to 
uczynić, zwłafzeza że się do żadney 
rzeczy takowey niepoczuwam, któraby 
WM.Panu mogła dać przyczynę do te: 
go poltępku.: 

Chociaż tak gruntownie przyjażń mo- 
jaz WM. Panem ieft utwierdzona, iż 
pierwieybym Się śmierci, niż iey Zerwa- 
nia fpodźiewał, iednakże niełafka WM. 
Pana poczyna ią barzo ofłabiaćs 1 boję 
Się, żeby iey cale niepotargała. Dowie- 
działem się albowiem, iż WM. Pan Ot. 

IV. 

Dochodźiły mię częftę oprzeciwnyeh 
nafzey prźyjażni poftępkach W M.Pana 
nowiny,tak iednak dobrze o łafce WM: 
Pana trzymałem, że iednym wiary,dru- 
gim ucha dawać niechćiałem. Teraz gdy 
tak wielki nieprzyjdżni iego dowod od- 
bieram,żebym dłużfzym milczeniem mo- 
im niedał pochopu do dalfzey niełalki 
WM. Pana, poftasowiłem móy Żal na 
WM. Pana, przed nimże fanym przeło- 
żyć. Doniesiono mi, iż $t. 

C3 
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To iedyne moje dotąd fłaranie było 
abym ufugami mojemi dobrą WM.Paną 
fkarbil dla Siebie przyjażń: lecz zawio- 
ciem Się na mey nadźiei,ponieważ wła- 
snie w ten czas,zdym śię nayuśilniey na 
lego łafkę zarabiać fłarał, odbieram nie- 

Podzianą nowinę, że WM.Pan 6x. 


sd, 


LIST 


Ufkarżający lig na przyjaciela „iź zle 0: . 


nim gadąt, 


Niemałem,iż przyjaźń nafza tak mo- 

cnym wzajemney życzliwosćizwiąz- 
kiem była ftwierdzona, iż iey żadna od; 
miana potargać nie mogła. Lecz mię za- 
wiodła życzliwość ferca mojego, ktore 
po fobie miarkując, tak dobrze o wzaje- 
mnośći WM.Pana dotąd fądźiło. Mam 
pewną wiadomosc, że WM. Pan przed 
Jmćią Panem N. nie tak, iako na przy» 
jaciela przyftało,o mnie gadałeś. Za co 
iednak nietylko się nie gniewam, aleteż 
i pokornie dźiękuję, że mię z wię go 

g 


bledu | 
kazal! 
ZIego 
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przyj 
dotąd 
20 0 
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kiedy 


DESDE : 
błędu wyprowadziłeś,gdy iawnie to po 
kazałęs, że W M. Pana ulta inie zawizże 
z iego fercem zgadzają Się. Jeżeli da- 
wnieyfza moja uprzeymosść warta ieft ia- 
kisykolwiek nadgrody; uprafzam WM. 
Pana, abys misię raczęy iawnym nie- 
przyjacielem Rawit, niż takim, iakim 
dotąd byłes przyjacielem,ł nigdy. mi te- 
go odtąd nieprzypominał, że miałem 
kiedys za honer byc. 

LEON MIĄCZYNSKI. 


Z ON 


RESPONS 


|Wyznajacy winę. 


Edli to prawdźiwe ieft przyfłowie, iž 
J grzech wyznany,ieft po częśći darowa- 
ny, mam nadzieję, że ta rzetelność mo- 
ja, z którą tu fławam, znaydzie sąd ta- 

la siebie w fercu WM. Pana. 
dliwa płochęscią u- 
ł,czego nigdy od- 


a 0 a OS 

Żyćiu moim wtenczas się przytrafiła, 
gdym mówił o WM. Panu inaczey iako 
miferce kazało, Wiefz WM.Pan że się 
pierwfze człowieka porufzenia nie dają 
czafu do poradzenia się ani ferca.ani ro. 
zumu, A zatym barźiey {3 godne polito- 
wania,niż kary. Upewniem WM. Pana, 
że ten wyfłępek, nie tak wola, iako nie- 
uwaga moją popełniła. Nieumiałem 
wprawdzie iego Się ufłrzedz, ale umiem 
zań żałować, Jakoż zaraz bląd móy po- 
znawfzy, iefzcze przed dekretem WM. 
Fana famsię winnym ofadźiłem,i wfzel- 
ką karę, iakąkolwiek WM. Pan nazna. 
czyfz, gotowem przyjąć, prócz tey ie- 
dney,któraby mi zabroniła tymsię fzczy- 
` cić honorem, żem jeft. 

TADEUSZ BURZYNSKI. 


Peimarin 
RESPONS 


W ymawiający śię ud winy. 


Usiał to być ieden ztych ludźi,któ- 

rzy nafzey przyjąźni zazdrofzczą, 

kto fałfzywym udaniem chciał iey zwią? 
ze 


zek tak 
Pana, 
myślić 
Siebie 


„dzilby 


upewn 
bie taf 
TZECZ 
niem 
wić, 
Pana, 
Pan p 
miotag 


JA 
zek tak śćifły potargać.Lipewniam WM. 
Pana, że gdybym nie tylko mówić,ale i 
myślić to odważył się,co mi zadano, fam 
Siebie naywiękfzey kary godnym ofą- 


. | dziłbym. Bądź tedy w tym WM. Pan 


upewniony, że iako zawfże fzacuję fo- 
bie łalkę W M.Pana, tak naymnieyfzey 
rzeczy przeciwko iego honorowi nigdy 
nie mówiłem,teraz iednak smiem to mô- 
wić, iż uważając ten poftępek WM. 
Pana, może kto wnieść fobie, że WM. 
Pan przy tylu fwoich tak wielkich przy- 
miotach tę iednę mafa wadę, że łatwo 
tym ucha, i wiary dajefz którzy przy- 
jacioł WM. Pana, zle przed nim malu- 
ja. Ja upewniam, iż tak honor i łalkę 
WM.Pana Chie (zacujęiż choćbyś mię 
nienawidział, nie przeltanę iednak tego 
wyznawać, żem ieft. 


XAWERY LESKI. 
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LUST: 
UKARZAJĄCY SIĘ. 


ZE m0 ANĄ, 


Q. Metellufa do M. a Cicerona z Laćiń= 
ikiego Ep. Fam. Ciceronis lib: 5. Ep. 1. 
PRZEŁOZONY.= 


Łacianicy w (wych lach niezażywają 
innych tytułów, iako tu, tibi, te. 7% zaś fto- 
fujec się do ftylu Polfkiego, zamiafł tego kla= 
dgiesię WM. Pan, WM, Pana €c. 


Olegając na wzajemney nafzey u- 

przeyimosci,i przyjażni z WM.Panem 
odaowioney, mniemałem.iż się to nigdy 
nie zdarzy, żebys WM. Pan albo mnie 
nieprzytomnego urażać, albo na Brara 
mojego życie i fortuny zaiedńo fłówkoa 
miai naftępować, którego iesli wła(na 
cnota niemogła wyftarczyć do dania od- 
poru popędliwosci WM. Pana, przynay. 
mniey zacność urodzenia, i moja tak ku 
W M.Panu, 'ako i Rzeczy-pofpolitey u- 
przeymość powinna była od tey: hańby 

zafłonić. 


kafonic, 
lfi mnie o 


mnicy t 
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Prowin 
przełoż 
ciolmi 
dy nie 
wosé, 
liczno 
dnogc, 
ciez gi 
wać, 
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Mnie 
przes 
wadz 


eX 
bafłonić, Teraz widzę,że i iego martwiąs 
h mnie opulzczają Gi fami, którym nay” 
Imniey to czynić, należało. Przetoż w 
jalu i {mutku mufzę zóftawać,ktory had 
Prowincyą, który nad woyfkiem ieltem 
przełożony, który woyńę z nieprzyja- 
ciołmi Qyczyzny wiodę. Póniewaź te- 
dy nie mając względu ani na fprawiedl=. 
wość, ani: na pobłażającą w takich oko- 
licznośćiach Przodków nafzych łago- 
dność, z nami poftępujecie, niedziwuy- 
sież śię potymygdy tego będziecie żało- 
wać. Jam Się tego nigdy niefpodziewał, 
gdybys W M. Pan ku mnie, i mojey Fa- 
milii miał być ferca tak odmiennego. 
Mnie iednak ani żal domowy,ani zadne 
prześladowanie od tych ufług nieodpro- 
wadźi,które Oyczyżn'e mojey winiene. 
JOZEE GRĄBCZEWSKI. 


manana zzz EE" 


RESPONS 


Cicerona na ten Lift. 


W Yria, z WM.Pan w {wym liście da 


mnie 


jaka I 44 j 
mnie, 1Z podlegając na wzajemney ną- 
zey uprzcymośći,.i przyjaźni odnowio- 
ney, niefpodziewałeś śię tego, bym ma 


miaf kiedy jaką uczynić krzywdę. Przy- | 


znam się WM. Panu, że niepoymuję, ca 
W M. Pan przez to chcel rozumieć:do- 
myślam śię iednak, iż mu to doniesiono, 
że kiedym w Senacie dowodził,iż wielu 
takowych śię znayduje, którym śię nie- 
podoba, żem Qyczyznę ratował,przyda- 
ľem i to, że krewni WM,Pana, którym 
odmówić nie mogleś,wymogli to,na nim, 
że WM. Pan zamilczałeś te moje pos 
chwały, które w fwey mówie miałeś był 
wfpomnieć. Co gdym moówił,przydałem 
i to, iż tak dobrze podzielilismy z fob 
ftaranie o Rzeczypofpoli tey,że tegoż, fa- 
mego czafu,kiedy ja miafta od domowych 
zafadzek, i zdrad wewnętrznych broni- 
łem, WM.Pan Włochy od uzbrojonych 
nieprzyjacioł, i tajemnych fpifków za- 
fłaniałeś,i że ten nafz związek tak chwa- 
lebny ofłabili krewni WM. Pana prze- 
fzkadzając,. abyś mi za tyle moich tak 
znacznych przyfług wzajemną niezapła- 
cil wdzięcznością. W tey mówie,ądym 
wyznał moje oczekiwanie,i iakom Się na 
nim 
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nim omylił, podobało się to drugim i 
śmiać śię wielu poczęło,nie z WM.Pana 
poftępku, ale z mojey rzetelnośći, żem 
fzczerze wyznał, . 1ż pragnąłem me po- 
chwały fyfzeć z ut WM.Pana. Juz te. 
dy rzecz iawna, że to com mówił, nie 
mogło być nie z honorem WM. Pana; 
ponieważ dżieła moje, lubo fą dofyć 
chwalebne, i przez się wfzyftkim wiado- 
me, życzyłem jednak mieć ich świade- 
ctwo od WM. Pana. To zaś, co WM. 
Pan o wzajemney uprzeymośći namie- 
niafz, nie wiem co WM.Pan być wzaje- 
mnego fądźifz w przyjaźni.ja mniemam, 
że ta wzajemność iefł w ten czas:gdy Się 
chęć życzliwa życzliwą wypłaca chęcią: 
Jesli to powiem, że dla WM.Eana Pro- 
wincyi mojey odftąpiłem, możęfz mię 
WM.Pan fądzić za płochego,ponieważ 
to dla mego (zczegulnie dobra uczyni- 
łem, i z tego nie tylko się ciefzę, ale co 
dzień nowe pożytki odbieram. I oiednak 
śmiem twierdźić, iż fkoro tey Prowin- 
cyi publicźnie zrzekłem się,wnet'o tym 
myślić począłem, iakbym iey rządy mogł 
oddać w ręce W M.Pana. Nie wfpomi- 
nam tu nic o lofach, cheg iednak,zebyś 


MAO 
WM. Pan to wiedźiał, iz móy Kollegą 
mic nieuczynił bez mojey wiadomości, 


Chciey WM. Pan refztę przypomniec.z 


laką pilnością po wyisćialosów zebrałe m 
dnia tego Senat,. iak wiele mówiłem. o 
WM.Panu, kiedy i fani WM, Pan wy. 
znałeś, że moja mowa nie tylko honor 
WM. Panu uczyniła, aleteż i hańbę Kol- 
legom iego przyniofia» Ow zaś wyrok 
Senątu,który tegoż dnia {amego był wy- 
dany, tak jeft uiczony, iż póki on trwać 
będzie,poty życzliwych moich checi ku 
WM.panu będzie dowodźić, Po odjeż. 
dzie zaś WM. Pana, co czyniiem w Se- 
hnacie, cp w publicznych do rofpolftwa 
mowach wyrażążem.jsjakie doWM. Pana 
lifty pifałem, chciey fobie przypomniec, 
To wfzyftko roztrzafnąw (zy. fam WM, 
-Pan ofądź, jak piękną wzajemnością o= 
łatnie lego do Rzymu przybycie mi za- 
płaciło, Względem tego co WM. Pan 
namieniafz o odnowieniu przyjaźni,nie 
wiem;zą co ją W M.Pan odnowioną na- 
zywałz, która nigdy nie była narufzona, 
i w tym,co. W M.Pan przydajefz,że nie 
należało mi za iedno fowo wyrzeczone 
powitawąć na Metella Brata WM.Pana, 
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chcę na yprzód : zebys WM. Pan był pe: 
wiy, że ten iego umyf, i ferce tak k 
Bratu WM. Pana dla dcbra Rzeczypo- 
ipolitcy narazil, profzę żebyś mi raczył 
tę winę darować. Tak bowiem fprzy jem 
Qyczy znie; 12 w miłosci ku niey, Zadne. 
mu nie dam Się przewyzizyc.> Jeżeli zas 
fzczegulnie tylko broniłem Siebie od ie- 
go natarczywoścći, chćiey WM. Pan na 
tym przeftawać,że w tak ciężzkiey kizy» 
wdźię mojey, bynaymniey się na iego 
przed WM. Panem nieuikarzałem, aie 
dowiedźiawfzy się że on calą potęg 
{wego Zsyłunału na zgubę mą obrócić 
| zamyśla,prosiłem Klodyi Żony, i M ucyi 
Sioltry WM. Pana (krórey uprzeymtości 
dla ściłłey mojey z Pompeiutzem, przy- 
jaźni w wielu okoliczneśćciach dozna: ) 
eżeby go od tych zamyfłów tak dla mnie 
fzkodliwych odraźiły. -On iednak, (o 
czym nie wątpię, że WM.Pan ieftes u- 
w ladomiony ) oftatniego dnia Grudnia, 
taką ini krzywdę „iakiey * nayniezbożniey- 
fzemu Przełożonemu nigdy nieuczynio- 
ro, taką mówię mnie Konfulowi, ktory 
od zguby Oyez: znę ratowałem,krzywdę 
uczynił,zdy mi kończącemu moy urząd, 

mowy 


mowy nawet mieć do ludu Rzymikiego iż pozi 
niepozwolił, Ta iednak zniewaga wiel- | fłatecz 
kimi honor przyniofła, ponieważ gdy | trzecie 
mi nic więcey prócz przysięgi niepozwa- mowe, 
lał, wielkim giofem piękną i prawdźiwą | wipom 
przysięgę wykonałem, którą lud pofły» | niejuż 
fzawfzy takimże głofem poprzysiągi. iż | atare 
moja przysięga była niezawodna. „ Tę I| przek 
krzywdę tak znaczną odniożfzy, nieza: Znego 
niedbałem tegoż dnia famego wyfłać do | że ta 
niego fpólnych mi z nim przyjaćiołaże- falofty 
by się ftarali od tych go zamyfłów od- | ty, 
prowadźić. Lecz on im odpowiedźiał, | łego fk 
iż niemogł tego zaniechać, ponieważ nie || niewie 
dawno z tym się ogłosił, iż kto innych Bipy, 
fprawy niewyfłuchawfzy fkarał, temu || ms taj 
nienależy publiczney mowy. pozwalać, musi, 
O człek zaifte poważny, i wierny Syn wego, 
Qyczyzny;, który mniema,jż równey ka- przed 
rze podlega ten, który Senat od zaboy- em. | 
fiwa,miafto od pożaru, W lochy od woy- owe 
ny frogiey zachował.iako ći którzy mia- kan, ; 
fto fpalic, Senat wyćiąć, i przelożonych | poru 
chcieli. Ta tedy iett przyczyna dla któ- T4 po; 
rey śię Bratu WM. Pana Metellowi Bova 
| fprzećiwiłem. Jakoż dnia pierwfzego a 
| Stycznia tak mu się ftawiłem w SE śą, 


b o DO 8 
iż poznał, że miał {prawe z człowiekić 
| ftatecznym, i nieuftrafzonym. Tenże 
| trzeciego dnia potym, gdy zaczął fwą 


"| mowę, prawie co trzecie fowo mnie 


wipominał,i na mnie śię odgrażał,chcąc 
nie iuż prawem, i fprawiedliwośćią, ale 
natarczywośćią fwoją, i gwałtem mnie 
przekonać. Gdybym iego płochośći mę- 
nego niedałodporu; któżby powiedział, 
| że ta moja odwaga,którey podczas kon- 

- | fuloftwa znaczne dałem dowody,nie by- 
ła raczey trefunkus niż ferca wfpanią- 

| łego fkutkiem. O tym ieżeli WM.Pan 
niewiedźiał, bądź pewien, iż Brat iego 
| naywiękfzą rzecz przed nim utaił: ieżeli 
| zas cokolwiek {wych zamyfów doniofł, 
| muśifz mię WM. Pan -za barzo cierpli. 
| wego,i powolnego człeka ofądzić,że się 
| przed nim na to bynaymniey niefkarży- 
dem. A ieżeli WM.Pan uznajefz,że nie 
iłowem Metella,ako pifzefz, ale uczyn- 
| kami, i fercem iego nieprzyjaźnym iefłe 
porufzony, chćiey. razem i dobrotliwość 
mą poznać, ieżeli iednak tę miękkość, i 
powolność {erca mojego w tak Giężkiey 
| krzywdzie, można nazwać dobrotliwo. 
śćią. Nic niemówiłem w Senacie prze- 

i ciwko 


JGoX 
ćiwko Brate; WM. Pana sle z temi zga- 
dzałem siç zawtze, którzy mi śię zdali o 
nim nayialkawiey fądzić. Przydam też 
i toy © co lubo fłarać śię, nie byłem po- 
winieii, Chętnie jednak dopuściłem, a- 
wfzemy ile ze mnie ieft dopomoglem, żeż 
by tnóy nieprzyjaciel, dla tepo że jelt 
Bratem WM. Pana od dekretu Senatu 
byľ uwolniony. Przetoź nieńaftępowa- 
Tem na iego, ale mu odpor dawałem: i 
ku WM, Panu, iąkeś pifał, nietylko nie 
byłem {erca odmiennego, ale tak ftate- 
cziego.jż nawet w ten czas w mojey ku 
niemu przyjaźni trwałem, gdy ią WM. 
Pan targales;co więkfza,i teraz pdy WM: 
Fam prawie mi grożifż wfwym liscie,tak 
odpifuję. Jażalowi W M.Pana nietylko 
wybacze, aleteż go chwale: znam bo- 
wiem achrzęsiak wielka jeft moc i pote 
ga Btaterikicy miłośći.Chcieyże i WM. 
Pań fprawiedliwym być sędzią w mym 
umaftw ieniu.i przyznać mi toże ponie- 
waż oltro, ponieważ beż przyczyny kre- 
wni WMPana na mhie natarli.nietylko 
nieuftępować,aleteż famego W M.Pna, 
iiego woylka pomocy zażyć mi w tey 
fprawie należało. ` Ja zawfze ga 
| $ ER obis 
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fobie przyjażni W M.Pana;i oto się fta- 
ralem, abys WM. Pan mial mojcy da- 
wody; INieodmieniam tey woli, i poty 
jey nieodmienię,póki WM.ban fem ze- 


| „chcefz. Pierwiey z miłosci ku W M-Pa- 


nu przeftanę Brata iego nienaw dzieć, 

niżbym z nienawisci ku Bratu miał co» 

kolwiek przyjazni W M.Pana narulzyć. 
WOYICIECH ZAWADZKI. 
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' Ufkarzające śię na długie nie pifanie. 


Niewiem iak fobie'mam to tłumaczyć, 

iż tak dawno żadnego od WM,Pana 
liftu nieodbierdm, Obawiam się, zeby 10 
tak długie iego milczenie nie było zna- 
kiem, albo zdrowia,albo ferca W M.Pa- 
na odmienności. -Oco iako wielce tro- 
fkliwy ieftem,tak uprafzam W.M.Pana, 
abys mię raczył z tey bojaźni uwolnić, 
Ja zas w tym upewniam,iż pierwiey mię 
WM. Pan z fwojey pamięci, niż ia 
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: )(32 
WM.Pana przyjażń z mego ferca wy- 
ruguję będąc ftatecznie. 
JĘDRZEY LESKI. 


II. 


E żadnego tak dawno od WM. Pana | 
liftu nieodbieram, pomsćiłbym się ła- | 


two tey krzywdy wzajemnym milcze« 


niem, gdybym nie(zacował fobie iego | 


| ZNa 


przyjaźni. Zyczliwość moja ku WM. 
Panu, niedopufzcza mi gorfzyć się iego 
przykładem, i czyni mi nadzieję, że mię 
WM. Pan upewnifz iak nayprędzey o 
fłatecznym {wym fercu,. a tym famym 
pomnożyfz we mnie tę ochotę do ufług 
fwoich, którą śię fzczycę, będąc. 
JOZEF KLINSKI. 


IIL. 
Ak długie WM.Pana domnie niepi- 
fanie mogłoby fprawić iakie w mym 
{ercu podeyrzenie, gdybym fłateczney 
iego ku mnie przychylności innych nie 
miał dowodów. Jednakże,ponieważ przy- 
jaźń milczenia cierpieć nie może, upra- 
dzam WM. Pana, abyś tę moję trofkli- 
wosé fwym.liftem chciał ufpokoić, i być 
pe- 


j swiądę 


| ze sie 


| pewny! 


wet im 


zapomn 


Mości, 
mięnni 


„Jeż 


Pana m 
cu niej 


hi 
Bie c) 
gdyż ; 
Częfi(z 
Przyją 
Awala, 


| e. WACC 
. |pewnym, że chocbys WM. Pan na: 
| wet imienia mego zapomniał, ia przecie 
(zapomnieć nigdy nie mogę tey uprzey- 
| mości, z którą byłem, iiefitem nieod: 
| miennie. 

IGNACY KUCZYNSKI. 
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Nam to dobrze, iż prawdźiwa przy 
”jażń nie na ffownym zawiiła chęci o- 
| swiadczeniu, iednakże tak dawne WM, 
| Pana milczenie trofkliwość w mym fer- 
cu niejakąs rodzić poczyna, zwłafzcza 
|że się niezgadza z iego obietnicami. 
Chciey tedy WM.Pan na iey ufpokoje- 
mie choć kilka liter do mnie napifac, 
| gdyż mi nie ieft nic milfzego, iako nay- 
| częfifze dowody i odbierać i dawać tey 
przyjaźni,która mi tym Się fzczycić po- 
gwala, żem ieft. 


NIKODEM CZECZEL. 
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RE 5PO'N=S 
Ma lifty fharżące śię na długie niepifanie. 


T 
Ak mile mnie W M.Pano zaniedbanie 
— mojey powinności obwiniafz, że od- 
ważyłbym się na częft(ze. tey winy. po- 
wtarzanie, gdybym  ukententowania 
WM. Pana, nad”fwoje nieprzenośił. 
Potępiam tedy moje milczenie dla tego 
famego, że było iego trofkliwosci przy- 
czyną. Mam iednak nadzieję,że nieze- 
chcefz mię za to karać odmianą ferca 
iwojego: zwłafzcza że toż famo moje 
niepifanie jeft znakiem ufności mojey w 
ftateczney W M.Pana przyjaźni. Będę 
Się (łarał, żebyś WM. Pan miał odtąd 
iak nayczęlt(ze tego dowody, że nigdy 
być nie przeftanę. 
| JAN ZJELINSKI. 


AFL) 
US rzenie się WM, Pana na długie 
moje niepifanie.jako z dobrego ferca 
pochodźi,tak barżiey dziękczynienia po 
mnie, 
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mnie, niż wymòwek wyciąga. Moztbym 
śię łatwo od tey winy uwołnić przeka: 
| dając fłafzne milczenia mego przyczyny: 
| ale tak przyjaźne obwinienie W M.Pana 
| zniewalamię dapotwierdzenia wyroków 
sądu onego, i poprawy tak znaczneys 
| żebyś mię W M,Panodtad barziey o na 
| przykrzenie sig memi liftatni, niż o ich 
| zaniedbanie ofkarzał. Tym czafem pro- 
| {ze być pewnym o nieodmiennośći fer- 
| ca mojego; z którą do zgonu życia być 
| nie przeltanę. 

| IGNACY MOGILNIGKI. 


UI. 

QGDyby wzajemna przyjażń: mogła się 

przez liftów pifanie pomnażać, upe- 
wniam "WM. Pańa, że nigdybyfi piora 
z ręki niewypuscik Wiem iednak iż iako 
te powierzchowne oświadczenia wzro- 
ftu iey niedadają,tak ich przewleczenie 
Zadnegó iey nieczyni ufzczerbku. [a 
wolę W. M.Fana barżiey przez ufługi mo- 
je niż przez lity w tym upewniac, żę 
jeftem ftatecznie, 

ANTONI GŁĘBOCKI. 
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IV 
PoOtepites mię WM.Pan iefzcze przed 

wyfiuchaniem mey fprawy. Wyznaję, 
żem iuż dawno miałhonor pifać do WM. 
Pana, ale bądź WM. Pan pewien, że 
choroba v.przypadek niefzczęśliwy,kto- 
Ty me pióro zatrzymał,tak dobrze mię za 
to ukarał, że i u naylurowfzego fądu żrfa- 
lszłbym nad fobą użalenie. Niechcę tu 
iego opifaniem bawić WM.Pana,żebym 
się niezdał być równie uptzykrzony,iako 
zdałem śię być leniwy w pitaniu. Do'ć 
mi teraz upewnić w tym W M.Pana, że 
a nieodmięnną do ufług iego ochotą ie- 

em. 
FRANCISZEK PUŁASKI. 


SA 
O Lifłach radzących, i odradzających. 


R Adzenia, i odradzania iakiey rzeczy ieden 

ief fpofob.  Wielkiey iednak takowe lity 

potrzebują uwagi, tak na rzec% ktorg radzie- 

my lub odradzamy, iako na ofobę i czafu oko- 

licznośći, Przetož tego rodzaju lity bywa- 
JĄ 
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ją przydłuż(ze, ponieważ w nich chcemy i 
rozum objaśrić, i wolą nakłonić tego, które 
mu co zalecamy. Dwojakim fpojobem możemy 
radźić przyjacielowi: nayprzód kiedy mas 
profzą o radę, potym gdy nieprofzeni co ra- 
Iżiemy, lub odraazamy, Pierw[ze lifty mo- 
żemy począć przekładając nafzę nieudolność 
do radzenia,lub iego biegłość w radzeniu nad 
nafzą przenofząc &c. Wyrazić potym, iż 
(zczegulnie odwazamy się dlategonajze zda- 
nie przekładać, że rozkazu przyjacielfkiego 
przefłąpić niechcemy. Kończyć zaś takowe 
i fiy możemy, życząc. ażeby nafza rada po- 
myślny fkutek odebrała. Gdy zaś nieprojze- 
ni radzim co przyjaćielowi,wyrażić powimii- 
śmy, że mas do tey śmiałości przyjażń i y= 
| czliwość nafzu pociąga, że widziemy iakie 
niebeśpieczeńfiwo ztąd wynikające przyja- 
kielowi, gdybyśmy milczeli &c. 


POCZĄTKI 
Liftów radzących gdy nas projzą o radę. 


I. 
Ubo mi dobrze ieft wiadoma nieudol- 


ność moja do radzenia, zwłafzcza w 
i „tak 


J6580C 
tak wielkiey A iaka mi WM. Pan | 
przekładafz, chcąc jednak wykonać me 
przedsięwźięćie, w achoczym rozkazów j 
iego pełnieniu, odważam śię me podłe || 
zdanie przełożyć. | 


Gi; boka mądrość, i roftropna w nay- | 
 fudnieyfzych fprawach przezorność | 
WM. Pana może śię łatwo bez cudzych 
Tad obeyść. Ze iednak mi WM.Pan ka- 
że(z,abym w podaney mi na uwagę ma- 
teryi me zdanie przełożył,czynię to nie | 
tak z potrzeby, iako z powinnośći mo: 
jey w pełnieniu iego rozkazów. Rozu- ||: 


mialbym, że w tych okolicznościach le: | 


piey Ge 
III. 

Wiem dobrze, że się nigdźie roftro- | 
pnieyfze rady nierodzą, iako u famego | tym iel 
WM. Pana, do którego i fam zwykłem w lepfzey 
rzeczach trudnieyfzych uciekać się, ie- pamięt 
dnakże tyle fobie fzacuję rozkaz WM. życliy 
Pana, Ze nawet w tey okoliczności nią icznoś 
odważam Się iego rozkazowi przećlwić. + 
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| Lifów radzących, gdy nieprofzem — 
co radziemy. 


| I. 
7, Dźiwifż śię WM. Pan podobno, że 
który dotąd radami iego żyłem,teraż 
fam radzić onemu odważam się. Przy: 
jażń i życzliwość moja do tey. śmiałośći 
powodem mi była, zwłalzcza że człek 
każdy,iakoieft w cudzych rzeczach prze- 
zornieyfzy,niż (woich, tak łatwiey dru* 
| gismu niż,fobie poradźić może. Przetoź, 
dowiedziawfzy się że WM.Pan Śt. 
II 


Lubo wyfoka mądrosć WM.Pana na 
tym ieft dofkonałości ftopniu,iż nigdzie 
lepfzey rady nieznaydzie, iako u siebie, 
pamiętając iednak na prawa przyjaźni 
życzliweysmiem w teraźniey (żych okQ- 
licznościach przełożyć me zdanie, 

III. 

Zaam to dobrze.iż kto w trudnośćiach 
iakich chce zdrowey rady,powinien iey 
fzukać u WM. Pana, znam i to, że nis 

gdźie 


X | - 
gdzie o nią nie trudniey, iako u mnie: / 
oglądając Się iednak na powinność moję, 
którą razem z imieniem przyjaciela na 
siebie przyjąłem, odważam śię to krótko 
WM.Panu przełożyć, co mi uprzeyme 
ferce dyktuje Se, 

IV. 


Skorom śię dowiedział, że WM.Pan 
zamysiafz N. przypomniałem fobie to 
prawo przyjaźni,które nietylko pozwa* 
la, ale i kaze w przyjaciela fprawy wda- 
wać się, gdzie chodzi o iego dobro. Na 
tym tedy fundamecie umyśliłem w tych 
okolicznościach to przełożyć wielkiemu 
rozfądkowi WM. Pana; co mi powin 
ność radźi przyjaćielfka. 


ESE 


Radzący przyjacielowi, aby wiek młody 
iepiey Jpofobit do dźieł chwalebnyeh. 


I. 


LU wiele mam: tego dowodów, że 
W M.Pan tak pożytecznie ję fwóy 
Wl- 


ór)( 
kwitnący przepędzafz, iako przýftoi na 
tego,który Się do dźieł wielkich.i chwa- 
lebnych urodżił, nie zbywa iednak'na 
fzkodliwych fławieW M.Pana u nas no- 
winach. Wiem dobrze że zazdrość ludźi 
złośliwych takowe wieśći rozsiewa nie- 
fufzniesżyczyłbym iednak abyś WM.Pa 
|i naymnieyfzego do tego nie dając po- 
chopu, we wfzelkich (wych poltępkach 
miał na to baczność, iż teraźnieyfzego 
| wieku, i w doikonałych nawet Kawale- 
rach wybor czynią,a cóż mówić o tychy 
którzy się za miodu do przyzweitych 
fwemu wiekowi nauk niefpofobią. Już 
| mineły te czafy, kiedy się na {amo uro- 
dzenie, i bogactwa oglądano. Nie zafłu- 
gom Przodków, lecz cnocie żyjących 
| rozdają teraz nadgrody. Zycie chwale- 
bne Pradźiadów, left zniewagą i przy- 
mówką potomkom odrodnym. Wyfokość 
urodzenia niedopufzcza nam utaić, ani 
| złych, ani dobrych poftępków. Nieza- 
patruy się WM. Pan na tych, którzy z 
równą pilnosćią dwoch rzeczy takowych 
fzukają, które się nigdy razem nieznay- 
dują,to ieft fawy i rofkofzy. Jako chwa- 
lebna, tak trudna rzecz ieft dobre imie. 
Musi 


KaK 
Musi ponieść prac itrudów niemało,kto 
© niç Itara się,a im kto wczesniey to fta- 
ranie zacznie, tym prędzey ie znaydźie: 
Te z życziiwośći mojey pochodzące u- | 
wagi tym iedynie końcem odwazyłem 
Się przełożyć WM.Panu,abym dał tego | 
dowod prawdźiwy, żem iefi. 


IGNACY MOGILNICKI. 


RESP ONS 

R Ade WM. Pana takim fercem przyi- 

muję,ziakiego pochodzi, Niewątpię 
że ią życzliwość W M.Pana dyktowała, 
Opaczne o mnie nowiny.im barźiey mię 
martwią;tym żywiey do tego zachęcają, i 
abym dobremipoftepkami to pokazał, żem 
Ma nie niezafłużył. W fzakże chocby mi 


się czafem i zdarzyło w czym z drogi po~ J|: 57 


kazaney od WM.Pana zbłądzić, powi- 
nienby to pokryć wiek moy niedcfkona- 
ly.Wiemże młodośći naydofkonalfzych 
ludzi podobneż miewała przywary. je- 
dnakże ia, ile możności mojey będę się 
farat tak fprawow aczzeby każdy to mógł 
poznać, iż niemniey fobie fzacu € rady | 
WM.Para, iako usilnie być pragne. 
IGNACY GOMULINSKI. 


630 
PADNIE 


Radzący nieńwazać na obmowy 
ludzkie. 


II. 
) Owiedziawfzy śię, że złośliwych lu- 
dzi ięzyki barzo umattwiły ferce 
WM. Pana, odważam się dla użalenia 
kalu fprawiedliwego WM.Pana to prze- 
lożyć, co mi życzliwość dyktuje. Mnie 
Big zdaiż mów takowych lepiey niemo- 


emy ukarać, jako gdy iemi gardźiemy. 


w |jeslismy do nich dali przyczynę, tedy a 
% |poprawie barżiey, niż pomścię myślić 
powinnismy;tym bowiem fpofobem nay- 
iatwicy zamknąć możemy gęby nieprzy- 


'|jaćiołom nafzym Jeżeli zaś,nie znamy sie 
do tego,co nam złość ludzka przypifuje; 
w teńiczas ufkarżając Się na nich poka. 
żemy po fobie, że nas to dolega: Kto 
mniey takowe mowy uważa;ten i wiar 
twoim oizeżćrcom, i upodobanie, któreś 
go z obmów fzukają, pfuje.Jeżeli WM. 
Pan trofkliwiey niż przyftoi, oto śię bg- 
dźięfz frafował, pokażefz drogę i nays 
podley- 


GC sA 
podleyfzemu człowiekowi do umartwie: 


nia siebie, a tym famym niefpokoyność 
lub fpokoyność ferca fwojego podafz w 


ręce lada ofzczercy, Ja iako kocham po- | 


myslność W M.Pana, tak życzę abys u- 


` fiuchał tego rady, który ma honor być. || ft 


TEODOR TARKOWSKI. 


mei E 
LES I 


Radzacy niewdawać śię zbytecznię w 
niebeśpieczeńfiwa podczas woyny. 


II; 
Akie tu zobozu W M.Pana dochodzą 
nowiny,które bojaźnią i trofkliwością 
ferce me napełniają. Mówią, iż WM. 


Pan tak smiało narażafz siebie w niebe- | 


śpieczenftwa.iakbyś niecierpliwie fzukał 
{wey zguby, zapomniawfzy na to,że ie- 
dno mafz życie, którego ftrata ieft nie- 
powetowana. Znam to dobrze.iż WM. 
Pan będąc iuż w tym wieku, w którym 


należy: tór fobie czynić do fławy "nie. | 


śmiertelney, powinienes dać dowod mo- 
ftwa; i ferca nieufłrafzonego, ale: to 
wfzyfke 


wizyfik 
niewdaj 
które de 
leżą, Z 
do dzie 
LES 


|| Wczosć 


nieco ( 


(| Pomnej 


męftwo 
ktore Ii 
faj 
Wlzędzi 
placa: | 
DIELŻyt 
godnym 

Ie wat 
rade' ję 
niewąż 


którą f7 


9 
wfzyftko może być z pomiarkowaniem 
niewdając śię w te niebespieczeńftwa, 
| które dd proltych tylko żołnierzów na- 
|leżą, Zachoway WM.Pan {w3 odwagę 
do dziel takowych, ktore f3 godne me- 
„ |ftwa i urodzenia WM.Pana. Ta pory- 
| wczość zbyteczna zda się być Zpaczątku 
nieco chwalebna; fławy iednak wieko 
'|pomney hiemoże zjednać człowiekowi, 
męftwo prawdziwe ma (woje granice, 
ktore ieśli przeftąpi,przeftaje być mę: 
Ttwem,i {taje się piochośćia; Roftropność 
|wfzędzie, a naywięcey ha wbynię po- 
placa: ktoley rady niefłuchając traci 
nieużytecznie {we życie, fłaje śię nie- 
godnym użalenia, i pamięci potomney. 
Nie wątpię, że WM.Pan tę krótką mg 
radę, lalkawym przyimiefz fercem, po- 
nieważ z tey pochodzi życzliwości, z 
ktorą fzczycę się być, 


FLORIAN CIESZKOWVSZKI. 


DCC 
LIST 


„Kadzący iechać do woyfka Sgsiedzkiego 
dla przyuczenią śię [atuki Rycerfkiey. | 


i IV. 
fe woyfka Sasiedzkie po źiimówym 
x odpoczynku biorą się do broni.i młodźi 
zaenie urodzonej do: fzukania fawy 
nieśmiertelney pole otwierają, Kawale. 
rowie naši chwalebną ley nabycia chęs 
cią zapaleni spiefzą się do pokazanią 
świątu męfłwa i ferca walecznego. Nie 


wątpię, że i WM. Pań iuż to ich przys | 
kładem, uż fwoją odwagą zachęcony; 


we:poł z onefni zechcefż pospiefzyć da 


zbierańia (obie laurów niezwiędłych.Ni: - 


gdźie albowiem lepiey imienia nafzego 
światu zalecić niemożemńy, iako a plą« 
cu Rycerlkim. Tam całą Europa oczy 
{we obraca, i dzieła waleczńych Boha- 
tyrów lioząc, w wiekopomney zapifuje 
pamięći.Oyczyzna nafża długim ciefząc 


się pokojem, niewielu takich znayduje u | 
siebie Synów, którzyby ią fztuką Rycer> ||; 


fka zalecić, i w potrzebie bronić a: 
| o 


Doprzy 
lbney ol 
Zyczyłh 
śię uday 
Rycerlt 


If tym ftal 


potrzeb 
Woyny 
Wi af, 
wie UG 
itryackii 
dli tego 


J090E. 
Doprzyuczeniasię tey fztuki tak chwa- 
lebney obfzerna. teraz otwierasię szkoła. 
| Zyczyłbym nafżym Kawalerom do niey 
śig udawać, żeby się cudzym kofztem 
i | Rycerftwa nauczywfzy,zgodnemi napo- 
tym ftali się do fużenia Oyczyżnie w 
potrzebie wojenney. Nie mały podczas 
woyny teraźnieyfzey zafzczyt Narodo- 
wi úafzemu niektórzy zacni Kawalero- 
[wie uczynili, gdy iedni w woyfku Au- 
|itryackim, drudzy w Rofly.lkim dowie- 
|dli tego wielkiemi przed swiatem dżie- 
tami, że męltwo, i odwaga Staro- Polika 
łefzcze w iercach teraznieyfzych Pola- 
|ków niezgafła. Czeka ich powrotu Oy- 
czyznaji wielkie w ich walecznośći na- 
dzieje układając, fprawiedliwe gotuje 
radgrody;a podobnych im Synów Życzy 
jak naywięcey. Ja uważając (pofobność 
WM.Pana do dziel Rycerikich;mozge to 
niezawodnie rokować, iż ieżeli drugich 
chwalebnemi sladami zechcefz póspie- 
fzyć na ten plac fławy wiekopomney, 
żadnemu męftwem i odwagą niopozwo- 
lifz przed fobą przodkować; i przymno- 
żyfz nam liczby tych Kawalerów,którzy 
i zafzczyt Polfkiema czynią imieniowi;i 

Ez obrong 


3C68)C 
obronę mu pewną po fobie obiecują. 
Szkoda byłaby nienadgrodzona, gdybyś 
WM.Pan ten wiek do zarobienia fobie 
na fławę nieśmiertelną nayfpofobnieyfzy 
miał w domowym cieniu na prożnowaa 
niu trawić bez pożytku. Niech nieodra- 
żają nieuftrafzonego ferea WM. Pana 
owe przypadki,i niebefpieczeńftwa,któ- 
re fą woynie przyzwoite, Tylu tam Ka- 
walerów bez fzwanku pracowało,i pra- 
cuje na pamięć dla Siebie wiekopomną, 
gdy tym czafem wielu dalekich od tego 
niebefpieczeńftwa bez fławy i pożytku 


ftra ilo {we żyćie.Jedni na łowach,drus | 


dzy w pojedynkach inni w innychprzy= 


padkach i chorobach umierają niezofta- | 


wując po fobie ani pamięci,ami użalenia: 


Ci zaś którzy na woynie śmiercią pogar- | 


dźilig zdrowi i z laurami do domów 


{wych powracają. Gdyby siç woynyka- | 


Żdy obawiał, niemielibysmy owych fła- 


wanych Tarnowfkich, Chodkiewiczów, | 
Zamoyfkich, Czarneckich, Koóreckich; | 


Sobiefkich.i nnych wielkich Bohatjsów; 


których awa też fame, co. świat ma | 
granice. Kto wie iaki i WM.Panu iegó | 
męitwo honor gotuje:może te pierwialte | 


ki 


| ki Ryce 


myślne, 


| fawę. 


pralzam 
fercem 
ścią ief 


‘Zarte 


Uzu 


UCZ 
fwoj 
Pana i 
obecho 
czytbyj 
Pojedy 

|| 265 uzh 
nieprzy 
18O ną 
Iecz w 
tden g 


ecują, 


Jowa. 
Pana 

pra- 
mi3 


ytku 
diu 


ppal* 


(MÓW 


jy ka: 
hfi- 


20W3 


Lktó- | 


p Ka- | 
tezo | 


a | 
ki | 


enia | 


CEIC 
ki Rycetftwa WM. Pana tak będą po» 
myślne, że fwojemi dziełami zgasifz ich 


A |dawę. Tego iia życząc WM.Panu, u- 
obie 
eylzy | 


pralzam abys tę radę życzliwą takim 
fercem chćiał przyjącyz laką uprzeymo- 


|śćią ieftem. 
odra. | 


JOZEF PUZYNA. 


i ppl EA 
'Zartobliwy odradzając pojedynek. 


V 

Znaję,że wielką W M. Panu krzywdę 

uczynił jmé Pan N. kiedy zelżywe 
{woje tłowa haniebnym na twarzy WM, 
Pana policzkiem zapieczętował, a to w 
obecnośći famego WM. Pana. Nieży- 
czyłbym iednak tey zniewagi mścić się 
pojedynkiem.Alboż niedość WM.Panu; 
žes uzbroił na Siebie ięzyk, i rękę [wego 
nieprzyjacielażczyż iefzcze trzeba i broń 
ie56 na fwe życie zaoftrzyć *-. Przykra 
rzecz wprawdźie, że WM. Pana człek 


gó | ieden miał za oftatniego, ale przykrzey: 
E f 


3 za 


n DED O 
fża będzie pdypo tym pojeđyriku wizy. 
fey W M.Pana będą nazywać umarłym. 


Jeżsli ten Jmé za życja WM. Pana tak. 


smiało na honor iego powfłaje, śmieley 
daleko w ten czas to czynić będzie,gdy 
w grobie zamkną WM.Pana. Ja życzył. 
byw zoliać przy żyćju, żebyś WM.Pan 
miał (pofobność do płochośći iego ukara- 
nia.Daymy to,że śię ten pojedynek uda 
M. Panu z honorem, iednakże nie- 
Przyjaciel WMPana i z tego będzie się 
c elzył,iż go do tego przyprowadził po- 
ft, pku,który tak Kośćielneiako.i Swiec» 
kie prawa potępiają. Jak ciężkie WM. 
Pan będziefz musiał znośić przymówki, 
ieśl bys go ź przypadku iakiegó w tym, 
zəb:ł pojedynku. Rzekiby nie ieden, że 
WM. Pan bojąć się fwego nieprzyjacie- 
la, wypędziłes go z tego świata, żebyś 
"M na nim mogł żyć kefpieczniey. 
W erzmi WM.Pan, ieft to znakiem fer. 
ca bojazliwego, chcieć albo siebie od Die- 
Przyjaciela, albo nieprzyjaciela od siebie 
na zawfze oddalić. Wiem ia dobrze że 
delikatność fumnienia W M. Pana brzy- 
dzi śię zabóyltwem. Wiem że wolałbyś 
fem zginąć w tym pojedynku, niż śmierć 
zadać 


zadać pi 
przyfzlo 
ip ktęd 
winy, 2 
wypłaci 
niemi. 
ką musi 
foniew 
się (ze: 


i Rad 


Aż 
Ky 
wienfą 
Panen 
tym | 
WM. 
wadzi 
konal 
Nuje, 
Nięty 


i DD 

zadać wieprzyjaćielowi: do czego ieśliby 
przyfzło, dałbyś WM.Paa pochop (wo 

k |im kredytorom do rozsiewania tey no- 
|winy, że WM. Pan niechcąc długów 
wypłacić, (chowałeś się w grobie przed 
niemi. W takiey okolicznosci, iia wiet- 
ką musiałbym ponięsć dla siebie fzkodę; 
ponieważ iuż nie miałbym honoru tym 
się fzczycić, żem ieft. 

KANYTY DŁUSKI, 


EST 
| < Radzący zgodę między krewmnemi: 


VI. 

KAżdy się dźiwuje, i gorfzy z tego,że, 
WM ..Pan będąc tak ścifłym pokre- 
wieńftwa związkiem złączony z Įmćią 
Panem N. nieftarafz siç uczynić końca, 
tym kłótniom, które tak zacny Dom 
WM. Panów łatwo do zguby przypro- 
wadźżić mogą. Wiiefz WM.Paa t3 dor 
fkonale, iż nic barżiey Familii nientrzy- 
muje, iako iedność do niey nale. ących 
Niętylko Domy; e i Kroletwa naypo: 
4 tę 


"06 awa 

tężnieyfze niczgoda-wywraca. Ten u: 
por, w którym W M.Panowie trwaćza. 
myślacie, obu WM. Panów przygubi,i da 
pofobność ich nięprzyjaćiołom do fzu. 
kania fwego pożytku z tego poróżnie- 
nia. Niechciey WM.Pan adi wiary.ani 
ucha dawać tym mowom ludźi podchle= 
bnych, które ten ogień w Domu WM, 
Panow barżiey rozniecają, „Pych rady 
wżiąć ną uwage życzyłbym,którzy 2go- 
dzie i pokojówi fprzyjają. Ja pierwfzy; 
iesli moja ochotą będzie przyjęta, ofia- 
ruje me ufługi, do pojednania ferc po» 
rożnionych chcąć dać dowod tey przy- 
jaźmisktorą wielce fobić poważając wy- 

znawam, żem ieft, | 

IGNACY CHOŁONIEWSKI. 


$ VE 


O Liflach ożnaymujących, 


TEn rodzoy lifów, inko ef nayczęfifzy w 
używaniu, tak i do pifania OLA 


nietrzeba bowiem tu wiele myślić, ca mamy w 
MUC wyrażać, ponieważ rzecz Jama, którą, 
oznay: 


OZNA 
nin, dona 


| opijać, 


iet powi 
Anan 
cym peu 
rzeczach 
albo fobi 
zajzkod 
nayborź 
mujemy, 
Nami zn 
[ów tako 
Znani 
Mienia p 
bo życzj 


nofć wd 


Pra 


mni - ARIE 

oznaymujemy; podaje nam materyą dọ pifa- 
nia, do nas należy, krótko, iafno; i gładko ią 
|opifać. Te iednak przefrogę na'pamięli 
mieć powinniśmy, abyśmy nic takowego nito- 
anaymowali, i zapewne tego nietwierdzili, o 
| czym pewnie niewiemy: nawet i w pewnych 
rzeczach tak ofiróżnie pifać należy, żebyśmy 
albo fobie, albo blizniego flawie w czym nie- 
zafzkodzili, Tey zaś ofiróżnośći wien czas 
naybarźiey potrzeba, gdy rzecz taką oznay- 
|mujemy, która iakie poróżnienie między Pa- 
nami znacznieyfzemi zawiera: Początki li~ 
[tów takowych biorg tig od tego fumego,co 0- 
znaymujemy. Aieśli iaki do takowego oznay= 
mienia. przy flep uczynić chcemy, możemy al- 
| bo życzliwość nafzę oświadczyć, albo powin- 
| ność w donofzeniu nowiń podjętą wyrazić. 


POCZĄTKI 
Liftów oznaynujących. 


I. 
; Nim mi się poda pomyslnieyfza fpofo- 
bność do oświadczenia życzliwych 
chęci moich.umyśliłem tym czafem choć 
lftownie ochotę mą douług WM.Pana 
przygo- 


Ar MÓC 
przypomnieć,Podaje mi do tego okazyą 
rzecz fama, którą godną wiadomości ie» 
go ofądziłem, ŻA 


H. 

Rzecz ofobliwfza,która tu wfzyfikich 
uinyfły na siebie obróćiła,dodaje mi tyle 
śmiałośći,że się odważam ią przed WM. 
` Panem przełozyć, 
III. 

Z iaką ochotą przyjąłem na siębię o- 
bowiązek fłużenia WM .Panu ciekawfze- | 
mi nowinami, z taką uprzeymośćią (ku: 
tek mey obietnicy wypłacam donofząc, | 
żę Gł. 


IV. 

Co wfzyftkich tu ćiekawość pohudźi» 
łe, toż famo i WM.Pana, iako się fpo: | 
dżiewam, do chętnego tych kilku liter 
czytania pobudżi. Zdarzyło śię ...-.. 

V. 


Ponieważ taka iefł moja,nieudolność, 
że nie mozę ufłagami memi potwierdźić 


życzliwości mojey, więc przynaymniey ||k 


niech mi śię godźi choć liltowniedacć ia. 
kiżkolwiek iey, dowod w oznayimieniu 
- tego, o czym wfzyfcy u nas mowić za» 
Częli. | 


DCC 
VI. 

' | "Wielkie dzięki winienem ]mci Panu 
IN: że mi fwoim poftępkiem dał fpofo- 
 |bność do przypomnienia się łafkawey pa- 

mięći W M.Pama. Ten Jmc Se 


EPST 


Oznaymujący Króla Jati Prufkiego'pi 
Jany do P. Voltaire R.1742. z Fron- 
cufkiego przetłumaczony. 


(O Bawiam się pifać do W M.Pana, bo. 
| takiego tylko gatunku mam nowiny, 
a ktore W M.Pan albo niedbafz, albosię 


~ [cale onemi brzydzifz. Gdybym naprzy- 


kład oznaymił WM. Panu, że lud Nie- 
miecki z dwóch Prowincyi zebrany, ru- 
{zyl się zfwych domów dla tego, aby 


x, | tych ludźi wzajemnie zabijali, których 


imienia nawet przedtym niefłyfzeli, ił 
których aż w dalekim kraju fzukać mu: 
śieli. A to dla czego? dla tego,że ich Pan 
wfzedł z drugim w przymierze, i z nim 
sie hamówił,aby trzeciego pognębili. Na 
taką nowinę rzekikyś mi WM. Pan ta 
zapę= 


JGŚC : 
zapewne, że ći ludźie fa głupi, bezrózi: 
mni,iż dźiwactwu, i grubiańitwu.fwych 
Panów tak {3 powolni. á 

Gdybym oznaymił WM. Panu, Że się 
my gotujemy z wielkim kofztem i uśil- 
nośćią na zburzenie murów niektorych 
znacznym nakładem wyfławionych, że 
my te zboża żniemy których nieśieliśmy, 
Że Się tych Panami czyniemy, którzy się 
nam oprzeć niemo$ą, Zawołałbyś WM. 
Pan ż.podźiwieniem,ach nie(prawiedli- 
wi! M żę grubianie! 

Ponieważ tedy dorozumiewamsię,co- 
bys mi WM.Pan ńa takie odpowiedział 
nowinki, przetoż nie o nich nie namie- 
nię: dość mi bedżie donieść WM.Pana, 
że pewny człowiek, 6 którym WM.Paq 
fiyfzałes;że go Królem Pruikim nazywae 
JĄ dowiedziawfzy Się;że iego przyjacie- 
la Cefarza Pańftwó przez woyiko Au- 
ftryackić ieft cale znifzczone, poleciał 
na ratufiek jego, i złączył fwe pułki z 
wcyfkiem Króla Jmći Polikiego, dla od- 
ciągnienia nieprzyjaciela do niżfzey Au- 
firyi, co śię teź. i udało iemu: zkąd fpo- 
dziewa śię naylepfze woyfko Auftryackie 
rozgromić dla przyfługi z fobą fprzymie- 
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rzonego, Na tę nowinę niewątpię że sig 


| WM.Pan z tym odezwiefz: tas mi Bo- 
|hatyr,tos fprawiedliwy, tos wielki czło- 
| wiek!ą przecież miły Wolterze ieden to 


ielt i teńże fam obraz,tylko odiniennemi 
farbami malowany: taż fama to ieft ofo- 
ba, tylko inaczey ubrana. Widzilz WM. 
Pan iako róznemi fpofobami można 
rzecź iednę wyłożyć»i iako fą odmienne 


|ludzkie zdania! Toż famo w wieczor 
| ganiemy,cosmy rano chwalili: Toż fame 
| fonce ktore się nam przy wichodzie po- 


doba, przykre bywa w południe Ge, 
TADEUSZ BURZYNSKI. 


$. VII. 
O Lifłach wińfaujących godności. 


UZIn(zwąć komi (i śwież 3 
| Ez Jjąć koniu godności świeżo ofiarowa 


ney możemy: wyrazić, iak: wielką mamy 

radość z iego pofiąpienia, możemy wychwa- 

lać fprawiedliwość ofiarującego mu ten honor, 

albo też dowodźić. iż iego zafługi więcey fg 

warte, ige dawno iuż należała mu tą naa- 

groda. Potym rokować możtmy, iż ten fios 
pień 


Lamin O 4% | 
pień do wyżfzych mu godnośki drogę uta- 
twia, czego życząc fkończemy lik óświadczes 
niem uprzeymośći nieodmienncy. 


DC M 
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M'iulzwjące Godnośći. 


I. 

Ubo honor niedawno WM. Panu 0- 
fiarowany niewyftarcza wielkim iego 
w Qyczyźnie zafługom,ciefzę śię iednak, 
ze chociaż po części ieft im fprawiedli- 
wość uczyniona. Znam to dobrze,że ten 
honor doftając się WM, Panu, więcey 
fobie niż WM.Panu zalety przynosi,go- 
dzien ieft iednak choć dla tego być przy- 
Jętym;ze mu dowyżfzych godnośći dro- 
zę toruje, których gdy fercem Życzę u- 
.przeytmym, z tym się oświadczam, 1ż im 
więkfze na dom WM. Pana fpływają o- 
-zdoby, tym więkfzą we mnie wzniecają 
ochotę do potwierdzenia tego memi u- 

fugami, żem jeft. 

LEON MIĄCZYNSKI. 
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DGC 
IL. 

QFiarowane zgodnemi gfofy dofłojeń. 
ftwo Pofelfkie godney Ofobie WM. 
Pana, taką me ferce radośćią napełnia, 
lakiey uprzeyńia ku iego domowi życzli- 
wość moja wyciąga. Zawfze albowiem 
do tego krefu me chęći zmierzały aby śię 
ta godność WM. Panu dofłała.który iey 
ńiemniey z honorem {wego Wojewodz- 
twa, iako i z pożytkiem Qyczyzny za- 


4 


| żyć potrafifż. Winfzuję tedy i Stanowi 


Rycerl(kiemu takiego Pofła, który za cel 
wizyftkich fpraw fwoich ma dobro Oy- 


|czyzny, i WM. Panu takiego honoru, 
| ktory nietylko zafzczyt mu czyni.aleteż 


i obfzerny plac otwiera, gdźieby wyfo< 


| ka WM. Pana mądrość, i cneta Żedną 


prywatą niefkążona popifać się mogła,a 
tym famym do wyżfzych go honorów 
Dyczyźnie zaleciła. Czego iako uprzey- 
inie życzę, tak uśilnie być pragnę. 
IGNACY KUCZYNSKI. 


l 


III. 
TEn hońor,na który WM.Pan nieda- 
„  Wno poftapiie$, iuż dawno wielkim 
1Ego zafługom należał. Prżętoż nie tak 
tego 


DC 
tego winfzuję,że w tym W M.Panu fore | 


tuna pofłuzyła, iako tego,iż to poftąpie- ili 7 


nie nie fortuny, lecz'enoty WM. Pana 
ieft dźiełem. Wielki fprawiedliwości - 
fwojey dał dowod Krol jmé Pan nafz 
miłosciwy,gdy fprawiedliwość zafugom | 
WM.Pana należytą wypłaćjł, Co iak 


mię ciefzy, łatwo WM. Pan dóyść mo: ||$ 


żełz ztey życzliwośći z którą zawizę 
zwykłem pifać się, i być. | 
IGNACY GOMHULINSKI. 


IV; 
7Naczna ieft wprawdzie ta godność; 
którą WM; Panu niedawno ofiarowa: 
no, przecież niewyftarcza ani moim żą- 
dzom, ani WM.Pana żafługom. Ciefzę 
$ię iednak iż mu otwiera droge do po- 
ftępowania na wyżfze honory, a życzli- 
wym fercofń nowego powinfzowania, | 
nową gotuje materyą, czego uprzeymie 
Zycząc z tym Się oświadczam, 12 im wy- 
żey WM.Pan poftępujefz, tym usilniey | 
pragne być, | 

XAWERY LESKI. 
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| madrosći WM. |" wyfokiey, był mu 
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| Ubo Król jmó Pan nafz miłościwy ni- 


kogo barźiey w fzafowańiu honorów 
nie zwykł radźić Się,iako fprawiedliwo. 
$6i, nigdy iedniak iaśnicyfzym nam tego 
niepotwierdźił dowodem, iako gdy go. 


|dność N.WM.Panu ofiarował. jefzcze: 


śmy 6 żamyfłach Dworu niewiedźieli, 
iużeśmy iednak, mając oko na wielkie 
WM: Pana zafługi ten iemu ftopień ro- 
kowali, którego gdy ferćem winfżuję ü- 


|przeymym, życzę WM. Panii tyle po: 


imyslnośći z niego co dźień odbiefaćs ile 


radośći z iego ofiarowania dóżjiaje Ma: 
(Jac to zacel wfzyftkich żądz moich,abyii 
- |aie fłowy tylko, lecz i rżeczą był. 
JOZEF KLINSKI. 


VI. 

7, Taką radośćią odbieram nowinę o po- 

ftąpieniu WM.Pana, na honor N. z 
Jaką uprzeymośćią wfżelkiego mu f ŻCZĘ- 
ścia życzyłem. Przetoż winfzuję WM, 
Panu;że zacżynafz powoli odbietać fkut- 
ki {wym zafługomi należące, i życzę aby 
ten honor, który ieft nadgrodą cnoty i 


ZAS 


| 8200 i 
zadatkiem do naywyzízych w O 
znie godności, i mnie dał Ipofobność ś 
pokazania fkutkiew tey uprzeymości, 

yra ni aje byc. 
ktorą wa” “i ołów. 


VII. 

Ofiapienie WM. Pana na honór z 

lubo wielką mi radość przyniofło, ha 
dnego iednak podziwienia nie dele 
" należało idawniey, i więkfzą zaf agom 
WM.Pana wypłacić nadgrodę. ae 
nie tak WM. Panu tego ak aNg 
Qyczyźnieć va Wojewòdztwu nafz 


tak zacnego Urzędnika psa, 2 s ya 
f» t Å. ee nowa 
się oświadczam, iż ta now | 
WM.Pańa nową mi przynosi i e 
pokazania tego memi ar ay, co 

to żam, žer iefł. 
gale FAN ZIELINSKI. 
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życiu mojm nie miałem 
afelfzey w życiu moim nie miale ; 
ico af tę,która mię o paapa 
niu WM. Pana na honor N, upew dy 
Łatwo WM.Pan dafz temu ir ata 
wfpomnifz o fłateczney nuje se, 
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tę APRA 
uprzeymości,która lubosię tak wielką mi 
zdawała, iż iey zadnym fpofobem przy- 
| mnożyć nie można było, tyle iednak iey 
| teraz przyrofło, ile ozdobj ofobie WM; 
| Pana ta nowa godność przydała.LIpew: 
niam tedy WM. Pana, iż mey radości 
| nie zrównać niemoże, prócz tey ochoty 
do fłużenia iemu,z którą zwykłem pifać 
się. | 


` JOZEF MIĄCZYNSKI. 


IX. 
jpOfapienie WM. Pana na honor N. 
taką radością me ferce napełnia,iż iey 
piórem wyrażić niemogę. Nowa albowiś 
ta imienia W M.Pana zawfze ode mnie 
| (zacowanego ozdoba, nietylko przefzłe 
| iego. zafługi światu objawiła, aleteż i do 
| nowych więkfzą mu fpofobnośc dała, å 
| tym famym do naywyzfzych w Oyczy- 
| znie honorów drogę otworzyła,których 
| iako uprzeymym życzę fercem, tak o- 
choczemi mojemi ufługami będę tego 
dowodził, żem ief. 
NIKODEM CZECZEL. 
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‘Nle mogło Wojewodztwo N. ani fobie 

więkfzego honoru, ani Oyczyźnie 
- wigklzey przyfługi uczynic,iako gdy go: 
dność N. w ręku WM.Pana złożyło. £ 
czego iakosię wfzyfcy ciefzemy;tak ma: 
my ńiepłonną ńadziejęsze WM-Pan na 
tym ftopniu będący do wyżfzych wkrót« 


ko pocl 
ozdoby 


J| byc czu 


Wy daj 
Zelim v 


| CZey f 


ce pomkniefz się, i fłaniefż się fpofos- |; 


bnieyfzym do wigkfzych coraz uflug 
Oycżzyźnie nafżey, ktorych pomnaża. 


niem, pomnożyfz WM.Pan i we mnie í 


obowiążki winńey wdźięcznośći, które 
Wyżnając BilżĘ Śl, 0, „4. 
WOYCIECH LESKI. 


RESPONS 


„Ma Powinfzowanie Godńośii. 


I. 
BArźiey W M.Pan łafkawego na finić 
ferca fwojego, aniżeli fprawiedliwo- 
ści rądźiłes Się, gdy mitak wielką przy- 
żnałes fpofobność do honoru niedawnd 
mi ofiatowanego. To pewnieyfza, a ias 
ð 


| KE 
ko pochwał WM.Pana,tak i nowey tey 
| ozdoby imienia mojego nie godnym śię 


mnie | być czuję. Jeżeli J. K. Pan N. Miłości. 


| wy dając mi ten Urząd, więcey mię ni- 
| želim wart fzacuje, powinienem to ra- 
czey fzczęśćiu mojemu, niżeli zafługom 
| przypifać. Tym miley iednak ten ftopień 


te | przyimuję, im więkfzą będę miał na nim 


ipofobność do potwierdzenia tego, żem 
| ieft. 
IPOYCIECH ZAWADZKI. 


II. 
j poczynam pomyślnych ofiarowane- 
| * go mi honoru (kutków kofztować,gdy 
z iego przyczyny odbieram dowod fła- 
| teczney WM.Pana przyjażni. Będę się 
| taral, abym na tym fłopniu był fpolo- 
bnieylzy do ufług WM.Pana. Przetoż 
upralzam,abyś rozkazami fwojemi chciał 
|iak nayczęściey doświadczać ochoty mo» 
jey do fłużenia fobie,gdyż to móy honor 
naywiękfzy dowódźić tego moim pofłtu- 
| fzeńftwem, żem ieft, 
JAN ZIELINSKI. 


Ez 


jpOwinfzowanie WM.Pana niemniey: 


„ fzym jeft dla mnie życzliwośći iego | 


dowodem;iako też i wdźięczności mojey 
obowiązkiem. Upewniam WM.Pana, że 
lubo mniey dbałem o ten honor, poczy- 
nam go iednak teraz fzacować ztey mia: 


ry;że był WM.Panu powodem do upe- | 
wnienia mię ofereu iego łafkawym.Dość | 


dla:mnie pożytku ten honor przynieśie, 

ieśli mi da fpofobność do potwierdzenia 

tego mojemi ułygami, żem ief. 
IGNACY MOGILNICKI. 


IV. 

Zyczliwym WM. Pana powin(zo: 
waniu odbieram dowod ftateczney 
iego przyjazni,który mię tym barziey 6 


lalkawym WM.Pańa fercu upewni, im. | 
cz;śćiey mię zechcefz do {wych uftug | 


zażywać. Będę się ftarał,abym przy tey 
nowey godnośći mojey nową do ffużenia 
WM. Panu powżiąwfzy ochotę, „był 
zgodnieyfzym do pokazania tego żem 
ieft. 

JOZEF GRĄBCZEWSKI. 
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Opomagać przyjaćięlowi radoscizi z 
| *- iego dobra Ciefzyć się prawo przyja- 
| źni każe. Zachowałes WM. Pan ten 

przyjacieliki obowiązek tak życzliwym 


„u | chęci Twoich oświadczeniem, iż trudno 


mi zgadnąć,więceyli mi radości ten ho- 


| | nor, czyli powinizowanie WM. Pana 


tak przyjazne fprawuje. To iednakpew- 
| na, że radosć moja; póty nie będźie 
| żupefna, póki mi W M. Pan {wym roze 
| kazem niepodafz fpofobhości do poka- 
zania tego, z iakim {erca przywiązaniem 
jeltem. 


TEODOR TARKOWSKI. 


VI. 

Te dźiwuję się temu bynaymniey,jże 
się W M.Pan ciefzyfz z ofiarowaney 
nie dawno mi godności, Honor to dla 
Pana, gdy się sługa wyżey pomyka. (v 
bo u przyjacioł wfzyftko ieft ipolne. ) 
Jeżeli mię ten honor uczyni poan 
fzym do fużenia WM,Panu, tedy tym 
barźiey go będę fobie fzacował,im zwię- 
kfzałżyczliwośćią ieftem. 

KANUTY DASK 
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VII, 
Jeto barżiey nad wfzyftkie moje po | 
/ myślności przyjażń W M.Pana fłateczną 
fobie fzacujęstak więklzą z iego powin- 
fzowania, niz z famey godnośći radość 
odbieram.Przetoż nietak dla tego ią fo- | 
bie poważam,że ieft niejakim Domu ma- 
jego zafzczytem, iako, že mię o dobrym 
fercu WM.Pana upewnia, za które gdy 
dak naypiokorniey dźiękuję, z tym się o- 
świadczam,iż między wfzyftkiemi hono. 
rami ten mi ieft naymilfzy, że ieftemę 

0 dOZEF KLINSKI, 


$ VIII 
O Łifach Swiąt winfzujących, 


Tnfzując Świąt komu oświadczamy naya 
Abels Wta ich doczekania, oświadz 
czomy nieodmienną życzliwość mafzę: ku 
przyjacielowi, potym. żyezemy iemu wfzels 
kich pomyślności, Tymże fpofobem + lifiy 
imienin winfzujgcepifzg śię, 5 


J89) 
LES- Y 


Swiąt winjzujące. 


I. 

jpOwinfzowanie Swiat, naftępujących, 

które w tym krotkim fłow wyrażeniu 
zafyłam WM.Panu;.niech będźie swiad- 
kiem tey mojey wdźięcznośći, ktorą za 
tyle łafk iemu winięnem. Skąpeć to w 
prawdzie ieft tylu obowiązków: moich 
wypłacenie, fpodziewam się iednak, że 
| Pań naywyżfzy mając wzglad na ferce 
| moje wfzelkich pomyslnośći W M.Panu 
| zyczące, zafłąpi mą nieudolność i mnie 
fpofobnieyfzym uczyni do upewnienia 

w tym WM.Pana żem ieft. 
EE IGNACY KUGZYNSKI. 


IL. 
Olałbym ufługami mojemi niż fłowy 
oświadczyć mą uprzeymość WM.P. 
niemając iednak dlaniedoftatkuiego roz- 
| kazów fpofobnośći do wykonania mych 
chęći.uprafzam W M.Pana, abyś się tym 
czafem raczył konientować tym powitie 
 fzowa: 


RADE E 
fzowaniem świąt. nattępujęscych, które 
iako dowod mojey wdzięczności zafyła- 
jąc życzę, aby Pan naywyż(ży tak hoy- 
nym byl w fzafowaniu wfzelkich dla 
WM.Pana pomyślności, iako hoyny w 
życzeniu ich ieltem,chcącprzynaymniey 
iercem, ieżeli nie ufługami to pokazać 
żem ielts 
' FLORIAN CIESZKOYSKI, 


III. 

ZA zbliżeniem się Swiąt naftępujących 
pofpiefzam ż winnym W M.Panu pos 
winfżowaniem, które lubo fłownym tyl. 
koiefł życzl wośći mojey oświadczeniem, 
z tego iednak pochodzi ferca, które ty- 
la WM. Pana łafkami obowiązane, nie 
mńjeyfzych iemu, iako i fobie życzy po- 
myślnośći+ Mam nadzieję, żć Pan nay- 
wyżlzy wyfłucha uprzeyme żądze moje, 
i mnie da (pofobność do potwierdzenia 

tey życzliwośći mojeysz którą ieftem. 

IGNACY CHOŁONIEWSKI. 


IV. | 
(Wy Dźięezność moja za tyle afk WM. 
Pana iemu należąca; gdy innym nie 
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dnak ne 
ffuchaw 
łupóm, 
zados 
Mości; 


Ponie 

z kto 
fepuja 
BAA 
SCIC się 
ca w 
Temu | 
przyp 
2yeze, 
nosci ; 
naydi, 
ŚWiądq 
Boję 
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| CX } 
może fpofobem.przynaymniey tym swiąt 
naftępujących powinfzowaniem oświad- 
„| cza (woję uprzeymość. Niewyftarcza to 
wprawdzie moim obowiązkom, mam ie- 
dnak nadźieję, że Pan naywyżfzy wy 
fuchawfzy me żądze 1 WM. Pana za- 
s| dugóm, i moim chęciom {wą hoynośćią 
zadość uczy. Czego z tey życzę uprzey: 
mości, z którą zawfze fzczycę sie będąc. 
TADEUSZ BURZYNSKI. 


Maj ! 
ponieważ w tym zębraniu przyjacioł, 
z którym W M.Pan podczasSwiąt na- 
ftępujących ćiefzyć się zamyslafzyniemo+ 
ge w iego domu dla żabaw moich pomie- 
scic śię, przetoż fzukam dla siebie miey- 
fca w łafkewym fercu WM. Pana, kto- 
remu gdy się winnym powinfzowaniem 
przypominam, tego,krótko,ale ferdecznie 
życzę,abys W M.Pan wfzelkich pomyśl. 
nośći ządał,iak naykrócey,a zażywał jak 
naydłużey: To życzliwe ferca mego o= 
świadczenie chóley WM.Pan iako owoc 
mojey powinnośći z takim fercem prsy- 
jąć, z iaką ochotą wyznaję, żem ieft. 
XAWERY my * 


92)C 
VI. 

TAk falki WM. Pana mi świadczone, 

= iako moja uprzeymość fą mi do tego 
powodem, abym -przy początku Roku 
nowego dawną moję do ufug WM.Pana 
ochotę odnowił. Niech 1 ten rok nafte- 
pujący, i inne iak naylicznieyfze lata, 
wprowadzają w dom WM, Pana te 
wizyltkie pomyślnośći; ktęreby i zafług 
WM. Pania wielkości, i chęći moich u- 
przeymośći mogły wyfłarczyć. Dla mnię 
zas ten rolębedzie naypomyślnieyfzy,ktoe 
ry mi naywięcey fgofobnośći pozwoli do 
przekonania w £ WM. Pana, iż nie 
fiowy tylko,ale irzecząfamą pragnę być. 

WOYCIĘCH ZAWADZKI. 


RESPONS 


Na Świąt powiinfzowanie. 


I. 
Owinfzowanie Świąt teraźnieyfzych, 
które odbieram od WM. Pana, iako 
ieft nowym fłateczney iego przyjazni 
dowodem, fak nowy ną mnie wdżię- 
cznośći 


ĆZńości 
tnie prz 
nad wh 
WM: P: 
faywię! 
do potw 
Com de 
Zem ief 


boją XX 
ćżńości wkłada obowiążek, który che- 
tnie przymująć z tym Się oświadczamiiż 
, |aad wfzyftkie potmyslnośći, których mi 
WM.Pan życzyfż;, ta dla mnie będzie 
ńaywigkfza, gdy będę miał (pofobność 


te. |do potwierdzenia tego memi ufługami, 


com dotąd łowy 4 fercem wyznawał, 
zem ieft. 


LEON MIĄCZYNSKI. 


R II. 
{M mniey godnym mię być uznawan tey 
łafki, którą mi WM.Pańn przy powin- 
fzowaniu Swiąt terażnieyfżych uczyni: 
, |łesstym z więkfżą usilnością będę się fta- 
„|fał to pokazać, iak wielce fzącuję fobie 
łafkawe ferce WM. Para, Tym cza: 
fem niech Pan naywyżfzy wfzelkie te 
pomyślności fprowadźi na zacny Dom 
iego, których mi W M:Pan z ludzkośći; 
a la z powinności WM.Panu życzę iako 
ten, który mam fobie ża honon być. 
ANTONI GŁĘBOGKI. 


koś Lit. e 
N le fogę dotąd pomiarkować feshi ti 
więkfzą radość,czyteż honor więkizy 

i przy 


Woa | 
9 
przyniofło tak łafkawe WM.Pana Świąt 


teraznieyfzych powinfzowanie: to ież' 


dnak wiem dofkonale;iż za to oboje wi- 
nienem/ mu dzięki niefkończone. Przy 
których zafłaniu zyczę ` wzajemnie fer- 
cem uprzeymym, aby tenże Pan Nowc- 
narodzony raczył dać WM.Panu życie 


pórin 

EYANI 
swiadeze 
Żyło. Pi 
Przyjążi 


iak nayfzczęśliwfze.i fzczęśćie jak niays: |p 


afużfze. Dla mnie zaś i to, fzczęśćie nie 
małe, że ieftem. 
JOZEF GRĄBCZEWSKI. 


lv. 
U Przeymość WM.Pana w życzliwym 


„mi powinfzowaniu wyrażona,nietyl+. 


ko ftateczną iego) przyjażń potwierdza, 
alereż i ochotę moję do fłużenia iemu 
" pomnaża: za którą nimśię ufługatni mo- 
; jemi wypłacać będę; tym czafem oświad= 


czam mą wdzięczność dziękczynieniem jp 


łak naypokornieyfzym, upewniając w 
tym WM.Pana,iż ieśli mi Pan naywyż* 


fzyspozwoli tych pomyślnośći, których |f; 


iego łafkawe {erce mi rokuje,zażyję ich 
wizyftkich do pokazania tego;ziak wiel- 
ką uprzeymością ieftem. ) 

JAN ZJELINSKI. 


s 


XCC 
wiat y 


oie |POwinfzowanie WM. Pana Swiat te- 
pwi- | raźnieyfzych, i liczbę łałk jego mnie 
Przy swiadczonych;i moje obowiązki pomno- 
fer- yto. Przyjmuję chętnie ten nowy iego 
przyjaźni dowod, nowy na siebie zać1ą- 
gając obowiązek do ffużenia jemu, Niech. i 
Pan naywyżfzy pomnoży dla ofoby, 
WM. Pana wfzelkie te pomyślności, 
kcórych odbieram Życzenie, i mnie da 
pofabność do oświadczenia W M. Panu 
tey życzliwości, z ktorą żyć i umierać 
pragnę, 
wya | * 
jętyl* | 
qdzay | « Vle; 
je |(yDebrałem wefpoł z litem WM.Pana 
imo | ~ nowy fłateczney lego przyjaźni do- 
wiać: |wod. Uprzedźił mię wprawdzie WM. 
niem Pan w powinfzowaniu, nieuprzedzifz 
e W iis iednak nigdy w życzeniu wfzelkich 
wyi [dla iego pomyslnośći, i żyćia naydłuż- 
zrych |fżego. Zapifuję na fercu moim tę nową 
ję JE łafkę W M.Pana,iako nową do fiużenia 
kjel [onemu pobudkg,mając nadźieję„iż wkrót= 
ce dam tego dowod;ziak wielką uprzey- 
"mosćią i uniżonosćią ieftem. 
JĘDRZEY LESKI. 


JOZEF MIĄCZYNSKI. 
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p wdzięc 

$. IX. trudno 

O Liflach ża tafkę dźiękujących. WMI 

(GDY komu ża fajke dziękujemy, zwykliśmy | tows r 

, tego czynność wychwalać, że prętko,albo | żem f; 

eag ŻE nieprofzońy, że ż ochotą,że ńamniezafłu- | do [y 

=” Żonym, Jamego ferċa (wojego ludzkością poż | nu ży 

budzony tak wielką rzecz uczynił, Ofwidd- 

czat śię potym należy z wdźięcznośćią nale= 

żytą, i do ufług iego ochotą, na którey do- 

świadczenie, aby dla na rozkazów nieżałó- 

wat fwoich, doprajzóć ie móżemy, tym czas 

fem aby śię kontentować dżiękczynieniem, 
które zafyłamy uprafzać. 


D pe 
Dziękujące. 


I. 
Olatbym ufługami mojemi,niż dzięk-|. ; 
czynieniem wypłacać się W M.Pańu 
za tafkę N, mnie wyświadczoną, ale ta- 
kem niefzczęśliwy, że pdy naybarźiey 
pragnę dać dowod WM. Pańu „pał : 
wdźię+ |: 


XY 

wdzięcznośći „w ten czas. naywiękfzą * 

trudność znayduję do wykonania tych 

uprzeymych zamyłłów moich. Dodafz 

A WM.Pan dotylu dobrodźieyítw fwoich 

fiij | Pową mi lafkę iesli iakimkolwiek rozka- 

alko | zem fwoim doświadczyfz we mnie tey 

ofli- | do wych ufług ochoty, z którą do zgo- 

gpos| nu Życia zapifuję się. 

wiad- IGNACY GOMULINSKI. 

p nali- 

j do Ii. 

zálo- 7 Nową łafka, nowy WM.Pań wdzię- 

oži | *"oznośći. na mnie wkładafz obowiązek. 

Me | W tym naywiękfze, iako uważam mafz 
WM.Pan upodobanie, abyś dobrodźiey- 
ftwy {wemi dofyć iuż zniewolonych,co 
raz barziey, a barźiey obowiązywał {o= 
bie. Ale przeftrżegam WM.Pana,że mo- 
je siłyśnie potemu.abym się mógł kiedy 
za tyle łafk iego wypłacić. Nieprzefta- 
nę iednak fłarac Się„abym ieśli nie podług 
mych, chęci, przynaymniey podług ma- 
Źnośći dowodził tego ufługami mojemi, z 
z jaką uprzeymośćią powinienem być. 
NIKODEM CZECZEL. 


G LiL. 


98.) 
XS 
Uto łafki WM.Pana tak'fa znaczne, 
-iż nietylko uffugami, ale i dowy ich 
wielkosci zrównać niemogę, nieprzefta- 
nę iednak podług sił moich wypłacać 
się WM. Panu, i żadney nieopufzczę 
„fpofobaośći, przez którąbym choć cząft- 
kę mey wdzięcznośći mogł iemu poka- 
zać. Tym czafem uprafzam WM.Pana, 
abysśig raczył kontentować tym życzli. 
wym dźiękczynieniem, które zafyłając 
wyznaję, iż ta moja chęć iedyna zaw(ze 
będźie, abym przed całym światem pos 
kazajyzjiaką wdźięcznością ieftem 
WOYCIECH LESKI 


IV. 
Ak wielką mafz WM. Pan ochotę 
żniewalać me ferce fwetmi dobro- 
dzieyftwy,iż obawiać się tego nie mogę; 
Żeby Się kiedy WM: Panu uprzykrzyło 
dówe ebiaż dla mnie Talki oświadczać: 
ale śię tego obawiam, żeby śię me dzięki 
żeni nieńaprzykrzyły: cóż iednak mam 
tobic, kiedy innego fpofobu niemam do 


pokazania mojey wdźięcznośći: <Zatym 


uprafzam WM .Pana,abyś i teraz chciał / 


przyjąć 


przyjąć 
(zę dzi: 
fobność 
co tera: 


Bom. SBC. 29 
przyjąc uprzeyme moje 1 Naypokornieys 
íze dziękczynienie, nim będę miał fpo- 
fobność do potwierdzenia tego ufługami, 
co teraz piórem wyrażam będąc. 

1 JOZEFPUZYNA. . 
WNE SRS PE c PE Z EENS 
RESPONS 
Ma „dziękczynienie. 


L. 

7 Awfltydzafzmie WM.Pan fwojąludz 

kośćią„gdy za tak marną przyfiugę,tak 
hoyną płącifz uprzeymośćią. Przyimuję 
iednak ito życzliwe chęci lego oswiad- 
czenie, jako zadatek na nowe moje uff 
gi, do których ieśli mi WM, Pan dafz 
ipofobność fwoim rozkazem, naywiękfzą 
mi łafkę wyświadczyfz, iako temu, któ 
ty ża honor ma byc, Be 

FRANCISZEK PUŁASKI. 


II. 
7 Adnego tam mieyfca dźięki mieć nie- 
powinne, gdźie się wypłaca to,co na- 
| G2 leży. 


=, e 


aa € 
leży. Ja ieślim co uczynił dla przyfługi 
WM.Panajnieoddałem mu i czaftki dłu: 
gu tey wdżzięcznośći, którą za tyle dafk 
winienem. Przetoż odfyłam WM.Panu 
lego podziękowanie, abyś go z temi za- 
Żywał, ktorzy mniey fą winni onemu, 4 
zemną niechćciey WM. Pan zbytkować 
fwoją ludzkością; ktory przęz całe życie 
leltem obowiązany być: 
LEON MI4CZYNSKI: 


eei 


Ie dobrze mi WM.Pan płacifz moje 


ufhigi życzliwe, gdy więkfze co raź | 

na mnie wkładafz obowiązki, To dźięk» | 
czynienie WM.Pana tak uprzeyme,iakd 
wfzyftkie moje zafługi przewyzfza, tak 
do nowey, mig zniewala wdzięczności; 
/zktórey nigdy się W M.Patu niewypła- 
cę.ieśli mię częściey do fwych ufług nie 
będźiefz zażywał,do których mam taką 

- ochotę,iż Się prędzey W.M.Panu uprzy= | 
krzy rozkazywać, niż mnie pełnić iego 
rozkazy i coraz to potwierdzac,żem iefta 

TEODOR TARKOWSKI. 


Jlor 
IV. 

Zięki WM. Pana tak uprzeyme fą 

zbytkiem iego ludzkości. <Ja barżiey 
WM.Panu dźiękować powinien, ze tak 
ikapa moje Mfugę,tak NE mi nadgra: 
dzafz, gdy ią tak miłym fercem przyi- 
mujefz. Zadney mi rzeczy milfzey WM. 
Pan nieuczynifz.iako gdy mię zechcefz 
iak nayczęściey do fwych uiług zaży: 
wać: gdyż, nie w życiu moim niemam 
pożądanńfzego, iako to potwierdzać me- 

mi uffugami, żem ieft. 

IGNACY MOGILNICKI. 
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LISTY 


W różnych, matetyach. 
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BIS To 
Przypominający śię przyjaźni, 


I. Po 
| QPawiam śię, aby tak długie moje nie- 
= j G3 „ pia 


Xroa X 

pifanie do WM.Pana.niepodało zyczli. | ieylifi 
wośći mojey w jakie podeyrzenie. Tru- | tedy Y 
dność o Pocztę, odległość mieyfca, i rò- narufzy 
Źnych zabaw więkfza nad Zwyczay licz. | uprzep 
ba niepozwoliła mi przypomnieć się da- | odmien 
wniey łafkawemu fercu WM.Pana.Mam 

iednak nadzieję, że WM. Pan na da. 
wnieyfże uprzeymośći mojsy dowody 

wzgląd mając, niebędźiefz i teraz otym 
powątpiwat, iż mam 74 honor być. 

ANTONI GŁĘBOCKI. 


GAR 
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Hocbym i teraz żadriego nieodebrał 
liftu WM. Pana, nieodmieniłbym 
przecie zdania mojego o fiateczney 
WM.Pana przyjaźni. Można milczeć 
bez zapomnienia: nie z łów, lecz z u. 
przeymoići poznawać trzebą przyjacie- 

- Nim iefzcze fpofob pifania by? wy- 
naleźiony już przyjaźń ludźiom byłazna- 
joma, i ftatecznie dotrzymowana, chodź , 

ley | 


Xo 
iey liftami nieprzypominano.Upewniam. 
tedy WM.Pana;że ta iego milczenie nie 
narufzy bynaymniey tey fercą mojego 
uprzeymości,z którą do zgonu życia nie 
odmiennie będę. 
KANAUTY DŁUSKI. 
LIST 
Winfzujge polepfzeniajzdrowią. + 
5 III. b 
leśmiertelnePanu naywyżfzemu dźię- 
ki winienem,że zdrowie W M. Pana 
tak potrzebne i nam i Oyczyżnie, do da- 
wney przywraca czerftwośći, a mnie z 
nieznosney tręfkliwośći uwalnia. Upe- 
wniam W M.Pana,iż takem iego choro- 
„bą byl pomiefzany;że gdybym Się o iego 
polepfzeniu niedowiedział, wkrótcej i 
“fam Doktorów potrzebowatbym. Wielki 
dia mnie niebo fkarb zachowało gacho- 
wując tak drogie zdrowie W M.Pana od 
niebefpieczeńitwa dallzego. Ale WM. 
Pan przy fłabości (wojey, nie ieftęs ie- 


| fzcze podobno zdolny do czytania Hitów 
A Gą. „przy 


Jio 
przydłużfzych, ate fkracatn to ży- 
czliwe chęci moich oświadczenie wyzna- 
jacy iż iettem fercem uprzeymym. 
JOZEF PUZYNA. 


O tymże. 

Wie 
S Tan zdrowia WM.Pana;i moja z iego 

polepfzenia radość przediwnych rzeczy 

wyciągają. Zdrowie WM.Pana niecier- 
pi iefzcze przydłużfzego pifania, A ra- 
dość moja i naydłużfzym iey wyraże- 
niem nafyćić się nięmoże. Więcey ie- 
dnak fzacując dobro WM.Pana,niż mo. 
je upodobaniesnierozfzerzam Się z moim 
powinfzowaniem;zwłafzcza iż, wolę że- 
bys WM.P.raczey w ufłagach moich niż 
w liśćie to wyczytał„iż ma zahonor być. 

VOYCIECH LESKI. 


LSA 


Oświadczający wdzięczność. 


y. 
Ak dobrze ieft w feru moim ugrun-- 
towana pamigć na lakki WM. Pana, ý 
PISZA W EOT 


Iżiey n 
niemożi 
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| bym się 


zas che 
fobie uy 
ani doc 
fpofobi 
| cznego 
| Powier 
| SCi zap, 
| Wdy nie 
bys mię 
da lego 
SWiatu q 


gibla 


Xaa 
jżiey naydłuzfzy przećiągczafurugować 
niemoże. Przyznam się, iednak WM. 
Panu, iż bywa to częftokroć, że chciał- 

| bym się zmoich obowiązków uwolnić: ta 
| zas chęć w ten czas mi przychodźi,gdy 
fobie uważam, że ani do zafłużenia się, 
ani doodwdźięczenia łalkiego niemające 
fpofobnośći, mogłbym być za niewdżię- 
cznego od tych fądzony, ktorzy śię: na 
powierzchowne tylko znaki uprzeymo: 
ści. zapatrują.. Przetoź, żębym tey krzy» 
wdy nieodnosił, uprafzam W. M.Pana:a> 
|bys mię do ufług Iwoich zażywając dał 
do tego. fpofobność, żebym to' mógł 
(swiatu całemu pokazać, żem left z nay* 
| giębfzą uniżonośćią. 
FRANCISZEK PUŁASKI. 


| LIF 
| W prafzający se w przyjażń tego, któd 


remu przy pieriyjzym poznaniu znaczne 
pieniądze przegrał. 


pozna- 


VI. 
J Oho- przy pięrwlzym moim W M.Fana' 


2 AGŃG6. 
poznaniu, barzo zie byłesrad iego przy- 
witany,nie jednak nie ma;czegobym fo- 
bie usilniey życzył,iako nayczęltizego z 


„ nim obeowania. Samemu to tylko WM. 


Panu ta fztyka jeft zńajoma,tych nawet 
ferca zniewalać, których gubifz na for- 
tunie, Doznałem fam tego na fobie,zdy 
razem i pieniędzy,i ferca mego musiałem 
WM. Panu ulłapić. Jeżeli o wzajemnośći 
fetca WM. Pana mogę fobie rokować, 
wyzńaję;że w tey grze nietylko niefżko- 

owałem, ale więcey niż WM., Pan za. 
robiłem. Drogo wprawdźię znajomość 
WM. Pana opłaciłem,tak iednak ią fobie 

zacuję, że i refzty mey fortuny dla iey 
nabycia nieżałowałbym. Ja z mojey ftro- 
ny upewniam WM. Pana, że śię e to 

ede usilnie ftarał, abym nieftracił tegà 
przyjaciela, który mi tak wiele kofztus 
je i którego cheg być. 

JĘDRZEY LESKI. 
POPE zy OE AIR TEA 
LIST 
Frapan ag śię tafce. 
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; Xio) | 
mam lifownego od WM.Pana upewnie- 
nia o nieodmiennośći iego przyjaźni,u- 
przeytrość iednak moja nietraći przez to 
zwykłey do fłużenia iemu ochoty. Pier- 
wiey naturę, niż chęći moje życzliwę 
odmienić potrafiłbym. Za nayfzczęśli- 
w[zego fądziłbym siebie,gdybym o lego 
wzajemności miał jaką wątpliwość, Ale 
ia rzeczy niepodobąe-wnofzę, gdy to na 
myśl przywodzę, żebyś. WM. Pan miał 
na tego zapomnieć, który za naywięk- 
{zy w fwym życiu honor ma być,. 
JOZEF KLINSKI. 
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VIIL 
Dybym wiedział,że przydłużfze mo- 
„ je milczenie ma fprawić WM. Panu 
jaką wątpliwośćo ftateczney mojey przy- 
jaźni, nieopuśćiłbym żadney fpofobności 
do upewnienia o niey liftownego WM. 
Pana. Ja wolałem czekać tey pory dlą 


mnie pomyślney, któraby mi do rzetela 


zł CZ BZ 
ua > reg f IE EPE 24 € EN z BA p 
AT 


; DECIDAR 
nieyfzego mojey życzliwości potwier- 
dzenia fpofob podała,niż. liffównym iey 
oświądczeniem naprzykrzać się WM, 
Panu. +Poprawię w tym błąd moy, i be- 
dę się ftarał iak nayczęśćiey „z tym od-' 
zywać; żem jeft nieodmiennie. 

IGNACY KĄCZYNSKI. 


M dd d 
Mo Pochwaly odpifujący. 


WW Liscie WM.Pana,prócz imienia me- 

go nic nieznayduję,coby do mnie na- 
leżało. Nasladujefz "w nim WM. Pan 
tych Malarzówsktorzy się barżiey ftara- 


ją o piękne twarzy,niż podobne do tych, 


ktorych malują. Musiał W M.Pana sie- | 


bie {amego na {wey myśli ftawić,i wzór 
brać z wiafney dofkonałośći,gdyś te po~ 
chwały układał. Przymuję ieiednak,ale 
tym umyfłem, żebym ie fobie ftawiąc 
przed oczyma,ftał się ich godnymi fpo- 
iobnieyfzym do pokazania tego;zem ieft, . 
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O tymże 


X. 
N edy się W M.Pan'nafwych żądzach 
barziey niezawiodł„iako gdy tych fo- 
bie życzyfz przymiotów, które we mnie 
upatrzyłes. Przypominafz mi WM.Pan 
przez to tych Monarchów,ktorzy fprzy- 
krzywfzy fobie wielkosć;i doftatki Kro- 
lewfkies tęlknią da uciech  pofpolitwu 
przyżwoitych: Przebaczam ludziom po» 
ipolitym, którzy niemogąc w fobie zna- 
leść ukontentowania, gdzie indziey go 
fzukają:Ale temu wydziwićsię niemogę, 
ze W M.Pan na tak wielką {w3 dofkona- 
łość zapomniawfzy, tam ią upatrujefz, 
gdzie się ona nieżnaydźole. Ja więcey mes 
mu fzczęściu, i łafkawedlh WM.Pana o 
mnie rozumieniu,niz załugom moim wi- 
nienem. Jeżeli iednak cóśię we mnie po- 
| doba W M.Panu, chce tego zażyć na poż 
kazańie swiatu mójey uprzeymość!, ź 
którą na zawfze zapiłuję się: 
NIKODEM CZECZEL, 


O tymże. 
, XI. 
J GDybym nieznat fam siebie dofkonale, 


R ANG 


„(ao 


uwierzyłbym łacno tym pochwałom,któ- | 


re WM.Pan tak gladko w {wym lisćie 
mnie przypifujefz, I fama cnota;zdyby 
inney prócz siebie fzukała nadgrody in- 
zeyby zapewne nięchciała, iako być 
chwaloną od tak wielkiego człowieka. 
la mnie to wielkie fzczęście że ieftem 
dobrze u tego położony,którego powaga 
i marnym rzeczom ceny dodaje. To zda- 
nie W M.Pana o mnie tak łafkawe;będzia 
dni pobudką,abym śię odtąd z wigkiZą u- 
kiln śćią tłarał o dowod tegosżem ieft, 


O tymże, 


[DOfkonałość człowieka w wymowie 


bieglego, CE WM.Pan nad za- 


fugi moje prz jefz, wyrzica mi to 

na eczy;żem dotąd żadnego prócz dów 
uprzeymości mojey nie dał mu dowodu. 
Frzyznaję śię do tey winy,i będę śię fta- 
rat uśilnie;abym to ufługami mojemi po- 
twierdźił, co dotąd owy wyznawałem 
żem ief 

IGNACY GGMULINSKI. 
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M0 49 4 
O tymże, 
XUL ` 
GDybym śię do:tych poczuwał przy. 
miotów, które mi falka WM. Paną 
przypifuje, niedoznałbym tego wftydu, 
którym śię zalałem czytając lift iezo, 
Każde zdanie WM.Pana było dla mnie 
dotąd wyrokiem nieodmiennym: teraz 
wybacz mi W M.Pan, nie mogę na nim. 
przeftawać, {bo mi tego fprawiedliwość 
niepozwala. Niechay to.pierwfze moje 
zdaniu WM. Pana fprzećiwnie ślę nie- 
Tuguje mię z tey łafki, na którey fun. 
damencie mam horior być. 
KAFERE LESKI. 
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< i „ 
WA Chmalący, 


K XIV. ; 
ylelkie WM.Pana przymiioty,w takim 

„ u wfżyfikich fą fzacunku, iż każdy 

izczęśliwym być siebie fądźi,ktokolwiek 

ma honor poznania zacney iego ofoby, 

tie ma tego posiedzenia, w którymby 
do» 


XiX | 
dofkonałość cnot WM. Pana winnych | 
fobie nieodbierała pochwał. Kwitował. | 
bym wfzyftkich Monarchów zich fzczę- 
ścia, gdybym miał te, które WM.Pana | 
zdobią. przymioty: w tych niedoftatku < 
i to dla mnie fzczęście niemałe, iż mi | 
wolno tym się fzczycić, żem ieft. 

FLORIAN CIESZKOW SKI: 


Ecd SOT 
Pofyłając pieniądze. 


XV. | 

po we wfzyftkich rzeczach fzukam u- 
podobania WM. Pana, tak chciałbym, 
żeby i lifty moje były mu lak naymilize. 
ĄAże wpifaniu onych nieznam śię do tey 
gładkości, którąby ġo mogła ukontento- 
" wać, przetoż ztąd dla nich fzukam za- 
lety, zkąd każda rzecz {wą cenę, brać ' 
zwykła: "Pofyłam przy tym liscie na 
potrzeby: WM. Pana czerw: Zlot; 100. 
uprafzając.abyś tę moje przyfługe takim 
fercem chciał przyjąć.iakim być pragnę. 

| JOZEF GRyaceEwak 


DEED A 
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Penet XVI. 
| f Ubo wfzyftkie WM. Pana lifty barzo 

mię kontentują,ten iednak oftatni.ia- 
ko był ważnieyłzy nad innestak go bar- 
Źłey niż inne fzacuję, To ieft rzecz pe- 
wna, iż złoto każdey rzeczy dodaje ce- 
ny, ale dobre W M.Pana ferce famemu 

zlotu przymhaża fzacunku. Przyimuję 
| tę lalkę WM. Pana, z tym więkfzym 
| dziękczynieniem; im awiękfzey kumnie 
uprzeymosći pochodzi. Niemogę wpraw- 
| dzie tak drogim WM. Panu ftylem od- 
| pilać, będę się iednak ftarał, abym przy- 
waymniey wdzięcznym fercem;to poka- 
zal, iż nad wfzyftkie fkarby barźiey fo- 
bie fzacuję ten honor, żem iefł. 

LEON MIĄCZYNSKI. 
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Profzący o oddanie długu: 
c P Pg í 
zyniiem zadość prawii przyjaźni 
u y a zy prawi przyjazn 


nafzey, 


i 204)( i 
nafzey, pożyczając . WM. Panu fumki 
wiadomey,fpodziewamśię;że iW M. Pan 
mając wzgląd na toż prawo;zechcefz mi 


w iey oddaniu wyświadczyć ;(wą łalkę. : 


Niedoprafzałbym się o nią tak prętka, 
lubo iuż czas oddania wypłynał, gdy- 
bym śię bez niey mogł obeyść. Ma to do 
siebie potrzeba, że nietylko o fwoje do- 
pominąć śię, ale i cudzego żebrzeć b:z 
wiłydu zwykła: mnie iednak lubo w 
Cigżkiey zofłaję potrzebie, nie bez wfły- 
du przychodzi naprzykrzać śię w tym 
WM.Panu. Mam nadzieję, że prożba 
moja nieznaydzie trudnośćiuW M.Pam 


w odbieraniu tey fumy, w którey poży- 
czaniu wfzelką łatwość uczynitemyiako 
ten, który ma za honor być. 

"|. JOZEF MLĄCZYNŃSKI. 
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JGC 
twos ` bede miał w ich odebraniu,iakiey 
WM.Pan w pożyczaniu doznałeś. Za- 
wiodła mię moja nadzieja, gdy po tylu 
odezwach niemogę znaleść u W M.Pana 
tey fafki,która mi wfzelkim prawem na- 
leży. Z, ciężkością mi to wielką przycho» 
dzi,że o moję włafnosć mufzęśię kłaniać, 
mufzę się doprafzać, a fkutku proźb mo- 
ich fprawiedliwych doczekać się niemo- 
ję. Mniemałem,że przyfugującsigWM. 
Panu fumką wiadomą, zarobię fobie na 
{erce jego łafkawe, lecz teraz przeći- 
wnyeh fkutków doznaję, gdy widzę, że 
czym pragnąlem fkarbić dla siebie przy- 
jazúń WM,Pana,tym famym teraz ią næ- 
rażać ieftem przymufzony.Chciey WM. 
Pan {wòy pofłępek znieść z moimi oba- 
czyć,iaka ieft między niemi różnica. Ja 
dla przyfługi WM.Pana [wego nieżało- 
wałem, WM. Pan dla przyjaźni mojey 
mege mi oddać niećchcefz.Niechże świat 
fądzi, kto z nas niefprawiediiwie pofte- 
puje, kto prawa nietylko przyjaźni, ale 
i natury targa. Poźwoliłeś mi WM.Ppan 
fòw barzo. iego honorowi zelżywychza- 
żywać, ieślibys na dzień naznaczony 
długu mi niewypłaćił4 Ludzkość moja, 
Ha niedo: 


EED CDE 

niedopufzcza mi iefzcze zażywać tego 
pozwolenia: ubolewam iednak, że WM. 
Pan pod tak haniebnym zofłajefz obo. 
wiązkiem,i chciałbym z niego WM.Pa- 
na iak nayprętlzym pieniędzy mych o- 
debraniem wyzwolić. Wymówka niedo. 
itatku ielt cale pozorna,ponieważ widzę, 
że WM. Pan nie fkąpo pieniędzmi fza- 
fujefz, nawet na te rzeczy, bcz których 
łatwo mogłbys śię obeyść. Zadne prawa, 
ani Bolkie, ani ludzkie,niepozwalają cu: 
dzey rzeczy żatrzymywać.Kto tych praw 
pieżachowuje,i Bogu, i ludźiom rachu- 
nek oddać powinien. Jeżeli tedy WM. 
Pana, ani przyjaźń, ani fprawiedliwość, 
ani honor, ani fumnienie do uczynienia 
mi zadofyć nienakłoni, uprafzam, abyś 
mi pozwolił tam fzukać fprawiedliwości, 
gdzie ią znaleść (podziewam się. Ja ile 
ze mnie ieft,(zacuję (obie przyjaźń WM. 
Pana, chciałbym iey dotrzymać, i tym 
się, ieśli bedę ufpokojony w mym długu, 
fzezycić, żem iefł. 


IGNACY CHOŁONIEJSKI. 
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Vatyntufza do Cicerona z Łaćińfkiego 
1.5. ep. Ciceronis wyłożony. 


XIX. 
JEt WM. Pan zachowujefz iefzcze 
< iwóy,zwyczay w przyimowaniu (praw 
cudzych pod (wą opieke, Vatiniufz gar- 
nie Się do iego życząc fobie, abys WM. 
Pan chciał jego {prawe przyjąć na sie- 


„bie. Rozumiem, Ze nieodrzucifz WM. 


Pan tego w honorze zofłającego.ktorego 
frzedtym w niebefpieczenńftwie przyją- 
ies. Do kogoż mi barziey uciekać się 
przyftoi, ieżeli nie do tego, pod którego 
obroną nauczyłem się zwyciężać. Czyż 
siç mam lękać tego, aby, który mnie ra- 
tując wzgardził naymożnieyfzych ludzi 
potęge;ten niemiał usmierzyć złorzecze- 
nia i zazdrości lekkich, i złośliwych o- 
fzczerców? Przetoż jesli WM.Pan zda- 
wną ku mnie ieltes uprzeymością, racz 
mię całego pod fwoją przyjąć opiekę, i 
wfzelkim bronic fpofobem. Wiefz WM. 
Pan, że moje pomyślnośći, miewiem ia- 
Fi; kim 


| C8 | 
kim fpofobem, znaydują zawfze dla śie- 
bie zazdrość, nie z mojey to w prawdzie 
winy pochodźi, ale cóż to pomaga, po- 
nieważ mię to nielzczęście przez iakaś 
fatalność zawfże potyka. Jesliby śię kto 
taki znaydował, któryby nafzey godno- 
ści był nieprzyjazny,uprafzam WM.Pa: 
na, abys podług zwyczaju (wego wy- 
świadczył łafkę w bronieniu mię nieprzy: 
tomnezo. Kopią liftu o moich dźiełach 
do Senatu pifanego niżey przepifałem 
dla WMPana. Powiadają,że niewolnik 
WM.Pana, któregoś do pióra zażywał, 
i który od niego uciekł, znayduje się u 
Wardów, o ktorym lubosmi WM. Pan 


nie nie zlecił, przecież kazałem ġo fzu- 


kać i na lądzie i na morzu,i upewniam, 
że go wyfzperam, chybaby do Dalmacyi 
umknął, ale i ztamtąd kiedykolwiek go 
wyrwe WM. Pan bądz z dobrym ku 
mnie fercem. 


JAN ZIELINSKI. 
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Cicerona do Kuriona z Ładlń/kiego 
lib; 2. przetłumaczony. 
; 


Hociaż ubolewam, ze WM. Panu o 

'niedbalftwo eftem podeyrzany„iednak 
Że nie tak mi ieft przykre powinności 
mojey ofkarżenie; iako mile oney dopo- 
minanie śig, zwłafzcza, iż w czym mię 
WM.Pan ofkarżafz, nieznam się do wis 
ny, w domaganiu Się zaś liftów moich; 
1 okazałes znajomą mi wprawdźie,wdźię- 
czną iednak i pożądaną kumnie (wą mi- 
łość. Ja zaifte żadnego nieopuśćiłem, © 
kim tylko fpodźiewałemsię, że będzie u 
WM. Pana, przez ktoregobym liftu mo- 
jego niepofłał. Któż bowiem ieft do pi- 
fania tak nie leniwy.iako ia? Od W.M. 
Pana za$,dwa, lub trzy razy naywięceg; 
i to barzo krótki lift odebrałem. Przetoż: 
jeżeli WM. Pan niefprawiedliwym dla 
mnie S$; dźią ftawifz się; © tenże wyftę. 
pek famego WM.Pasa obwinię: Jeżeli 
2a5 tego niechcefz,trzeba żebyś i ze mną 
fprawiedliwiey WM.Pan poltąpii. Ale 
o lifłach dofyć.  -Nieboję śię albowiem 

H4 tego, 


)(120)( 
tego, Żebym WM.Pana mym pifaniem 
nie mogł nafycić, zwłafzcza iesi WM. 
Fan w tym ochoty mojey nieodrzućifz. 
Ja, że WM. Pan tak długo od nas byłeś 
oddalony, i ubolewam, żem niemiał po- 
ciechy z iego przefławania, i ćielzę śię, 
że tu niebędąc wfzyfikiego z wielkim 
honorem dofłapiłeś, i że we wfżyftkich 
{prawach fortuna żądzom zadofyć uczy- 
niła.Krótka rzecz ieft, którą abym prze- 
łożył WM.,Panu,miłość moja niewypo- 
wiedźiana po mnie wyćiąza. Takie ieft 
tu oczekiwanie już umyfłu.iuż dowcipu 
WM. Pana wielkości, iż śmiem go pro: 
Sić, i zaklinać, ażebyś tak opatrzony do 
nas, powrócił, żebyś te nadzieje, które 
wznieciłeś,mogł utrzymać,i utwierdźić. 
A ponieważ łafk WM.Paną pamięci ża- 
dne niezglozuje u mnie zapomnienie, u- 
prafzam,chciey pamiętać,iż iakiekolwiek 
fortuny i honoru odbierzefz przybytki, 
że niemógłbys ich doftąpić, gdybys z 
młodośći wiernych mych.i przyjaźnych 
rad niefłuchał, Przetoź z tym ku mnie 


fercem należy być WM. Panu, ażeby: 


wiek móy podefzły na miłośći WM.Pa. 
na mogł polegać. 
l JOZEF PUZYNA, 
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Cicerona do tegoż lib: 2. 


JPOważnego miłośći mojey ofobliwfzey 

ku WM. Panu śswiadką poftradałem, 
|Qyca iego, Męża zaknego, ktory iako 
fwojemi pochwałami, tak zacnośćcią Sy- 
ną takiego, przewyżizyłhy wfzyfikich 
fzczęśćie, gdyby mogł pierwey oglądać 
|WM.Pana,nim Się z tym światem poże- 
|jenal. Mam iednak nadzieję,że przyjaźń 
nafza swiadków: nie będźie potrzebowa- 
ła. WM.Panu niech bogowie dźiedźic- 
|two blogofławią: Mniezaifte mieć WM. 
|Pan będziefz, ktoremu równie miły bç- 
|dźiefz i wdźięczny,iako Qycu twojemu 
byłeś, 

WOYCIECH LESKI. 
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Kardynała „)mći Alberoniego do Fmåi P.de 
Voltaire pijany z Francufkiego. tłumaczony: 


> XXII. KS 
p Oźniey mi się zdarzyło czytać życie 
Kroia 


122 J( 
KrólaSzwedziiego napifane przez WM. 
Pana,niż mi należało podżiękować iemu 
za to,cosię mi tycze. Przychylność WM. 
Pana ku mojey ofobie daleko go uniofła, 
ponieważ wyfokość ftylu WM. Pana, 
więcey o mnie we dwóch fłowach wyra- 
żiła,niż Pl niufz w fwoim Panegyriku 3 
Trajanie napifał, Szczęsliwi Panowie, 
do których dzieł WM. Pan zechcefz 
_ wdawać się. IDosć pióra WM, Pana do 
uczynienia kogo nieśmiertelnym. Jaz 
mojey ftrony upewniam WM.Pana o 
wdzięczność! mojey iak naydofkonalfzey 


i z tym 8ię oswiadczam, że żaden człek | 


na świecie: nie może go barżiey ani ko 
chaćjani fzacowacjani poważać iako. 
IGNACY MOGILNICKI. 
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Pana dẹ Voltaire. , 


XXIII. i 
Ht; którym mię WM. Pan uczcić ra: 
czyłeś, ieft nadgrodą tak ozna 
ksiąg moich, iako powinien być dżie 
WM.Pana fzącunek,Europy, ze mi 
zadne 
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D ED |. ; 
żadne od WM.Pana nienależa,bo pifz3c 
| o nim nic więcćy, iako zdanie swiata, 


4 | wyrażiłem.Wolnoscji prawda, które za- 


| wfze mym piorem kierują, zafłużyły na 
pochwałę WM.Pana. Te dwa przymio- 
ty powinne się podobać ludżiom podo- 
bnym WM.Panu.Kto ich nie cierpi,mo- 
że być człowiekiem możnym,ale wielkim 
nigdy nie będzie.Zyczyłbym fobie zblifka 
doikonałości tego dźiwowac się,któremu 
ztak daleka (prawiedliwość wypłaciłem. 
Jefzcze niefnóżę tym się fzczycić;żebym 
miał kiedy honor widzenia WM. Pana. 
Ale iesli Rzym znasię na fwoich pożyt- 
kach, i.zechce wfkrzesić fztuki i wfpa- 
niałość dawną tego narodu, który nie» 
gdys był Panem częśći naypięknieyfzey 
swiata, mam nadzieję że wten czas pod 
innym iako Kardynała imieniem będe pi- 
fałdoW M.Pana,ktorego nie zmnieyfzym 
ufzanowaniem, iako uniżonością ieftem. 


WOYCIECH ZAWADZKI. 


LIST 
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sa ao S VE 
Tegoż Kardynafa de Fleury z Prancu(kiega 
tłumaczony. 


XXIV. l 

QDebralem lit WM. Pana, który mi 

oddał Marchio dè Bauvau. Wypet- 
nitem rozkaz WM.Pana, którego niemia: 
łem. Pokazał 
Prufkiemu, który tak kontent ieft z po- 
chwał WM. Pana, iako ich godzien, i 
mnie śię zda, że śię przyfpofabia do za. 
fłużenia ich ucałey Europy: Zyczyłbyn 


dla iey dobra aby Krol Francufki,i Pro- | 


fkrżyli w przyjaźni. To interefs ieft 

WM.Pana: mòy zas ten ieft iedyny być 

z naygłębfzym ufzanowaniem. 
IGNACY CHOŁONIEYSKI:. 


EEST 
Z Francufkiego de Mt. de Voiture. 
XXV. ża 
I yczwalając moje wymowę,powinien- 


bys WM. Pan mieć wzgląd na t3 
fkro- 


em lift iego Królowi Jmii ` 


"mieyfga 
| M poz 


z iaką 


oma AS 


ikromn 
tego pr 
Paa ten 
se. P) 
Pana z 
bym mi 
fzefz, | 
przyja: 
WM. 
uprzey 
lifes sig 
zwykłe 
Izeczy 
P AN pry 
Innego 


zebys ; 


JG) i 

| fkromność, i obawiać się, abym nieftracił 

| tego przymiotu,ktory mam,gdy mi WM. 

| Eaa ten przypifujefz,do którego nieznam 
śię. Przyjąłem iednak pochwały WM. 

| Pana z wielką radością, nie dla tego że- 

| bym miał temu wierzyć,eo WM.Pan pi- 

mi | fzefz, lecz dla tego, iż fą dowodem iego 
i- | przyjaźni, i że ztąd wnofze, iż musifz 
WM Pan barzo mi fprzyjać,ponieważ z 
uprzeymośći ku mnie w tey rzeczy omy- 
lites $ię,w którey naylepfzym Sędzią być 
zwykieś..... Ale chociaż bym i w famey 

| rzeczy tmiałtyle wymowy, ile mi WM. 
Pan przypifujefz, niechciałbym z niey 


ur | innego fzukać pozytku.iako otrzymać to 
| mieyfce w fercu WM. Pana, któregoś 
s | mi pozwolił, i wyperfwadować to iemu, 
| zebys z taką był ku mnie uprzeymośćią, 
z iaką iuż ieftes &e, 
KANUTY DŁUSKI. 


| —————a 
Er SES 


Z tegoż Autora. 


XXVI. 
ZE się odważam pifać do WM. Pana, 
Jmć 


A „o JGOÓ[ | | 
Jmć Pan N.ieft tego przyczyną,który mi 
w utrapieniu moim tę wynalazł pocie- 
chę. Po ieft prawda,iż między wielkiemi 
mojemi trofkami, których w tym kraju 
doznaję, i to umartwienie moje mu zę 
policzyć, żem tu nieznalazł WM. Pana. 
Jużem się był odważył na to wygnanie 
i tę nadzieję, iż ie w blifkośći WM.Pa- 
na przepędzę, mniemając, iż gdźiekol. 
wiek WM. Pan będźiefz, tam znaydę 
Francyą dla siebie. Ale to byłaby zbyt 
wielka poćiecha dla tego, który konie- 
cznie musi być niefzczęśliwym;i fortuna 
nie zwykła: tak wielkich łatk świadczyć 
dla tych, których chce prześladować. 
Tym czafem dobrze poczynam fobie ro- 
iować, ponieważ już mię do tego miey- 
fca fortuna przybliżyłajna którym WM. 
Pan zoftajefz, i mniemam że się z nami 
pogodzi, ieśli mi pozwoli fzczęśćie wi- 
dzenia WM.Pana. Jakoż ieślimam praw- 
de wyznac, zdami się iż ona cale WM. 
Pana opuścić niezechce,pdyż będąc nie- 
wiafłą, nie może go prawdziwie niena- 
widźieć, i muśi do niego powróćić. 
ERANCISZEK PUŁASKI. 
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WANE: 
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LIST 


| Mmfzując nowemu Francyi : Mar. 
fzalkowi z tegoż Autora. 


XXVII. 
Dwoływam to wfzyftko, cokolwiek 
przedtym pifałem przeciwko woy- 
fie, i ponieważ ona ieft przyczyną tego 
honoru, który WM. Pan odebrałeś, nie 
mogę luż ńic złego iey życzyć. Dawno 
la tego bylem rozumienia, 1Z takie me- 
itwo, i takie zafługi, w tak miley, iako 
WM. Pan wfzyltkim ofobie nić mogły 
| być bez prętkiey nadgrody. Ale ponie- 
waż ieft wielka zawize różnica między 
temi rzeczami,ktore być powinnezi mię- 
czy temi, które f3 w famym kutku, nie 
mogłem bez ofobliwfzey radości tego śię 
dowiedzieć,iż W M .Panu to uczyniono, 
co musiano uczynić.i ta nowina tak mię 
uciefzyła, iak gdyby była dla mnie 
niefpodziana. Wyznaję iż naywiękfza 
ażiel jego nadgroda, ieit fława przez nie 
nabyta, alę i to niemałą powinno tezy: 
nic WM. Panu pociechę, że w 'tak mto- 
d; m 


sd A 
dym wieku, ftanałes na naywyżlzyth |urażeni 
ftopniu,na który fortuna wojenna móże każdy o 
czieka zaprowadźić, Jeżeli WM. Pan fo- | niewie, 
bie przypomnifż, w iak wielkich niebe- [iż to że 
fpieczeńftwach byłeś, z iakich przypad- kuywkt 
ków wy(lzedłeś, i iak wielu Rycerzów |kijky ĝ 
_ dzielnych tąz famą4 za WM.Panem dro-$ Pan pr 
gą idących padło; powinieneś mieć||y; 
wdzięczność tortuniejiż WM.Panu żyć |bi 
dotąd pozwoliła, i cnocie iego niefprze- |w £ 
ciwiła się tc. © IE 
JOŻEĘE PUŻYNA. 


Powinfzowanie zwytięfiwa dowtipnie. 
żartobliwe £ tegoż Autora. 


XXVIII. IR 
BEdac oddalonym teraz od WM.Pana, ||. 
odważam się to iemu przełożyć,co da-|| 4). 

wno w mym {ercu miałem.... Gdybys 

WM. Pan mógł widźieć, co w Paryżu 

wfzyfcy ludzie gadają na WM.Pana; u-||ą:: © 

pewniam, iż WM.Pan wfłydźiłby się, ilj; 

dźiwowałby siç,że bez względu, bojazni 
urażé« 


| DG29 
yti |urażeniaW M.Pana,tak iego tu poftepki 
noé [każdy opifuje.Jakoż w famey rzeczy, ia 
nfo: |niewie,coW M.P.zamyślafz:mnie śię zda, 
iehó. |1£ to ieft zbyteczna śmiałość,w tymwie- 
pad: [kuw którymW M .Paniefteś,nacierać na 
zo |kilku ftarych Hietmanów, których WM. 
dró- |Ean przynaymniey dla ich wieku powi- 
mieć |nienbyś fzanować;zgubić biednego Hra- 
żyć |biego de Fontaine, który był naylepfzym 
prze” [w Flandryi człowiekiem,i ktorego Xią- 
zę d‘ Orange nigdy śię, i dotknąć nawet 
4.  |nieodważył:odebrać 16fztuk armat,która . 

„ |do Synówca Krolewfkiego, i Brata Kro- 
aj |lowey należały, ktory wniczym WM. 
| Pana nieurażiłzi zmiefzać woyfko Hifz- 
| |pańfkie, ktore WM. Panu tak łafkawie 
ipni? |przeysćia pozwoliło. Ja niewiem,co na to 
[rzecze Spowiednik W M,Pana,to iednak 
|wiem,iż to wfzyfiko iefł przeciw dobrym 
obyczajom,i wielką do spowiedźi.iakomi 
anas [šis zdaje.ieft materyą,Słyfzałem wpraw- 
p da; |dzie, że WM. Pan iefłeś okrutnie żwa- 
ybys |wy, i że niebefpieczno przeciwić Się 
ryżu | W.M.Panu,alem śię nigdy tego niefpo- 
a, u. | dziewał,żebyś tak barzo był uparty,i ie- 
się, | | żeli WM. Pan tak daley będziefz pofłę- 
jazni | powat, ftaniefz śię nieznośnym całey Eu- 
ge I ropie: 


JGzodł 

ropie: ani Cefarz, ani Król Hifzpańfki 
hiedotrzymają placu WM.Panu. Ale u- 
chyliwfzy na ftronę fumnienie;a mowiąc 
politycznie winfźuję WM.Panu, żeś o- 
trzymał źwycięftwo tak wielkie,iakiego | 
wieki nafże niewidziały. Francya,którą 
W M.Pań od wifzącey nad nią burzy za- | 
foniłeś; hiemoże śię wydźiwicsiż WM. | 
Pan prży początkach życia fwojegojta= | 
kiego dzieła dokazałeś;  iakińń / Cefdtz 
wfzyftkie fwe zwyćięfłwa życzyłby [6- 
bie ukoroiowaćs i które Królom Przod- |' 
kom W M:Pana tyle przynośi zafzczytu, | 
ile WM.Pan imafz od nich. Ísci śig to | 
teraż na WM.Patfiucó niegdyś rżeczo: 
ho; że do Cefarżów cnota przed czafem | 
przychodzi; pohiewaz WM.Pań, który 
iefteś prawdziwy Cefaiż; Cefarz w dos | 
Wcipie,Cefarź w haukach,Cefarz w pil- || ą 
ności, Cefarź W cZuyności;, w odwadze 
€efarz,Ó bój omnes ćafus Cefar; prźewyż* 
fżyłeś ludzkie nadżiejes Pokazałeś to 
WM.Pan, iż doświadcżenie nieieft po~ | a 
tizebnes chyba tylko dla ludzi pólpolia 
tych;że ćnota Bohatyrów itrieni poftea 
puje drogami, 1 go ftopniach ñie idźie,i | 
żę roboty niebios fa w famych nawet |, 
początkach dofkonałe, Ztąd WM. Pan | 

wniese 


iego 


KARO CL GA 
wnieść możefz,iak mile tu iego przyjmą 
| Panowie Dworicy, i z iaką radośćią od- 
|biorą tę nowinę Damy, że WM.Pań, 
który na balach zwykłes nad innemi 


|tryumfować, toż famo i na potyczkach 
jl ed 
tórą |czyniłz, óc. 


> IGNACY CHOŁONIEYS$KI. 


WESE 


"| ZPymawiając gz niepifania lifów z te- 


goź Autora. 


XXIX. 


3 J niewiem, czemu sig WM. Pan na 


mnie ulkarżafz? Podobno to dla tego, 


ty |że WM. Pan teraż malz Woyfko w 


fwych rgku,chcefz się wadźzić ze wfzy- 


| ftkiemi, i widząc że mu Hifzpani placu 
| nie dofłoją.fzukafz wcześnie materyi do 
| nowych kłótni* Trudno,jako widzę być 


razem ifprawiedliwym.,i zwyciężcą.Me- 
ftwo i fprawiedliwość, fą to dwie cno- 
ty,które niechodzą pofpołu. Niedawnom 
pifał tak długi lift do WM. Pana, iż 
mniemałem,że nawet czafu mieć nie be- 
dziefz do iego przeczytania, i niepamię- 
12 tam; 


> 0 JJGGNIE 
, tam, zebym choć iednę fpofobność opu- 
śćił do powinnośći mojey wypłacenia. 


Gdybym nieuważał naniefkończone mo. | 


_ je obowiązki,które W M.Panu winienem 


i niepragnął podobać się nayzacnieyfzea | 
mu miedzy wfzyftkiemi,których wżyćju | 
mym znałem mężowi, niaufławałbym w | 
pifaniu do niego. Lecz pod pokrywką te. | 


go, że WM.Pan mafz teraz niezliczone 


zabawy,że pracujefz razem,iiako Wodz, | 
1 iako profty Zołnierz,że mafz ftaranie o | 


wzmocnienie {wego obozu, o miaft pod- 


bicie, o uczynieniu porządku w woyfku, | 


o utrzymaniu w karności tego narodu 
który iey dotąd nieznał, zdasię WM, 
Panu, że wlzyfcy prożnuja, iże fam 

W M.Pan tylko prauujefz» Tym czafem 
upewniam WM. Pana, że chocbym in- 
ney tu niemiał zabawy, iako fłuchać no- 
win oWM.Panu,i drugim domagającym 
się one opowiadać, niebyłbym zaifte 
„ mniey nad WM.Pana zabawny, i barzo 
mało zbywałoby mi czafu pifać do WM. 
Pana.Ci którym dawniey dość było roz- 
mawiać o WM. Panu przezdwie lub 
trzy godziny, teraz i fześcią godźinami 
niekontentują śię; i ci którzy rząd ko- 

chają; 


3 


| Ofobl 


(Fu 

coy 
Mi iedi 
pilałes 
1 wyzj 
który] 


Wyraz 
chef 
Się Zd 
które 
Pan ( 
Mnoge 
Wylok 
Prank 


JC133)C 


chają, i Gi którzy się im brzydzą,równie 


"| G Ciekawi o dziełach WM.Pana, i nie 
" | ma żadnego,któryby się teraz na WM. 


Pana nieoglądal, chyba ten, ktory nie- 
| dba o Francyą. 
YOYCIECH ZAWADZKI. 


DESE 


Z tegoż Autora. 


| XXX. 
| CHoćiażbys W M. Pan niechciał,żebym 
| "co mówiło liftach onego, pozwolifz 


| mi iednak ten pochwalić,któryW M.Pan 


| pifałesdo |mći Pana N.omojey prawie, 


„ | I wyznać, iż niema żadnego we Francyi 


któryby o tym mogł równie co napifać, 
Ofobliwie to mieyfce, gdźie WM. Pan 
wyrażafz, iż dla fkrócenia mey (prawy, 
chcefz fwoich pomknąć pieniędzy;mnie 
się zda naypięknieyfze ze. wizyftkich, 
które w życiu mym czytałem, I WM. 
Pan fam zapomniawfzy nafwą fkro- 


. | mność, musifz wyznać, iż to ieft barzo 


wyfoki fpofob pifania, ofiarować 28000 
Franków iednemu z {wych przyjacioł,i 
i3 że 


r 


124) 
że mało ieft ludźi takowych którzyby 
ten ftyl umieli, i tak (we myśli wyrażać 
mogli. Ja upewniam WM. Pana, iż ze 
wfzyftkich ludzi nayuczeńfzych w na- 


{zey Akademii,żadentak pifać niepotra- | 
fi, i że między tylą pięknemi myslami | 
żadney nieznaydźiemy, któraby się tey | 
rownała &c. 

FLORIAN CIESZKOWSKI. 


LUSE 
Radzący Proteftantowi,aby sie nawrdćjł do 
Wiary S. Katolichicy. 


XXXI. 


Nle wątpię iż WM. Pan zoftający w ` 


wątpliwościach fwoich, nie małe na 
Tercu znośifz ucilki, i oświadczam śię.iż 
To mię równie iako prawdźiwego WM. 
Pana przyjaciela dolega. Nieprzeftaję 


prosićPana naywyżfzegosabyWM.Panu | 


otworzyl oczy do poznania tey prawdy, 
od którey. unika(z. Trzeba iednak iey się 
chwycdić ieśli prawdźiwie W M.Pan fi po- 
koynośći fumnienia fzukafz. Wyznaję, 
iż niemam tyle dofkonałośći,żebym mogł 
na- 


| tosći.p 
| wiedz 
| prywa 


| nie do 


nalężyć 
przetoż 
lasnie, 


| Tajemr 


Zum n 
się mie 
dościę, 
wolę y 


pulzczą 


ktorey 
Seic, Po 
Bym 1 
Wiary 
wka r 
tnosc] 
sore 
ził 
iw. 
thowi 
Witaw 
lić, Że 
Cząjóy 
O) 


3% 

|należycie tę rzecz tak wielką WM „Panu 
przełożyć, którey naygłehgi Teolągowie 
|iasnie, 1 dolkonale wyrazić niepotrafią. 
Tajemnice Wiary przechodzą granicę ro- 
zumu nafzego:i naybyftrfzy dowćip muśi 
|sie miefząć,gdy sig wtey rzeczy tak nie- 
| dośćigłey zanurzy, Co Się mnie tycze, ia 
| wolę wierzyc,niż póymować Wiazy (kry - 
| tośći,pamiętając natoycoS.Augultyn po- 
A wiedział: MAelius fiitur Deg nefeičdo. Czek 
| prywatny naylepiey czyni,gdy Z ufnością 
| pufzcza Się w tey todce,ktorey kierową- 
| nie doprzełożenych nafzych należy, i 
| którey Syn Bofki obiecął nigdy nieopu= 
| ścic.Po tey obietnicy zkąd przyfzio wa- 
| fzym nauczycielom ogłalzać mniemaną 
| wiary poprawę: Mowiąc prawdę.pokry- 
| wka to tylko hyła,Bogactwa,nieumieje- 

| tnosćlDuchowieńftwa,złe obyczaje,i nie- 
dobre ich bogactw zażywanie, (prowa- 
dziły przegiwko iemu nienawiść.Pofpol. 

| ftwo chętnietych fłychało,ktorzy na Du- 
chownych bili; i pa złe ich poftępki po- 
wftawali. Lecz musifz mi W M.P. pozwo- 
jic, żeśię to-wfzyftko famych tylko oby- 
czajów tykało,a nauka ich zawfze miała 
fwoóy fzacunek. Ti iednak krzyczeli, iż 

wiele 


k o ass, 
wiele w nią bledów wkradřośie,idóoder- 
wania Się od Katolików namawiali. Oni 
śmiało bić na nią poczeli, oni prywatną | 
{woja powagą wizyfikie te ulławy znieść ` 
chcieli, które tylu wieków powfzechne 
zachowanie ftwierdźiło,i poświęćiło.Oni 
się wyrzekli Wiary fwych OQyców,i nay- 
poważnieyfze ofoby zagłupie (wym zda- 
niem ofądzili. Nienawiść, która obuftron 
ferca rozjątrzyła,i pożytki doczefne nie 
dopuściły nigdy prawdźiwey ugody. 
Lecz teraz,gdy te kłótnie nieco uich ły, 
uważmy, ieśli lepiey ieft wierzyć z od- 
fzczepieńftwem,niżeli z Kościołem.Czyż 
można temu dać wiarę,żeby ludźie płosi, 
i zwadliwi mieli prawo powltawać na 
Kościoł powfzechny niemając żadnego 
Przywileju i nie będąc pofłanemi naroz- 
Sięwanie nowey nauki? Czyż przyfłoi 
dawną porzucać Wiarę, pod pokrywką 
złego iey zażywania, i podług {wego u» 
podobaniaią poprawować?Mówi Seneka, 
iż człek mądry nieporwie śię nigdy na 
zniesienie tego zwyczaju,który powfze- 
chnie od wfzyftkich ieft przyjęty. Wy- 
znaję iż i między Katolikami wielu ieft 
mnicy chwalebnego życia, ale ich oby- 

czaje 


| » 602 ( 
czaje.lakem mówił,niepowinne nic fzko- 
|dźić nauce prawdźiwey. Nauka WM. 
[Pana ieft rozwięzleyfza, i więcey czło- 
|wiekowi niż nafza pozwalająca: Zatym 
to idźie,iż my dofkonaley wykonywamy 
ofiarę ferca,ktorey Syn Boży od nas wy- 
ciga. Wyznawają to i fami Proteftanci 
uczeni, iż i w nafzey Wierze można 
być zbawionym,my. zaś ich odfzczepień- 
ftwu tego przyznać niemożemy.Czyż nie 
lepiey tedy ieft obrać. to, co ieft pew- 
inieyfzego w rzeczy tak wielkiey, na 
iktorey zbawienie nafze zawifłoż Wiem 
jto;iż niektórzy z W M.Panów mają, fo. 
pie za niefławę odmienić w tym zdanie 
woje i nieftatecznemi tych nazywają, 
którzy błąd (wóy uznaw[zy prawdźiwey 
ichwytająsię nauki.Mnie śię żda.iż więk- 
{zy ieft honor chwytać sie prawdy,nizli 
uporczywie błędu trzymać się tam zwła- 
lzcza, gdźie o wieczną duży pomysl- 
mosé chodźi. 


JOZEF MIĄCZYNSKI. 
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M, FP. Cicerona do Titiufa, 


XXXII, p. 
wHociaż, ieden ze wfzyfikich do pocie: 


fzenia W M.Paną ieftem mniey fpo- | 


fobny, ponieważ tyle ziego ytrapienia 
fmutku odnofzę, iż ifam pociechy po- 
trzebuję, iednakże gdy dallzy ieftem niź 
W M.Pan od naywiekfzego żalu gorżko: 
ści, mniemam iż dla przyjaźni nafzey, i 
dla mojey ku W M.Panu uprzeymośći/w 
tym iego {mutku milczeć mi śię, niego- 


dzi, owfzem należy-przynieść fu iaką, 


pociechę, którabysiesli nieuleczyć,przy* 
haymniey ulżyć Żal iego mogła.  Jeft 
wprawdzię tą pociechą pofpolita, którą 
zawfzę w usćiech i fercu mieć powinni- 
SMY, Że pamiętać nam trzeba, iż ludźie ię» 
fiesty, tym prawem wodzeni,ażeby życie na- 
ze mfzelkim fortuny przypadkom pod egato, 
ani śię trzeba zbraniać, żebyśmy m tym fia- 
gie, w którym urodzeni iefieśmy żyć nie miee 
ti, i że nienaleźy nam z przykrością te nosić 
przypadki, których żadnym (bofobem uniknąć 
niemożemy,a przypominając fobie innych nie- 
feczęścia żowianiśmy fobie myślićjiź Się nam 
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nić nowego nieprzytrakio. -Ani te ani inne 
pocielzenia, których naymędrśi ludzie 
zażywali, i potomnym wiekom w (wych 
księgach zofławili,niezdają się mieć w fo- 
bie tak wielkiey mocy.iako ma ftan mia- 
fta nafzego, i ten przeciąg czasów nie- 
fzczęśliwych, kiedy nayfzczęsliwizemi 
ci być zdają Się, ktorzy potomftwa nie 
mieli, Ci zas mniey niefzczęśliwi.ktorzy 
ie tych czasów raczey utraGili,niź gdy- 
by w pomyślnym rzeczypofpolitey na- 
{zey (tanie one poftradali, Jeżeli włafna 
WM. Pana żądza porufza, albo ieśli o 
{woje dobro W M.Pan ieftes trofkliwym, 
nielatwo potrafię ten cały żal z ferca 
iego rugować. Jezeli zaś to WM. Pana 
trapi (co barziey ieft miłości) że tych 
niefzczęśćie,którzy umarli.opłakujefz,iż 
tego niewfpomnę,com częfło, i czytał, i 
ffy (zał,iż śmierć w fobie nic nie ma złe- 
go, w ktorey jeśli zolłaje czucie, nie- 
śmiertelnością ią raczey, nizli śmiercią 
nazywać powinnismy:iezeli zas niezofta- 
je, niemoże to być niefzczęsćiem, czego 
nieczujemy:, to iednak mogę twierdzić 
Za rzecz. pewną, iż to Się układa,gotuje 
SIę, i wisi nad Rzecząpofpolitą,eo któ o: 
pušci; 
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puśći,niezdaśię na tym fzkodować. Jakie 
bowiem ma u nas mieyfce nietylko wiły- 
dliwość, poczćiwość, enota,nauki,aleteż, 
wolnosci życie? O któregokolwiek mło. 
dziana smierći w ten rok nayciężfzy, i 
nayzaraźliwfzy fłyfzałem, ten misie zdał | 
od bogów nieśmiertelnych wyrwany z 
tego niefzczęśćia,i z ftanu życia naynie- 
pomyślniey (zego. Przetożieżeli/na to ie. 
dro mozna WM.Pana nakłonić, żebyś 
nie mniemał, iż tym których kochaleś, 
co złego przytrafiło śię, znaczna zaifte 
część fmutku iego ubędzie. Zofłanie al- 
bowiem ta iedna trofkliwość żalu W M, 
Pana,ktòra niebędzie z 
na ale do fame 
będźie w ktorey nieprzyfta- 

gę lego i mądrość, którey 
z dziećinftwa tyle nam WM.Pan dałeś 
dowodów, znosie niepomiarkowanie 
przypadek fwego utrapienia, które ;do 
tych niefzczęśćia,co WM.Pan kochałeś 
nie śię -nieściąga.- Ponieważ tedy WM. 
Pan i w prywatnych, i w publicznych 
rzeczach zawfze nam takim się fławiłeś, 
trzeba się fłarać, aby ta powaga i iłate- 
czność umyfłu była dotrzymana: oriol 

wie 
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wiek albowiem przeciąg czafu, który 
naywiękfze znosi umartwienia, ma dla 
| nas przyniesc; to radą i roftropnością u- 
przedzić powinnismy:l ieżeli zadna nje- 
wiafta tak fłabego ferca nigdy nie była, 
Zeby utraconych dźieći opłakiwać kie- 
dyż tedyż nieprzeftala,my zaifte,co nam 
lada dzien uczyni, fami to pierwey do- 
browolnie uczyńmyjani czekaymy czafu 
lekarftwa,które rozumem fobie przełożyć 
możemy. Tym liftem jesli co wfkuram, 
mniemam, iż rzeczy pożądaney dokażę: 
lesli się zas mi to nieuda, wypełnię po- 
winnosć człeka WM. Panu nayżyczli- 


wfzego i nayprzyjaznieyfzego,iakim że 
zawfze ieftem niechóiey WM. Pan po- 
wątpiwać, i miey nadźieję,że będę íta- 
tecznie. 


JOZEF PUZYNA. 


ETSE 
Bithynika do -Cicerona 


XXXIII. 
Ebym niemiał tak wielu, i tak fpra- 
wiedliwych przyczyn przyjaźni mos 
24 
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jey z WM.Panem, przypomniałbym ley 
początki od Rodźiców nafzych: co mo- 
im zdaniem ći czynić powinni, którzy 
rodzicielfkiey przyjaźni żadnemi fwemi 
załługami nieutrzymują. Przetoż dofyć 
mam na nafzey przyjaźni, w którey u- 
fając, uprafzam WM. Pana, abyś gdzie- | 
kolwiek tego bdzie potrzeba,raczył mię 
nieprzytomnego bronićjieżeli WM.Pan 
o tym niewątpifz, że żadna iego łafka z 
pamięci mey nigdy wypaść niemoże. 
FLORIAN CIESZKOWSKI. 
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Cicerona do Bithynika, 
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Js z wielu miar pragnę, aby kiedyż- 

kolwiek Rzeczpofpolita nafza do po- 
rządku powróćiła,tak i z tey przyczyny 
tego żądam, abym śię mogł upomnieć o 
tę obietnicę,którą mi WM.Pan w liście 
{wym uczyniłeś, Wyrażafz to bowiem 
WM.Pan, iż ieśli to przyidźie do fkut- 
ku,zechcefz żyć ze mną. Miła mi ta chęć 


$ 
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WM.Pana: Czyniiz io mi WM, Pan, 
czego po nim wyciąga nafza przyjażni 
zdanie omnie wielkiego męza, Oyca 
WM.Pana. Bądź WM.Pan pewien, iż 
wielkością dobrodźieyftws ći którym {4 
„te czafy pomyslne tłmogą być drudzy 
barziey do niego niż ia przywiązani, ale 
przyjaźnią zadeń.  Przetoż miłe mi ieft 
przypomnieni przyjaźni nafzey, t chęć 
oney pomnożenia.| 

IGNACY CHOŁONIEĘPSKI, 


LIST 
Ciceron dò Trebatiu(za) 
Aiko: XXXV; 
J fą trofkliwi, którzy kóchajż, i ztąd 
* WM. Pan dóyść thóżefz. Przedtym 
przykro mi było, że WM. Pan-niechęt- 
nie tam iefteś; teraz znowu mię fliartwi, 
żdy Się dowiaduję, iż WM. Pan tam z 
ochotą zofłajefz:: i w ten czas mi nie- 
znośna rzecz była, że mù śię moja żale- 
ta niegodobałaji teraz z przyktośćią mi 
,| fo przychodźi, żę może być co WM. 
l Pańu 
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Panu bezemnie miłego. Wolę iednak 
znosić me umartwienia, niżeli żebyś 
WM.Pan niemiał tego doftąpić, czego | 
śię (podźiewam. Gdy się zaś dowiaduję, 
iż WM.Pan zC. Mariufzem człekiem 
naymilfzym i nayuczeńfzym przyjaźń 
zabrałeś, niewymówną ztąd radość od- 
nofzę. Pragnę, żeby on WM. Pana iak 
naybarzięy kochał. Nad to nie WM. 
Pan milfzego z tey Prowincyj wywieść 
niemożefz. 
.WOYCIECH ZAWADZKI. 
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CZESC WTÓRA: 
MÓWY ROŻNE, 


MOWA POGRZEBOWA 
-PO SMIERCI |. 

__ NAVJASNIEYSZEY. 

KROLOWY  POLSKIEY 


o Zyź iefżcże tego firapionemu tyla 
(toi światu niefzcżęścia niedo- 
= fławało, żeby śmietć nieuwaźżna o- 
ftłatnią w MARYI JOZEFIE Pabi na- 
{zey poćiechę mü odebřafa?Ťakli ña fiag 
žagnieWane fprzysięgły się fata, że ie- 
dynego w tych ucifkach ćietpliwości 
przykładu zoftawić nam iechciały? Al: 
boż niedofyć iefteśmy utrapieni widząc; 
iak wiele Pańftw ha wżajefnne klefki ú= 
zbrojonych; w ftogim pożarze wóynyj 
hifzczeje? iak Wiele miaft haywfpabials 
fzych oftatniegó upadkii czekają ? iak 
wiele fkatbów i bogactw przez ADU 
K tów 
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ków zbieranych, niefprawiedliwe ręce 
pfują, i zabierają? rola fpufłofzona, nie 
mając, ktoby ią zasiał, zwyczayney nam 
żywności niedodaje: handle uftające po- 
trzebom nafzym zwyczaynych niewy- 
płacają. dochodów: żelazo na krew ludz- 
ką zaoftrzone tysiące miefzkańców w 
iedney godzinie światu odbiera. W tym 
tak ftrafznym całego prawie świata 2a- 
miefzaniu,któż iefł, kto niewzdychaśMy 
fami, lubo za Qycowikim AUGUSTA 
1li. Pana Nafzego Miłośćiwego ftara- 
niem w pożądanym dotąd zofłajemy po= 
koju,niemożemy jednak na nieopłakane 
wiekami tylu Pańftw klefki fuchym po- 
glądać okiem.Niedosięga nas wprawdzie 
ten tak wielki woyny teraźnieyfzey 
płomień, dogrzewa nam iednak cudzych 
trofk użaleniem. Wzdychając nad całey 
Europy niefzczęśćiem, niemoglismy być 
{ami zupełnie fzczęśliwemi, W tym 1e- 
diak powfzechnym świata utrapieniu, 
niemałą fobie poćiechę mielismy, póki 
śię ta Pani i Królowa nafza do wieczne 
go z tey ziemi Króleftwa nieprzeniałła. 
Jey męftwo i niewyfawiona Cierpliwość 
do mężnego tak wielkich ucifków zno- 

{zenia 


fzenią 
było n 
ści, wi 
rownie 
wieniu 


| zanurzę 
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fzenia wfzyfłkich zachęcała, W tyd nam 


ie |było na nafze ufkarzać Się przećiwno: 


ści, widząc iż nafza Pani wigkize nje- 
równie cierpliwie wytrzymuje:W podźi. 
wieniu wielkości wipaniałego iey fercą 
zanurzeni, zzpominalismy o fobie,żeśmy 
niefzczęśliwi, Jakoż któż się niezadźiwi 
nad ftatkiem iey w ućifkach nieprzełą. 
manymć Łacniey daleko było nieprzyja. 
cielowi ogromne woyfka zwyćiężać,niź 
nad wielkim tey Pani umyfłem tryumfo* 
wać, Każdy wprawdzie podczas tey 
woyny miał na co ubolewać;żadnego ie» 
dnak niebyłoyktóremuby żywiey iak iey 
„|te przeciwneśći dopiekały, Ona nad 
wfzyttkichnayniefzczęśliwfza powinna. 
by się była nazywać, gdyby wfpaniałość 
wielkiego iey ferca niefzczęściu mogła 
podlegac. Cała Europa nad niepomyśl. 
nym iey fłanem wzdychała, i ći nawet, 
którzy ią trapili,ubolewali nad iey utra» 


niu, | pieniem: Ona iedna pedtenczas na świe» 


Cie była, która niepomiefzanym fercem 

i okiem na {we trolki poglądała, Niepo» 

rufzył iey z mieyfca, ani od przedsię: 

j | wżięcia |nieodraził ów ftrafzny( pożar, 

ktorym zewfząd otoczonainnych bars 
K2 żiey 
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żiey niż siebie od niego zafłaniała: to 
tylko ią trapiło,iż drugich w utrapiefiiu 
widziała. Przetoż żapomniawfzy prawie 
ó6fwym Majelłacie; Madierżyńikie ku 
niefzczęsliwym ferce pokazywała» Ona 
fmutńych ćiefżyła; ona rozpaczających 
do dobrey nadziei zachęcalas ona wąte | 
pliwych radami wfpierała,otia w niedo-. 
ftatku i uboftwie ięczącym siebie krzyw= 
dząc; o {we wygody niedbając, iako w 
politowamu łalkawą Matką;tak w boy: 
siośći wielką ftawila się Monatchinią. 
Sami nawet, fami iey nieprzyjaćiele,lu= 
bö więkfze;niż na nieprzyjaćioł przyłtoi 
umartwienia iey czynilisprzecież, w nież | 
doftatku pomoc; w fmutku pociechę, w 
chorobach lekarftwo; i wygody u nisy 
znaydowali:i którzy iey wielkiego utmy- 
fu zadną potęgą źwyćiężyć niemogli,ci 
iitrapieriem fwoim litosćciwe iey ferce 
fatwo zniewalali. - Któż tedy przy tak 
tiewczefnym tey Pani odeyśćcii może 
izy utrzymać? jeżeli bówiem tak litośći- 
wai miłosierńą dla fwoich była nieprzy- 
jaCioł.nie trudno każdemu domyślić Się 
iak łafkawą ku poddanymi fobie fprzyja- 
pcym ftawiła sies Któż dk» 
Tysy 
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ryby od niey, nie mówię.przykrość iaką, 
ale naymnieyfze kiędy nieukontentowa- 
nie odebrał * Ktoż ieft, ktoby śię do iey 
udawfzy nieodniofł więcey,niż pragnął? 
Tkwią nam wżywey pamięci owe rzad- 


i kie, rzadkie nietylko na Tronie, ale i w 


prywatney ofobie cnoty, któremi ta Pa- 
ni nię nafze tylko.ale i całego swiata o: 
czy ifercą na siebie porywała, Niech 
wyświadczą świątnice Paffkie,hoynemi 
iey iałmużnami obdarzone,wiele ta Pani 
profząc Boga o pomyślność fwych pod- 
danych łez wylała? Niech wyświadczą 
każdego ftanu ludzie;z iaką pokorą,z ią- 
ką ochotą, z iaką hoynośćią, potrzebom 
ich dogadzała+ Niech wyswiadozą ubo. 
dzy, iak wiele fkarbów na nich wyfypa- 
ła! Lecz cóż ia tym wfpominaniem roz- 
jątrzam ranę przez się niedotkliwą? Po- 
zwól mi o Wielka Krolówa! pozwól.pro- 
fzę, abym iefzczę i niedobrze zaczęte 
przerwał twe pochwały, które ledwo 
dotknione dość Ciężki żal w fęrcach na- 
{zych barziey pomnażają.Gotują Hifto- 
rycy {we pióra na ich opifanię. Dowie- 
dzą się o nich potomne wieki, izdźiwią 
śię. Mnie tym czafem niech śię: godźi 
K CÓŻ: 


DION 
cozkolwiek Bogi nautulenie fmut- 
ku powfzechnego,w którym zoRających 
fama ćiefzyć miałas za ukontentowanie. 
To rzecz pewna zacni fłachacze, iż ta 


Pani barżiey nas niż wlzyfłkie tey woy- | 


ny uciiki (wym odeyśćiem zafmućiła, a 
odeyś.iem właśnie pod ten czas, kiedy 
nam przykład iey cierpliwości był nay- 


potrzebnieyfzy; winfzujemy iednak i fo- | 


bie, i potomkom nafzym, iż Polfka tym 
w. potomne wieki zafzczycać się może, 
Ze u niey ta Pani królowała, którey i 
naywyżlze nam Trony zayrzały, Jeżeli 
która tedy ona wielką Królową nazywać 


e 


ika od niey fwóy zafzczyt.i ozdobę bierze. 
Niepodna była tego honoru żiemia,żeby 
ikarb tak drogi u niey dłużey zofławał: 
potrzeba było,aby śię z tego, do Niebie- 
fkiego Tronu przenioła. My wprawdźie 
ftraciliśmy w niey Wielką Królowę;ftra- 
Cilismy Panią łafkawąftraciliśmy Matkę 
nas kochającą, lecz mamy teraz wielką 
przed Bogiem Pośrzedniczkę, Zycie iey 
świątobliwe, cnoty rzadko piman nyA 
UO 


| odwre 


s . rj | wielk 
się powinna,nie przez to iednak wielką, | Wyp 
14 byla Królową, gdyż nie ona od Kro. | (5 


lewikiey godnośći,lecz godność Krolew- | 
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ludziom znajome, każą nam tufzyć nie- 
zawodnie, iż ta Pani niebiefką za (we 
| zafługi iuż odbiera nadgrodę. Przez cały 
bieg żyćja iey świątobliwego, we wfzel- 
| ką pomyślność Qyczyzna nafza opływa- 
ła.i gdy cała prawie Europa ftrafzliwym 
| woyny pożarem zdjęta, podobnym i nam 
niefzczęśćiem groziła, myśmy bez trwo- 

gi, i bojaźni w pożądanym ćiefzyli się 
| pokoju.Któż ten požar, tak blifki od nas 
odwrócił,ieżeli niegorące iey modlitwy? 
kto nas od niefzczęśćia zafłaniał, ieżeli 
nie załugi tey Pani przed Bogiem tak 
wielkie? Jeżeliż iefzcze z nami na tym 
wygnaniu żyjącą tyle nam dobra uczy- 
nić mogła, czegoż niedokaże teraz tam 
z Bogiem królująca, zkąd wfzelka po-) 
myślność na nas wypływaśNiemniemay- 
my iednak, Żeby nam i nażiemi zna- 
czney Siebie niezoftawiła częśći. Zofta. 
wiła nam fwoje zacne potomitwa,w kto- 
rym nietylko iey krew, ale i cnoty ofo- 
bliw(ze widźiemy. Zoftawiła nam Au; 
ftrią przez fwe urodzenie, zoftawiła 
Włochy. Niemcy; Francią przez fwe 
Córki fpokrewnioną, Zoftawiła nam zo- 
doych iwych Synów, wielkiey nadziei 

Kå Panóws 
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Panów, którzy nawet i w kwitnącym 
wieku nayfławnieyfzych świata Bohaty. 
rów cnotą i męftwem przechodzić po: 
czynają. Zolļawifa nam zafzczyt Tronu 
nafzego,i tarczę nieprzełamaną w Wiel. 
kim Małżonku {woim AUGUSCIE III, 
Panu nafzym miłościwie nam królują- 
CYM, pod ktorym wiek fpokoyny, wiek 
złoty, wiek prawdziwie Augufłowy ży- 
jemy, nieznając przez tyle lat iego pa- 
nowania fkutków woyny niefzczęśli- 
wych. Zaiego panowania tyle Obywa. 
telów ped fłodkie iego rządy. garnących 
się, do Polikiey przybyło: za iego pano- 
wania tyle rzemiof nieznajomych nam 
dotąd, do nas przenioffo się: Za iego pa- 
nowania tyle miafł i ludności, i nowey 
ozdoby nabyło: Za iego panowania naus 
ki niegdys u nas pogrzebioge wzroft 
brać, i do dofkonałości przychodzić po- 
czely;za iego panowania nauczyliśmy Się 
z doswiadczenia, iż i Morarchowie mo- 
gą {wych poddanych fercem kochać 
Qycowikim. Tego nam tedy Pana i Oy- 
ca odchodząc od-nas zofławiła,ba i fama 
nie ze wfzyltkim się od nas wyniofła,po. 
nieważ- prócz prochów ciała fkażitel- 
ex nych, 
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nych,nie nam śmierć w niey nieodebra: 
ła. cnoty iey wielkie,cnoty któresmy w 
niey kochali, żyją, 1 w fercach nafzych 
1 Iżyćbzdą nieśmiertelnie. Poki imie Pol- 
- |fkiego narodu trwać będzie,póty ią wie- 
ki potomne fławić,poty za przykład nay- 
wyżlzym świata Monarchiniom fławiać 
, |nieprzeftanie, Otrzyimyź tedy oczy we 

|izach zanurzone. Smutek nafz chociaż 
|fprawiedliwy, niemoże iednak podąbać 
ISig tey Pani, która żadnego w żyćiu 
+ |fwym niezafmućciła. Winfzuymy raczey 
|fobie, że w potomne wieki tym się Oy- 
|czyzna nafza zafzczycać może, iż miała 


Itaka Królowąjiakiey wfzyftkie Trony bg- 
dą fobie życzyły, A nigdy nieznaydą. 
i WOYCIECH ZAWADZKI. 


MOWA 
PRZECIW POJEDYNKOM. 


Jle ma nic trudnieyfzego NN. iaka 
|5  zwyczay dawnoscią czafu zalecony, 
fercu omierżić ludzkiemu. Rzecz cza- 
{fem i mniey uczóiwa ma u nas fwóy 
fzacunek tym famym żeśmy do niey 
przywykli, Natura nafza dofyć ieft fa- 

ma 
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ma przez Się do złego nakłoniona,a cóż | Yu niej: 
gdy ią zwyczay zadawniony tam zacznżej Uyma 
pociągać? Jako albowiem wzrok ludzki honor | 
zwątlony iaką chorobą ciemności fżuka,| ki Ma 
i od świata unika, tak i rozum zwycza.| Wego: 
jem mniey chwalebnym* omamiony w| Kliwi, 
nim się kocha, a ia(nosci prawdy nietyl. | Meja, 
ko niedopufżcza, ale iey Cierpieć niemo- | Katna 
Że. Dla tego niedźiwujęśię bynaymniey, Polak 
ze pojedynki znaydują u nas fwych| li pow 
przyjacioł, ponieważ ie zwyczay tak da-| Kocha 
wnych wieków nam zaleca. W tyn ie- | Naywi 
dnak winfzuję fobie, że w tym kole ci | ławy; 
nawet, którzy śię ze mną w [wym zda-| Vi 
niu różnią,zdają się być barżiey do pra- | u 
wdy i fprawiedliwośći, niż pojedynków | Wiącep 
utrzymania íkłonni. Ja znając się do nie- 
udolności mojsy wymowy, i dotkaąć 
nawet tak delikatney rzeczy nie smiať- 
bym,gdybym z temi miał (prawę,którzy | Wykrd 
na oslep trzymającsię zwyczaju,niechcą 
{wych oczu na fufzność i prawdę otwo- 
rzyć. Czyż te bowiem podobna, żebym 
ich łowy famemi mógł od tego odrażić, 
czezo ani miłosć Qyczyzny, ani kary 
prawami okoftrzone.ani pioruny Waty- 
kańfkie omierzić niemogły. Punkt hono- 

ru 


a CÓŻ 
cznie 
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ru niejakiegos w tym omylnym zdaniu 
trzyma ich uporczywie:mniemają;że ich 
honor i awg rani, kto bije na pojedyn- 


| ki: Mnie się zda iednak,że ludzie tako- 


wego zdaniaim barziey fą 6 honor tro- 
fkliwi, tym go mniey fobie fzacować u- 


| mieją. Wiem dobrze, iak ieft rzecz delis 
| katna honor:wiem że każdy prawdźiwy 


Polak na równey go z życiem kłaść fza- 
li powinien,i dla tego famego, że honor ` 
kocham, pojedynków cierpieć |nieradzę: 
Naywiękfza bowiem ieft niefława bronić 
fławy pojedynkiem.łatwo wam tego do- 
wiodę NN, ieśli z iaką pilnośćią honoru 
fzukaćie, z taką mnie za honorem mò- 
wiącego fłuchać uwagą zechcecie. 
Honor prawdźiwy;iako $ię z rozumu 
rodźi i nigdy nieodftępuje rozumu, tak 
fkoro za granice od iego wymierzone 
wykroczy, przeftaje być honorem, i nie- 
ftawę rodźi człowiekowi. Cokolwiek al- 
bowiem ieft przećiwnego rozumowi;tośię 
i uczciwości przećiwi. Przetoż zwierzę” 
ta, ponieważ światła rozumu nieznaja, 
nieznają też i tego co to iefł honor, a 
tym famym ani o awe ftoją,ani sig nie- 
fławy lękają. Ztąd idzie, iż w cx tyt: 
o 
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ko możemy honor nam zakładać, co roż 
zum za rzeczuczćiwą,i chwalebną fądźi, 
Obaczmyż terazzieżeli rozum zdrow 


chwalić,i zalecać może pojedynki, Mniej 


śię zda, iż ktokolwiek niezaprufzonym 


okiem zechce iftotę ikoniec pojedynków | 


uważyć,muśi ie potępić. Czyż niemogli- 
byśmy fufznie okrutnym tego sędźiegą 
nazwać tyranem,któryby za iedno fłowo 
z prętkości lub gniewu na równego fobie 
wyrzeczone,chcial śmiercią karać ezio- 
wieka? Czy zgadzałby śię dekret takowy 
z rozumem? Czy niegodzienby był kary 
fromotney ów sędzia, któryby za taką 
frafzkę, nie fkarb iaki, nie fortunę, lecz 
życie nieofzacowane chciał wydrzeć? 
Daymy to, że dekret iego niebyłby wy- 
konany.poftępek iędnak tak niefprawie: 
dliwy nieprzefłaje być godnym hańby, i 
kary prżykładney. Toż famo czyni,kto 
$ię na pojedynek odważa. Uzbraja (wą 
rękę na bliźniego zdrowie,i Żyćie:gotów. 
ieft, i chce trupem go na placu położyć: 
Za cożżoto czafem zaiedno fłówko mniey 
uważnie, a częfłokroć i fłufznie wyrze- 
ezone! LIzbraja, mówię;i na tego czafem 
twą rękę, który mu przez lat tyle przy- 
jazn 
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jażń fłateczną dochowywał. Co mówię 
na tegoż Liważiny NN.fkutek nielzezę* 
śliwyepojedynków! Czy raz tó bywało,! 
bywa; że zapomniawfzy na fprawiedli- 
wośćy zajjomniawiży na prawa natury, 
Zapomniawfzy na krwi zwiążek ńayśći- 
śleyfzy, krewny ña krewnego, brat na 
brata życie (wą pomfię uzbrajać Śr 
"dzaź się to z tozumemei w tymże to hz 
ñor pokładainy? Tego który lub dobra; 
lub pieniądze chce wydrzeć drugiemu; 
łotrem nazywamy, i śmiercią tiayhańies 
bniegfzą fprawiedliwie karzemy: Cżyz 
niefłufzniey takową smiercią tych karać 
należy, którzy rzecz nad wfzyftkie fkar- 
by fżzacowniejfzą; to ieft życie, bez f2- 
du; bez dekretu odebrać drugiemu uśis 
łują? Wyznaję; Ze niezawfze za poje- 
dynkiem idźie zabóyltwo, ale i to też 
przyznać mi każdy musi, że i łotr hie 
zawfze wydrze te pieiądzes które wy. 
drzeć usiłuje; zwłafźcza gdy mu kto od- 
por da mocny, nieprzeftaje jednak przez 
to być łotrem, i podlegać smierci hatiie- 
Kney.ieśli go {chwytają Ale wielka ieft; 
Tżeką, między rozkójem i pojedynkiefti 
Tóźnicd:  Łotr gwałtem wydziera pie: 
niądźe 


JC4 
niądze, ten z25 dobrowolnie wychodzą. 
cego na plac potyka.i gdy na iego życie 
naciera, {woje w niebefpieczeńftwo po- 
daje. Alboż to i rozboynik {wego w nie- 
belpieczeńftwo nienaraża żyćia,gdy bro- 
niącemu śię rzecz iego wydzierażZe zaś 
tamten dobrowolnie na plae wychodźi, 
tę tylko między rozbojem,i pojedynkiem 
czyni różnieę;że tam ieden.ą tu dwóch 
się znayduję rozboyników wzajemnie ną 
twą zgubę uzbrojonych. Przez to,że fwe 
życie podaje w niebefji eczeńftwo nieza- 
fania bynaymniey Siebie od zniewagi 
pojedynkujący.Ktoż bowiem z nas nieo- 
fadźi. tego być fzalonym, któryby gnie- 
wem zapalony biegał z pochodnią i 
Twoy palac chciał fpalić? Daymy to,że- 
by on tego i nieuczynił, usiłowanie ie- 
dnak takowe, iako ieft przeciw rozumo- 
wi,tak i hańby uyść niepowinno.A iak- 
że ten uydźie hańby, kto nie pałać, lecz 
zdrowie fwoje podaje na fztych śmier- 
telny? Który to rożam pochwalić może? 
Kto nieprzyzna;że taki fpofob bronienia 
fławy, ieft naywiękfzą niefławą. Czy 
piękny byłby to honor, gdyby kto zła: 
dżieyftwem chéiał bronić honoru? Toż 
famo 
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JC 
famo można i o pojedynku mówić, iako 
albowiem złodzieyftwo ieft przeciw ro- 
„|zumowi, tak. i pojedynek: iakoza zło- 
dzieyftwo karzą fzubienicą, tak w nie- 


o- [ktorych Pańftwach i pojedynkcm taż 


kara ief naznaczona, ja zas mówię że 
pojedynek iako więkfzą fzkodę czyni 
człowiekowi, niż złodzieyfitwo, tak fro- 
motnieyfzey karze podlegać powinien. 
Nieznaydźiemy tak grubego na świe: 
čie narodu,ktoryby fprawiedliwośći gra- 
| nice przefłępujących niekarał., Każdy 
| człek ma to z przyj odzenia, że chćiałby 
| w (wych poftępkach być za fprawiedli. 
| wego fądzonym,i nieśię tak nielęka iako 
o niefprawiedliwość pizymówki. Inne 
wyftępki nie tak zdają się fzkodźić ho- 
norowi, przetoż ieft wielu, ktorzy się Z 
nich i chlubić niewftydzą: ktoby się zaś 
przyznał do niefprawiedliwośći, i oftat- 
niego człeka nieznaydźiemy.Dźiwno mi 
tedy, że niemało ieft takowych, którzy 
$ię z pojedynkami, iako Z rzeczą nayus 
czciwfzą zwykli się popifować,nad któ- 
re nie niema fprawiedliwośsći barżiey 
przeciwnego. Prawo ieft natury; i od 
naygrubfzych narodów przyjęte, że Ža- 
den 


o AGIOGEAA 
den wfwey {prawie sędźią być niefnoże; 
Targa to prawo, i w fwey fprawie. de- 
kret wydaje; kto przez pojedynek fwey 
krzywdy dochodzi. Czy-może być ten 
dekret Iprawiedliwysktóry mu chóiwość 
fiomity, : gniew układał? Mamy prawa; 
mámy i sądy do których należy za ktzys 
wdy fńafze uymować Się; fatemi zas 
fzukać w fwey uraźie pomity;ani rozum 
ani fprawiedliwość niepozwala: Zwieś 
tzętóm to tylko ńierozumnym rzecz ieft 
przyzwoita, które bez praw;i sądów ży: 


Ją; fie zas człowiekowi: Ulpadłoby tol 


Pańftwó, upadtaby. fprawiedliwóść; us 


Padlby pórządek dobry,gdyby śię każdeż | 


mu uzbrajać na tych godźiłó; od ktos 
tych krzywdę cierpiemy: Znali to do: 
brze owi prawodawcy, którzysćiężkiej1 
fromotne kary na pojedynki nażnaczyli. 
Prawa Kośćielne ód fpołecznośći Chrze- 
ścianftwa,od uczeftnictwa zafług Chry- 
ftufowych odćinają, i iniejfca nawćt 
zwyczaynego niepozwalają tym,iako wy- 


klętym, którzy pojedynkiem hónoru,lak | do 


krzywdy fwojey dóchódżą. Prawa też 

Swieckie południowych Narodów; a 6: 

fobliwie F'rancvfkie froinotnś; i Pa 
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złodźiejom przyzwoitą karę na pojedyń: 
kujących przepifały, od którey zeby i 
fam Monarcha niemógł ich uwolnić; 
przysięgą przy fwey Korónacyi obowią- 
zuje się. Uwazmyż NN, iezeli moz my 
na tym punkt honoru zakładać; co fam 
fożum, co prawa tak Kościelne; iako i. 
Swieckie nietylko poiępiaja, aleteż tak . 
fromotnie karać rozkazują.. Mamy imy 
prawa; mamy kary na pojedyńkujących 
przepifane; ale te prawa fafze {3 na- 
kfztałt miecza w pochwy fchówanego; 
ktorego tiigdy niedobyWamy. Na wyko- 
fzenieńie tey zafazy.nietylko nam trze- 
„| ba dawnieyfze prawa zachować, ale i 
nowe, cięzfze daleko przykładem Fran- 
cyi, i innych narodów ulłanowić: Nie 
dosć albowiem Ze ten zwyczay tak na: 
ganny przećiwi Się rożumowis niedość 
że fprawiedliwości targa obowiązki; ale 
też i Oyczyznie hafzey fzkodę nienad. 
grodzoną przynosi» ZW 

Nie trzeba mi na to wielkich dowóz 
dów: nafłuchalismy się i napatrzylismy 
się więcey,nizbysmy cehcieli.iak wielusw 
tych 'niefzczęśliwych pojedynkach zgi- 
neło Kawalerów takowych; ktorzyby 

L mogli 
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*nogh tey Oytzjanie w wielu fłużyć po: 
trzebach. Kroleftwo nafze; vipipdem 
{wey obízernośćj, iłufznie nazwać się 
może nieludnym, Trzebaby nam,gdyby 
można,i umarłych dla przymnożenia mu 
miefzkańców wfkrzefzać;nie zas teo do- 
zwalać,żeby ie przez pojedynki nifzczo: 
na. Każdy pofpolite dobro kochający 
powinien. (wą Oyczyznę, iako Matkę 
od wfzelkich krzywd zafłaniać: A mo: 
żeż być dla niey krzywda nieznośniey- 
fza, tako gdy iey Synów kochanych 
przez niefzczęśliwe te pojedynki gubić 
dopufzczamy? 

Nie ma ten żadnży poczćiwośći, nie 
kocha tey Matki honoru; kto iey tak 
wielkie dobro odbiera. Znali to dobrze; 
wieley owi dawnieyfzych. wieków Bo- 
hatyro wiesktórzy woleli fwey urazy za- 
pomnieć, niż takim honoru bronieniem 
{w3 Qyczyznę ukrzywdźić. Zachowy- 
wali, iako o Rzymianach mówi Salufti- 
ufż, zachowywali gniew fwóy na nie- 
przyjaciela,a z fwojemi źiomkami ocno- 
tę tylko, i fławę walczyli. Bierzmy w 
tym przykład z nayfławnieyfzego mię- 
dzy Ateńfkiemi Wodzami Rycerza The- 
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miltoklefa. Ten gdy na radzie publi: 
czney przeciwne Eurypiadefowi zdanie 
utrzymywał, rozgniewany Eurypiedes 
porwał się do lalki, grożąc mu jey ude- 
rzeniem. Coby naśi Kawalerowie w po- 
dobney czynili okoliczności, niewiem.to 
wiem iednak; że tepoby nieuczynili, co 
uczynił Themiftokles: ten bowiem tak 
zelżywym Hurypiadefa poftępkiem nic 
nieporufzony to tylko rzekł do niego: us 
derz, lecz ffuchay, Zdziwiony tą (kromno- 


„h | 5ćią Themiftoklefa Eurypiades, pofzedł 


ża iepo radą, którey fkutek był owe fiz- 
wne i niewypowiedźiane nad Perfami 
| pod Salaminą,zwycię(lwo: Nierozumiey- 
| my NN.zeby tak fławny Bohatyr nieke- 
chai (wego hototu,i hieumiał go bronić, 
a przecież nieporwał Się na. Hurypiadee 
fa, nieoftrzył nań {wego żelaża, niewy. 
zwał na pojedynek, 1 więcey tą fkro- 
mnością zafużył fobie upotomnych wie: 
ków. żalety; niż gdyby fto pojedynków 
pomyslnie odprawił. Wiedzieli to dos 
brze tak Grecy Jako i Rzymianie: da» 
wnieyśt, co to iefthonor, i nad życie 
fwoje drożey go cenili, a przecież nie» 
znaydziemiy tego w żadnym Hifłorykw, 
La gdyby 


ao oo, 
gdyby go kiedy pojedynkiem dochodził. 
Ten gruby i zwierzęcy zabijania wzaje- 
mnego zwyczay, który my wfpaniało- 
ścią {erca niewitydziem się nazywać;ia- 
ko się przećiwił rozumowi, fprawiedli- 
wości, i dobru OQyczyzny, tak niemiał 
Zadney zalety u owych naydźielniey: 
{zych Rycerzów, idla tego kwitneła u 
nich fprawiedliwość, zgoda, i miłość 
Oyczyzny. l 
Wiem ia, co zdania frżeciwnęgo. lú- 
dźie na to powiadają: Moówią onday- 


my to, że ia w fwey {prawie sędźią być | 


niemogę, i mam sąd na to; który w me 
krzywdy weyrzeć powinien: gdy iednak 
mię kto. inny pociągnie do pojedynku, 


co mam czynić?  Mamli cierpieć, przy- | 
moówki; mam ża tó zpod Chotągwi, lub | 


Regimentu zwiecżną zniewagą ufłąpić? 
To iet NN, to ieft zdania przećiwnego 
zarzut naywiękfzy, i podług ich mnie- 


mania; niezbity.Pozwólcie mi NN,krot- | 


ko im na to odpowiedźieć.  Lękafz śię 
przymńńówek, lękafz się uftąpienia z pod 
Chorągwi, więć dla tego mafz czynić 
przećiw rozumowi? mafz dla tego zwie- 
rząt nieroczumnych zajadłość naslado- 
wac? 
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wać? Malz da a fprawiedliwośći 
swiętey, i Qyczyźnie,krzywdę tak cięż- 
ką czynić? mafz ftać się godnym smier- 
Gi haniebney,i wyklętym od Kościoła Sz 
To wizyltko mniey ważyfz, niż pło- 
chych ludz! przymówkie Wigklzey nie- 
fławy nabywa, kto fławy tym fpofobem 
broni.Czyż może bowiem być hańba nie- 
znośnieyfza, lako dla przymówsk tak 
ciężki przećiw rozumowi, przeciw Oy: 
czyźnię, przeciw fprawiedliwości wy- 
ftępek popełniać Przymawiać Gi o to 
Żaden człek roftropny niebędzie, żeś 
niechciał tego uczynić, czego Panowie 
rozumni w (wych Dworach, Hletmant w 
Woyfku,. Prawa w Kroleftwach tak fro- 
dze zakazują. Płochych zas ludźi przy- 
məwek tym fpofobem unikać, ieft to w 
fprawiedliwfze podać siebie przymówki. 
Rzeczefz mi iednak: więc mam dla tego 
ulłąpić: zpod Chorągwi, 1 Oyczyżńie 


| fłużbę wypowiedźiec? Pofłuchay tym fa- 


mym przez co chcefz pojedynki utrzy- 
mać, do prętfzego ich zniesienia nas Zza- 
chęcafz. Któż bowiem to cierpieć może; 
co przefzkadza do fłużenia Oyczyźnie: 
Jeżeli bowiem używanie pojedynków 
L niedo- 
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niedopufzcza ci befpiecznie fużyć twey 
Qyczyźnie czy to w Regimencie, czy to 
pod Chorągwia, ieft (zkodliwe tym fa- 
mym Oyczyźnie.i powinne być znieśjo. 
ne. Ale rzeczefz,tym czafem musiałbym 
dla przymówek uftąpić z pod Chorągwi, 
i profit, który ztamtąd odnofzę, utracić? 
Rozumiem: znam teraz, na'czyq punkt 
honoru twojego zafadzafz: Zyik, który 
malz z twojey Chorągwi, ięft twoim ho- 
norem. Honor prawdźiwy ma dolyć w 
fobie faniym pożytku, a innego, prócz 
siebie zyfku nie fzuką,Czyż fłufzna rzecz 
ieft, abyś dla tezę zyfku wydawał fwe 
Życie ną fztych śmiertelny? Więc dia 
tego mafz uzbrajać twą reke na bliźnie. 
go? malz uzbrajać na Qyczyznę?ż Matz 
uzbrajać na potarganie Praw i fprawie- 
dliwoscj świętey? Więc dla niego mafz 
zapomnieć na dufzę, ba Niebo, na RO: 
GA, i ftac sje wyklętym od fpołecznośći 
Ghrześćciańlłwa? A kto cię upewnił, że 
W tym pojedynku, i zyfki honor twóy 
utrzymafzi Kto wie,iesli w nim i zyfku 
i honoru, i żyćia, i co więkfza dufzy 
twey, iako w przeklęctwie ginący nien- 
tracifz: Upewniam cię iednak, iż ieśli 
po- 
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pojedynki (cośię domawiam ) będą znie- 
sione, ieżeli na tych, którzy fą do nich 
ikwapliwi,! Z niewychodzących żartują, 
będą kary furowe przepifanę, i przy mó- 
wek żadnych nieuiłyfzyfz, i belpiecznie 
czy to w Regimencie, czy pod Chorą- 
gwią iłużyć [wey Qyczyźnie będziefz,A 
tym famym, i zylk, i honor, i zdrowie 

twoje w całości zachowafz. 
Zdami się,iżem doltatecznie pokazał, 
że punkt honoru pojedynkiem broniony 
ieft więkfzą hańbą,niż ta,którey unikać 
chcemy. Teraz nic mi niezolłaje, tylko 
prosić was, i zaklinać ną miłosć Qyczy- 
zny, żebyście się zgodnie na zniesienie 
tak (zkodliwego zwyczaju uzbrojli. 
Niech pozna świat cały, że Polacy w 
{wych polłępkach nie popędliwośći,lecz 
rozumu, rady fuchają. Niech pozna-iź 
tam naytrofkliwśi iefteśmy„gdzie chodzi 
o dobro Oyczyzny. Dofyc ieft ona,i 4 
innych miar umartwiona;więc tey przy” 
Aaymniey krzywdy iey niedoputzczay- 
my, którey tak łatwo zab edz możemy: 
-fey wnętrznośći rani, i wydziera, kta 
iey Synów zalada frafzke gubić dopiy 
fzcza, Ta krew droga, ktora się przez 

La pojes 


i LEDE 
pojedynki będzie u nas wylewała, nad 
"wam: pomfły domagać Się będzie,że mo» 
gac ley niegodziwemu zabiedz rozlewa: 
niu,niechcieliscie. Stawmy fobie w tey 
mierze za przykład Francuzów, Wło: 
chów, Hifzpanów, Niemców, i inne po: 
rządnieyfze Pańftwa: Niedopufzczaymy 
tey hą*by dla imienia nalzego, ż: by ten 
zwyczay od calego świata za fromotny 
ofądzony, miał u nas {wych obrońców. 
Jaki wftyd dla nas, że ta zaraza z in- 
nych Pańftw wyrzucona, -na łonie na: 
fzey Oyczyżny znayduje {we przytule- 
nie. Ale jeśli was nieporufza dobro Oya 
czyzny,iesli ohonor wąfz cale niedbaciej 
mieydie litość przynaymniey nad Syna- 
mi, Bracia, i Wnukami wafzemi,mieycie 
litość i nad wami famemi. Czyż to 
być niemoże i z was famych który, po- 
Ciągniony do niefzczęśliwego pojedyn- 
ku może utracić to życie, które Qyczy- 
zna tak drogo fobie fzacuje. Czyż rozu- 
miecie, że Się i to nieprzytrańi, iż nie je- 
den z Braći,Synòw,i Wnuków wafzych 
tym niegodźiwym fpofobem fzkodę nie= 
nadgrodzoną na żyćiu, -i dufzy fwojey 
poniesie. I mamyż to ćierpiećzżeby Aż, 
ta 
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nad |tak droga marnie Się przelewałaż I ma- 
„| myż tego doputzezać,żeby tylu bliźnich, 
„li krewnych nafzych w przeklęcwić 
Ciężkim umierając wiecznie na dufzy 
- |ginełoż W ręku to ieft wafzych NN.al- 
: |bo przytłamić tę rodzaju ludzkiego za- 
Tazę,albo dopuścić żeby sig w wnętrzno- 
ściach Matki nafzey Dyczyzny fzerząc, 
prętfzy iey upadek przyniotła. Patrzcie 
co ztego dwoyga rozum wam radzi; 
„ |patrzćie czego fprawiedliwość po was, 
wyciąga, patrzcie oco śię OQyczyzna 

ftrapiona przymawia, i uprafza. 

IGNACY GHOŁONIEJ SKI. 
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MOWA 
PRZECIW CUDZOZIEMCOM 
Aby imw Polfzcze mnożyć dig niepozwalano. 


pRzypatrający Się/na tylu Seymach rad 
nalzych obrządkowi, niemało takich 
Pofłfów znalazłem, ktorzy barziey dla 
siebie pochwały z krafomówftwa;niż do- 
bra Qyczyzny fkuteczną radą fzukają. 
Źtąd pochodźi,iż niektórzy w tey fztu- 
ce dośkonali, tak dobrze umieją przed 
pła- 


O CZ OBRONI 
plafzczykiem niefprawiedliwości 


fłuchającym zalecać, iż i nayoftróżniey! 
{zych umyłły na ftronę mniey fprawię. 


dliwą nakłaniać zwykli. Ja w tym win! 


fzuję fobie.iż im maiey biegły ieftem w 
fztuce mówienia; tym dalfzy ieftem odj 
wfzelkiego w tey mierze podeyrzenia,| 
Przetoż mam nadźieję, iż me ptofte, 
fzęzere, i żadnemi krąfomówiiwa wy» 


krżtami niezarażone, wzgledem Cudzo-| 


ziemców zdanie, z taką od NN, rzetel- 
nośćią bzdzie przyjęte, z iakiey pocho= 
dzi. Mnie się zda, iź ktokolwiek kocha 
dobra, i honor Qyczyzny, niepowinien 
tego dopufzczać, aby się tak barzo Cu- 
dzożiemcy u nas krzewili. Od tylu wies 
ków codźienne prawie Oyczyżny naa 
fzey fkargi dochodzą, że śię tylu do. nas 
tych gości zagranicznych nacifneło, iż 
za niemi, i Gofpodarze, Szlachta ukoż. 
fza mieyfca w (wym Pańftwie znaleść 
niemoże, a przecież nietylko 0 zatamo: 
waniu im do nas drogi niemyślemy, ala 
też z takim ku n'm ieltesmy przywiąza- 
iem iż zapomniawizy na siebie Ak 
IE 
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8 20 Pana R 
ch tylko wychwalać im się dźiwować i 


jej ich naśladować za honor fobie poczyta- 


my. Każdy Narod ma iakiś przyrodzony 
siebie famego fzacunek,i leplze niż o in- 


| dych;o fobie rozumienie. Tak Francuz 


Francufkie, Włoch Włofkie,Anglik An- 
gielfkie, Niemiec Niemieckie chwali pra: 


‘če, obyczaje, i dowcipy: My iedni Po- 


lacy, iakbyśmy innego byli przyrodzenia 
ludźie, niemamy tey wrodzoney ku fo- 


„| bie miłości, którey i naygrub(ze narody. 
„| w fobie uraić niemoza.Niech będzie Po- 


lak rodowity, naydofkonalfzy w [woiin 


| rzemieślesmy przecie go obiegamy.a Cu- 


dzożiemca robotę, choćiaż mniey. wartą 
przepłacamy tym famym, że ią zagrani. 
czna ręka robiła. Będzie się ftaraf o ja- 
ki ftopień w Regimencie Polak, uda się 
do Dworu, mając dofyć i z Siebie fame- 
go, i od drugich zalety, z trudnością ię- 
dnak tam znaydźie mieyfce dla Siebie, 
albo się cale w nim niepomieści:niechże 
śię tam uda Cudzożiemiec, aleć go nie- 
tylko tam przyimują, lecz i zaprafzają, 
nieząłują dla niego ani chieba,ani miey- 
fca.ani pienigdzy,chodiaż inney dla sis- 
bie nięma zalety, prócz tey;że śię za gra: 
nicą 


ED 
nicą rodził. Ztąd kazdy wnieść może, 
iaką Szlachta ubożfza,niemoząc za nic- 
mi nigdzie się pomieścić, i bogatsi, rak 
hoynie im płacąc, fzkodę ponofżą, Zna: 


my to dobrze, iż trudno u nas o pienia] 
dze, a przecież wolemy ie za granicę dlal 


poloru przez ręce Cudzoziemców wyfy> 
łać, aniżeli ubożfzych Braci wfpomaca- 
jąc w Oyczyźnie {wey zachować, Poki 
to Aroleltwo tych zagranicznych gości 
nieznało, póty i inney wiary: prócz S. 
Katolickiey nieznało: kwitneła w ten 
czas cnota, kwitneła rzetelność Staro- 
Polika, kwitneły niefkażone obyczaje, 


kwitneła pomyślność i fawa Narodu na | 
fzezo, kwitneła na koniec miłość praw- 


dziwa Qyczyzny. Potym zaś, gdy się 
tym przychodniom droga do Pańiłwa 
tego otworzyła, welzły za niemi nauki 
fałfzywe, wefzły obyczaje mniey chwa- 
lebne, wefzła obłuda, wefzły zbytki,we- 
fzła pogarda Oyczyzny nalzey i złe o 
nas famych rozumienie. Tego albowiem 
wyfzydzając nafze obyczaje dokazali ći 
goście,iż niemało podobno takowych tea 
raz znaydźiemy Polaków, którzy to fo- 
bie za hańb; poczytają, że się Polakami 
i Yo- 


todzili 
ftromnj 
koto y 
Gow w 
IM nad 
ko don 
jazń d 
A oni | 
iwyci 
wnętq 
go ku 
Czaję | 
prawy 
która i 
foy da 
CIEM y 
Wityc 
wycię 
tędy 
nas h 
ludzi 
to je 
m ta 
dla gł 
jów n 
ly 
gier 


MOŻE 
a ig: 
l 
, tak 
Zna: 
enigs 


Ua dla 


jara- 
Poki 
gośći 
)cZ Sal 
y ten 

ratos 

zajej | 
u nai 
raw- 
ly SIę 
hitwa 
nauki 
hwa. 
jwe. 
złe 0 
wiem 
Ji ál 
h tes 
0 fo: 
kami 
f0- 


wylye | 


w 


(29) 

rodzili.Cokolwiek mamy dla Siebie u po- 
ftroanych Narodów ptzymowek,wfzyft- 
ko to wolnemu do Polikiey Cudzoźiem- 
ców weyśćiu przypiłać powinniśmy. My 
im nadfkakujemy, otwieramy im niety|- 
ko domy; ale i fzkatuły nafze,ich przy- 
jażń drożey niz warta, fobie (karbiemy, 
a oni częścią prżez lifty,częśćią fami do 
(wych krajów powróciwizy, częścią we 
wnętrżnościach tego Króleftwa, z dobre- 
go ku nam ferca nafzego fzydzą, oby» 
czaje Polfkie wyśmiewaja, z wolności, i 
praw nafzych żartują,Szlachtą ubożfzą, 
która u (wych Braći mieyfca nieznalazł- 
fzy do nichsię na fłużbę udaje,iako smie- 


| ciem nayliż(zym gardzą,dawnych rodos 


witych Obywatelów fwą chytrośćią 
wycięćiwfży,naywyżfze w Miaftach L- 
rzędy zabierają. To wfzyftko, nie takby 
nas bolało,gdyby ći przychodniowie byli 
ludzie zacni, i uczciwi: z doswiadczenia 
to iednak mamy, iż więcey między nie- 
mi takowych się znayduje, którzy lub 
dla ubóftwa,lub dla zaraźliwych obycza- 
jów niemogąc się w {wey Oyczyźnie: u- 
trzymać, przychodzą do nas żebrząc mi- 
łosierdźia, a potym śię adi: E 
Q- 


JGo( | 


łośierdzia nad nami niemeją. edy. famych|dźić ża 
-Gofpoedarzów nafzemi napchawizy się|iż na te 
pieniędzmi, jak chcą zażywają.A nieiefiże| nny ż 


to hańba Narodu nafzegołGdyby kto tes 


raz z dawnych owych Polaków, którzy | 
krwią fwoją granice tego Króleftwa roze | niebyt 


fzerżyli,mogł tu fłanąć,i obaczyć fłan te- | 


raźnieyfzćey Rzeczy-pofpolitey, nafzey; 
zawołałby podobno; ach dla Boga! gdzie 
left Polika? gdźie owe chwalebne oby: 
czaje? gdźie Szlachta? wfzędźie widzę 
Cudzoźiemców! Widżę ich w wiofkach 
Pańfkich, widzę w mialłach; widzę po 
Pałacachsktórzy chleb odebrawfzy rodó- 


wtym Polakom, ich pracą; i uługami| 


żyją, w ich się fządy wdają, a daw 


nych Obywatelów 2 ich domu na łeb 


wypychaja! I na to żeśmy pracówali.a* 
by nasi Potomkowie niewolą Cudzoźićm- 
tów, w fwoimże Pańftwie cierpieli? I na 
tożeśmy tyle Krajów krwia nałzą i mę- 
ftwem do Polfkich granic przyłaczyli.a- 
by poftronni znich pożytek mieli, 1 nad 
W nukami nafzemi panowali? I toż ta 
ieft wolność Polfka, ów iedyny zafzczyt 
Narodu nafzego, którego nabycie tyle 
nas kofztowałoe? Daley mi rego rozwa- 
q71c 
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mych dźić żal niedopufzcza. Zdamisię iednak 
;|iż na to wzgląd ofobliwfzy miec powin- 


nismy żeby,iako Przodkom nafzym rzecz 
była chwalebna gromiac Cudzożiemcow 
rozfzerzać to Panftwo i wolność,tak nem 
niebyła ztad hańba, że nietylko tego 


. |kleynotu fzacować nieumiemyjaleteż fa- 


mi na Siebie pofłronnym ludziom broń 
dająca dobrowolnie karki nafze pod ich 
iarzmo fchylamy. 

KANUTY DŁUSK?. 


M OWA 


Broniąca, i utrzymująca Qudzożiemców. 


R Zecz to ieft hiżomylna.iż Krafomówa 
fka fztuka, lubo dla dobra pofpolite- 
go ieft wynależiona, zle iednak zażyta, 
i naywiękfzy wyfiępek za enotę;a cnotę 
ża wyftępek udać potraf:Pokazał to nie 
fłowy tylko akładnemi,ale i rzeczą famą 
Jmc Pan N.w fwey mowie,gdy niewin: 
nych;ą wielce nam potrzebnych Cudzoż 
Żiemców ciężko potępił, i na wieczne 2 
Polikiey wygnanie ofądził, Ale niewin- 
ność ma te dośiebie,iż lubo śię zachwieje; 


03206 | 
upaść iednak nigdy niemoże:podlega oná iyi k 
wprawdzie zamachom nienawiśćialęśię | p; 
ich nielęka.Przy niey 1 ia tłanawfzy,b-ź | 
trudności tego dowiodeę; iż wfzyltkie | 
przeciw Cudzożiemcom zarzutysiako f3 | 
ffabe, tak nic im fzkodźić niemoga, po: | 
nieważ i pożytek i fławę wielką Oyczy: 
Zna nafza z nich odnośi. Tę różnicę mię< 
dzy rozumnym, i nierczumnym ftworześ | 
niem natura uczyniła, iż zwierzęta ko* | 
chając się w odludnośći, iedne od dru- 
gich unikają, człowiek zaś garnie się do | 
cziowięka, jeden drugiego rad poznaje,i 
przyjazn zabiera.  Ztąd w fercach na- | 
{zych ta chwałebna rodzi się ciekawość, | 
izijeden narod pragnie drugiego poznać 
obyczaje, i to nie bez pożytku, gdyż w 
każdym,by naygrubfzym narodziesznay- 
dzie Się niemało rzeczy takowych,z któ- 
rych poznania drugi profitować możę. 
Musiemy przyznać się do tegoziź w na- 
fzym Króleftwie od poczatku iego aż do- 
tąd,żadna Się. iefzczenaukajani rzemiefło 
nieurodziło, Cokolwiek umiemy, pozna- 
niu Cudzo:żiemców to wirinismy.Pizod- 
kowie naśj, nietylko im drogi do tego 
Kraju niet amowali.ale ich fami z niema- 
fym 


em i 


sA DE 
dym kofzte do Siebie fprowadzali. Swiadź 
kiem ieft tego Akademia Krakowfka,W i- 
leńfka;i inne Szkoły publiczne.Swiadka» 
mi fa Konwikty nafzych czasów wpro- 
wadzone: Swiadkami fa wfzyfikie owe 
fzemiofła dawnym Polakom niezńajome, 
a potym ż wielkim Oyczyzny nafżey po- 
Żytkiem do nas wprowadzone. Rzućmy 
oko na miafta riafze dawniey (ze, iaki w 
nich był niedofłatek rzemieslników;iakie 
grubiańftwo wobyczajach,iaki nieporzą: 
dek w rządzeniu się, iaka w miefzkaniu 
brzydota? Łatwo to każdy widzieć i po- 
"| Żaać może,kto księgi dawnieyfzych czy” 
»|-tać zechce Krajepisów. W teraźniey- 
fzychzas gdźie [3 Cudzożiemcy,naczym 
nam fchodźiż Ta fama Warfzawa, iak 
ieft niepodobna do owey, która Cudzo- 
Żiemców nieznała. Tey wfpaniałości, i 
porządku,do którego miafta nafze przy- 
chodzić poczyńają, niemożemy famym 
fobie przypifać,ponieważ i teraz widzie- 
my, iak wielka jeft różnica tych miafł,w 
których śię rządzą Cudzoźiemcy, i tych 
w których fami Polacy miefzkaj4.A ma- 
łyż to dla nas pożytek? małaż to fława? 
że i miafta nafze już kwitnąć poczyna- 
M BR; 


EM 
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j4, i to wfzyli kj czegośmy przedtym w 
dalekich Krajac h fzukali, teraz w domu 
przez wprowadzenie rzemiofł Cudzo- 
ziemfkich mamy. Sąsiedzka nafza Mo- 
fkwa przez co teraz i w naukach, i w 
Rycerfkiey fztuce, i w rzemiofłach wy- 
tornych zalecać siebie poczynajieżeli nie 
przez Cudzoziemców, wielkim kofztem 
do siebie fprowadzonychł Ludność ka- 
zdęgo Pańitwa, ieft iepoż zafzczytem, i 
obroną. Nafz Kray, podług twojey roz- 
ległośći ieft dofyć nieludnym.Barzieyby 
tedy nam myślić należało, o zaprafzaniu 
dd siebie Cudzożiemców, którzyby puft- 
ki nafze osiadali, i wyrabiali, aniżeli o 
zatamowaniu do nas garnącym się dro» 
gi. Nietakeśmy iefzcze dofkonali żebys- 
my się beż ich pomecy obchodzić mogli, 
Wiele nam iefzcze niedoftaje rzemiofł, 
wiele fabryk barzo potrzebnych „których 
bez Cudzoźiemców wprowadzić do Sie- 
bie niemozemy. Ale daymy to,gdyby nam 
oni i mniey potrzebni byli, czyż niepo- 
winnaby fama wdźięczność nas do tega 
nakłonić zę ich z wfzelką ludzko- 
ścią przyimowali.Oyczyzna nafza przez 
Cudzoziemców z grubego narodu,w tak 


piękny 


JG | 
piękny narod zakwitneła: my za to ich 
Potomkom bedziemy kawałka chleba żą. 
łować, na który oni praca rak fwoich 
zarabiają? Jakiby nafłapił niedofłatek w 
| rzemieślnikach,iakie (puliofzenie w mia- 
fiach, jaki nieporządek w w oyfku, aki w 
naukach ufzczerkek, gdybysmy Cudzo- 
żiemcom drogę do nas zamkneli, Ale 
Cudzożiemcy,podług zdania niektorych, 
chléb Szlachćie odbierają. Gdź): ż prze- 
Gie? We Dworach t Regimentach.Chciał- 

ym wiedzieć, czym Się przy Dworach 
bawią Cudzoźiemcy? Są Lokajami, ¿lbo 
iczyków uczą Cudzożiemfkich. Alboż to 
| chleb Szlachecki? A do tego kto wolnemu 
Narodowi zabroni, aby raczey Szlachći- 
ca niezgodnego do uiług fwoich pizyi- 
mowal, niż Cudzożiemca, który mu na- 
leżycie uflużyżZkąd ta niewola w przyi- 
mowaniu fug fobie mniey frofcbnych? 
który z Polaków zechce to iarzmo dobro- 
wolnie na'kark fwoy przyjącź Ale ten 
zarzut przećiwko Cudzoziemcom wnie- 
śiony {famo doświadczenie zbijaszgdy ty. 
le Szlachty u Dworów Pańikich fuża- 
cych, i dofługiwających się tak fortuny 
jako honoru widziemy.Cnota w każdym 

Ya ezio- 
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człowieku znayduje wzgląd i mieyfce 


dla siebie. Umie i teraźnieyfzy wiek fzaa | 
cować tych Polaków,ktorych piękne zas | 


lecają przymioty. Zły zas człowiek czy 


to Polak, czy Cudzożiemiec, fobie ta | 
przypifać powinien, ieśli się u Dworu | 


niepomieśćci. Toż famo mówić i ó Regi- 
mentach, owfzżem 'iesli gdzie, tedy tam 
Cudzożiemcom powinien być wfłęp nay- 


wolnieyfzy, ponieważ ie woyfkiem Cu- | 


dzożiemikim nazywamy. Zadnego Pań* 
ftwa niema; ktoreby Cudzożiemćom do 
woyfka {wego drogę tańowało: I nay- 
dzielniey (ze Narody nietylko ich przy- 


pufzczają.aleteż cżafem i zapralzają.My | 


tedy,ktorzy dla długiego pokoju niewie: 


lu w Rycerfkiey fztuce dofkonałych max | 


my Polaków,mielibysmy na to śię ufkar- 


Żaćs że do nas fami dobrowolnie garną | 
się Cudzoźiemcy, i woyfko nafze w do- | 
brym utrzymują porządku: Daymy tedy | 
pokoy NN. tym zamyfłom tak fzkodli- | 
wym i fławie i dobru Oyczyżny nafzey. | 


Nieznaydźiemy żadnego w Europie Kra: 
ju tak grubego, któryby przed Cudzo: 
Ziemcami bramy miał zamykać, Czyż 
my fami będźiemy dawnieyfzych nasla- 
dować 
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fwoic 
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niew 
siedz, 
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KOGA ) 
dować Scytow,którzy przychodniów na 
ofiarę Diany zabijali. Czyż niepotrafą i 
Cudzoziemcy zabronić nam witępu do 
fwoich granie, ieśli im drogę do nas bę- 
dżiemy tamowali.  Musielibysmy iako 
niewolnicy w więżieniu fwych granie 
$iedzieć,przerwalibyśmy wfzelką z ludz- 
dzmi obcemi fpołeczność, fłalibysmy Się 
pośmiewilkiem wfzyftkich Narodów; 
ftracilibyśmy tę ffawę, którey Przodko* 
wie nasi ludzkością ku Cudzożiemcom 
nabyli, zgwałcilibyśmy prawa natury, 1 
Bofkie zalecające nam przychodniów, 
gdybysmy im wftępu do Pańftwa nafze. 


go pozwolić niemieli. 
XAWERY LESKI. 


MOWA 


Szlacheckiemu honorowi handel fzkodzi. 


Ako w każdym pofłępku nafzym na 
przyftoyność i uczćiwość .oko mieć po- 
winniśmy, tak i w radach to tylko zale- 
cać nam należy, co honorowi nafzemu 
żadnego ufzczerbku nieprzyniesie. Sama 
natura przyzwoite każdemu ludzi ftanoe 


M3 wl 


)G5X i 

wi zabawy naznaczyła:  przetoż gdyby 
człek zacnie. urodzony chciał fwóy u- 
myfi ftaranie do tych fpraw zniżyć, | 
które famemu tylko pofpólltwu ią zo- | 
ftawione, zdałby się fłanowi niżfzemu 
iego podłośći zayrzeć.ą tym famymprzee 
ftapiiby granice uczeiwości jego urodze- 
niu,przyżwoitey. Niemogę śię tedy ffu- 
iżnie wydziwić, iż niektorzy Polacy w 

zlacheckim urodzeni doftojeńftwie, ni- 
by omierźiw(zy fobie fwóy honor chwy- 
tają się nieprzyfłoynego fobie rzemioiła, 
gdy śię do handlu, Mieyfkiemu tylko fta- 
nowi zofławionego rzucają. Nie tera: 
Znieyfzych to czasów wymyfłem między 
podłemi zabawami handel ieft policzo= 
ny. Jefzcze nawet o imieniu Polfkim 
świat niefłyfzał, kiedy się tym rzemie- 
fem godnie urodzeni brzydzili. Lykurgus 
fławny Prawodawca, takim był handlu 
nieprzyjacielem, iż go nikomu,i naypo- 
dley urodzonemu niechciał pozwolić. 
Romulus Pańftwa Rzymikiego Fundator; 
famemu tylko pofpolftwu tey zabawki 
dopuścił. Plato zadney Rzeczypofpoli- 
tey, i żadnego miafła przy morzu zakłą- 
dać nieradźi, żęby Oby watelę pac da 

dn- 


33900 
handlów fpofobność,i ich śię trzymając, 
do ktam wa,zdrad,'1 ofzukania nieprzy- 
wykli. Przetoż i Cicero wyrżuca to na 
oczy Kartagineńczykom, iż oni handlem 
bawiąc się,tych się wyftępków nauczyli. 
Tegoż zdania był i Ariftoteles.zdy han- 
del nieprzyjacielem cnoty nazywa,Chći 
wość albowiem zyfku, i naylepizych lu. 
dźi obyczaje, łatwo zepfować może.Dla 
tego Tehaczynkowie furowym to fobie 
prawem obwarowali, aby do zadnego u: 
rzędu przyftępu Gi nie mieli,ktorzyby się 
naymniey przez lat 10. od handlu nie- 
witrzymali, Ale na cóż ia z tak dalekich 
wieków i Krajów przykłady fprowa- 
dzam, gdy i na domowych nam niefcha- 
dzi. Wiadomo to wfzyftkim, iż Przod- 
kowie nasi nietylko tą zabawą gardzili, 
alereż i utratą honoru Szlacheckiego 
tych karać kazali, którzyby chciwością, 
zyfku uwiedzieni, na tę się podłość od- 
ważyli. Przy tym zwyczaju i Prawach 
Qyczyftych ftanąwfzy, życzę kazdemu 
barżiey fwoy honor, niż zyfk w handlu 
upatrzony fzacować. 
ANTONI GŁĘBOCKI, 


Ma MO- 


X40)( 
MOWA 
Handel niefzkodźć honorowi Szlacheckiemu, 


Wie fa rzeczy, które każdemu Pań. 
ftwu fławę, i powage. poftronnych 
Narodów fprawują: bogactwa, i śćifła z 
sąsiadami przyjaźń. Pierwfza potrzebom 
Obywarelów dogadza, druga w miłym 
pokoju Pańftwo utrzymuje: tych obu kto 
zyczy Qyczyźnie,powinien handle.iako 
śrzodek do ich nabycia potrzebny zale- 
cać.Coż bowiem barżiey może przyjaźń 
sąsiedzką utwierdzićiako częfłe z sasia- 
dy obcowanie dofłarczając im tego, © ca 
u nich przylkapo,j dla siebie to fprowa- 
dzając, na czym nam (chodzi. Wiem,że 
niektóre dawnieyfze Rzeczy-pofpolite 
tę zabawkę za mniey przyftoyną fłanowi 
Szlacheckiemu fądźiły, ale to wtenczas 
było, kiedy złoto mniey ważono,i łatwo 
się bez iego pomocy obchodzono. Po- 
źnieyfzych iednak wieków,gdy złoto w 
pokoju, i na woynie naywięcey dokazy- 
wać poczęło, też fame Narody zwyczay 
fwóy odmieniły, i handel, iako godźiwy 
nabywania pieniędzy fpofob lepiey fza- 
cowac zaczęły. Przetoż czytamy; iż za 
czasow 
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"IEK 
czasów tegoż Cicerona, który Kartygi- 
neńczykom o handel przymawiał,iuż się 
do niego Szlachta Rzymika udawac po- 
ezela. Tak Lucius Pretius w Panormie» 
Quintus Mutius w Syraktzach, 1 inni 
Rycerfkiego ftanu Rzymianie handlami 
bawili Się znacznemi. Ale coż ia dawne 
czafy wipominam, z których upłynie- 
niem tyle się zwyczajów na świecie od- 
mieniło: Rzucmy oko na północne Pań- 
ftwa, iako to Anglią, i Hollandią, gdzie 
naygodnieySi ludzie bez żadney honoru 
wego fzkody tym Się rzemiefłem bawia? 
I fłufznie. Staro-żytnych wieków,kiedy 
powfzechna jakas bogactw pogarda wu- 
myfłach ludzkich panowała, mogli się i 
Rzymianie i Tebanczycy,i inne Narody 
obeyść bezzłota,bo i pograniczne im Kra- 
je,z któremi woynę toczyli niezaciągały 
posiłków od złota: teraz zaś, gdy nafze 
Kraje sąsiedzkie zewfząd pieniądze zbie- 
rają, teraz,mówię, kiedy złoto i na woy- 
nie, i w pokoju naywięcey . tryumfuje, 
bylibyśmy nieroftropni, gdybyśmy ich 
przykładem podobnych posiłków dla Sie- 
bie wcześnie niefprowadzali. Prawda.iż 
Ariftoteles nazywa handel cnoty nie- 

przy- 


a X42)C 
przyjacielem, ale to o drobnym ma śię 
handlu rozumieć,którym śię przekupnie 
bawią pofpolićie:takowy handel iako.pa- 
fpólilwu ubogiemu ieft tylko przyzwo! tg 


tak nieprzeczę, iż może być zrzodłemij? 


klamitwa, zdrad.i ofzukania. Ci iednak, 


którzy znacznieyfzym towarem zyíka 


fzukaja, im dalsi f3 od ubóftwa; tym 
mniey namienionym wyfłępkom podle: 
gają. Zdami się tedy,że niepowinno to 
fzkodzić bynaymniey Szlacheckiemu hos 


hwo b 
dbniey| 


norowi,co nas od ubòltwa załłaniać mo- Ik 


Że:ubóftwo albowiem naywięcey niecnot 
uczy człowieka: ztąd pochodzą zdrady; 
ztąd złodźieyftwa.ztąd rozboje,i rabunki: 
Czyż nie z więkfzym byłoby to hono 


remi, żeby się Szlachta handlem raczey || 


bawiła, niż łotróftwem i złodźieyftwem, 
dokrórego niedolłateki taycnotliwfzych 
ludźi częftokroć zniewala. Niechże tedy; 
kto takie wyltępki barżiey niż handel 
fzacuje, zabrania go fłanowi Szlachec- 
kiemu, ja zaś przy nim,iako iedynym do 
ufzczęśliwienia Pańftwa nalzego śrzód» 
ku tawag nieprzeftang. 
IGNACY GOMULINSKI. 


MOWA 


D CDA 
| MOWA 
iAMefiwo broniących fig w oblężeniu ief chwa- 
lebniey(ze, mż Miafła dobywających. 


jj | pasą nierównie z Szlachetnieyfzezo 

źrzódia pochodzi męftwo broniących 

się w oblężeniuniżeli dobywających,tak 

tyd więkfzą tym pochwałę, niż tamtym 

podlejprzypifać powinnismy. Ktokolwiek ze- 
tno t 


2044) 
ieft iedną z cnót chwalebnych, tak z na, | 


miętnościami zgodzić śię niemoże: i (ko; 
ro Się do niey pycha, i chciwość pomity 
przyłączy, wraz męftwo przeitaje być 


męftwem, bo przefłaje być cnota, a tym | 


famym żadney nie iefł godne pochwały. 
Nad to, broniący śię ma po fobie prawą 
natury, które uzbrojonemu na (wą zgu- 


bę nieprzyjaćielowi odpor dać pozwala: | 


nacierający zaś, tak natury, jako naro- 
dów prawa przefłępuje.gdy rzecz cudzą 


fprawiedliwym chce wydrzeć dźierża. | 


wcom: ztąd to idźie,iż z iego ftrony za. 


palczywość ślepa, z tamtey zaś fprawie- | 
dliwość wojuje, i lubo to bywa, że nie- | 


fprawiedliwość nad cnotą tryumf od- 
niesie, jednakże cnota nawet zwyciężo- 
na tę dla siebie ma zawfze pociechę, że 
iey nic niemożna zarzucić prócz nie- 


fzczęśćia, które fprawiedliwey męftwu | 


choć zwyciężonemu zalety ująć niepo- 


trafi. Jako tedy na przeciwnych funda- | 


męentach zafadza Się meftwo broniących 
śię i naćierajacych, tak różne, i przeci- 
wne fĄ iego fkutki. Tamći upadku dru- 
gich fzukają, ći zaś siebie ratują: Tamói 
chcą znifzczyć fprawiedliwośćyći utrzy> 
mac 
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| RA OE desazah 
nac: Tamci gniewowi fwojemu, ci zas 
prawom natury idogadzają. Tamtemi 
hćiwośćs pomity, i pycha,;temi zaś fo- 
ftropneść rządźi, fłowem w tamtych po- 
¿ge godną nagańy; w tych zas męftwa 
godne pochwały widźiemy, | 
JĘDRZEY LESKI. 
OREDNIRZO ZZ OZ WEAPON 
| MOWA 
Mięftwo dobywających Miajta ieft chwale- 
bnieyfze, niż broniących fig: 


(Nota prawdźiwa z wolnego, i ocho- 
| czego ferca pochodzi: ta zaś, ktorą 

potrzeba na człowieku wymuifza; iako 
nie jeft dobrowolna, tak nietylko pochwa- 
ły.aleteż i imienia cnoty nie jelt godna; 
podłe to męftwó, które śię w ten czas 
pokazuje, kiedy inaczey żyćia ratować 
niemożna.  Dóftanie tey cnoty; i ii ni- 
kczemtiey piafzyny,kto iey. wolność że- 
chce odbierać. Jako wolny od niewolni. 
ka ieft nierównie zacnieyízy, tak i dźiel- 
ność z ochoty pochodząca ieft daleko 
nad tę fzlachetnieyfza, dó ktorey ro: 
ipaczi potrzeba zniewala: Oblężony rad 

hierad 


046) Pe 
nierad muśi się p choćby był ferca O wyę 
naypodleyfzego, bojąc się iednak fwey geua, 
zguby uzbraja Się na tego ktory na życie 1%) nieo 
iego naciera, przećiwnym fpofobem,ten |T 
który oblężonego dobywa, nierofpzczy, | 
ani bojaźni.lecz wfpaniałości ferca wo 
jego fucha, Idźie dobrowolnie na plże 
{wey cnocie otwarty, i żeby nieprzyja- 
cielowi życie mógł wydrzeć, fwoje w 
niebefpieczeńftwo śmiało podaje, Wy- 
znaje, iż prawo natury bronić siebie po- 
zwala, ale toż prawo i nieprzyjaciela 
fkarać niczabrania, gdy innym prócz 
woyny fpofobeim (prawiedliwośći nanim 
wymodz niemożemy, nad to broniącemu 
śię nietrzeba tyle ferca i odwagi.ile ten 
mieć muśi,który ukrytego między mura- 

mi dobyć uśjłuje. Oblężony albowiem o- 
prócz sił włafnych, ma wiele tych rze: 
czy, które go bronią i od pocifków nie- 
przyjaznych zafianiają:mury.fofly,wały, 
i inne dobywających tamy,ftaną oblężo- 
nemu za wóyfko Naydzielnieyfze,nietyl. 
ko z ludzmi,ale i z mieyfcem muśi długo 
paffować cię cobywający, nim cbaczyć 
może fwero nieprzyjąciela.a co więkfza 
eblężony ma włzelkie dla śjebie w mię: 


7a 
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47 
ście wygody: nielęka się on oftrośći po: 
ietrza, niedokuczy mu Niebo defzcza- 
nimi nieofłabią go ffoneczne upały; mała 
ma pracy, mato przykrośći, mało niebe- 
fpieczeńltwaja dofyć wygod siły i zdro- 
"llwie iego pokizepiejących- W polu zaś 
 |żołnierz ftojący procz prac itrudów nie- 
znośnych musi być i w dzień i w nccy 
gotowy: na wycieczki nieprzyjaćielinie: 
więkfzą mu częfłokroć w ludziach fzko- 
de, przynofzą lame niewygody, niż po- 
tyczka nayżwawfza,któż tedy to wfzy(t- 
|ko zważywfzy więkfzego dobywającym; 
| niż oblężonym męftwa nieprzyzna. 
FRANCISZEK PUŁASKI. 


MOWA 
Pofłów Dariulza Króla Perfkiego do Ale- 
sandra W. profzących o pokoy po imierći 
Zony, która w obożie Alexandra umarła. 
z Kurciufza. 


Uż to raz trzeci Dariufz cię o pekoy 

prosi Alexandrze: cnota go twoja Wy- 

| foka,nie zaś potrzeba do tego nakłoniła; 

matka, żona, i dzieci iego doftały się 64 
Ww nie 


o N 
w niewolą:lecz ta niewola tym się fz6żó: 


gulnie różni od dawnego ich panować | 


nia,iz nie razem z Dariufzem miefzkająe 
Twarz twoje tymże fmutkiem napeł: 
nioną widzę, który się w nim wydawał; 
gdy nas do ciebie wyłyłał:on iednak żoż 


ng ty nieprzyjaciołkę opłakujefz. Jużbyś | 


dawno ftał z nami na placu wojennym, 
gdyby cię fłaranie oiey pogrzeb nieprzy- 


trzymywało. Cóż za dziw, że od ferca | 


tak dobrotliwego śmie domagać się po- 
kojuż na co śię zda tym ręce uzbrajać; 


ktorzy nienawiść z fere fwoich złożyli? | 


Przedtym ći za granice Pańftwa two- 
jego rzekę Halę naznaczał, teraz ći cor- 
kę [wą za żonę.i wfzyftkie między „Hel- 
lefpontem i Euphratem kraje leżące w 
polagu ofiaruje. Syna iego miey u siebie 
w zaltawę wierności przyrzeczóoney, za 
matke.i dwie córki 30000 talentów zło- 


ta chciey przyjąć.Gdyby mi umyfu twe- | 
go przezornhość i pomiarkowanie nie by- | 


ło wiadome, niemówiłbym ci tego,że te- 
raz włafnie ieft pota nietylko do przy- 
jećia, ale i fzukania pokoju.Obeyrzy śię 
iak rozległe kraje za tobą zofławiłeś: 


fpóyrzy iak rozległe mafz przed (oba,do | 
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Pon OZNA 
- ktorych zmierzafz. Zbyt obfzerne pato- 


wanie bywa niebe(pieczne:bo trudno to 
utrzymać, czego objąć niemożna:trudno 
kierować okręt przeładowany. Łatwiey 


<częltokroć bywa niektore podbijać niź 


podbitych bronić.Sama śmierć żony Da- 
ryufza powinnaby ći to przypomnieć,że 
śię iuż teraz mniey godzi twemu miło: 
$ierdźiu, niż śię dotąd godziło. 
YOYCIECH LESKI. 


MOWA 
Odpowiedź Alexandra, 


Onieśćie Dariufzowi, że dzięki nic 

nieważą u nieprzyjaciela.Cokolwiek 
'dla matki, żony, i dzieci iego czyniłem, 
nie tak przyjaźni to iego, lako naturze 
"mojey przypifać powinniście, Woyny z 
niewiafłami.i niefzczęśliwemi toczyć nie 
zwykłem: trzeba żeby się na mnie uzbro- 
il, kto chce mey doznać nienawiści. Je- 
"dnakże, gdyby mię wiernie i poczciwie 


. © pokoy prosił, mógłbym o tym pomy- 


ślić: ale ponieważ raz liftami moich żoł- 
"nierzy do zdrady, drugi raz pieniędzmi 
A WAN do 


io 
domojey zguby przyjacioł mych zachę- 


ea, mulzę go nieiako fprawiedliwego 
nieprzyjaciela.ale iako zbóycę;i złoczyń. 
cę śćigąć do ofłatniego. Te pokoju pra» 
wa, które mi podaje,zwyciężcą go uczy» 
niąjieśli ie przyimg. Wielką mi hoyność 
Dariufz oświadcza,gdy mi za Eufratem 
leżące kraje ofiaruje. Zapomnieliśćie. wi- 
dzę, że mię iuż za Eufratem w obożie 
ftojącego witaćie? Już me woyfko prze- 
złe granice tego pofagu,który mi obie» 
ćujećic. Zpfdćie mię pierwiey 2 teżo 
mieyfca, żebyńń mogł wierzyć,że to jeft 
wafze, co mi dajećie. Z tąż hoynością 
córkę mi fwoję w mafżeńftwo Dariufz 
ofiaruje, która śię miała dofłać za mał. 
żonkę któremu ziego poddanych:wielką 
mi tedy oświadeza łafkę,gdy mię z Ma“ 
zeufzem {wym żięćiem na iedney fzali 
kłaść raczy. Idźćież przeto, i powiedz- 
cie Krolowi wafzemu, że i to, co utra- 
Cił, i to co iefzcze w fwojey ma dżier- 
Żawie, iefł nadgrodą i zyfkiem woyny: 
ta nas rozgraniczy, to oba mieć będźie- 
imy;co nam jutrzeyfzey potyczki los na- 
znaczy: tym czalem niechay to wie,że 
ła nie ofiarowane fobie przyimować,lecz 
podbite 
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+ [podbite drugim rozdawać Pańftwa do 
Azyi przyfzedłem.Gdyby Dariufz chciał 
drugim być po mnie, mogłbym to uczy- 
nico co prosicie:ale ponieważ jako dwa 
fłońca,tak idwa Panowie rowni niemo- 
gą być na iednym świecie, przetoż albo 
niech mi się dźis podda dobrowolnie, al. 
bó iutro ze mną zpotkaśię, a innego po- 
tyczki fzczęścia lako tego, którego iuż 
doznał, niech fobie nieobiecuje,  —. 
JOZEF MIĄCZYNSKI, 


MOWA. 
Ścytów do Alexandra Kuelkiego. 
z Kurciufza. 


<Q Dyby ci Bogówie dali tak wielkie 

/ćiało.iak wielka mafz chciwość umy» 
Ału,cafy: ten świat byfby mały dlaćiebie: 
jedną ręką wfchodu, a drugą zachodu 
sięgałbyś: 1 Ba tym nieprzeftajączchćiał. 
' | bys; i tego dociec, gdzie fłońce zapada, 
1 tak pragniefz tych rzeczys;ktotych ob- 
jać nieńożefz. Z Europy;idziefz do A- 


ie | zyi, z Azyi do Europy powracafz,a gdy 


saty rodzay ludzki podbijefz, z rzekami 
Na Śnie» 


JG2)C | 
śniegami, lafami i frogiemi zwierzętami: 
zechcefz wojować. Coż? czy niewiefz, 
iż wielkie drzewa długo rofną a iedna 
godź ina może ie obalić? Głupi iefł,kto ź 
nich owoc chce zbierać, ,a na wyfokość 
nieogląda śię.Strzeż Się,abys chcąc wleść 


na wierzchołek, i z temi gałężtami ra: | 


zem nieupadl, których śię .jąłes. Lew 
nawet bywa częftokroć drobnych pta 
fząt pokarmem, i żelazo rdza nifzczy. 
Niema nie tak mocnego, czegoby rzecz 


nayfłabfza zepfuć niemogła: Co mamy / 


za fprawę z tobą: Nigdyśmy Się twojey 
żiemi nietkneli. Czyż i w odludnych la- 
fach żyjącym niewolno nizwiedzieć,kto 
iefteś, i zkąd przychodzifz? My ani fu- 
żyć żadnemu możemy, ani rozkazywać 


pragniemy. I' Żebyś poznał iaki ieft nd- 


rod Scythow, wiedz, izmamy za dar ofo- 
bliwfzy z nieba nam dany iarzmo wołów, 
plug grot i czarę. Tych i z przyjacioł- 
mi, i przećiw nieprzyjaćiołom zażywa- 
my. Zboża pracą wołów nabyte dajem 
przyjaciołom, czarą wino z niemiż ofia- 
rujemy bogom: do nieprzyjaćioł zblifka 
kopią, zdaleka ftrzałą zmierzamy. Tym 
fpofobem naypierwiey Syryi Króla, jo- 
tym 
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tym Persów, i Medów zwyciężylismy,! 
otworzyliśmy fobie drogę aż do Egiptu. 
Ale ty który się tym fzczyćifz, iż ro- 
zboyników ścigać przyfzedłeś,fam iefteś 
wfzyftkich tych krajów rozhoynikiem, 
przez które przefzedieś. Lydią wziąłeś, 
Syrią podbiłes,Persią,i Baktrianów mafź 
w twojey władzy, do Indyi wybiera(z 
śię. Już nawet ido nafzych trzód lako- 
me i niefłateczne ręce twe ściągafz. Co 
tobie po tych bogactwach, które Ci 
więkfze coraz pragnienie fprawująż Ty 
iefteś naypierwfzy, który fytośćią głod 
w fobie pomnażafz,gdy im więcey mafz, 
tym więcey mieć pragniefz. Niepamię- 
| tafz nato, iak długo cię Baktrianie Za- 
trzymują,gdy ich uśmierzafz, Sogdianie. 
przeciwko tobie powfłają: fame zwycię- 
ftwa fa dla Ciebie nowych wojen nasie- 
niem. Choćbyś albowiem był naymo- 
cnieyfzym nad wfzyfłkich.przecież Cu- 
dzożiemca Pana żaden niećierpi. Prze- 
4 praw się tylko przez Dunajeć rzekę, 0- 
baczyfz iak daleko kray nafz rościąpa 
się,nigdy niedopędzifz $cytów.Ukoftwo 
nafze prętfze nierównie będzie, niż twe 
woyfko tylu Narodów łupami przełado- 

N3 wanes 
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wane, i gdy będziefz rozumiał, Żesmy 
daleko od ćiebie,poftrzeżefz nas w twym 
obożie. Z, równą albowiem prętkośćią,i 
goniemy, i uchodźiemy od nafzych nie. 
przyjaćioł. Wiem, że Grecy w przyfłó- 
wiu nawet mając Żartują z nafzych od- 
ludność!: wyznaję, więcey puftynie, niź 
wafze miafła i pola obfite fzacujemy.Ty 
ortunę twoje mocno. utrzymny, ślifka 
lieft; i gwałtem ley utrzymać niemożna. 
Wióż na nią hamulec, żebyś łatwiey ią 
rządził, ą rady nafzey, którey potrzebe 
€zas ukaże fuchay. U nas mowią,iż bez 


nog ieit fortuna: ręce ma tylko i fkrzye 


dla, lecz gdy rękę podaje, niedopufzcza 
fkrzydeł pochwycić. Ale nakoniecyiesli 
ty bogiem iefłeś, powinienes (wego uu 
dźielać ludźiom, nie zaś fo, co ich ieft, 
odbierać. Lecz jeśli człowiekiem iefteś, 
Pamiętay zawfze na to czym ieiłeś: gdyż 
głupia rzecz ieft pamietać na to, przez 
co siebie zapominamy. Tych,na których 
woyny niepodniesiefz,będziefz miał da. 

"YCH przyjacioł, albowiem naymocniey. 
Za iefł przyjaźń między równemi,ći zaś 
zdają się być równemi, którzy potęgi 
fwojey wzajem nad fobą Porada 
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li Nierozumiey żeby ći mogli byc twemi 
przyjaćiołmi których zwyciężyłeś; Mię- 
dzy Panem i niewolnikiem niemoże być 
przyjażń, gdyż i w posrzodku pokoju» 
mają prawo do woyny.Nakoniec, niero- 
zumiey;że Scytowie przysięgą ftwierdza- 
ja woje przymierza, ich przysięga ieft 
cała,zachować wierność choć niepopizy- 
śiężoną. Greków ta ieft oftróżność pod: 
pifywać przymierza, i bogów na św ade= 
ctwa wzywać, my zaś tę uroczyftość w 
dotrzymaniu wierności zachowujemy. 
Kto śię niewftydźi ludźiom fłowa nie- 
dotrzymać, niedotrzyma i bogom: ale i 
ty niepotrzebujefz takiego przyjaciela, 
o któregobyś wierności powątpiwał,. 
My ieśli chcefz, i Azyi, i Europy bee 
dźiemy bronili. Od Baktrów Tanais nas 
tylko odłącza: za Tanaim aż do Tracji 
miefzkamy, a Tracya, iak mówią z Ma- 
cedonią graniczy: ięśli nas obu twym 
Pańftwom pogranicznych, chcefz mieć 
za przyjacioł, lub nieprzyjacioł, chciey 
uważyć: 

JOZEF PU2YNA:. 
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„MOWA 
Te Pafwa fa nay[zczęśliw(ze gdźie cnotą 
DE naagrodę fłufzną odnosi, 


{Ubo cnota tak ieft bogata, iż fama dla 
"siebie może być doftateczną nadgro- 
dą, nigdy iednak ludzk ch umyfłów bars 
Źiey do fzukania Siebie niepociąga, iaka 
gdy winną cześć od nas odbiera. Praw- 
da, iż wizyfłkie honory, które cnocie 


czyniemy,nieprzydają ley ceny i piekno.. 


sci; znajomiizą iednak światu ią czynią, 
i ludzkim fercom zalecają. Co nayba rżiey: 
Rzecz.pofpolitą Spartańfką cnotliwemi 
Obywatelami napelniło, i nad inne 
Greckie narody wyniofło, jeżeli nienad- 
grody cnocie od Prawodawców nazńa: 
czone? Rzym ów, który na naywyżfzy 
wielkośći ftopień nieba wyniofły,nigdy- 
by praw światu niedawał,gdyby należy- 
tych cnocie nadgrod niewypłacał,Owe 
tryumfy z niewypowiedźianą wipanią. 
łością cnotliwym pozwolone, owe pofa- 
gi, owe ftatay,piramidy, obelifzki wie] 
kim Bohatyrów dźiełom poświęcone, 
prawo ieżdzenia do Senatu na wozach 
wipa- 
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wfpanialfzych enocie nadane, wolność 
zażywania łtukni tryumfalney, mieyfca 
tia igrzylkach publicznych wyżfze na: 
znaczone, imiona od pobitych krajów 
przydane, Korony zwycięfkim fkroniom 
pfiarowane, były tak fkuteczne do. cnot 
rzadkich podniety iż dla niey anifortun, 
ani zdrowia, ani życia nieżałowano.Nie 
| widać wieków teraźnieyfzych tak kwi- 
tnącego w laury zwyćięfkie narodu, bo 
r iewidać takich nadgrod i honorów cno- 
Cie naznaczonych. Niewielu tam naydżie 
przyjaćioł cnota, gdźie barżiey boga- 
ctwa, niżli ią fzacują, gdźie nie przez 
zafługi.lecz po złotych ftopniach idą do 
honorów. Prawdźiwey cnocie dość ieft 
i małey nadgrody:nieodrzuca ona i nay- 
mnieylzego znaku wdźięczności. Dla 
tego i dawnieysi Rzymianie bogate ż 
nieprzyjacioł łupy zebrane do fkarbu 
Rz:czy-pofpolitey dawali, a fami dość 
bogatemi Siebie być fądzili,zdy zniepło- 
dnego lauru wieniec upleciony wzłożyć 
im na fkronie pozwolono. Zkąd to po- 
|chodżziło, iż iedni drugich wielkiemi 
dziełami, miłośćią ku Oyczyźnie prze- 
fadzić ftarali się. Takowych ludzi nie- 
i znay- 


' GDG. 
znaydźiemy w tym Pańftwie,w którym 
łat omftwo, chytrość,niefprawiędliweść 
i potęga na fłopniach cnocie należacych 
osiada: Wyznaję, -iż cnota prawdźiwa 
niedba © te powierzchowne ozdoby, i 
mniey to ważyć powinna, czego inie- 
zbażny iuż doftać może. Tak Katonowi 
nic przez to ławy nieubyło, że mu ża: 
dney Stątuy Rzym niewyfławił:trwa ies 
g0 imie, i dłużey trwać będźie niż nay- 
mocnieyfze z miedzi pofąci. t rzeciwAym 
fpofobem Klodiufzowi ftatua wyfławio- 
na więcey mu hańby, niż honoru CZy 
niła: Lud iednak pofpolity widząc, iż 
cnota niema fwojey powagi, niema {zas 
cunku, i nadgrody, poczyna ią fobie 
mniey ważyć, á pofpolitym innym to- 
rem do honorów ubiega się. Zatym to 

idźie, iż w takowym Pańftwie fłabi: je 
` fprawiedliwość, ftygnie miłość ku Oy- 
ezyżnie, ufłaje mefłwo, a tym famym 
porządek śię miefza, niezgoda panuje, 
prawa się gwałcą, i wfzyltko z upada 
kiem cnoty, do upadku nakłaniać się 
poczyna, 
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MOWA 
Te Pańfwa fa uayfzczęśliw(ze, gdźie 
wyjtępek karę odnosi. 


[p Zecz ieft prawdźiwa, iż gdźie cnota 
ma powagę,tam wfzelkiey pomyslno- 
ści fpodźiewac Się należy, niezakwitnie 
tam iednak cnota, gdzie fłufzney wy- 
ftępki kary nieodnofzą. Nadgrody cno- 
ćiez i kary wyftępkom należyte iako f3 
fundamentem dobrego w Panftwach 
porządku, tak iedne bez drugich fłać 
„ |. długo niemogą. Cnotę nietrudno ukon- 
tentować;bo ta i fama zsiębie ma dofyć 


„ | nadgrody. Jeżeli iednak wyftępek niebę- 


dżie śię kary obawiał, potarga wfzelki 
porządek, i cnocie famey zamyłły by 
naylepfze pomiefza. Co dziesiąciu cno- 
tliwych ułoży,to ieden zły człowiek ła. 
two zepfuje,iesli go kara należyta od te» 
go nieodrażi.. Przetoż i Prawo dawcy, 
więcey nierównie nad obmysleniem kar 
wyftępkowi, niżeli nad wynależieniem 
- nadgrod dla cnoty pracowali, Jakoż u- 
ważając natury nafzey zepfowaney 
fkłonnośći, zda Się rzecz niepodobna,aby 
tam prawa, i dobry porządek mógł być 
Zas 


XeoX 
zachowańy,gdźie mocnych na wylłępki 
niema hamulców. K'to ieden wyltępek 
pufzcza bez kary,ten dziesiąciu droge dą 
grzechu otwiera.i tym famym cnotliwe= 
mu fzkodźi,gdy niechce niecnotliwemu 
fzkodźić,Przećciwnym zaś fpolobem,gdy 
w iednym grzech karę odnośi, wielu śię 
od niego odraża. Ciż fami Rzymianie, 
którzy tak hoynemi byli w obmyśleniu 
nadgrod dla cnoty,nie fkapo i kary wy- 
ftepkom wypłacali. Przetóż za jedno 
częftokroć przewinienie, nietylko wy- 
kraczających, ale i nalteępców ich furos 
wie karali.gdy iednym Szlachectwo,dru- 
gim Przywileje i dobra ich familii nada- 
ne, innym imiona Marków,Torquatów, 
Afrykanów cnotą Przodków nabyte od- 
bierali. Ztąd to pochodź ło.iż każdy po- 
winnośći fwojey zadolyć czynił, kazdy 
barźiey publiczne, niż prywatne dobro 
fżacował, każdy w pokoju fprawiedli- 
wością, a podczas woyny dźielnośćią 
drug'ch ftarat się przefadzać, przez co 
ich Pańftwo do takiey wielkości przy- 
zło, iż świat cały za honor miał fobie 
Rzymikim być poddanym. 

JOZEF PUZYNA. 
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Przečiwko zbytkom pogrzebowym. 


JAko chwalebna rzecz ieft w ftanowie- 
niu praw nowych na sąsiedzkie oglą- 
dać się przykłady, tak dla umnieyfzenia 
zbytków w Krolefiwie nalzym zagę- 
fźczonych;życzyłbym mieć oko naświe- 
ġo Cefarzowey Rżymikiey uftawę. Ta 
Pani wielkością ferca,byftrością dowci- 
pu, i rządzenia umiejętnością, to światu 
pokazała, iż i fłab(za płeć niemniey nad 
_msfką,do rządów swiata ieft zgodna. Nie 
wipomnę ia tu; iako ona i nauki, i hari- 
dle, i bogactwa, i woylko w Pańftwach. 
twych dziedzicznych rozmnożyła,iedne 
tylko ktora się do nafżych okoliczności 
ściąga ultawę iey przełożę: Widziała o- 
na iako Się barzo w Chrześcianftwie Za- 
gęśćił zwyczay kofztownieyfzych niż * 
przyftoi pogrzebów, od Pogan ielzcze 
potomnym wiekom zoftławiony, ktorzy 
mniemając, iż śię umariemu przyfu:? 
naydrożfze fkarby na iedenże znim ftos 
rzucali. Widziała mówię, iak wiele bez 
pożytku kofztów łożono na owe axami- 
ty, galony, obicia drogie, malowania,na 
+ mifterną 


. A006 
mifterną rznięte robotą pofągi, na tru. 
mny złotem, i kleynotami ozdobione, na 
uczty,na bankiety rozrzutne, i inne tym 
podobne próżnośći, widziała to wfzyfł- 
ko, i znając dobrze jż te zbytki barziey 
Żyjących gubiły, niż umarłym pomaga- 
Ys furowym prawem {wym poddanym 
to zaleciła, aby tę hoyność nieużyteczną 
pomiarkowali, I fłufznie:ktokolwiek bo- 
wiem zechce uważyć koniec tychczdob 
pogrzebowych, uzna, iż barżiey z pro. 
Znosći i niepotrzebney zdofłatków chlu- 
by, niż z miłośći ku umarłym pochodzą, 
Coż bowiem ich dufzy pomoga, owe na 
przepych wyfławione katafalki, owe å- 


xamity, malowania, trumny kofztowne; 


fzumne obiady? Czy nielepibysmy po- 
mogli dufzom niebofzczyków ten {am 
kolzt lożąc na święte Ofiary, na-ludżie 
ubogiesna Pańfkie Świątnice? Czy mnie- 
mamy, Że drogim axamitem przykryć; 
galonami ozdobić,bankietem posilić nie- 
bofzćżyka możemy? Znali i uczeńsi Po- 
ganie próżność tych przepyfzaych po: 
grzebów, z których ieden Diogenes Fi- 

zof (pytany przed twoją śmiercią od 
przyjaciol, iak życzył fobie być pogrzes 

biq 
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bionym, odpowiedział, wyrzućcie mię,i 
zoftawćie niepogrzebionego. Zdźiwią 
się na to przytomni, i rzekną, chcefzli, 
by cię ptaftwo lub zwierzęta pożarłyć 
odpowie: niechcę, ale połóżcie, kij przy 
mnie którymbym mógł ie ed siebie odga- 
niać.. Zdźiwią Się iefzcze barziey na fa- 
ką mądrego człowieka odpowiedz,i fpy: 
taja; lakże to będziefz mogł czynić po 
śmierci, gdy tego czuć niebędźiefz Na 
co im Diogenes;cóż tak rzecze,trofkliwi 
iefłeśćie o móy pogrzeb, ieśli po śmierci 
nie czuć niebędę. Zawfłydzićby nas pos 
winno te Poganfkiego zdanie Filozofa, 
którzy więkfzym niz on światłem znie> 
ba obdarzeni, mniey częftokroć dbając o 
„dufzę, tak wiele kofztów dla trupa czy- 
miemy;żakbysmy wierzyli,że te powierz- 
chowne pogrzebu ozdoby mogą mu iaką 
pomoc,lub pociechę przynieść. Słufzna 
tedy rzecz ieft,abysmy dla pomiarkowa- 
nia zbytków u nas panujących, fzumne 
_ naypierwey znieśli pogrzeby;które iako 

pofpolicie z prożney. chwały pochodzą, 
tak dufzom umarłych mniey {4 pożyte- 
czne, a szlacheckim fortunkom barzo 
fzkodliwe. 


KANUTY DŁUŚKI. 


KOG 
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Dziękując za iaki Urząd, 


N Iewiem, czy win(żować mam fobies 

czyli barźiey trwożyć śię przyimującć 
te godność, którą mi łajkawe ferca NN; 
efiarują, Winizować powinienem,bo na 
ten pomykam się fłopień, który wielkimi 
tylko zafługom, i cnocie należy, lecz Z 
teyże famey przyczyny, i trwożyć Się 
mufzę, iż nie widzę tey w fobie fpofo- 
bności i przymiotów, których po mnie 
tak wyfokie mieyfce wyciąga. Przyznam 
Się NN. iż gdy siły moje pilniey uw4- 
Zam, obawiam się, abyśćie NN. nieżało- 
wali potym tey falki; którąśćie mi, tak 
wyfoko mnie pomykając wyświadczyli. 
Znam dobrze, iakieft wielki to honor; 
którym mię NN. ozdobić raczyliście, 
znam to;żeon może być niesmiertelnym 
imienia mego zafzczytem, jeft iednak 


więkfza( wybaczćie mi NN.co powiem), 


ieft mówię więkfza rzecz iefzcze,którą ia 

barźiey fobie, niż ten honor fzacuję; to 

ieft dobroć.i łafkawość ferca WM. Pa- 

'nów. Bo iż niewfpomnę innych okoli- 

cznośći mojego naten urząd Ba opieniza 
aioz 
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albgz mała to ak ieft, że NN. w ten 
czas mi ten fłopień ofiarowaliscie, kiedy 
naywięcey w tym gronie gódnieyfzych 
za mòts, i załużeńfzych znayduje śię,w 
tenczas mówię, gdy tyle trudności do 
tego poltąpienia widziałem.iż go nawet 
i żądać bez bojażni niemogłem. Tak ieft 
NN; mufzę to wyznać z niemałym mo- 
im podźiwieniem, iż zda mi się, że 
WWWM. Panowie chcąc mię podać 
nieśmiertelney pamięci,naSiebie famych 
zapomnieliśćie, przez co tak pomnożyli- 
ście {w3 łafkę; że dla niefpofobnośći iey 


` odfłużenia,mufzę być przez cały bieg ży- 


cia mójego hiewdzięcznym. N efpodźie- 
wayćie się NN, nawet podźiękowania 
takiego ode mnie, ktoreby wielkości ich 
dobrodzieyftwa wyftatczyć mogło.Mnie 
się zda,iż w żadnym ięzyku znaleść nie 
można fow i wyrazów tak żywych,któ- 
reby choć cząfłkę wdźięcznośći mojej 
mogły dofkonale okryslić. Ja przyznam 
śię; iż, nieśmiałbym tego ciężaru me Siły 
przewyzfzającego przyimować, gdybym 
'niewidział tak łafkawego ku mnie 
WWWM.Panów ferca,w którym mam 
nadzieję, iż będźiećie chcieli mię w 
Q fpra. 
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fprawowaniu tego urzędu łafką taż fa- 
mą wipierac, którąsćie mi w iego ofia- 
rowaniu wyswiadczyłi, 

IGNACY KUCZYNSKI. 


MOWY 


Jeśli żydów mamy Cierpieć w Polfzcze. 


Naftępwjące Mowy ją pifame od Ichmośliów 
Kawalerów niżey wyrażonych g okoliczno- 
séi tey ufławy, którą Ziemia Harfzawfka na 
fundamencie praw fwoich. kazała wfzyfłkim 
ia ró Ń 4 
żydom z Jwych granic uftąpić. 


MOWA 


Marfzałek Zagaja. 


Hiwalebne Prześwietney Ziemi War- 
fzawikiey o wypędzenie żydów ftara: 
nie, iako nierównie od wfzyftkich ieft 
tłumaczone, tak różne w innych Zie- 
miach, Powiatach, i Województwach 
zdania wznieciło. Jedni albowiem chwa- 
iac tg gorliwość o dobro pafpolice życzą 
obie, 
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fobiesaby to plugaftwo z całega Pańitwa 
nalfzego było wyrzucone: drudzy zaś 


mnieńmają,iż to wyrzucenie niezawodny 


temu Kroleftwn przyniofłoby upadek. 
Jego K.Mość Pan nalz, Miłośćiwy iako 
zawfze był w tych rzeczach obojętnym 
ktore dorozfądku WM.WM.Panow na- 
leżą, tak i w teraznieylzych okoliczno- 
śćiach nic fam niechcąc fłanowic,całą tę 
rzecz na głęboką ich podaje uważę,oraz 
ich na miłosć Oyczyzny zaklina,abyście 
pilnie uważali jesli to żydów z Pańltwa 
nafzege wypędzenie, fzkodę, albo poży- 
tek, nam, iaki uczynić może. Mnie nie 
niezoltaje. tylko uprafzać WMWM, 
Panów i Braci.abyscie zwyczaynych za- 
niechawlży niefnafek, do tego fwe [er- 


ca, i umyfły nakłonili, co ławę, i dobro 


narodu nafzego pomnożyć może, Ca 
żeby iak nayprędzey mogło przyisć do 
fkutku, niechcę tą mową drogiego czafu 
zabierać, i zaraz do wolnych głosow 
rozdawania przyltępuję: 

JOZEF KLINSKI. 


02 


MO- 


SPE etno = P O ZZ ah 
ROD ZĘ ZZ AÓE ZOO OOOO TCA 


Od 


XX68)( 
MOWA L 


Przećiwko Zydom. 


Teśmiertelne Panu Zaftępów dźięki 

winnismy, że po- tak długim czasie 
raczył nam oczy otworzyćji {erca wier- 
nych Oyczyzny Synów na to nakłonił, 
żebyśmy kiedyż tedyż tę rzecz tak wiel- 
ką wzieli na uwagę. Niewątpię, iż ka- 
zdy dobro pofpolite, i honor kochający, 
poda rękę na uwolnienie fwojcy Qyczy- 
zny od żydowtkiey fprofnosci. Ten na- 
rod obrzydły będąc z Hifzpanii wypę-= 
dzony, tułał się długo po Europie,i nie- 
znalazł(zy kątka dla siebie,gdźieby mogł 
mieć przytulenie, trafił nakoniec aż do 
Polfkiey. Przodkowie nasi, BOG wie, 
czy to zpotrzeby, czy z litosći pozwoli- 
li barzo małey ich liczbie u siebie mie- 
fzkanie do czafu. ^ Skromnie się Z razu 
fprawowali, ani za granice fwojey po- 
winności wykraczać smjeli. Za czatem 
iednak, tak Się to plugaftwo u nas roz- 
mnożyło, że dla nich, i prawdźiwym 
Qyczyzny Synom ciafno być: poczeło. 
Nie dosć tego, pomkneli się-aż do Tronu 
Polikiego w olobie owey niezbożney E- 

fterki, 


5 OCH 

ferki, która ujawfzy za ferce Pana pod 
tenczas tu królującego, to na nim wy- 
mogła, że ten narod plugawy do ro- 
wnych z Szlachtą wyniofł przywilejów. 
Wiłyd mię i wfpomnieć na owych cza- 
sów niegodźiwość, kiedy, nie Miefzcza- 
nie tylko; ale i Szlachta,co mówię Szla- 
chta? Sami nawet Senatorow e, inay- 
pierwsi tegoKrolelłwaLirzędnicy pokłon 
tym świata wygnańcomoddawali,i przez 
ich zaletę naywyżlizych ú Fronu godno- 
$ći fzukali. Widząc to Pańftwa poftron- 
ne, że ten narod od całego świata. 
wzgardzony,nictylko mieyfce, ale i po- 
wagę, nietylko powagę, ale i przywileje 
Szlacheckie u has znayduje, zdźiwiły 
się, i Polikę nafzą zelżywie wprawdzżie, 
ale fprawiedliwie Rajem żydowfkim na- 
zwały» Ta plama honoru Polikiego trwa 
i podziśdźień, i póty trwać będzie,poki 
iey powlzechnym żydów z Pańftw na- 
{zych wypędzeniem niezgładźiemy, Dzi- 
wnosi MW M. Panowie i Bracia, że 
my Polacy honor narodu nafzego, za 
który -Przodkowie nasi chętnie krew 
rozlewali, na pośmiewifko sąsiadom na- 
fzym dobrowolnie podajemy! Czasby się | 

O3 iuż 


IGAC 
już nam ocknąć, czasby nam przetrzeć 
oczy, ktore ten lud niezbożny. fwym o- 
mamieniem nam zafłania. Czyż nie ieft 
to oltatnia hańba dla Polaków, Że ten 
ftek obrzydły, i wymiot Pańftw innych 
w wnętrznośćciach Qycżyzny: nafzey 
cierpiemy: ba ce mówię cierpiemy? do- 
pulzczamy krzewićsię, i z Szlachtą nay- 
godnieyfzą przez pozwolenie tylu przy- 
wilejow na iedney fzali kłaść niewfty- 
dźiemy śiçų Wfpomnimy fobiejiak wie- 
le Szlachta Polka, i iak długo krwawym 
pracowała potem, iak wiele krwi wyla- 
ła, nim się tych fwobod, i przywilejów 
doczekala,któremi śię ten brzydki narod 
bez żadney fzczyci zafługi. Niewątpig 
MW M.Panowie i Bracia,że ktokolwiek 
ma fćrce honor imienia Polikiego Ko- 
chające, zechce dźiś wefpół ze mną na 
to pracować, abyśmy Oyczyznę nafzę z 
tak nieznośney hańby od żydoóltwa plu- 
gawego na nią włożoney wyrwać mogli, 
i ratować. 
TADEUSZ BURZYNSKI. 
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Przeciwko żydom. 


=O pewna rzecz ieft, iż przez zbyte- 
czne żydów fwobody, i wolne ich po 
całym Pańftwie krzewienie Się pofzlismy 
wprzyfłowie, i pośmiewifko krajów po- 
ftronnych: ale bodaybyśmy tylko na fa» 
mey fławie przez nich fzkodowali! W ię=. 
cey daleko, więcey innych krzywd nie- 
znośnych od tego plugaftwa ponosiemy. 
Niema żadnego ludzi ftanu w Oyczyżźnie 
naizey, któryby przez nich niefzkodo- 
wał, A nayprzod, któż wyrażi iak wie- 
le krzywd od nich ponofzą wieśniacy? 
Cokolwiek chłopek ubogi krwawym dla 
siebie potem wyrobi, wfzyftko to idzie 
na łup żydoftwu bezbożnema. Omaimio: 
ny albowiem podchlebftwy, i trunkami 
oślepiony, cokolwiek ma w ubogiey cha: 
Jupie, niesie na ofiarę łakomitwu żyde- 
wfkiemu. Przez co pofpólftwo nafze do 
ofłatniey nędzy przychodźi,a przy wykł- 
fzy do pijańftwa ftajeśię niefpofobnym, 
tak do Pańfkiey, iako fwojey roboty. 
Nie mnieyfzą i miafta od-nich krzywdę f 
ponofzą:Fam albowiem iedni kradzione, 
Q4. drudzy 


2G2)( A 
drudzy sfałfzowane towary fkrycie przę: 
dając, Kupców iprawiedliwfzych w zy- 
fku uprzedzają: inni, iuż to fami, iuź 
przez drugich złodźieyfkim fpofobem 
do fklepów,do kamienic,i do famych na- 
wet IGosćiołów Pańfkich wdarfzy śię, 
naybogatfze fprzęty zabierają: inni mo- 
neng obrzynaniem pfują, lub też mka 
wą bijąc przedających zdradzają.Szlach- 
ta też i Zakony iak ciężką przez nich 
fzkodę ponofzą, gdy znacznych fumm 
pieniężnych im pożyczonych,lub na ka- 
hały danych żadnym fpofobem odebrać 
niemogą. A cóż mówić iaką Oyczyzna 
przez nich krzywdę odbiera. częścią Że 
nafze pieniądze za granicę wywożą,czę- 
ścią że dozorców iey {karbu zdradzają, 
gdy złodzieyfkim fpofobem bez cła wy- 
płacenia towary przewożą. Ale wfpo- 
mnimy na ową nigdy nieopłakaną fzko- 
dę od nich poniesioną, kiedy z ich przy” 
szyny całą prawie- Ukraine utraciliśmy, 

krainę. mówię,zkąd niegdys Qyczyzna 

nafza więcey niż po fto tysięcy woyfka 

przeciw nieprzyjaciołom fwoim wypro- 

wadzałą. Czyż warci {3 oni tego z ca- 

fym (wym plugawym narodem... -Ale 
na 


FE 2.24 O > 
na cóż ią żal w fercach nafzych ufpiony 
przypomnieniem tak ftrafzney klęfki od- 

aż Inawiam? Niewątpię, iż Się tu żaden w 
tym:tąk wybornym gronie nieznaydzie, 
któryby widząc iak ftrafzne od tego na- 
rodu fprofnego fzkody ponośiemy,chćiał 
go fwoją powagą w tey utrapioney od 

'nich Oyczyźnie utrzymywać. 

TEODOR TARKOW SE I. 
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Przeciwko żydom, 


| W elka honorowi, wielką pożytkom 
Oyczyzny, czyni fzkodę naród ży- 
dówfki, lecz więkfzą nierównie dobrym 
obyczajom. Wfpominamy częftokroć da- 
wną Staro-Polfką cnotę: dźiwujemy się; 
i wychwalamy Przodków nafzych rze- 
telnosć w handlach, trzeżwość 'w napo- 
ju, wielkość umyfłu w pogardźie złota; 
któż ieft przyczyną,że ledwieślady tych 
cnót tak pięknych w teraźnieyfzych 
Polakach znaydujemy, ieżeli nie Żydzi: 

: Ci fkoro się w Pol(zcze rozpośćili, wnet 
przez niegodźiwe w pomnażaniu pac 
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dów wynalazki wielu {erca łakomfiwenktzy(sna 
zaraźih. Ci kupców nafzych złym przy wylępko 
kladem niefufznych nauczyli zyfków.kary i gr 
Ci wieśniakom do piańftwa,do złodźie p-dziemy, 
| fiwa, i innych nie lekkich zaifte wylłep/dzie śię 
ków drogę pokazali. Słowem, cokolwiekjbożny 7 
teraz nieznajomych dawnym Polakomiwyrzuci 
zbrodni widźiemy, to wlzyftko. piezko-kiebieji 
żnemu Zydóftwu winniśmy. Coż mowiojtułać si 
tok wielkie, jak ftrafzne, fami wyfłępkijabyśmy 
popelniajął Wiemy MW M.Panowie iak którym. 
ciężko Pan naywyżfzy. zwykł całe KródCzyż pr 
leftwa za kilku ludźi karać wyftępki. fym pie 
Widźiemy (prawiedliwą rękę Bofka, if fwobody 
na nafzego Pańftwa chłofię uzbrojoną. wizyfłki 
Widźiemy oczewifte gniewu Pańfkiego| nadane 
fkutki w teraźnieyfzych nieurodzająch; 
w bydła odpadaniu, w tylu miafł przez 
częfte pożary upadkach, w kłótniach. 
niezgodach wnętrząych, iw nieporząd- 
ku ftrapioney Qyczyzny, Kto wie, ezy| krajach 
to nie tego niezbożnego narodu grze- Chrzeg 
chy gniew Pańfki ma nas fprowadzająż | CHRY 
Niezafłaniam i nas Katolików od winy. 

namy Się i my do ułomnośći naturze 
ludzkiey przyzwoitey, iednakże lżeyfza 
zda się być kara, gdy za fwóy niż za cu: 

| dzy 


olakormiy 
pięzto 
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Za żydami, 


Ważając fprawiedliwe przyczynyj, 
dla.ktorych chćemy to Pańftwo ocp. 
żydów ofwobodzić,pierwfzy na ich wyi., 
pzdzenie mą rękę „ofiarowałbym, gdyby, 
„mię dobro Qyczyzny.od tego- nieodwoj 
dźiło. „W radach n.e na:przefzłe tylkc 
ale i na- przy(złe okoliczności wzęlx 
mieć powinnismy. Pozwalam.jż niema 
fzkod od żydów ponosiemy, alei na ti 
pozwolić mi trzeba,iż więkfze nierówniqt: 
ponieślibyśmy, gdybyśmy ich z Polfkiey 
rugowali. Ludność. każdeżo Pańftwa iele] 
naywiękfzym zafzczytem. Co. poobfzer|”5 ib 
nych granicach, co.po.miaftach wipa! p Krle 
niałych, ieśli w nich mało :bedżie miej 30 mi 
fzkańców? Narod zydówfki tak się u nas podobny 
rozkrzewił, że.pełne,iego fą wiofki, peł] owad 
ne miafteczka, „pełne-miafła, wyruguy| piec 
myższ. nich żydów.apewniam, iż wnel iyi 
ftra(zne fpufłofzenie miafwiofeksi mia] "i ogla 
fteczek naftąpi. +Kto ośiądźie te domy; 
w których oni dotąd miefzkali?Niemało 
takich miaft, i miafteczek mamy, które 
famemi tylko {3 ofadzone żydami. wy- 
pędźi- 


TE sa 
amtąd zkąd miefzkan= 
iemyżkŁatwiey to 


iż się fpodziewamy 

iziurę, któreyby podo 
pałatać niepotraity. Słufznieyby o nas 
o powiedźiano,co omieście Ferarze żar- 
„łując mòwig,iż więcey w tym Pańftwie 
bytoby domow,niż miefzkańców. Miey- 
WM. Panowiejiako we wfzy-. 
tak w teraźnieyfzey radzie 
wzgląd na to; 60 może ufzczęsliwić, nie 
has znifzczyćji fpuftofzyć dość nie ludne 
to Króleftwo. Łatwo z niego wyrugo- 
i wife wać miefzkańców, ale niełatwo będzie 
[podobno do pierwfzey ie ludności przy- 
rowadźić, mnie śię zda, iż lepiey ieft 
ieć od żydów niektóre fzkody zno- 
niż ftrafzliwe Oyczyzny puft- 
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Przeciwko żydom. 


N lewatpis MWM.Panowie i Bracia, ke 

` že ludność Narodu i fzczęśćiem, i za- [i 
fzczytem Pańltwa każdego jeft naypier- | 
wfzym. (Cóż bowiem może być potrze- 
bnieyfzego Oyczyźnie, iako mieć ludźi ł 
takowych naywięcey, ktorzyby ey i wf 
pokoju, i podcza» woyny użyli. Tey 
iednak liczby, i gminu Żydów u nas 
znaydującego Się ludnością nazwać nie 
mogge Cóż bowiem z nich za ufługę ma 


Oyczyzna? Pewnie podczas woyny? ta- któ 
wny był niegdyś żołnierz Izraćlki, kie- li 


dy za niego fam BOG wojował. teraz 3 
będąc od tego Pana Zalłępów odrzuco: ki 
ny,i ferce,i (pofobność do wytrzymania 
prac zołnier(kich'utraćił,a daymy to, Że- 
by się nam i fami Żydzi do uffug wojen- 
nych ofiarowali, daymy to żebyśmy 1 
fpofobnych między niemi do tego zna- 
lezli,wątpię jednak żebysmy,wzgląd ma: 
jąc na włafny nafz honor, chcieli ten 
Rycerltwa rodzay niepofpolity przymo- 
wać, i w towarzyftwo woylka nafzego 
przypufzczać, chybabysmy barżiey ućie- 


fzyć, 
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zyć, niż zatrwożyć nieprzyjacioł na- 
zych myślili. W pokoju też co za po- 

ytek z tych próźniaków mamy?pewnie 

racia jen» że nas ofzukiwająyże pieniądze na- 
i za. jze za granice wywożą, ze przez {we 
ypier:kdrady kupców fprawiedliwfzych wzy- 
trze: ku uprzedzają, że pofpólftwa nafze ni- 
ludzi |żczą; że ich ufługami,że chlebem krwa- 
yi wo od nich wyrobionym żyją, że złemi 
Tej pbyczajami to Pańftwo zarażają: te f3 
, nas |MWM.Panowie, te {3 pożytki? które 
ú nie @yczyzna nafza od nich odnosi, Nie- 
ma Pazywaymy tedy ich mnoftwałudnośćią, 


y ja. które barźiey ieft zarazą, iofzpeceniem 
i, kie. |Pańftwa natzego, Małą fukodę, wielki 
temz pożytek, a więkfzy iefzcze honor odnie- 
Biemy, ieśli ten kąkol z narodu nalzęgo 
nania [Wy rzuciemy. 

JOZEF GRĄBCZEYSKI. 
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jd ma Za żydami. 

Ji ten 4 
ymo: |fAko różnego gatunku fą potrzeby Pań- 
{zego |” ftwa na(zego, tak też rożnego rodzaju 
oći 4 Obywatelów mieć nam należy. Nie 
myi x, wfzyfcy 


JCBoJĆ 
wfzyfcy - mogą bawić się Woyńą, fie 
wfzyicy rolą wyrabiać, nie wfzyfcy w 
rady wchodźić publiczne, Trzeba i 
kupców, ktòrzyby nam rzeczy potrze: 
bnych dowozili, trzeba i rzemieśników, 
którzyby potrzebom nafzym  dogadzali, 
trzeba i takich obywatelów, ktorzyby 
{wemi podatkami {karb Qyczyzny mnoa 
Żyli. Bez handlów,beź pieniędzy żadne 
Pańftwo tych wieków nie może być 
fzczęśliwe. Zgadzam się na to.iź niezda- 
dzą się nam żydzi do wóyny, niezdadzą 
Się i do roli wyrabiania, ale potrzebni {3 
do pomnozenia handlów , potrzebni do 
rzemiofi, dodają nam pieniędzy, i da 
fkarbu nafzego znaczne podatki wnofzą. 
Gdybyśmy ieno chcieli znieść i policzyć 
te wfzyftkie pieniądze, któremi coro- 
cznie iuż to prywatnych Panów, iuż 
fkarb pofpolity utrzymują,inaczeybysmy 
o nich fądzili. Ja upewniam, że fkarb 
Rzeczy-pofpolitey nafzey z żydówikich 
pieniędzy po niemałey części ieft złożo” 
ny. Wypędźiwfzy ztąd żydów,ukrzyw= 
dźilibyśmy znacznie w dochodach Oy- 
czyznę, dofyć w fwym fkarbie ukog3» 
Ledwie fkarhowemi teraz pieniedzmi 

można 
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oe JE | 
można ufpokoić potrzeby nafzey Rze- 
czypofpolitey, a.eóżby było gdybysmy 
tak zńaczne od żydów podatki utracilit 
zkątbysmy profzę na to mieyfce pienię- 
czy dolłaliż Jezeli tedy przez wyp;dze- 
nie żydów tak wielką fzkodę fkarb publ « 
czny ponieść musiałby,cóż mówić o-pryż 
watnych fortun upadkach Tak wielu 
<zgodney znaydziemy Szlachty, którzy 
prócz żydowikich podatków,innych nie 
prawie dochodów niemają. Coby ci nie: 
izczęsliwi po ich odęyśćiu PI Lipe-. 
wniam MWM.Panowie,ż: wypgdzenie 
„ żydów z Pańftwa nafzego, pociagnełoby 
za fobą firafzliwą ruing tak wielu miaft, 
tak wielu Szlachty, tak wielu Panów, i 
famey nakoniec Oyczyzny nafzey. Zyczę 
tedy MWM. Panowie pierwiey fpofob 
obmyślić, ktorymby śię mogły tak pry- 
Watne, iako publiczne fzkody ,ztąd wy- 
nikające nadgrodźić: tego gdy WMW 
- M. Panowie dokażecie, ia pierwfzy na 
wygnanie ztąd żydów me zdanie pod- 
pilzę. 
JAN ZIELINZKI. 
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MOWA W, 


Pęzeliwko $ydom. 
y 


Zęcz te ieft nieomylna, ze iako i w 

pokoju, i podezas woyny pieniądze 
tych wieków naywięcey dokazują, tak 
fłulznie wzgląd na to mieć powinnismy, 
zebysmy nietylko ulzczerkku fkarbowi 
pofpolitemu Żadnego nieczynili ale się 
teź 6 pomnożersie iego wfzelkim fpofo- 
bem ftarali. Niema podobno żadne Pañ- 
ftwo tak mało fwoich dochodów, iako 
Oyczyżna nafza. Nierozumiem iednaką 
żebyśmy przez wypędżenie żydów mieli 
w tym fzkodowacć. Wyznaję,że do fkar- 
hunafżego niemałe wchodzi żydowikich 
pieniędzy:ale niech mi się godźi tu fpy- 
tać, te pieniądze, ktore do fkarbu nafze- 
go żydzi wnofzą,czyje fa, ieżeli nie na» 
{ze} To pewna rzecz ielt, iż gdy z His 
Tzpanii ieh wypędzono zabrano im wfży» 
fikie pieniądze na fpłacęnie ich długów, 
Przylzli więc ztamtąd de nas iako tułae 
cte, i Żebracy żadnych przy fobie n'es 
mając pieniędzy. Teraz cokolwiek ifa- 
mi mają, i cokolwiek wnofzą do fkarbu, 
nie z (woich,ale z nafzych dobr nam sig 
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WE 
wypłacają. Więc ies ztąd uĝßapig pie- 
niądze u nas zoftaną, a te podatki kiore 
od nich dotad braliśmy„inmi na ich miey- 
fce pozoftali wypłacać nam będą. Wig- 
cey oni nierównie za graniee nafzych 
pieniędzy wywożą, niżeli nam oddają. 
Nakoniec, zoftanie nam więcey daleko 
ehleba,który oni daremnie nam zjadają: 
po ich wysściu, z tego famego chleba 
znaczne fummy corocznie zbierac mo- 
żemy.. Bojazn tedy z ubożenia i fkarku 
publicznego, i prywatnych domów iako 
ielt niefufzna, tak niepowinna bynay- 
mniey przefzkadzać do wykonania tak 
cehwalzbnych nafzych zamyfłów. 

WOYCIECH ZAWADZKI. 


MOWA VIII. 
Za żydami. 


pEwne rzeczy dla niepewnych tracić 

pożytków, nie ieft roftrepnezo czło- 
wieka. Te pieniądze, które zpozoftałe- 
go po żydach chleba nam ebiecuja, tym 
{3 niepewnieyfze, im trudniey nam be- 
dźie po ich wypędzenia o ludzi do 


Po 3 fprze- 
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fprzedania tegoż chleba fpofobnych. 
Ale daymy to,zcbyśmy ich i znaleźli,ten 
iednak £pofob niezabieży ofłatniey wie- 
lu ruinie. Wiemy MW M,Panowie iak 
wielkie {ummy Klafztory.Kościoły,fzpi- 
tale, i prywatne domy mają na żydow- 
fkich kahałach: te utraciwfzy, utracili- 
by dradzy wlzelki fpofob do życia.Ktoż 
'bowiem te fzkody nadzredźi? kto kwos 
tę od'tych pieniędzy należącą będźie 
wypłaceł: Rzecz to ieft nieomylna; iż 
wypędzenie ztąd żydów tylu Kościołom, 
Klafztorom i Familiom prżynioffoby o» 
ftatni upadek. Wiem że niektórzy {4 
tego zdania, iż fkonfifzkowanie fumm, 
towarowi fprzętów żydowikich mogło- 
by te fźkody nadgrodzić, ale to łatwiey 
mowić, niż dodkutku przyprowadzić. 
Nie tayno to nikomu, iż żydźi te fum- 
my, których u nas napożyezali,albo cale 

otracili.albo też za granice wywieźli. 
Kis tedy fpolobem możemy ie odebrać? 


Czy ieft to rzeez do wierzenia podobna, 
żebyśmy ich ubóftwo fkonfifzkowawfzy 
mogli tyle ztąd zebrać pieniędzy,ils nam 
winne ich kahały, aż nadto długami 
przeładowans? Niema tego miafteczka 
niema 
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Sona NO 
niema wiofki,ktoreyby co od żydów nie 
należało, ba co mówię, żyda żadnego. 
nieznaydziemy,któryby więcey niż fam 
wart długów niemiał na fobie.A wieluż 
ich takich znaydziemy, któfzyby fum- 
my mieli pieniężneś Więcey ich ief nie- 
równie, więcey takich, którzy i kilku 
grofzy przy fobie niemaja. Zyczę tedy 
MWM. Panowie i Bracia, ażebyście 
pierwiey iaki (pofob obmyślili którym- 


by się mogły fzkody z ich wypędzenia 


wynikające nadprodźić, pamiętając ha 
to iżżadney rzeczy-takowcy na Seymach 
ftanowić niemożemy,ktoraby z krzywdą 
tylu OyczyznySynow była złaczona,Ra- 
dy naize pomyslność, nieupadek oby- 
watelów za-cel mieć powinne. 
KANUTY DZUSKI. 


MOWA IX 
Za żydami, 


Aden o tym wątpić niemoże, iż Oy- 
czyzna'nafza ma niejakieś dla śiebie 
przez żydów ufzczerbki, aleteż ito ka- 


zdy wyznać powinien; że ma też i nie: 
| Ain ER 


3 małe 
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małe z nich pożytki i wygody. Jako 
albowiem rzecz częltokroć i naylep(zą 
mniey dobre fkutki fprawuje, tak prze. 
Giwnie rzecz i naygorfza niemałe czaiem 
przynośi nam pożytki. Tak wielu mig- 
dzy żydami znaydžiemy rzemieślników; 
którzy lubo nie mniey fa biegli padin- 
nych w {wey fztuce, taniey iednak nie- 
równie niż inni fwe prace fzacują. To- 
wary także (woje i naylepfze mnieyfzą 
daleko nam ceną niż inni Kupcy prze- 
dają: a to ztąd pochodźi; iż fkremnie, ji 

ez zbytków żyjący, niewiele na fwe 
Wyżywienie potrzebują. Naci zaś Kupcy; 


lako rózrzutniey Żyją, takteż więkizega 
za {we towary zarobku od nas wyciąga- 
Ją: -A cóż mówić.iaką z ich ufug mamy 
wygod:? Gdźie znaydźiemy tylu Kato- 
lików,którzyby nam w handlach nafzych 


tak ochoczo, rak prętko, tak umiejętnie 
1 z takiemi obrotami użyć umieliżGdzie 
tnaydziemy tylu fpofobnych, którzyby 
nam w domach gośćinnych.i chcieli i u» 
mieli z takim Panów pożytkiem gofpo- 
darować? Nie darmo ra MWM.Panowie 
i Przodkowie nasi dotychczas ich u Sie» 
bie cierpieli niędarmo im tyle przywile- 
jów 


jów i: 
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jów i fwobod nadali. Niebyliby upew- 
niam dla nich z taką powelnością, gdy- 
by widzieli, iż ten lud nieieftOQyczyźnie 
pafzey potrzebny.  Zyczyłbym w tey 
mierze iść śladem dawnych Polaków, i 
na nich zapatrując się;znośić te od inich 
małe niewygody, ktore tak wielkierei 
nam pożytkatni nadzradzają. 
XAWERY LESKI. 


MOWA X 
Przećioko żydom 

U Ważejac głęhokie z obuftron wzplę- 

dem żydów zdania WM.WMPanow 
j Braci, poftrzegłem, że mniemane po- 
żytkii wygody,dotąd ich w Qyczyźnie 
gatzey utrzymują. ` Jedni nam z ubożee 
wiem fkarbudrudzy nieludnośćią kraju, 
inni niedofłatkiem rzemieślników, Kap- 
eów, Faktorów, inni zaś upadkiem tylu 
Famñii grożą, Pamiętaymy na to,iż ho- 
nor Oyezyzny nafżey ieft naywiękizym 
fkarbem prawdźiwsgo Polaka;pamiętay- 
my na to, iż ława ich brzydota, chata 
złym przykładem fkażena, więkfzy nis- 

Pe równie 


ED 
równie wzgląd u nas mieć powinna; ni- 
żeli te wfzylikie wygody, które z nich 
mieć możemy. Wizylikie te pożytki, 
które przez nich utracizmysmożna nad- 
groczić, niefławy zaś narodu na zego 
poty nienadzrodziemy,póki tu plugafitwo 
zę wizyftkich prawie Pańftw wy!zuco- 
ne Cierpieć u ślebie będziemy. Alhoż to 
do tego iuż przyfzło nafze Króleftwo, 
że bez żydowfkich pieniędzy zubożeć, 
bez ich ufiugi znifzczeć i upadać musi? 
Czemuż inne narody mogą się bez nich 
obchodzić? czemu bez nichi bogactwą 
nieźmierne;i wygody wfzelkie mieć mo- 
ga? Czyżeśmy fami tak niefzczęsliwi,żę 
bez nich żyć niemożemy? W fpomniimy 
na wielkie i wfpaniałe ferca owych 
nieśmiertelney pamięci godnych Hifzpa- 
nów;którzy poftrzegfzy iż narod żydów- 
fki barzo śię u nich fozkrzewił, nieuwa- 
Zając ai na fzkody, które ztąd mogły 
naftąpić; ani na pozytki, które mieli u- 
tracic, wyrzūćili te z Pańftwa fwojego 
zarazę, Mieli oni też fame do wykona. 
nia [wych zamyfów trudnośći, i prze- 
fzkody,które nas przy Żydach utrzymu- 
ją: widźieli dobrze, że przez to i fkarh 
Qyczy- 
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Oyczyfły fzkode, i kray nieladneść, i. 
prywatni wielkie w fwych fortunach 
ulzczerbki mieli ponosić, przecież Wigs 
cey honor narodu fwojego, więcey z3- 
fugę u BOGA, niż dobro fwóje waży!» 

akoż nadgrodził im wkiotee Bóg sprae 
wiedliwy ten uczynek ich heroiczny: 
gdy na mieyfce Żydów wypędzonych 
dał im w Ameryce kraje nieźmierncy 
ob(zernośći, i wielkiemi bogactwy w2- 
wione, które wfzyftkie te lzkody z wy- 
rzucenia żydów wynikające więcey niż 
ftokrotnie opłaciły. Kto wię co 1 nam 
BOG gotuje, ieśli tak pięknym Hifzpa- 
nów śladem iść zechcemy, Odważmyż 
się tedy MW M, Panowie i Braćia,oder- 
wimy ferca nąfze barziey niż przyftoi 
do tego plugaftwa przywiązane; nielę- 
kaymy śię tych fzkod i niewygod,które 
nam do wykonania dzieła tak chwale- 
bnego drogę tamują. Poswięćmy nay- 
przod Panu naywyzfzemu a potym ftra- 
pioney przez żydów Matce nafzey Oy- 
czyżnie,poświęćmy mowię wfzyftkie na- 
{ze pożytki,które wefpół zżydami utra- 
ció możemy, A upewniam, że i od Boga 
nadgrodę i od ludźi pochwałę fprawię- 

: dliwą 


UCZ dia 
cliwą odbierzemy, Niechay dzień dzi. 
śleyfzy uczyni koniec tylu wyfiępkom,i 
zbrodniom żydowfkim, za które tłufzną 
podobno karę BOG ha Pańftwo nafże 
gotuje.Profzą nas o tę talkę wfżyfcy od 
tego narodu bezbożnego ukrzywdzeni: 
prolzą nas Kupcy nie raz w zyłku (pra- 
wiedliwym od nich ofzukani, profzą 
Ras rzemiesnicy nie mogąc fie za niemi 
doćifnąć do roboty, profzą nas, iuż nie 
Howy, ale ięczeniem fwoim ubodzy 
kmiotkowie,którzy ieh zdradam; wycię- 
czeni, i od [wych Panów w poddańftwo 
tym wygznańeom świata oddani, albo 
arędę im w dzierżawę pufzczeni w éich- 
kiey u tego plugaftwa niewoli, i ucie- 
mięzeńiu fłękają? Profzą i świątnice 
Sanfkie tylu świętokradztwami od nich 
zlupione, z:lżone, i zgwałcene! Pro(zą 
Prawa Qyczyfte przez nich potargane! 
Proś! krew Bohatyrfka tak wielu nalzych 
Przodków na utrzymanie tych przywi- 
lejów wylana, przez które ten lud nay- 
podleyfzy z naypierwfzą szlachtą njego- 
dźiwie ieft porównąny! Prośi nakoniec 
fama Qyczyzna, tylekroć od nich ofzu- 
kana, zelżena,i odpadnieniem przez ich 
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przyczynę Ukrainy w scisleyfzych gra- 
nicach zamkniona prosi mówię.ażebyśćie 
ten wymiot Pańftw innych,ziey wnetrz- 
ności iak nayprędzey wyrzucili, Ķtokol- 
wiek tedy fzacuje honor Narodu Pol- 


i: |fkiego, kto kocha cnotę i poczćiwość, 
a-|kto Czczerze {wey Qyczyznie fprzyja, 
halten na „wyrzucenie żydów z Pańftwa 


nafzego zeżwolić powiniem. Czy zgoda 
WW M.Panowie? ARA 
IGNACN MOGILNICKI. 


INTERLOCUTORIA I. 

Ubom nigdy niewątpił, iż wymowa 
I iókonała ie i ifan Se frafzki rzeez 
wielką uczynić, teraz iednak tey praw- 
dy fkutku doznaję, gdy widzę przed na- 
mi żydów tak odmalowanych, iako nay- 
niezbożnieyfzych ludżi. Mnie śię zda; 
iż iako każdy z nas ieft ęzłowiekiem,tak 
Zaden nieznaydzie się bez przywary.Ale 
$ię o to umawiać niemyślg: ‘oto iednak 
mufzę doprafzać śię,abysmy. w rzeczy tak 
wielkiey mogli mieć więcey czafu de po- 
myślenia. Prętkie rady zły częftokroć 
fkutek fprawują. Zaczym uprafzam e 
folwowanie Sefiyi. 

KANUTY DŁUSKI. 


X92)E 
INTERLOCUTORIA IL. 


W Yftepki żydów tak fa znaczne,iż ża- 

dney niema tak dofkonaley wymowy, 
któraby ich wielkość, i liczbę dofłatecznie 
mogla wyrażić.Codźienne nagh te ypraw- 
dy doświadczenie ieft świadkiem. Bywa 
to iednak;że niektórzy Ichmć wziąwfzy 
od zydów na ofiarę, dają im częftokroć 
z ich zbrodni rozgrzefzenie. 

IGNACY MOGILNICKI. 


INTERLOCUTORIA II, 


MHdzy temi wyfteępkami Żydów, któ- 

re $ię im zadają, ten podobno ieft 
naywiękizy, że ći przy (woim uboftwie 
niemogą każdego Łakomitwa tiafycić, 
Przefoż. niektórzy Ichwć niemogąc u 
nich żadney dla siebie wymodz ofiary, 
chcą ich famych {wey pomiły ofiarą ù- 
czynić. 

KANUTY DŁUSKI, 
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INTERLOCUTORIA Iv. 


E niedbam o żydowikie ofiary, i to 
"niemałym jelt dowodem, iż radzę ży- 
dów z Polikiey rugować. Aniśię dziwu- 
ję.iż niektorzy Ichmć tu ich utrzymują, 
ponieważ przyzwyczajeni doofiar ftare- 
go żakonu,wolą (we zdrowie i życie po- 
dać w niebefpieczeńftwo, niżeli żydów 
utracić. Ale id oltrzegam, 1% ći ktorzy 
2a ftary zakon odważają śię na męczen- 
f ftwo, inney przez to nienabędą korony; 

chyba blufzczowey. 

IGNACY MOGILNICKI. 


INTERLOCUTORIA V. 

MEezetwa za ftary-teftament iuź u- 

ftały: Mamy iednak i podžisdżień 
wielu.meczenników za gębę wolnieyfzą: 
czego łatwo dowiodibym, gdybym nie- 
miał względu na powagę tey obrad na* 
{zych świątnicy. Na innym mieyfcu i- 
naczey na to odpowiem. Zaczym upra 
{zam |]. W. Méi Panie Marfzałku afol- 
wowanie Seflyie WU 
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zey upadku. 

że i naylławniey(ze 

> Że I naywigkize Mo» 

narchie, przez tę niezgodę wewnętrz: ą 
upadiy, która juź rak długo w Rzeczy. 
pofpolitey nafzey panujące, niedopu- 
fzcza nam dobrego w niey porządku u- 
czynić. Zjeżdzamy śię na Seymy tym 


umyfłem, abyśmy o Qyczyźnie nafzey |P 


radzili, a do domów nafzych ten tylko 
kofztów nieznośnych, i prac nafzych 
pożytek przy woźiemy, żesmy śię z dru- 
giemi pokłóci]-, i nieprzyjaźni nowe po- 
zaćiągali, a QOyczyznę naíze w gorfzym 
iefzcze niżeliśmy znaleźli, tanie zofła- 
wili. Nieporulza nas do zgody iedno- 
myslney tak wielki Pańftwa nalzego 
niepo- 


alów 
polłyfz 


Siebie p 
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tieporządek,nieporufzają nagłe Oyczy- 
ny nafzey potrzeby, nieporufzają zel- 
ywe poftronnych narodów z nafzych 
Seymów Żarćiki.i przymówki. Piywat- 
y madjae dobro zdaniem i ulty każdego kieru- 
| namje- Tego się chwytamy.nawet Z krzyw- 
OQyczyzny, co nam pożytek choć za- 

rodny czafem przed oczyma ftawi. £a- 

eno każdy z WM. WM.Panów i Braci 

zd wnieść może,ezego Się ztąd fpodżiewać 
adiu (mamy. Ale cóżia na tych (kargach nieu- 
zę y ecznych czas próżno tracę. Jeżeli nas 
Mo jmiłeść OQyczyzny do zgody tak dawna 
4 [pożądaney niepociąga,ia pewnie nieudol- 


siebie przyjąłem, folwuję$eflyą na dzień 
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Jakim fpofobem można nauki w Pol- 
fzcze rozkrzewić, 


MOWA L 


£alecająca nauki. 


Ofpolita rzecz ieft, iż kto się a 
bawi;'o tym rad gada: przyzwo! y 
i my nafzym mowom materyi eoe 
niemożemy.iako też fame nauki na ak 
rych fzukaniem pracujemy. N a 
wieku tak podefziego,ani PA 
fokiegosktóregoby ta zabawa kie +0 
Coż bowiem i myśli i prac nal ohy Aoi 
ze być godnieyfzego, lako ta rzecz, A 
do fławy i ufzczęśliwienia narodów Aaa 
więcey pomaga ? Rida 
Bohatyrowie, albo śię bawili nauka Ja 
bo bawiących śię kochal': Z a 
mają dla siebie pożytek, iż po A 
me nauki żyją, i żyć będą w po Sai 
świata pa mięćj. a a 
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Bóg For aa a Let 
wanie: nieżnaydziemy iedńak tak zapa: 
adłego kraju,kędyby niedofzła ich fawa 
Samych Aten i śladu nawet dZiS nie- 
znaydżiemy.jmię ich iednak w niesmier- 
telnym doiąd zofłaje podziwieniu.A coż 
im tak chwalebńą zjednało pamiątkę, 
jesli nie nauki? Ich fzkofa ofobliwfzych 
ludźi na świat wydała:z tey wytzli nay- 
pierwsi Krafomówcy, z tey ławni Ry- 
mopifowie, z tey biegli w Rycerftwie 
Wodzowie, z tey głębocy Politycy, Ż 
tey dowcipni Filozofowiejż tey mądrzy 
Prawo-dawey, i winnych fztukach bie- 
gli mężowie,którzy fwey Oyczyzny ho: 
nor potomnym wiekom zalecili, Rzyms 
który przez męftwo był Panem świątą 
całego, przez nauki ftał się onegoż fo- 
dziwieniem; to Zolławująac potomnej 
wątpliwośći, twięceyli bronią, czy też 
piorem nabył dlasiebie honoru,to iednak 
pewna iz niemniey potęgą iako naukami 
wfzyltkie zwyciężył narody, Afryka 0- 
wa,ktora niegdys tak płodna była w do: 
wcipy,gdy mniey nauki ważyć poczęła; 
do tego przyfzła, zeią Barbarzyńikim 
krajem nazywamy. Egypt także,z kto» 
Tego iako ze źrzodła wfzelkich nauk pos 

| czątki 
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czątki wyplyngiy, pofzedł w pogardę 
świata, gdy nauk zaniedbał. Bai lama 
Giecya, która poki w niey nauki kwi- 
ingly zwyciężkie prawa odległym dawu- 
fa narodomyi fłav wę i potęgę c dawniey!2ą, 
„ węfpoł z naukami PA ;„dwieby kto 
z ludźi i4 dzis wipominał, gdyby iey 
Przodkowie przeż (wą naukę nawieczad, 
dla (wych Potomków pamięć nieżarobi- 
li. Przećiwnym fpofobsm dzikie nawet 
i 1 wzgardzone u swiata narody do wiel 
kicy ławy i potęgi przychodzą,lkoro się 
do nauki udadzą, i im z więkfzą pilno- 
w zaczną ie rozkrzewiać, tym lagd- 
lnieyfze na się biorą obyczaje, tym ro- 
zamnieyfze prawa ftanowią, tym lepfzy 
do Pańltwa fwojego porządek wprowa- 
dzają. Obroćmy oko na dawnych tran. 
cużów i Anglików, a przypomniimyjiaki 
w nich nieporządek, iakie grubiańitwo 
pafiowalo, póki nauka ich nieoświeciła. 
Wie my, iż dawni R tżymianie nieinaczey 
ich, iako Barbarz zyncami nazy wali,teraź 
żas który ielt narod na swiecie, któryby: 
im w ludzkości, w bozactwach, i pote- 
dze mógł zrównać? Co ich tak wydolko- 
naliło ieżeli nie nauki? zna każdy.i nay- 
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profifzy człowiek ich cenę, ale nie ka- 
żdy w ten czas, gdy może, o ich nabycie 
ftara się. przetóż nie niema zwyczey» 
nieyfzego ludziom podefziego wiekus 
itako ofkarzać {wa młodość o międkalftwe 
w naukachsi opłakiwac czas marnie ftra- 
eony. Widzą oni iakby im wiele nauka 
pomogła i do nabycia i fprawowania 
naywyżlzych w Oyczyżnie Urzędów: 
widzą,że młodzi i podley(zego flapu his 
dzie więkfzą nad nich przez naukę mają 
powagę, widzą mówię i w ten czas fża- 
cować 13 poczynają,gdy nabyc niemcg3, 
Znali iey pożytki i nasi Przedkowie,gdy 
wfzęlkiey do iey wprowadzenia pilności 
dokiądali,przez cq nafz Narod,kióry ròs 
wniejjako i inne poftronne narody Bare 

* barzyńikim nazywano,z ciężkiego grubie 
"| ańftwa wyprowadzili. Jednakże.lubo od 
kilka wieków nauki fą.do nas wnieśioe 
ne, nieprzyfzliśmy iefzcze do tey dofkos 
nałośći, żebyśtny wielu krajom w nich 
mieuftępowali. Mamy dowcipy, mamy 
fpófobnych, mamy i ochoczych wielu do 
tego, fą przecie niejakieś trudności,ktore 
nas do tak wielkiey fawy dażąeych.nie» 
0 zatrzymują. Zaczym fulzna rzecz ieft 
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Nioo 
zebysmy wynaleźli jakie fpofoby do po- 
mnożenia rzeczy tak nam potrzebney. 
Chcieymyż tedy nad tym poimyślicj i 
wiedzmy że jesli fkuteczny pomnożenia 
nauk w tym Panftwiefpofob wynaydzie> 
my, nie małą Oyczyżnie nalzey uczy- 
' niemy przyłiugę. 
XAWERY. LESKI. 
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Chcąc pomnożyć nauki trzeba nam zdanie 
odmienić mniey ważące dowcipy Polfkie., 


O rzecź pewna, iż zadna być hiemo: 

że i fłariowi nafzemu pizyzwoitfzaji 
mysli ludzkich godnieyfża zabawka;iako 
fzukać fpofobów -do rozkrzewienia nau: 
ki: mnie śię zda iednak, iż, nim do nich 
przyfłapiemy, powinnismy pierwiey té 
przefzkody oddalić, które nam do nich 
drogę zawalają. Niemało ich wprawdzie 
znaydżiemy, żadna iednak tak przećiw- 
na pomnożeniu nauk być niemoże, iako 
zepiowane wielu Polaków zdania o fpo= 
fobnośći nafzey do ich nabyćia. Niewiem 
Z iaktegoźrzódła wypłynęła; to wiem 
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iednak, iż dawno panuje w .Polfzcze ta 
rozfądków nafzych zaraza, że Cudzo: 
źiemikie dowcipy więcey, nizli f4 war- 
te, fzacujemy, a Polikie barżiey niż na* 
leży, potępiamy. Niech kto z Polaków 
naydoikonaley co napifze, nieznaydźzie 
jednak u niektorych iego praca fżacun- 
ku, dla tego żesię nie za granicą uro- 
dziła. Przeciwnym (pofobem,gdy rzecz 
jaką cudzożiemfka,choćiaż mniey dofko- 
nałą widźiemy, wnet ia chwalić i zale- 
cać poczynamy fzczegulnie czafem dla 
tego, że ieft obcego dowóipu owocem. 
Takowe zdania, iako {a wielce niefpra- 
wiedliwe, tak poftępkowi w naukach 
barzo fzkodzące. Doświadczylismy 1 nie- 
raz tego, iż niektórzy młodzi znaczną 
Zabrali do nauk ochotę, j zafmakowa- 
wizy fobie w czytaniu nayprzedniey- 
{zych Autorów, oto Się ttarali, aby iesli 
nieprzewyżfzyć,zrównać przynaymniey 
ich mogli. Tym czafem pofyfzawfzy 
niektorych mędrków zepfute zdania, iż 
Polak niema tyle dowcipu, aby Cudzo- 
żiemcom mógł" wyftarczyć, poczeli od 
pierwfzey ochoty odfłępować, i ferce da 
nauk ftracili.Ktoż bowiem ieft tak głupi, 

Q: ` zeby |; 


X 1o2)C 
Žeby się o rzecz więkizą nad (we Giły 
miał kusić? „Pierwfzy do nabycia nauk 
ftopień, ieft do nich ochota: tey zaś mieć 
żadną miatą niemoże,kto fobie ułoży.jż 
iego praca, (kutku, którego fzuka, nieg- 
trzyma. Ja zallte tego pojąć Biemogę;z ! 
co my siebie tak barzo poniżamy. Niech 
przynaymniey dadzą nam przyczynę tey 
niefpofobności do nauk. Cóż? czy mise 
ieftesmy ludzie rozumem obdarzeni? ęzy 
innego gatunku mamy dowcipy?czy rid- 
tura w rozdawaniu fwych darów, nay- 
poslednieyfze dla Polaków zoltawila? 
Wiem to,że Stwórca wfzech rzeczy nay- 
wyżlzy, iakojeft (prawiedliwy, takrów= 
nie wfzyftkie narody oddzielif tei przy- 
miotami,które ączłowiekowi właściwe. 
Ani na powietrze w tym ulkarżać śię 
niemożemy, które żadney niema nad 
dowćipami władzy. , Jako albowiem w 
krajach południowych wielu tempego, 
tak w północnych wielu byftrego dow- 
cipu ludźi znayduje się. Czemuż fami 
Cudzożiemfcy którzy po lat kilkadzie- 
siąt miefzkają w nafzym powietzunie- 
fkarżą na wych dowćżpów przytepienie? 
Wizakże,i Holendrowie i Anglicy rówa 
Die 
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X3 X i 
nie iako i my leżą ku pòfnocy, żadnemu 
jednak narodowi ani w dowcipach ani 
w paues nieuftępują.  Wfpomnitmy na 
daw. ych Polaków których dowcipy nie- 
tylko na pochwały ale i na podźiwienie 
Cudzożiemców zafłużyły. Znaydziemy 
wiele tey prawdy dowodów w MANEI- 
CIUSZU,MURECIE, KASELIUSZU. 
LIPSIUSZU, TURNERZE, KALIG- 
MANIE, ERASMIE. ROTERODA- 
MIE,iw innych wielu nayfławnieyfzych 
Autorach. Dość mi kilku dawnych Po: 
laków w każdey nauce dofkonałych i 
żadnemu nieuftępujących namienic. Kto 
ryż Cudzoźiemiec przewyżfza w Krafa- 
móftwie SKARGĘ i ORZECHÓW - 
SKIEGO,w Rymotworftwie, KOCHA- 
NOWSKIEGO, i SARBIEWSKIEGO 
w Matematyce; KOPERNIKA i KO- 
CHANSKIEGO,w Polityce. FEDRA i 
ZAM OYSKIEGO;który tego fwą nau- 
ką dokazał„iż go nayfławnieyfza podten 
ezas w Europie Akademia. Padewika ie-. 
fzcze młodego naywyżfzym fwoim rzad- 
cą uczyniła.Ale któż, wfzyfikich wyli- 
czy?żNiemogę iednak zamilczeć dźiwnega 
dewóipu niejakiegcós NIĘGOSZEW- 
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WL SARIONI A Ik 
SKIEGO Polaka, któremu równego Ie: 
fzcze dotąd Europą niemiała. Ten le» 
dwie lat dwadzieścia i kilka mający z0; 
żyl Akt publiczny w Werecyi, gdzie 
przy niezmiernym Pańftwa zgromadze- 
niu na wfzęlkie zarzuty z Teologii;Eilos 
ząhi i Matematyki, nie prozą, iako ieft 
Zwyczay, ale wierfżem Łacińfkim,każde. 
mu kto chciał z podziwieńiem wizyft+ 
kich TERATE i ten Akt Rzęczy- 
polpolitey Weneckicy przypifał. Pifzę 
O tym wielki ow MANUCYUSZ, „ŚWia- 
dek tey rzeczy oczywiiły. Jeżeli tedy 
Przodkowie naśi mogli {wym dówcipem 
tyle dokazy wać, czemuż i my,bylehysmy 
chcieli, niemożemy? Wyznaję że niedo» 
fzlismy iefzcze do tey dolkonałośći, że- 
bysmy Włochom, Francuzom i Angli: 
kom w liczbie uczonych wyftarczy lale 
tego roftropnie mówić niemożemy, Że- 
bysmy równey Z niemi do nauk fpofo- 
bności niemieli. Zaczym zacznimy le- 
Piey o fobie trzymać, pokażmy tą pracą 
dowcipów nafzych;że niefłufznie o Nas 
fądźi, ktory nam niefpofobność do na: 
uk przypifuje. | 

BPE WOYCIECH ZAYADZKI. 
MOWA 


| Cya pon 
| zaczeli 
| nawet 
| bywa « 


l fkonał 
| wialtę 


| albow 


Dla por 
dza 
CHa 
ipo 
Nater 
naliły: 


| chwyt 
| 12 gdż 
| Więcej 


przelac 


ki nu 


ferca 


wizeli 
Ezypc 
tyle tą 
i (am: 
my 


1 


Xio! 
MOWA IL 
+ H Dla pomnoženia nguk chęć drugich przefa- 
dzania, albo emulacya wiele pomaga. 


Heąc obmyślić do pomnożenia nauk 
= fpoioby.potrzebą nam zapatrywać się 
ha te narody ktore Się w nich wydofko- 
naliły: a uważając czym tezo dokazały, ` 
chwytać Się ich przykładu. MnieSię zdas 
iż gdźiekolwiek kwitnie nauka,tam nay- 
więcey do iey wzrolłu chęć drugich 
przefadzania, albo iak mówiemy, emula- 
cya pomogła, N aypierwsi Egypcyanie 
zaczeli ie rozżkrzewiać, ale iako i rzeka 
nawet naywiękfza przy (wym zrzódle, 
| bywa dofyć fkąpa w wodę, tak i począt- 
ki nauk u tego narodu były dość niedo- 
fkonafe; tyle iednak 1 przy {wych pier- 
wialtkach: miały powabów, że Greków. 
ferca i umyfły do siebie pociągnęły. Ci 
albowiem zafmakowawfzy w nauce; 
wfzelkiego dołożyli ftarania, aby przed 
Egypciany w tym mogli przodkować: 1 
tyle tą chwalebną emulacyą dokazali, iZ 
Gi fami, od których wyfzły nauki, nie- 
wiłydzili się potym być Greków ucznia- 
mi. Nakoniec gdy Rzymianie Grecyą 
a i podbi- 
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podbili, tychże nauk hczeftnikami ftali 


sigi ze wlzyltkich zwycięfitw więkfzezo id 


nad ten fup, nieodniesli. Zapaleni bo. 


wiem emulacyg chwalebną, wltydzili śię 
być nauką od tych zwydiczeni, których 


mzltwem przewyżfzyli, Przetóż z taką Hr 


ochotą w niey ślę ćwiczyć zaczęli.iż ró. 
wnie prawie na rządzenie swiatazi nauk 
rożkrzewienie czas życia (wojego dzie- 
lili. Z upadkiem Pańfiwa Rzym(kiego, 
padły też i nauki.i w iego ruinach bę- 
3c przez kilkanaście wieków pogrzebio- 
he, niepierwey (wą głowę podniofy,aż 
im Kiążzta Florenticy Medycaufzowie 
twą rękę podali. Ciiuż to boynoscią.już 
tv innemi fpofobami,tak wieiką'w {wych 
Ziomkach ku naukom miłość wikrzesilis 
iz Włofkie kraje do dawney ich dofko- 
nałośći . powoli przychedzić zaczeły, 
Narod Francufki w grubey pod ten czas 
zeftawał nieumiejetnośći: zachęcony ie- 
Enak sas'edzkim Włochów przykładem 
z: czał w nauce fmakować,przetoź fpró- 
wadźiw(zy do (wey Akademii uczonych 
3e Wioeh ludźi, naprzód ich naślado- 
wac, a potym zapalony emulacyą Zro, 


m 


wnać i przewyżi 


u 
3 
£ 


fobem 


z2€ usiłowali tym fpo- , 


d 
wzięli, 
mulacy 
obróci] 
(zkadz: 
czlekień 
siadz n 
trzehna 
chótty( 
ezyén 
ftawig 
Qyczj 
ehęcą 


07C ; i 
Koben do wielkiey w ńaukach przy fzedł 
kioikonałośći. Podobnie i w Anglii nań- 
ki zakwitneły: bo iako Francuzi W lo: 
ie lchów, tak Anglicy Francuzów cheące 
|przewyżlzyć, nauki w (wym Pańftwie 
3 Jrozmnożyli Niewątpię że ijPolacy,gdyby 
j. J fobie za punkt honoru ich pomnożeni: 
|wźżięli, prętkoby przez tę chwalebną e- 
| malacyą innych na siebie podziwienie 
obrócili.  Chcącemu trudność nieprze - 
(zkadza? nic tak wyfoko natura przed 
| czlekiem nieukryła, czegoby praca do- 
„aż i Siądz niemozła. Zapalmy ię tedy tą po- 
wie A trzebną innych w nauce przewyzfzania 
„inž | chćłwośćią,a jeżeli fami w niey śię ćwi- 
rych Ąezyć niemożemy,drugich przynaymniey, 
eili | fławiąc im przed oczy dobro i honor 
iko- || Qyezyzny, do fzukania tego fkarbu za- 
ely, | ehęcaymy. : 
czas NIKODEM CZECZEL, ~ 
yie | ; 
dem ' 
pra b MOWA IV. 
la Zachęcanie mlodži z lat džiećinnych do nauk 
gd | pomaga do ich pommożenia. 
(e F, RZecz ief- prawdźiwa, iż forca wfpa 
á A Y nia- 
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niałego nic tak-do pracy i pilnośći nie 
zapala.iako chęć przewyżfzenia w tym 
drugich, co honor człowiekowi przyno- 
si. Ta go do .naytrudnieyfzych rzeczy 
wykonania zachęca, ta prace i przykro- 
śći podjęte offadza,ta wfzslkie przefzko» 
dy ułatwiaji chwalebne zamyłły do fkut= 
ku przyprowadzi. Gdy jednak na tera- 
znieyfzych Polaków myśl obracam, nia 
wielu takich znayduje, którzyby w nau- 
kąch, iako powinni, punkt honoru fwe- 
go zakładali. Poprawić zaś in 'czey tegą 
niemożemy, chyba gdy młodzi nafżey z 
lat dźiecinnych zacność i fzacunek na- 
uk pilniey niż dotąd wrażać będziemy, 
W tych krajach, gdźie kwitną nauki; 
fkoro dźiećie do rozumu zacznie przy- 
chodżić,ząraz tak rodżice iako też i do- 
mowi poczynają., wychwalać przed nim 
nauki, iako rzecz miłą, wielce uczćiw3, 
i nader potrzebną. Dźiećie takiemi mo- 
wami zachęcone, zaczyna wefpół z ro- 
zumem do nauk zabierać ochotę: famo się 
do nich kwapi, famo śię o nie doprafza; 
i doftawfzy Sie do szkoł czy to prywa- 
tnych czy publicznych, poczyna walkę 
chwalebną z fwęmi rowiennikamii,ciefzy 
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DC OU 
się gdy przewyżiza, frafuje Się i prze- 
fadzić usiłuje, dd których zna śię być 
zwyciężone: . Zkąd taka w nim chęć do 
nauk urośnie, iz barziey hemulca mu 
||do utrzymania potrzeba ; niż bodźca 
do nich napędzenia. U nas wfzyltko 
się dzieje przeciwnie. Niech dźiećie w 


" | cżym przewini,alić mu zaraz tym grożą, 


e ie de szkół oddadzą, i na ukaranie 
iego przeltępftwa,do nauki ie zapędzają. 
Domowi też ludźie nierozftropnemi mo- 
wami tak fżkołę przed nim malują, jak 
nayfrożfzą męczarnią. Ztąd dźiećie nie 
jnaczey poczyna fądźić o nauce, iako a 
beltyi nayfrożfzey ludzi pożerającey. A 
|zatym to idzie; iż gdy ie zaczną da 
ksiąfzki napędżać,wraz się rozkwili,ťroz- 
płacze, i rozchoruje. Jeżeli zaś ie przy- 
jmufżą do nauki, iako poniewolnie ią Za- 
czyna, tak o tym iedynie mysli, żeby 
czym prędzey (wą pracę zakończyć, i 
dozorców {wych mogło ofzukać. Jakie- 
go ztakiey nauki fpodźiewać Się pożyt- 
ku? Mnie śię zda, iź ten wychowanią 
fkutek naylepfzy,ieśli uczący się do dal- 
fzych ochotę nauk, i ksiąg czytania za- 
bierze, W żadney szkolę, i przy nay- 
więkfzym dozorze,niemożna ftać się do- 


X 110)( ; 
fkonale uczonym, bo na to i ezafu dłuż. 
fzego, i wieku dofkonalfzego potrzeba. 
Dosć wielki zyfk w nauce odbiera, -kto 
tyie poltajiwizy w igzykach ile do zro- 
znmienia potrzeba, wychodźi ze szkof z 
ochotą do bdwienia śię potym księgami: 
ta go na fundamentach dobrze założe» 
nych łatwo wydofkónali w nauce, ztąd 
to dzie, iż jeśli na to, tedy na księgi 
radzice kofztu żałować niepowińni,Że- 
by śię wcześnie z niemi młodź poznaw- 
{zy miłeść jak naywiękfzą ku mm za- 
bierała. Zaczym wrażaymy w młode v 
myfiy nauk fzacunek, przekładaymy w 
pierwiaftkach życia ich potrzebęsa iako 
lekarze do przykrych lekarftw fłodycz 
miefzajątak i my wfzelkie w nabywaniu 
nauk trudności, džiećiom ofładzaymy. 
KAWERY LESKI. 
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Dla pomnożenia nauk, trzeba i po zakończo= 
nych szkóżach onemi śię bawić. 


JZ dobre lat dźiećinnych do nauk wpra- 
Wierie teft fundamentem onych po» 
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nC 
hnożenia,e tym żaden wątpić niemoże: 
Bywa to iednak częftokroć, że wielu i 
jo naylepfzym wychowaniu, nietylko 
jaley w naukach niepofłępują, aletsż i 
ego, czego Się z niemałym,kofztem nau- 
zyli, cale zapominają. Przyczyna tey 
ak wielkiey fzkody ieft ta fzczegulna, 
iż wefpół z szkołami i nauki porzucają. 
Weźmie nie ieden dofkonałe ięzyków 
rożnych początki,-pozna się z Hyftorią, 
eógrafiń, Mathematyką, i innemi nau- 
Kami, a mniemając że ieit dofyć w tych 
«niejętnosciach biegiy, przeftanie ksiąg 
czytaniem ich wydolkonalać, alic za rok 
ieden i drugi zapomina wizyfikiegos 


|kofzt na nauki łożony wniwecz obraca. 


Smielibyśmy się z takiego, któryby ko- 
fztowne na Pałac założywizy funda. 
męnia poprzeftał dalfzego budowania 
mniemająć iż fame ściany w górć się 
podniofą. Równie godni fą śmiechu kto- 
rzy ze'szkoł czy to prywatnyćh czy pu- 
blicznych wyfzedł(zy nieftaraja Się otych 
nauk pemnożenie, ktorych: tak piękne 
fandamenta założyli, « Rozum nafz ief 
podebny do roli, którego ieźli ksiąg czy- 
aniem wyrabiać. iż tak rzękę coraz nie 
będzie- 


ania az ROC ani N 
będziemy, nietylko nieprzyniesie amm ĝə 
wocu pożądanego,aleteż 1 nasienie tylu 


nauk wen rzucone wniwecz obróci: My | 


przecie códziennie tego doznawamy, iź 
miodź nafza mniemając że po fkończe: 
nych szkołach ani do niey nauki.ani ona 


do fauk prawa żadnego nietma,zą grzech | 
tobie nieodpufzczony prawie poczyta 
dotknąć Się ksiątzki, Tami kędy nauki | 


kwitną za naywiękizy honor, i za nay- 
milizą zabawę młodź ma fobie lub CZy- 


taniem,lub pifaniem rzeczy do nauk na. | 
leżących bawić się: to ich rofkófz, to u. | 
kontentowanie znaydować się w kompa: | 
niach“ madrych, fuchać i rozmawiac o | 
naukach: przetoż i fame ich rozrywki | 


wielkie przynofzą rozumu objaśnienie, 
Frzećiwne fą niektórych nafzych Ka- 
walerów obyczaje. Po zakończonych 
szkołach cała iehzebawka,albomyśliftwa 


albo Dworfkie proźnowanie: Ta u nich | 


ieft nzymilfza kompania gdzie o pfach 
koniach o kielifzkach o pojedynkach i 
tym podobnych rzeczy gadaja. W tym 
u nich punkt honoru.w tym rolkofz nay- 
więklza,z tego się chlubia,do tego SiĘ zas 
chęcają i w tym się ćwiczą,COż tedy 73 
dźiw 
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Poo A t E A 
dziw že wfzyftkiego zapomniawfzy ma: 
ło co potym umieją. Trzeba nam o te 
śię ftarać„aby młodz nafza zaczęła lepiey 
nauki fzacować, trzeba dopilnować, aby 
i po fzkołach ich niezaniedbywała.trze= 
ba ią w takie kompanie narażać gdźieby 
ochotę do ksiąg i oświecenie w naukach 
wżiąć mogła.inaczey niefpodźiewaymy 
sig tego ich pomnozenia, którego nie 
mniey dawńo tako i prozńo Życzy Oy- 
czyzna nafza: | 
IGNACY CHOŁONIEŻ SKI. 


MOWA VI 


Promecya uczoiiijch poińnaża nduki. 


Jlepozwala mi honor Oyczyżny na 
tych. zdanie pozwalać, ktorzy nie 
wiem na jakim fundamencie niewitydzą 
się twierdzić, ię Polacy nauk fzacunku 
nieznają,. Widzą to dofkonale i naygrubi- 
{ze narody;że człeka rozumem od zwie: 
tząt rożniącego się nic barziey nad nau: 
i zafzczycać niemoże. Coż tedy za 
przyczyna, že dotąd w Polfzcze ezłek 
rzadki do nich się ky fpofabil, iako na- 


leżało? 


PODŃ 

leżało Ta a nieinna, że ta ochota nie 
miała od tych żadnego wfparcia, od 
których naybarziey wieć powinna. O. 
gien bez podniety A praca bez nadgrody 
uiłać koniecznie musi.. Gźie mądrość 
przyzwoitcy zapłaty nieodbiera, tam 
póżno fpodziewać s'ęiey wzrofłu, Ma 
wprawdżie dofkonała nauka tyle, i tak 
mocnych w {obe powabów, iż człek 

mądrego fama przez sie biz inney nad- 
grody może ukontentować zupełnie: po- 
rzućić ią iednak częfłokroć człek musi, 
gdy go mocnieyfza nad wfzelkie powa* 
by odprowadzać od niey zacznie potrze- 
ba. Ja się temu bynaymniey niedziwuję; 
iż przedtym młedź tiafza zabrawfzy da 
nauk ochoię,i dcfkonałe ich wźiąwfzy 
początki,porztcała ie pótym, i do gofpo- 
darftwa, lub ihnego żyćia fpofobu uda- 
wała śię: Widziała bowiem,iż nie przez 
nauki, lecź inriethi drogami do fortun i 
kórefów przychodzonoślia tym tedy czas 
trawiła, co w teh cza» pópłacało. Kwi- 
tnely w Polfzcze nauki; kiedy uczeni 
fprawiedliwą mieli hadgtodę.Swiadkiemi 
tego MARCIN KROMER nifko uro: 
dżony, a przez mądrości zalete na Bi 
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fkupftwo Warmieńíkie _ pomkniony. 


| Swiadkiem DYMITR SULIKOWSKI 


Arcy-Bilkup Lwowiki, Swiadkie MAR- 
CIN BIAŁOBRZESKI Bifkup Kamie- 
niecki; JĘDRZEY PATRYCY Bifkup 
Wendeniki, JąDRZEY LIPSKI, Kar- 
| cierz W.Koronny.]EDRZEY KRYCKI 
) Arcy.B fkup Gnieźnieńfki, 1 innych 
wiełu,którzy,lubośsię majętnemi rodźica- 
mi niefzczycjli, tak wyfokie iednak w 
nagrodę nauki honory odbierali: Swiad= 
kiem nakoniec jeft tego ów ławny STA- 
NISŁAW HOZYUSZ,ktory lubo śię w 
Kmiecim domu urodził, dla wielkiey ie- 
| anak madrosci naypierwiey między Sela- 
| chta, a potym i między S:natorafi ze- 
$iadł wyłokie mieyfce. Niezliczone pre» 
wie tego w Polzcze {z2cunku nank znaj » 
¿zie cowody, kto zebrane madrych Po» 
laków przeż STAROWOLSKIŁGOży- 
cia zechce przeczytać, Coż tedy zadźiw 
że wtenczas nauki w Polizcze. kwi- 
; | rnęłytkro niechciał im prac fweich po- 
|świgćić widząc tak wielką przed fobą 
nadgrodę: Powracają do nas powoli owe 
złote dla nauk więki, powraca ich mi- 
tosc; i naypierwfzych nafzych Panów 
R2 = umye” 


we” 


NE 


nh 
Jo 


ja łaa. 
umyfty do siebie, pociąga: Zaczym fpo- 
dźiewać Sig możemy, 1ż i dawna do nich 
Polaków ochota powróci. 
JOZEF MIĄCZYNSKI. 


MOWA VIL 
Tam nayprędzey nauki zakwitną, gdzie Paz 
nowie im [przyjajq: 


Yznaję, iż do nauk fozkrżewienia 
śkuteczniey(zego niema fpofobu, iaka | 
nadgroda uczonym ludźiom fprawiedli= 
wie wypłacona, tę iedhak rzadko nauka 


odbiera, ieślići; w ktorych ~fa w ręku 
nadgrody w niey się hie kochają: Jasnicy 
rzekę: nigdy 'tem nauki niezakwitną, 


gdzie naypierwsi Panowie W nich nie | 
zalmakują: Ci albowiem będąc na wyż: | 3 


fzych ftopniach ofadżeni, iako wizy» 
ftkich na siebie oczy pociągają, tak kas 
zdy chcąc się im podobaćjtego się chwy- 
taco u nich popłaca. Kwitnęły u Gre- 
ków nauki, bo się w.nich nayzacnieysi 
ludzie kochali. Kwitneły u Rzymian.bo 
były zabawką  naypierwfzych Panów 
nayinillzą. Któż bowiem był Juliufz CE- 
SAR 
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OLD CENNI 
SAR, ktorego tak fławne księgi aż dotad 
trwajątbył to P.i zwyciężca świata.Kto 
by? CICERO, którego wielkośći wymo- 
wy wielkosćRzymik ego Pańftwawyftar- 
czyczniemocłać kto był SALUSTIUSZ, 
PLINIUSZ,SENEKA,LUKANUS,PE- 
TRONIUSZ , ieżeli. nie Koniulowie 
Rzym(ey i Panowie famych Monar- 
chów? a cóż o innych mowić? wfzy(cy 
ci, których pifma do nas po części do- 
fzły, wyfok e w Rzymikiey Rzeczypo- 
fpolitey urzędy fprawowali, i z naypier= 
wfzemi świata Panami przyj zniąfzczy- 
cili się. Lecz prozno obce wipominam 
przyklady,zdy nam i na domowych nie- 
fchodzi.Obeyrzyimyśię tylko naowe wie* 
ki (zczęśliwe; krorychunasnaukikwitne- 
Tya obaczmy,iak zaeniMężowie niemisię 
bawili. Trwa pamięć i w potomne wieki 
trwać będzie przez księgi owych tak uro: 
dzenie:lako i mądros ią gł;hoka żalzczy= 
conych,ZŻAMOYSKICH, KARNKOW- 
SKICH, LUBOMIRSKICH MOR- 
SZTYNÓW, OPALINSKICH, ERE- 
DROW, HERBURTOW, TOMIC- 
KICH, ORZECHOWSKICH, ŁA: 
SKICH, KRYCKICH, WOLSKICH, GO 


R3 SLIC- A i 


ai IBC 

SLICKICH, i innych wielu, ktorzy zbywa 
jące od prac Senatorfkich czafy Muzom 
poświęcając,na nieśmiertelną (obie fwe- 
mi księgami pamięć zafłużyli. Cóż tedy 
za dziw że się w ten ezasSzlachta garne 
ła do Parnaflu, gdy dò n ego Senatorów 
miał" przewodników? Wiek Zygmunta, 
Augufta był złotym owym u nas dla ha- 
uk wiekiem; który niegdyś zą Augufta 
Rzy mfkiego kwirnął Cetarza. Zygmunt 
III. nie mniey one pomnażał, Batory był 
ich wielkim przyjacielem, leczmu woyny 
nie zawfze o nich myślić dopufzczały, 
Za Władyfława IV. więcey bronią, niż 
księgami bawilisię Polacy. jan Kazimierz 
barziey QOyczyzng,upadaiącą niż nauki 
utrzymywał, Michał niemiał czafu fta- 
rać się o ich pomnożenie, niedługo na 
Tronie Polfkim gościwfzy. Za Jana III. 
i Augufta II.zaczęły głowę pednośić na- 
uki;teraz zaś pod fzczęślhwym a day Bo- 
ze naydlużfzym Panowaniem AUGU- 
STA III. Pana Nafzepo Miłośćiwego, 
gdy śię pokojem tak dłupim ciefzemy, 
znowu wiek złoty wiek Auguftowy za- 
czynamy. Za jego Konwikty,zaiego Bie 
blioteki Publiczne, hoyność uczonych o- 

Ś trwo- 


ID 
tworzyła. Panowie nasi do nauk rzuca- 
| ją Sie, uczonych fzacują, docudzych K a- 
jow ludźi do uczenią fpofobiących się 
{wym kofztem wyprawują: zkąd można 
rokować, iż iezli dłużey w tey ku nau- 
kon miłosci trwachędą, wkrótce Polikie 
dow Śipy zwabią naymędrfzych narodów ` 
na siebie podźiwienie. 

JEDRZEY LESKI. 


MOWA- VIL 
Cudzych Krajów zwiedzenie nalężyće, pas 
nmaga nauki, i 


lędzy innemi pomnożenia nauk fpe- 

= {obami, niepeślednie ma mieyfce 

zwiedzenie tych krajow,w ktorych nau- 
ki mają {woy fzacunek, Tym fpofobem 
i dawni Rzymianie rozkrzewili w fwym 
Pańftwie liczbę uczonych ludzi. « Nay- 
więksi tam albowiem Panowie wyfyłali 
{wych Synów doGrecyi,i ich wychowa 
nie naybiegleyfzym w nauce mężom po- 
ruczali. Nawet i fam Cicero, lubo w(zy- 
ftkich wieku fwojegoa Greków w mądro- 
śći przewyżfzał, w przecie fwojęgo 
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120 
przez czas długi w Grecyi dla naukitrzy- 
mał. Y dawnieyśi Polacy, którzykolwiek 
nieśmiertelney fobie przez mądrość ffas 
wy nabyli, wizylcy prawie % granicą do 
niey się Ipolohili.. Niezbywa wprawz 
dzie i tego wieku Polakom na ochocie 
cudzych krajów zwiedzania, i Wielu ta- 
kich kawalerów ztamtąd do nas powro- 
cilo, pd których pewnego nauk wzroiły 
ipodźiewaćśię mozemy. Nie wizyfcy ie- 
dnak ten 'dla'nes z zagran cy pożytek 
przy wożą, króry po nich Oyczyzna fobie 
obiecywała. Niektórzy albowie wolą (we 
lata tak drogie ną komedyach.i operach, 
próżnowaniu i {chadzkach mniey befpie= 
cznych,n'ż na naukach tamprzepędzaćs 
Jeżel. chcemy, żeby młódź nafza z ob- 
cych krajów z pożytkiem do nas powras 
cała, trzeba odmienić ipolob ich nawie- 
dzania; albo Akademii lakiey dając ią w 
dozor, albo takim poruezając dozorcom; 
którzyby, i mogli umieli dobrze iey do- 
pilnować, Wiele do pomnozżenia nauk 
pomagają ei Panowie, którzy fwygm ko- 
fztem takowych zą granice ludzi wyfy- 
łaią, ktorzy z tamtąd powróciwfzy fą 
obowiązani fwych źiomków tego w Oy: 

; czyźnie 
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2C 
szyźnie uczyć, czego Się w-obcych krav 
tach nauczyli. N esmem tych- Panów 
wielkiego tu wyrażać imienia, wiedząc ' 
obrze, 12 wolą chwalebne rzeczy czy- 
nić, niż ffuchać {wych pochwał, nie za- 
m lczą ich lednak uczeńfze piora, i tak 
nauk, jako Oyczyzny imieniem wypłacą 
im fwego. czafu wdzięczność należytą, 
jeżeli tak chwalebnym ich przykładem 
1 inni póydą Fanowie, możemy to fobie 
nieomylnie rokować, że Polka nafzanie 
oftatn emiędzy nayuczeńizemi narodami 
miey.ce miec bzdzie. 
FLORIAN CIESZKOYSKI. 


MOWA TX. 
| Dzicie ucznych, albo Acta Literaria pomna* 
aig naukę. 
| PW każda nadgroda wabido nauk czło* 


wieka, ta iednak, która mu nabywa 
ftawy wiekopomney, tak mocno, go czę- 
ftókroć pociąga; iż się na nią zapatrzy” 
wfzy, nieczuie tych prac, i trudnośći, 
które wielu odrażać od przediśgwzięcia 
zwykły. Chwalebną tedy niektóre Pan: 
| ftwa uczyniły fundacyg, 3a ludzi uczo* 
nych, którzyby prace Aytofew Torir . 


ali, ROW 


XC122)( | 
foli, i one ku wieczney pamięci wefpoł | 
z imionami tych Autorów zapify wali w | 
ks'ęgi,które nazywają Atta Literaria tym 
bowiem (pofob:m i pochwalony o da.(zą | 
uś luje dofkonałość, i zganiony fłara sig 
to poprawić, w czym iako człowiek po- | 
blajził.a tym czafem ztego Się uciefzy, 
iż iego imie między uczonych ludźi i- 
mionami pomiefzczone,w potomne wie- 
ki w tych księgach trwać będzie: przez 
co i wielu do ksiąg pifania ochotę zab e- 
rają, i nauki przez wytknienie omyłek, 
coraz śię barziey a barziey wydofkona- 
lają. Zaczęto wprawdźie iu nas w War- 
fzawie rzecz podobną, i godne ieft po- 
chwał tego usiłowanie, który śię na tę 
pracę odważył, iednakże ani iedna ofo- 
ba temu wyftarczyć może, ani to długo 
trwać bedzie, jeżeli na to ofobna funda- 
cya niebędźie: trzebaby kilkuwczonych 
na to wyfadzić,którzyby prace Polaków 
roztrząfajac, i {ądząc podług fufzności, 
innym krajom do wiadomości podawali, 
A mądrym ludziom winną wypłacali po- 
chwałę. Tym fpofobem moglibyśmy wie- 
lu do nauk wydofkonalenia zachçćić od 
którego teraz unikamy. 

~ JOZEF MOGILNICKI, 
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MOWA 3: 
Zgromadzenia, albo Akadesie uczonych 
| pomnażają naukę, 


| «oHwalębna rzecz ieft i do pomnożenia 
nauk wielce pomagająca uftanowić, 
którzyby prace uczonych Polaków w 
. (ksiegi (we zapifywali, że iednak tych 
„, |tylko tam się mieścić imiona mogą, kto- 
rzy co na publiczne światło «wydają, 
„|przetoż nie wfzyfcy naukami bawiący 
się mogą z nich nadgrade fawy odbierac. 
Wielu albowiem być mądrych może,cho- 
Ciaż śię ich pifma w Druku niepomie- 
fzezą: trzebaby tedy i dla ich plac taki 
obmyslić, gdzieby ich prace należytą 
miały pochwałę. W innych krajach a 
efobliwie Włofkich ieft wiele ufundowa- 
nych Akademii albo zgromadzenia ludzi 
uczonychyktorzy dni pewnych na miey- 
{cu dla nich wyznaczonym zebrawfzy 
się czytają (we prace przed licznym za- 
cnych fłuchaczów wyborem: przez co i 
oni znaydują dla siebie ukontentowanie, 
iż mają świadkow mądrości fwojey, i 
fłuchający do nauk ochotę zabierają. Ka- 
żdy do icù zz oma zenia wpifać :ig mo- 
, ZE; = ye 


WiL 
Ze, kto tylko zechce dać dowod f ojey 
przed niemi w naukach bieołości. My 
Polacy małó co pifzemy, bo niemamy 
przed kim z fwą pracą popifać śię: zna. 
iazłoby się iu nas wielu,którzyby się do 
pióra rzucili, żeby tym podobne Akade- 
mie plac im dały do pokazania [wey u- 
miejętnośći, przez co, i nauki barzieyby 
Zakwitneły.i Sekretarz tego zoromadze- 
nia wpifując w ksęgi -prace każd ego, 
mozłby wiele takowych między niemi 
fwojeżo, czafu wynaleś* rzeczy, któreby 
na publiczne światło podane honor Pe- 
lakom przyniofły. 
FLORIAN CIESZKOWSKI. 
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M O W A X ip 

Nadgrody do pifania o naznaczoney materyi 
Zac 


hęcaiące, pomnażaią naukę, 


; zecz podobne barżiey nauk eb- 

_ jasnić nie może, iako'nadgrody dlapi- 
fzacych omateryi naznaczoney nietylko 
w Panftwach, ale i miaftach niektorych 
cudzożiemfkich ufugdowane. Naznacza 
tam Akademia i przez publiczną gazetę 


ogła- 


opłafza 
mu Się 
oraz 0; 
ktory i 
je się I 
Tego w 
tey AJ 
Tami 
1 ofadi 
iem W 
Znacz( 
światu 
lazek d 
lzy | 
ubiega, 
tylu ją 
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Xa. : 
ogłafza materyą, zoftawułąc każdemu ko- 
mu się podoba wolność do.pifania o niey 
oraz oznaymuie; iaką ma mieć nadgodę, 
który w tym innych będzie celowa. Da- 
je się nato kulka miesięcy czafu.pizy kto- 
rego wyjściu polyła każdy (wą pracę do 
tey Akademii, ktora materyą podała. 
Tam wiżyftkich pilmia rożtzątnowfzy 

4 ofądziwizy kto nad ińnych {wym pic- 
rem wyzurował, óddaią nu nadgrodę wy- 
znaczoną; l iego nad innemizwycięitwo 
swiatu ozłafzaią, Czyż może być wyna- 
lazek do pomnożenia nauk poważniey. 
fzyż Prawda; że jeden ze wfzyftkich 
ubiegających śię ńadgrodę odbiera; ale 


tylu ich poći się tad REM 2 co i 
a 


materyą podaną objasniają, i {ami przez 
to usiłowanie,łatwość i swiatło więkfze 
w naukach odnofzą. , Wielubyśmy i w 
Polfzcze znalezli tak ochoczych, któ- 
rzyby {wey pracy: na pifanie nieżało- 
wali, gdyby się znalazła czyja hoyność 
w ufundowaniu takiey nadgrody. Jeże- 
1 iako Witruwiufz pifże na Olimpikich, 
Pythy:fkich, i Nemeyfkich utarczkach 
dla tego Athlety,ktory wfzyftkich prze- 
wyżfzał,palmy i korony w obecności ca- 

l Tey 


> NG 


I | 
tey Grecyi z wielkiemi pochwałami da- 
wano, na wożie go tryumfalnym wie- 
źiono, i od wfzelkich podatków „narod 
cały uwalniano, czyż niefłufzniey lu- 
dz'cm uczonym więkfze nadgrody da- 
wacby należało? Athletowie tylko ciał 
siłą i zręcznością fobie tylko famym po- 


zyteczną zafzczycali się, mądrzy zaś lu- | 
dzie dzielnośćią fwego dowćipu nie- | 


tylko fobie ale i drugim pożytek czynią, 
gdy pifmami (wojemi innych objaśnia- 


Jac drogę do cnoty im pokazują.Co nam | 


ztad za pożytek że Milo Crotoniątes 
niezwyćiężonym byt na podobnych i- 
grzyíkach? Pythagory, zas Platona. Ari- 
ftotelefa, i innych uczonych prace,zna- 
czne aż dotąd pożytki wfzyftkim przy- 
nofza. Takowym tedy winne dawać 
nadgrody iefł to i Qyczyźnie i światu 
sałemu wielką czynić przyłługe. 

| WOYCIECH ZAWADZKI. 


MOWA XII. 
Nadgrody Mtodźi fzkolney nakońcu roku 
ofiarowane pomnażają naukę. 
Poltronnych narodów, iako więcey 
ieft nadgród naukom wyznaczonych, 
takteż, więkfza uczonych liczba,niż unas 
znay» 


. LA 


Menti i 
tak w ¿ 
pierwfi 
madżeń 
rząd fp 
Mióhą 
hadoro 
Ce arzo 
Pilniey 
Itienje 
itoczy 
Aazpięry 


RAR. | 
nayduje się. Prócz namienionych, fą 
„ lefzcze inne dla famey (zkołami bawią- 
ey się młodzi ufundowane, Te na koń- 
. pu roku fzkolnego dają się dla tych pu: 

licznie, którzy po dlugim roztrząśnie- 
iu ludźi na to wyznaczonych, połażą, 
„$z przez ten rok więcey fad iunych w 
_ mauce pofłąpili, I tubo dla młodych tyl- 
„ Iko ta bywa uroczyfłość, i naywiękśi ie- 
nak Panowie zwykli Się na niey znay- 
ować, aby dô usilriikyfżey w naukach 
pilnośćci młodź. fzkolna tym pobudźi i, 
ozdaje pofpólićie te zafłużonym nad- 
„ Erody iedeń źńiaycelnieyfzych Panow:tak 
; w Paryżu w Akademii Prezydent Parla- 
_ Imientu w przytomności (wych kolegów; 
tak w Collegium LUDWIKA XIV. nay- 
, |pierwfzy Miniftet Królewfki przy zgro- 
madzeniu Dworii.i innych Pańów ten u- 
rząd fprawuje; i (twojemu Monarfze i= 
mioha tych Kawalerów. którzy wzięli 
hadgrodę donośi. W Wiedniu zaś famą 
C eron hadgradza (wą tęką prace 
pilnieyfżych w Akademii Kawalerów iey 
imieniem zafżczyconey: Ul nas takowa 
iiroczyfłość tefzcze dotąd niebyła widźia- 
ha:pierwfzy ią raz obchodźić dźisżaczys 
hamy 


J28) 
amy za powodem wielkiego i w QOyczj: 
znie i w Rzeczy-pofpolitey uczonych 
Męża ].W.j.X. Referendarza W. K. + 
który iako i zdrowie i fortuny {woje ło: 
Ży napomnoóżenie nauk wtym P,ńitwie; 


tak niedość że publiczną w tym mieście 


dla Kroleftwa Polikiezo ufundował B;. | 


blioteke, Bibl otekę mowie; ani wl'czb e 
kśiąg,ani w rzadkośći zadhey w Europie 
nieultpującą,niedość że z teyze ku naus 
kóm miłości i w tym nalżym Collegium 
prywatną z ksiąg fwoich układa Biblio- 


tekę ale chcąc nas do więkizey w nau. | 


kach zapalić ochoty.ofiarował namz iwey 
Biblioteki znaczne nadgrody, które lubo 
z rzadkości (wojey fą dofyć wielkie,nie- 


rownie lednak więcey nabierają ceny Z 


ręki dającego. Szczęśliwi którym się tak | 


drogie upominki doftaną: będą śię mogli 
onemi i w poźne lata zafźczycać: Dal- 
fzym mey mowy przeciągiem niechce o- 
czekiwania wafzego zwlekać zacni To- 
warzyfze: ffuchaycie wyroków fzczęśćia 
wafzego, a na których pomyślny los pa- 
dnie do odebrania winney wam nadgro: 
dy przyftąpcie. 
IGNACY CHOŁONIEYSKI, 
* Jozef Załufki podten czas Referendarz W, K, 


| którzy t 


Łaurami 
W który 
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Jucha 
Rym, 
tnie 
AU , któ 


J(rż9)Ć 
PRZYDATEK 
ROZNYCH WIERSZOW. 


_ NAYJASNIEYSZYM 
KROLEWICOM ICHMGCIOM 


XAWEREMU 
KAROLOWI 
POWRACAJĄCYM z WOYNY. PRU- 
SKIEY NA ZIMĘ DO WARSZAWY. | 
Pihi Bohatyrowie XAWERT, Kde 
ROLU, ZR; | 
HGorzy tu z zebrańemi na Marfowym Poly 
Laurami powracacie, zrzućcie te Jzyfzaki, 
W którycheście gromili firafzne woyjk ofe 
zaki, 
- LZrzućdie na czas, å Mużom nafzym daycie 
ucha, 
Wjzżakże i Mars rad pienia Kaftal/kiego 
ucha: i 4 
Przymiie, i na żwydięfkim chcieycie złożyć 
7 tonie 
Rym, który poświęcamy i wam, i Bellonie. 
Odtąd, iako Oyczyfe porzućiw[zy progi i 
Z radością pobiegliście,tam, kędy Mars frogi 
SE ga." 


| 


aa a a: 
Jednym palmy: & drugim cypryffy rozdaje, 
7a AGS DE AUY O: PSZ RY 7 . 
Irofklibost, zal, i fmutek napelniał te kraje, 
Z; 2 je 7 n | ię 

Wiedząt, że ferca pełne Rycerfkicy odtwagi 
NMiem'ewają na zadne przypadki uwagi, 
M]zyfcyśmy Się lękali, i trofkliwi byli, 
+ RSCG j ? , E NAT Ć 
Lyste drogty nad zycie fławy niecenili. 

W tych trofkach gdy pociechy nayprędlzey 

pragniemy, 
Niefpodzianie głostręby ogromney fyfzemy! 

Sły(zym, iako Bogini, ta która roznosi 
Mieści po całym, świecie, przed wfzyfikieni 

A j Mój 
glosi 
Ze odwazny XAWERY, i KAROL wa- 
leczny, 

Chcąc zarobic, na flowy upominek wieczny, 

Żaponiniaw/zy na zdrowie, i życie (wę dros 
gie 
Śmiało w niebefpieczeńftwa podają się frogie, 

Tam ich mda zabawka, tam ich chęć porywa, 
Kedy grad ołowiany krwią Mężów, obmywa: 
Jim fpiefzą na pogróżki mniey. dbając for- 

tuny, ; 

(AIR OAR IR Y OFTA i CPAP Ey Aer EETA 
Gdzie nayf ogfze ogmifty Mars tifka pioruny, 
Lecz gdziekolwiek pojkoczg mgflwem uzbro- 

gi ni 

Fam wraz nieprzyjaćielfką krwią Ziemia Się 


DIEM. 


złą Sn ź r , + 
Zaden dzielney wytrzymać ich niemoże broni, - 


Szczęśliwy, kto Się od. niey ucieczką zafloni. 


Na który 
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ML DOW, 
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opit, | 


ROBA JEBIE 
I chociaż inne hufce mocą przyćiśnione 
Zaczną czafem opufzczać fzyki ułożone, 


|fe iednak zawfze x placu 2 tryumfem od-- 


chodzą, | 
a których czele KAROL z XAWERYM. 
dowodzą: 
kąd te w/zyfikie, którym Się świat dziwi 
zwycięfiwa, 
| a h i 1): 4): 
Bo /kutkiem ich dzielności, owocem mojiwa. 
ni bowiem firwożonym śmiałości dodają, 
ni uftępujących, do fzyków wracają. 
Oni fwym Jpracowanych wzmacniają przys 
kladem, 120 A 
Kazdy ma za wfłydnieiść Rycerfkim ich éla- 
dem, 


„Przetoż nieraz to było, ze gay oflabioná 


Chciata z placu oedwodem uchodźić ich frond, 

Poty fwoich do mężney bitwy zagrzewak, 

łą z rąk niepezyjacielfkich laur pewny wyra 
wali, 

Wielka to ieft zaifie i rzadka ich chwała, : 
letez i niemało onych kofztowału, 

Bo, iż niew/pominę trudòw prac, i niewygody, 

(toremi ich wojenne móżrtwiły przygody, 

zeflo wtak wniebefpieczney zofiawal toni,- 

e nietylko pod niemi zabijano komi, 

letez koto ufzu ognife lataty 

Groty, i [zaty nawetna mch targać śmiaży, 
ec te przypadki naymiiey ich nieprzerde- 


zaja: S2. | No- 


4 


3G320( 
Nowych laurów pragnieniem ufilnym pałają: 
I póydą bez wątpienia, nic ich miezatrwoży, 
Póydą znowu tam kędy. Mars Sie krwawy 
frozy. 
To rzekłfzy lotna Kama, gdy fie wybierała 
Do innych od nas Krajów, to krótko przy” 
dała: 
Mowićie,że ia więcey nad fłufzność przydaje 
, Tym rzeczom, które głofzę, prawda iefi, wya 
ZNAJĘ: 
Leczem teraz zwyczaju A odfiąpiła, 
Gdym i częśći walecznych dźieł nieogłośiła 
Wielkich Wajzych Rycerzów. Rzekła: i 
Jwg drogę 
Kończyła,zofławiw[zy nam fmutek,i trwogę. 
Mowiliśmy do. Siebie, ciefzyćby Się trzeba, 
‘Ze mam takich Rycerzów pozwoliły nieba, 
Od których fpodziewać $ię, i pewney obrony, 
I zafzczytu możemy Oyczyfłey Korony, 
Lecz któż na to pogodnym może patrzać o- 
kiem, 
Ze na fame $mierć śmiałymnacierająkrokiemź 
Czyż niedość ieft, tam fłojąc, gdzie nie sięgną 
groty, 
Dodawać fwoim pułkom ferca, i ochoty? 
Na co sig im narażać na takie przypadki, 
W ktorych życie ratować może człowiek 
rzadki? 
Mmieybyśmy oto dbali, gdyby to czynili 
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2 4 
Jezeli ni 
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PARDO Aeae kr 
Ci, którzy Się dla siebie Jamych urodzili, 
1 


cz do ich życia i my nieco nalezemy: 
nadzieję żądz nafzych na nim fumdujemy, 
U[zyfikiego im uftąpim, niech biorą, [zafują, , 
ycie iednak fwe dla nas niechay zachowują! 
JD takiey przepędzaliśmy dni nafze rozma- 
WIĘ, y 
Wybaćziie, prosim, zacni nam Bohatyrowie, 
Ze tey, którą świat chwali, miechwalim od- 
wagi; 
Zal nam zdrowia wafzego: żal niema uwagi. 
Te kule, które do was przybliżać się śmiały, 
Serca nafze bojaźnią fłu(zną przejzywały. 
Wiemy iaka iejt ferca wafzego w/paniałość: 
pywiekfwy nieprzyjaciel wafz, ief wajza 
śmiałoś , 
umię zdaje,że życie tam nafze [zwamkuje, 
(edy niebefpieczeń/iwo iakie dla was czuje, 
Przetoż, ieśli pomyślność flug wafzych kos 
chacie, : . 
Pożeli ną ich prozby wzgląd iakowy macie, 


[Przez te ręce zwydięfkie, które catujemy, 


Szaniycie woje zdrowie, tak drogie,prosiemy. 


|Dofyć iuz, i tey, którey nabyliście chwady, 


Inni iey nienabędą tyle przez wiek cały. 
Cokolwiek Dziejopife nam dawniey/zych wie- 
ków 


Powiadają o męfwie lub Rzymian, lub Gre- 
AIA ; 
SoA Nie- 


- JGzAC 
Michcieliśmy im wierzyć, mniemając, że siły | 
Ludzkie nigdyby dźiełom tym miewyftar= | 
czyty. 
Lecz teraz im powinną wie przywracąmy, 
Gdy nierównie'w was m; fwo więk(ze uzna- 
WANY 
M: fiwo, o którym iuż wie kray nawet daleki, 
M.ftwo., mad «którym późne zadziwi: się 
wieki! i 
Będą fiarzy føym dzieciom,i wnukom mowili 
„jakieście cuda wa/zą dżielnością czynili, 
Będą pokazywali te pola, te drogi 
Ktoremiście lecieli w pożar Marfa fro gi. 
Tu rzeką, tu XKAWERY miecz (wóy we 
krwi pławił, 
Tu KAROL przećiwnikom murem fig po- 
hawit 
Tu XAWERY gdy konia pod Jobg utratit, 
A krwią nieprzyjacioł fobie zań zapta- 


1 


Tu ręka uzbrojona dżielnego KAROLA 
Wfrzymałą Auftryaków uchodzących z po- 
la. 


Tu oba narprzeciwne orfzaki natarli, 
Tu ze krwi nieprzyjaćioł we miecze otarli. 
du licznych razpędziw(zy Jwym męftwem 
Prufaków 
Krwią, i potem zdroczeni zriedliz (wych ru- 
maków. 
Lecz 


| Chyba i 


mieti, 
jeżeli gi 
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NZ «a 2035), M 

Lecz cok ia w [aczupłym fnopku rymów po- 

Jpolitych ; 
hcę oh tyle laurów, tyle palm naby- 

tych: 
ie na/zych to fit praca:i naymędr(ze głowy 

Pifząc przez wiek fwoy, onych niedóydą po- 
łowy. 

My zneww powtarzamy, nafze wierne cheii, 

Szanuycie zdrowie drogie, mieycie ie w pa- 
mięci, 

„jeżeli go cokolwiek przedłużyć możemy, 

Chętnie w/zyfcy lat mafzych dlawas uig 
piemy. | 

4 fkoro.$ię zdolnieysi faniemy da broni, 

By w naydiężfzey was Marfa nieodfiąpim 
tonia f i 

Póydziem chętnić za wami przez ognife ta- 

fi, 

Poydziem, twór o fertu nafzym upewnia- 
M, l 


| Ze żaden grot:o-wafzę bron fig mieobie, 
Chyba się we krwi nafzcy wprzód dobrze 


obmyje. 


FLORYAN CIESZKOWSKI. 


S4 


EED 
ZAL PO SMIERCI 
NAYJASNIEYSZEY  KROLOWEY ' 
NASZEY 


"MARYI JOZEFY. 


i 


00? if? iakie Się fnują w moich‘ oczach 
dziwy? 
Stóycie CY zatrzymaycie bieg wafz poppa 
dliwy! } 
Pozitie, chociaz chwilę, bym mógł fuchym 
okiem 
Nad tym Się nieźwyczaynym zabawić widos 


kiem! 
Widzę, że śmierć okrutna, którey niepobudźł 
Do litości upadek by naywięk/zych ludźi, 
Potargaw/zy MARTI lat ofnowę drogą 
Zaluje, i potępia wą porywczość froga; 
Widze iak przeklinając (wody poftępek śmiały 

zuca % gniewem o ziemię, t krufzy fwe 

frzały: ; 
Awfper[zy śię nadtrungmojey Pani fmutną, 


Zlewa fwąiadowitympłaczemtwarz okrutną: 


Widzę... Lecz cóż śię znowu metzy pory | 


rywacie? 
Czemu mi kończyć |fceny tey niedopufzczas 


Plyńcież 


Wjzak: 
Mogę. 
Widzę, 
Europa 
Niena t 
Kiòreyl 
O gdyb 
Dunaje 
nie, 
Dunaj 
Widźia 
W, 
fir 
Którzy 
eają, 
drożny 
Sikulcz 
Którzi 
Wdy 
W. % dyi 
K zbro 
tóry 
Wely 
A? łzy 
Nięmnie 
n 
Czują / 
Kirey i 


(żę A SL 
Plyńcież iuz płyńcie fobie,nacie wolną drogę, 
HKfzakze myslą toz widzę, choć okiem mies 
mogę. | 

Widzę, (bodaybym widżiećniemogłDiaki cała 
Europa fkarb w MAR VI nafzey pofiradała! 
Niema tego Krolefiwa, niema tey kraimy, 
Ktoreyby tego gmachu niefięgły ruiny ! 

O gdyby można zliczyć wiele po Euxynie 
Dunajem tez przefłanych ku w[chodowi piy- 


mie, 
Dunajem, który do nóg iey fkfaniając głowę 
Widział pierwjzą tey Pani lat drogich ofn- 


wę, 
Niemnieyi Bowaręzycy złezmu wód dodają, 
Którzy zacną iey Córą tron fwòy za(zczy- 


eają, | 

PE mówić iak wielkim fmutkiem fg frofkant 

Sikulczykowie, oraz Neapolitani? 

Którzy będąciey winni feychtronów ozdobę, 

Wszdychając biorą ma fig okropną żałobę. 

Wszdycha i Franciz fłufznym gniewem u- 
zbrojony 

Który dla jey potomków gotuje Korony, 

W/'zdycha, i niepowróci póty do wefela 

Až tzy [woje opłaci krwią nieprzyjaciela; 

Niemnieyfzy zniewczefnego odeyścia tey Pa» 


ni 

Czują [mutek na fercu życzliwym Hifzpani, 

Kiorey wnuka Neapol [wego Królewica 
| 3 Mycho>. 


Yeas 
Wychowuje wielkiego na ich tron Dziedgica. 
Lecz 60% ia tych w/pominam? który ieft 
kray swiata Dak 
Któregoby w iey śmierci nieranity fata? 
Słowem, pod tymże kirem, który ią pokrywa 
Cała zda się Europa wzdychać załośliwa ! 
A 004 mówić o Polfkim i Safkim Narodźie? 
„Jak ciężki nas żal trapi potak.ciężkicy (zzko- 
dzie! 
Imi zdaleka cnotom iey śię dźiwowali, 
Myśmy na nie oczami nafzemi patrzali, 
Pat: zaliśmy Cach z iakim przykladem War- 
fzawy!) 
Jako Jwe porzućiw/zy Króleuikie zabawy 
Spiefzyła do Kosćiołuw: tam czafu niemało 
Tramiła na modlitwie. Czy raz to bywało, 
Że gdy drugim fen iefzcze zawięrał arzenice, 
„Już Pańfkie.nawiedzała ta Pam twiątnice: 
NMawiedzała prowadząc'zacne z fobą Syny 
Sławę Pollkiey Korony, i zafzczyt iedyny. 
Tum, i % niemi pokornie padifzy na kolana 
Prosila z gorącością Kapua jag Pana, 
„Aby owey firafzliwey pożar woyny frogi, 
Ktory nifaczył Sąśiady, niewpadć w nafze 
progi. 
„Jakoż iey to fprawity podobno:zafługi 
Że w nafzym Pańftwie pokoy panuje tak 
długi. 
Czegoż bowiem BO G dla.tey Pani niepo- 
zwolh Która 


i Aeh inh 


Ktora 
Wielką 
Gdy w 

wiarę 
To Bog 
Matką | 
Któż ie 
Niebył 

ciefą, 
Kto A 
NMiedowi 
Ba, czyj 
Którzy 


Nietylko 
Mi Ji 

enyn 
Nieśmi 

cheti 
Wiswi 

wm 
Wy om 

mel 
Wyświ 
akdź 
KI 
TYS 
chaja 
Milz, 7; 


dają ij 


geo OO a 
Ktora niechcąc narufzyć w niczym iego woli 
Wielką muutzyniła zatfieofiarę, 

Gdy wygafłą wjkrzetiła w fwoich Safach. 


wiarę. 
-| To Bogu: 4 cóż bliznim ta Pani sw adczyła? 
Matką ią zwać możemy, choć Królową była. 
Któż iefl, ktoby tig do iey uciekfzy obrony 
Nie byt barziey, iak pragnął w żądzach po- 
ciefzony? AD. 
Kto.kiedy, lub w potrzebie iakiey, lubo fmitku 
Niedoznat nadnadzieję [wą pręt[zego fkutkut 
Ba, czyź tylko Ci tajki znaczne odbierali, 
Którzy fig do jey z proźbą [woją uciekali? 
„Ach iak wielu tefl, których tey łafkawość mila 
`| Wietylko proźby, ale żądze uprzedźiła! 
Wyświadzcie wy, którzyście wftydem prò- ` 
| - Znym zdjęli 
Ne wafzey Pani przełożyć fwych 
chęci, 
+ Wyświadczcie, iak ęczących wrniefzczęslie 
wym, fianiè 
W jpomogła was iey ręka hoyna niefpodźińs 
mał o. 
Wyświadzcieolubodzylwyświadzdiesieroty! 
ojok deneny oh doanalse jt dej facze 
roty: yy 
Wyświadzcie.. ale cóż:ief? milczą k wżdy- 
chają.? 
Milczą: lecz łzy ich za nich dość odpowia- 
dają! Milezdieże > 


NCZÓŃ 


Milczcież: iu& i mey lutni pomiefzawfzy tony, 


Refztę głofu odbiera żal nieutulony! 

Te tylko brzmią mi w u/zach, brzmią i w fers 
cu flowa, 

Niezyje Matka nafza, nieżyje Królowa! 

Cóż mi teraz po wfzyftkim? co mi ipo lutni, 

U którey fwg poċieçhe znaydowali (mutni? 

Nie pod takim me ferce ięczy utrapieniem 

By śię ma ukoić choć naygłądfzym pie- 
niem ! 

Żegnam was tedy w[zyftkie miłe krotofile! 

Idę, i przy w/paniatzy mey Pani mogile 

Na fatalnym cyprysie mą lutnią zawiefzę: 

I podobno, iuż nigdy z nig fie nienieuciefzę. 


JĘDRZEY LESKI, 
desa AŻ E N DOT SOW a a 


iR 

poź miłą Oyczyzno będźiejz ięczeć w 
fmutku? i 

Jakiego śię [podžiewafz twoich żalów fkutku? 

Bym wiedział, że MARYA można wj/krze- 
ñe tzami 

Opdacałbym ie świata całego Jkarbami, 

Ale wigkfza nierównie,wiek(za ief twa firata, 

Niżby ig nadgrodzity tzy całego świata. 

A do tego, ta Pani nie w takim ief fłanie 

By fię miało podobać iey nafze wzdychanie, 

Czyż może twa trofkliwość iey teraz być 
miła, ktora 


Która 
Chceja 
Uyrzy 

[kieg 
Rymy 


| Rymy, 


Mo g f 

Sme 
Mnie, 
Mogg! 
Jeślin 
ZAC 

brem 
Maz j 
Oto d 
Otwie: 
Patrzi 
ddoe z 


ruje, 

2" p 
JUŻ f 
Niewid 
rzy! 
Jako W 


A OE ! 
Która w życiu żadnego (wym niezafmuciła? 
Chcefz ią widzieć dla żalu twojego ulzenia? 
Uyrzyfzią w[zak wiefz dzielność Kafal- 

[kiego pienia. , 

Rymy twarde taraffy śmierći otwierają, 
Rymy, i pogrzebione popioty wfkrzejzają. 
Mogt Orjeufz, feym pieniem zwyciężyć 
smierć frogą, : 
Mmiemafz, że tyle rymy me profłe niemogą? 
Mogą!mogą!wraz onych dzielności doznacie, 
„Jeśli mey, choć niegładkiey lutni pofłuchadie. 
źaczynam, Patrzcie! ledwo iey firóny zas 
brzmiał 
Wraz śmiertelne taraffy naich głos zadrżały, 
Oto świetnych obłoków oddaliwfzy tamy 
Otwiera Olymp kute z dyamęatu bramy! 
Patrzcie! iuż Się i Pam nafza pokazuje 
ldąc z gwiazdy na gwiazdę ku nam krok kie- 

ruje. i 
Już tie zblizawidzicie, iak fi? naiey twarzy 
Niewidziana śmiertelnym okiem piękność ža- 

rzy! 

Jako w złotych promieniach iajnieje iey gloa 


Lecz milczcie: chce coś mówić! oto iey fa 
fłowa. | 

Pol(ko moja ten, który dźiś trapi dig [mutek 

Jh wierny twojey ku mnie życzliwości fku- 
tek, 


Lecz ji- 


JCr42)Ć 
Letzieślipozna(z w iakim dzis zoflaję fłanie, 
Uznafz, że ief meflufzne twe ubolewanie, ” 
Zyje: i śmierć mi więcey mię nieodebraża,| 
Procz prochów fkazitelnych śmiertelnego cia 
ża. 

Io, co moim za/zczytem było, i azdobą, 

I coscie wy kochali we mie, wgietam z Joby. 

Cnoiy me, które ferca wafze pociągały 

Zyją,i nieśmiertelie Zycie będą miały, 

„jakwielt trojk poniofłam z wami [ami wiecieę 

Czegoź (ię dłuźcy bawić, miałam na tym 
świecie? 

Teraz żyjąc wrofkofzach wiecznychi pokoju 

Nie lekam śię ućifków okrutnego boj. 

Smutku tu nigdy: nieznam, nieznam żadney 
Jzkody, 

Smiało ztąd patrzeć mogę na ludzkie przy- 
gody. 

Prawda żem was ode(zła, że iuż miefzkam 
w miebie 

Lecz w AUGUSCIE połowę zofawiłam 
siebie. 

Je: w nim miłość, upewniam,, ku wam mes 
zrównana: 

Qyca w. nim sbarźiey matie aniżeli Pana. 

Zofawiłóm też. dla was zacne moje Syny, 

Naywiękfzą nią potiechę,i fkarb mòy iedyny. 

Kochayćw ich tak zaw/ze, iak teraz kochacie, 

Miechay oni po mojey poliefzą was firocie, 

` 0= 


| Pim ] 


Kochaytie 
Oni też wa 
Ja teh lub 
Gdzie ow 
nie, 
Wierne w 
Nigdy nie 
Tym czaje 
Kadośijią 
Rzekła: i; 
lzy mf, 


=> 


N 


lufy 
Pońfwo, 


li ik 0 W, 


AW" 
mj Atl 


Takie mo 
EPH v 


WR? ma 


rony? 


nie, 


R O 2 
Kochaycie ich od Siebie, kochaycie ode mnie, 
Oni też was: upewniamy kochają wzajemnie. 
Ja teg lubonyodefzła, w takim ieftem flani , 
Gdzie o was fkuteczniey[z0 mogge mièt flara- 

nie. I 
Wierne wafze, ktorychem doznawała, chęci 
Nigdy niezga(ną wmojey życzliwy pamięci, 
lymczajem fmuine oczy wajz:z łez otrzyci, 

+". v 2 p $ 2 
Radości iefi godnieyfze, niz [mutku me gyte: 


„| Recklo: iwnet obłoki iafne ią odźiały, 
gdlzy nafze zdumione bieg Jwóy zatrzymały, 


\WOYCIECH ZAWADZKI. 


NADGROBEKR 


pam Dziedźiczką Czechów, Węgrów, 


aufiryaków, 


|Pańfiwo wzielam od Sasdw; Berło od Po- 


ląków. © 

Do, mnie, przez mych. Potomków należą 
Hifzpani | 

Bawarczycy, Erancuži, Neapolitani. : 


| Tokie majac w Europie, itak liczne. Trony; 


Gdzie mam, ieśli mie. w niebie, iuż fRukać Kor 
rony? 
TEODOR TARKOWSKI.. 
Toż 


0144)( 
Toz Jamo po żacinie, 


ĄTgofto thalamó mihi proebuit Auña ` R 


cunas, 

Imperium Saxo, Sarmata Sceptra dedit: 

Hifpani, Bavari, Siculi Gallique faventes 

Obtulerant nátis Regna perarńpla meise yyl! 

Cùm tot prole mea felix, jam fceptra tenesa 

Kr > W A a am 

Quæ mihi reftabant, nunc nifi regna Poli? „4 
IGNACY CHOŁONIEWSKI, Ai 


DO 


H 

IGNACEGO Mut 

Wielkiego, Familii cnoty, i mądrośći | 
w Oyczyźnie nafzey Męża. 


O HONORACH. 
(CZym 'ię to, profzę, dźieje mdy IGNA CTu4 


Ze człek nie fkąpi, m trudów ni pracy ist 


: Aby naypredzey mógł pomknąć krok [pory ni 
Jak ua naywyż/ze w Qyczyżnie honory? © ah. 


ly dla którego do naypierw/zych wrota 
Stopniów w tym Pańftwie otworzyła cnota 
Powiedz, (w/zak mądrość fwe wydała tobie 
ŚSkrytośći) powiedz, co iefł honor w fobie? 


Jh | 


Je Wie 
Co to ie 
Nie iede; 
Ig korc 
Koreo 
B; dzie 
Pofłuż 
M 0 
Lupit 
Niero 
W ticl 
Wfeuf 
Drogi 
Dopią 
Imóy 
lnigdj 
Cztek 
Mine: 
A tyc 
Które 


A WYR n 
ef wielu, którzy i Jami nie znają; 
Co to iefł lono. ea [zukaja, 
LI Nie ieden z ludzi ma takowe zdanie; 
| Je [koro tylko na tym fłopniń ânt; 
Którego pragnie, i fzuka tro liwy; . 
Będzie w [owym życiu zupełnie Jzczęślidy: 
Pofłuży Jatzęśćie; dă mu czego życzył, , 
Lecz on tych uciech, które przedłym hegyi 
upatrywał w omyinym pozorze, 
Nie moze, znaleść w nabytym honorze. , 
W ijeh rzeczach tępa ić zrzenica człeka; 
W|[zyfiko tig lepiej wydaje żdólekó: 
Drogi mu hohor póki go niedopnie, O. 
Dopiąie(zy pragnie isena naywyż [że fopnie: a | 
Imyżey wnidgie, tym wyzej isé zqda, 4 
1 nigdy krefi fwych żądź nieogląda: ~ 
Czdek, gdy godności iakiey fobie życzy, 
Mniema, iż Jame w niey znaydžie fłodyczy; 
A tych trofk fobie na myśl niepržjwodzi 
Które ta godność pofpoliċie rodźi: 
Przetoż nie ieden fi wiąwfzy wyfokó 
Gdy niepodcklebne na $ię rzuć: okd; 
Pozna; iż drogo [we żądze opłacił (| 
Gdy biorąć honor, wolność Jwąutradł, „, 4 
- Zkąd gdy dawniey[zy fian Jwóy przypominaż | 
Częfło zawodne fwe chęci przeklina. Kaj 
Póki (we życie prywatne prowadził, | 
Swru woli fłuchał, fwey sie woli radzi 
Pod wielkim zódaw saa nie fięhaż, 


PSZ 
l, ijho ŚiecząC, iękat. 
¿ sie miernym zycia farem 
Sam fobie Królem, Jam fobie był Panem: 
Teraz na wyżfzym fiopniu AED 
Mutina w(zyfikie oglądać Się, frony, 
Musi do cuizey fpofobiąc fig woli 
Katk jwóy przyuczać do świethty niewoli. 
Choć go glod trapic,choć Jen morzyć pocznie, 
Nie zje fitiojego czafu, ni odpoczmie, 
Musi wefotość pokazać na twarzy, 
Choć farce tego frogi fmutek warzy. 
Musi czefokroć całować tę rękę, 
Ne którą nawet patrząc czuje mękgi 
Bluśi podchlebiać, gniew pokryw(zy w fobie 
Tey, ktora zgubę nań knuje, ofobie. 
A czófem w takie Wplata fię obroty, 
źe nawet dawney zupommni fwey cnoty. 
Rzadki albowiem człowiek Się znayduje, 
d(tótego wyż (zy fłopień nie zepfuje: 
kąd we tnie fłujzme rośnie podźtwienie, 
Czema honory Ją w tak wielkiey cenie, 
Że mniey wazny lud dla ich nabyli 
Samego näivet nieochrania zilis 
To wiem, Że honor chociaż zda śię Świedić 
Niemoze czteka bez choty żalećić, 
Ówjzem im w wyż/żym fiopniu po ofadźi, 
Tym na pewnity(zy cel obmów wyfjadźi, 
Wiernych przyjałioł od boku odprawi, 
pA na %0 mieyjce pochlebców po/ławi, 


którzy 


54 m 
M, 81 


t 

y> BEC 2. 

Atórzy pożytku [wego KPABUJĄ, 
W oczy go chwalą, za oczy żartują. 
Wiemy że honor gdy z cnotą niechodźł 

-` Potomney czdeku Rawy nieurodźi. ` 

Wielu albowiem i Królów znaydźiemy, 
O których ledwie, te tu yli wiemy: 
Ci zaj co Muzom za życia [przyjali, 
Chociaż na fioyniach wyfokich nie ftali, 
Mają, i będą mieć'w potomne lata 

Slawę, i honor PRZ] u świata, 

Ow wieczney godny ZAMOYSKI pamięci, 
Ktory Ha Wielkiey Koronney pieczęci, 
Był też za/ztzytem naywyźfzey Buławy, 
Nigdyby niemiat tak rozległey fławy, * 
Gdyby na famych honorach przefawał 


- Amądrym ludziom winney czći nie dawał, 
Niezbywa wprawdzie mużom na ochecie, 
By E dań każdego cnocie, 


„jednakże miley takich w(peminają, , 

Atórzy ie barźity, i czczą, i kochają. 

Prawa albowiem natury nam każą 

Tam chętniey fużyć gdźie nas więcty wagą. 

Prieioż IGNACY mądrze pofiępujefz, 

źe i nauki, i mądrych |zacujejż 

(i za przychylne ku nim twoje chęci 

Poświęcą Ciebie potomneg pamięci, 

Ci, i zwdżięcznośći, i z ad, ochoty © 

Ogło/zą wielkie twe przed fwłatem enoty, 
|  Októrych fłyfząc foemaóą ośw 

2 a 


2(148)C 

Zo przykład fobie będzie cię fiawiała, 
Nie mniemay iednak, bym byt tego zdania 
Bym miernie ganit o honor fiaranta. 
Honor, który człek cnotliwy odbiera, 
Do pokózania cnoty plac'otwiera. 
Lecz kto zbytecznie za nim Sip ubiega, 
Stufznie przymówkom rofropnych podlega. 
Chwalę, że idźie/z obojętnym torem, 
Am zbyt [auka/z, ni gardzi/z honorem; 
Bo iak zbyt śćigać ief próznego człeka, 
Tak ief dzikiego mijać go z daleka. 

IGNACY CHOŁONIEWSKI. 


Przećiwko Woynie teraźnieylzey. 
CZyź niedość, wten czas umrzeć, gdy nam 
frogie fata i 
Dopełhione [wojego czafu przetną lata? 
Czyż niedość,że przypadki;ze nagłe choroby 
Przed czafem nas wpychają w nieuchronne 
groby? 
Trzebali,by do woyny chęć dźika w człowieku 
Dofyć krótki ludzkiego bieg fkracała wieku? 
Za naywięk/zy to fobie honor poczytamy, 
Gdy na fztych frogi życie nafże narażamy: 
Dobrowolnie na miecze dobyte leiemy, 
1 ginąc zguby nafzey przyczynę chwalemy! 
Siepa śtiałość tak płocho ciągnie nas do boju, 
Ze nawet wzmianki fłachać miechcemy pokoju. 
Wolim Pańfiwa oddawać na łup Libitynie 
1 grob fobie zakładać w Europy gie ) 
JUR 


„JUż to 
Pieniące 
Hyrabi 


|. Miewiec 


Role, u 
Czy f 
A wia 

f zan 
Niewie 
Tim ca 

gini 
W, "a 
Płaczi 
Daj Q 
P fi a (z 

fun 
Widz 
Płacz 
Klr dą 
W 

fmi 
W, oy 
A £ h 9 

hcec 

Świ 


JCr49)l | 
Już to ng czwarte zniwe oracz zubożony 
Pieniące tig krwią dieptą, wyrabia xagony, 
Wyrabia, i niepewney poświęca Cererze, 


|. Niewiedząc kto prac iego ćięśkich owoc zbie= 


rze, 5 
Sierp takomy na cudzej roli śćina zboże, 


p” 


Zadna zdžierfwa zatrzymać granica niemo- 


że; 
Role, wiofki, i miafła každy fobie chwyta, 


Czy fufznie,czy nieftufznie żaden sig mepyta. 


A wiat widząc tah wielkie wfzędźie zamie- 
famil, , 

Niewie która fig iega część komu dofanie! 

Tym czafem krew Się leje młodź szlachetna 
ginie, (nie. 

Wielką swiata ozdobę orzebiąc w fwey rui- 

Płacząji roz czochraw(zy wło fy [mutne matki 

Dają fwe na ofiarę cudzey pomfiy džiatki. 

Płaczą Siofiry,. płacze Brat nad śmiercią 
[wych Braci 

Widząć wiele dla zyfku cudzego w nich traci. 

Płaczą żony życzliw” nadmałżonków zgubą, 

Kładąc na owdowiałe barki [zatę grubą. 

' Wjzędźie płacz, i żałobę, w/zędzie widac 
fmutek, 

Woyny wfzyfkonifzczącey po/polity fkutek! 

Ach pókiż gniewu fłuchać wafzigo będziecie? 


Chcecie, by nicht z miefakańców niezofłał na A 


Che- A 


świecie? 


| 


DT NE 
Chcecieli wfzyfikich ludźi w iednym zawrzeć 
grobie? 
<ojiawcie, by kto po nas mógł chadzić w £a- 
fobie! i 
Daytie przykład wy, którzy tym światem 
rządźtcie; ie, 
Zacznicie lepiey kochać fwych poddanych ży- 
OQtrzycie pieniące się krwią hoyną żelaza, 
Miechay w/zyfikich niegubi iednego urazit, 
Oto raczey zacznicie walczyć miedzy fobą, 
Kto z wa; świataief wigk(zą fławą iozdobą. 
KANUTY DŁUSKI. 
DO MUZYKI. 
Użyko ferca mego ochłode iedyna 
-  Niedźhowy sie Że wier(z mòy głośić (ię 
poczyna! i a 
Twe waztęki wielkieyrymom ozdoby dodają, 
Niechże i rymy tobie dań [wą wypłacają. 
Zanominam trofk moich, fiawam zadumiony, 
Terol Rodko brzmiące odezwą Sie tony, | 
Tony, które do ferca wpływając przez ufzy, 
Niewinną rofkofz wnofżą do zmyfłów, i du- 


zy. 

Kiedymkolwiek wmey ięczał tęfknoliei fmutku 

' Dźłenego twoich wdzięków doznawatłem 

fkutku: 

| Maich glos zaraz force otwiera die człeka 

| Radość wchodźi, á fmutek pofepny utieka: 

Nieżałuję bynoymnity was drogie poitin, 
tore 


Które m 
Ninog 
„Jak uli 
trofk 

O zaba 
K t okol 
Wyż 
Twóy 
Btokoki 
Niżna 
ME, 
Nieto 


Jaoń 
Które ma tey firawilem roftofzy brz winy, 
Mirmogłyście tepfzego znaleść fobie lofi, 
Fk uchodzge na Jkrzydłach zwycięścy 
trofk głofu, j - i i 
O zabawko kwitnącsy ulubiona młodzi, 
Ktokolwiek twe dzielnośći, i ceny dochodźi, 
Wyznać muti, że wielkiey do fzukania cnoty 
Tiydy odgłos człowiekowi dodaje ochoty, 
Ktokolwiek tylko w.tabie ma upodobanie, 
Niezna coto ief žrzódlo zbrodni próźnowa» 
nie, 
Niezonurza w próźnośćiach znikomych fwey 
chedi, Qmięci, 
Wieczną radość, i wieczne pienia ma w pas 
Muil [wą w górę podnosi pod fame niebiofy, 
Wielbiąc tego moc Pana hidry fiworzyć gte 


NA 

I który, gdy wybrniemy % tego utrapiesia, 

Bedzie celem Wh niefkończonym pieniaa 
C 


IGN CHOŁONIEWSKI. 
- ODA HORACIUSZĄ Lib: II 


AOR amict pauperiem pati €c, 
a Poliki wierfz przełożona, 
Neho przyjąćięle nabrawfzy sifmtody 
Pyzyucza Jig wojenne Znośić niewygody, 
Ina dźielnym rumaku dobywfzy-fwey broni 
Niechay rzefko pierzchliwych nieprzyjaciąć 
goni. 
Niechay wczefnie domowe porzuliw[zy progi 
Tą Ri 


| 


f JCr52)Ć | 
Będzi życie w Pepa polu w pośrzod = W Ceefob 
trwogi. | Przyni 
` Naniego patrząc z wałów ing dorofła Panną Pompa, 
T Zona toczącego potyczkę tyranna a| wlz 
Wfęchnie mówiąc, ach gdyby mniey w wóya |, Rzadko 
nie ćwiczom 
Oblubieniec :noy niewpadł we Lwatego pony, | 0] 
Ktory gniewem zapalon,gdzietylko pofkoczy, Pa za 
<A trupem padają, w/zędzie krew sig k ki 
toczy: | Koma 
Nieśmiertelną dla Siebie ten Rawę gotuje, pdlóryi 
Kto żytia za Qyczyznę (wego nieżałuje. wej z 
Mieprzepufzcza i młodym Kloto nieużyta, G” 
I z placu uchodzących cz flo zakark chwyta, pi 
Cnota wieczney pamiątki bramę nam otwiera, ab 
I przez trudne do nieba drogi fię przedźiera. PA 
A niechcąc Zadney z podłym mieć pofpól- wów 
fiwem [prawy ANS 
Gardzi ziemią,i dąży do prawdźiwey fławy. 0 
Przed żadnym ona żebrząc honorów nieklęka, 
Ani Się ich odmowy, ni utraty lęka: 
I niechcąc w powierzchowney świecić fig 0= pól 
zdobie, AW 


A rr y , ! 
Znaydujć niefkażony honor [ama w fobie, i Adria, 
Nie będzie i milezenie wierne bez nadgrody, i 
Niechcę /polney z tym człekiem obierać go- ui 

Jpody, r 1. jedli 1 
| Ani w iedney odlądu z tym pufzcze fig łodzi, 

Ni Z którego powierzony uft fekret wych lt Rey 


Wip; (A 


f lecha 


| 


| „JOROC 7 
|| Czefokroć uraż ny „jowifa w iedney parze 


Przy niezboźnym człowieku niewiymego karze 
Pomjta, choć tig leniwym krokiem czajem 
wlecze, j : i 


` Rzadko iednak złośliwy człek odni uliecze, 


JOZEF MIĄCZYŃSKI. < 


~ O JĘDRZEJU PONIATOWSKIM 
| Pułkowniku w Woy'ku Cefarikim i Kawas 
lerze Orderu MARYI TERESSY. 
Który na wielu potyczkach wiele ran odebra- 
w/zy znowu doobozu z Polfkiey po/piefzył. 
G9 gromi PONIATOWSKI fwe nie- 
= przyjaciele j 


| Liczne rany odbiera po cąłym fwym ciele; 


Mogł głowę,pierśinogi ranić Mars morderca, 


Ale niemógł wielkiego narufzyć mu ferca. 


KANUTY DŁUSKI. 
Q  Mieśćie Wenecyi z Łaćińtkich 
Sanazariufza wierfzów 
Viderat Adriacis Venetam EFt. 
pofrzegł Neptun, że miafo na wodach po- 
*  wjłaje 


> Adriackich, i morzu fwemu prawa daje. 


A 2 > ; 

Więc rzecze, próżno Rzym(kie gmachy Jo- 
. wifz głosi, 

Feili Tyber ponury nad morze przenosi, 


4. Niechay [póyrzy na oba te miafta, ć powie, 


£ZeRzymikie człek założył, Weneckie bogowie. 
JĘDRZEY LESKI. 


D54) 
NADGROBEK 
SEWERYNO WI SZYDŁOWSKIEWJ 
t Cześmikowi Warfaaw/kiemu w kwiecie 
młodości zmarłemu, 
Them kwitngi poczynańd iuż mie [u- 
kifi 
Ho er ledwie dóydźie wiek doyrzały 
Byłem między dźielnemi Safy Porucznikien, 
U Dworu Szambźllazem, w ziemi mey Cze- 
~ Snikiem, i 
Ś'hieęć tedy gdy z honorów chiiałą dóyść lat 


(ary, 


Sławny Wierfz Francuiki, 
Grand Dieu tes jugemens fontremplis d'equite 
Śc. po Poliku wyłożony. 
Telki Boże, twę sądy godne podźiwisnia, 
Ty chtiałbyś nad człowiekiem zawfzę 
Się litować: 
Alem tak żyć bezbóżnie, Że bex narufżenią 
Twojey fprawiedliwośći, niemožefz darować, 
Jak Panie, wielkość grzechu mojego prze: 
fzkadza 
« Jwey mocy, być bez kary odpuścił me winy, 
A hedy honor Bo fzczęścia drogę mizagradza, 
1 dobroć nawet twoja chce mojey ruiny. 
Nafyć, gdyż taktwóy honor każe,chęśi twoje, 
4 g Nię 


| Nieprzy 


tong, 


| Binnion 
e Wiejbię l 


Ditz iaki 
frzat 
Ktoregoł 


; REJESTR. 

Nie przymuy tych tez, w których me zrzenice 
|. <tókg, 20. 
| Biy pioraniy,teraz czas, odday mi za (wojt, 
4 Pieloig ginący rękę na mnie uzbrojoną. 
| Lecz iakieś we mnie mieyfce znaydzie twoja, 
|  fArzała, 
| Ktoregoby JEZUSA Krew niezafłaniato? 

WOYCIECH ZAWADZKI. 


REJESTR RZECZY 
W tey Kśiąfzce znaydujących śię: 


interes = 
Początki lisów zale 
Lifty zalecające 
|  Refpons na lif zalecający © = 
| 1. O lifach ciefzących ~ - 
Początki lijów ciefzących 
Tify ciefzące a + 


Refpons na lift ciefzący 


R EJ; EsS<T+ R; 
$.IV. O lifach ufkarzajacych sie <= 3%, 
| Początki liffów ufkarżających fie 36 
Lif ufkarzający Się na przyjaciela że 
zle o nim gadał = > mozzd 
Refpom wyznający winę à 30 
Refpons wymawiający śię od winy 40. 
Lif AA się Metellufa do. Cice- 


rona z Latinjkiego = 42: 


Refpons Cicefona na ten lif T eF 
Lifty ufkarżające Się na długie niepifanićs r. 
Refpons ma te lity - = 54 
S.V. Ogfłachradzącychiodradzających 56, 
Początki iftów radzących i Só 
Lifi radzący fpofobić wiek młody do 
dief chwalebnych = ej 

M - 


Ó0. 
f: „Refpons na ten - 62. 
Lif radzący nieuważać na obmowy 
ludzkie - = 4 - 63% 
Lift radzący niewdawać fig podczas 
woyny w niebe/pieczeńftwa - "64, 
` Lif radzący wojenną fłużbę w Woyfku . 
Cudzoziemfkim | = = OO: 
Lif zartobliwy odradzając pojedynek 69. 
Lif radzący zgodę między krewnemi 71. 
$.VI. O lifach oznaymujących = % 72. 
Początki ligów oznaymujących - 73. 
Lif oznaymujący Króla Jmei Prufkie- 
o do Pama Voltaire =-  - 


Z3e 3 
$.Vit. O lifłąch winfzujących godnośći 77. w 
Lifi 


WY 


b Zenon, 


Wprafz 
Bij 
Rejpont 
Na pocl 
0 tym 
O tynż 
0 tymz 
Lif chy 
P ofyloj 


Profeg 
0 tymż 

atiniy 
Cicero g 
Cic tog 


m" REJESTR 
Lifiy wiafzujące godności - 
am na te if, 

SVH O lifach świąt winfżu jących 
Lify świąt winfzującć =- 
Refpons na te tifty 

$.1X. O liflach za tafkę dżiękających 
Lify dziękujące + - 

KRefpons nä te li |= NE 
$.X. Lify w „dbigch materiach  - 

Przypominając Się STRA - 

Refpons na ten lift 

Wi in/zując om Diouti. - 
tymže = 

Owiadczająć iwdźięczność 

Wprajzając śię w przyjaźń 

Przypominając Się ch - 

efpons = - 

Na pochwały odpifjąc 

O tymże = 

O tymże > =o 

O tymże = = 

ifi chwalący ` 

| Poliłając pieniądze 
„ „|, £efpons - 
|. Profząc o oddanie dugu 

O tymże -= Us 

Vatiniufz do Goran 

Cicero do Kuriona 

Cicero do tegog = 


ROE VERSER: 

Kardynał Albrroni do Voltera 

Kejponi = - ć 

V oiter do ardynata Kleirego 

Lif de My. de Votture = à 
“Laft tegoż á > EI LUN 

Tenże winfzwe nowemú Mar e fzathi 

Tenże winfzuje zwyiefwa > 

Tenge wymawia Się = 

£ tegoż Autora > - 
Radząć nawrócenie do wiary 
Ciero do Titu/a w č 
bithynik do Ciceronó 

Cicero do Bithynika 

Cicero do Trebat fsd = R 


pm 


Jeymi MARTI JOZEFY : 
Mowa przeliw pojedynkom s 
Mowa przeciw Cudzożiemcóm m 
Mowa broniąca Cudzożiemcótw = 
Mowa Sälacheckiemu honorowi handel 

fzkodźi m Š - > 
Mowa Szałacheckiemu hohóFotwwi handel 

nie/zkodzi ż È 


i = 4 
Mowa męfiieo broriących śię må dobywa: 


` „ących miaftaief chwalebniey(ze  - 
Mowa tamtey przeciwna = > 
MowaPofòw Dariufża do lexandra 
Fowa Alexandra de nith 


Mowa Sı 
Riou f: tę 


gdzie ( 
dowi: te 
wyftęp 
aowa p T 


Mowa dź 
; Mowy; je 


Pollzc; 


oto: h 


|| Kowa J, 


i Moug Il 
s Mowa 1] 
DAG a meneg 
CZĘSC WTORA MOWY ROZNE. 


Mowa pogrzebowa po śmierdi Krolowty 


Mowa V 


25. 
31, 


Ig 


| 


M 


0; i 
43: | 
45- 

-47i A 


[Mowa 7] 


Kowa Ii 


Mowy VA 
Mowa y) 
Moita y 


Blowa I ) 
Howa 34 
drterlocyt 


10Wwą; 
Mowy: 
y:i 
„. Polfze 
lotoa I 
"0 tch gd 
Mwg l 


RA 


T "PEPEES TR 

[Mowa Scytów do Alexandra A 51 
, | Mrowa: te Pańftwa fa nayfzczęśliwize 

„| gdźie cnota ma nadgrodę - 56, 
, Kowa: te Pańftwa nayfzczęśliwfzejgdźie 
wyftępek karzą - - 4 59», 
, | |HPowa przeciwko zbytkom pogrzeb. wymóT: 
|| Mowa dziękując za urząd SAWAECE 
, ||/Zowy: ieśli żydów mamy cierpieć w 

„ ||| Polfzcze "MIR = - 

„ Kowa: Mar/załek zagaja > > 
Vowa 1. przetiwko żydom 


jr, (Kowa Il. przeciwko żydom 


+ 
|; 


[Mowa LL. przećiwko žydom 


42. (Mowa IV. za żydami a 


H Mowa V. przeciwko żydom 
Mowa VI xa żydami — = 
lowa VIR przećiwko zydom 
' | Mowi VIII. za żydami - 
' [owa IX. za żydami, =- s s 
2): [Kowa X. przećneko gydom. - 


31 | Interlocutoria à $ 


(Lowa: Marfzałekkończy Sefyg - 
" |Z/owy: iakim fpofobem można nauki w 
|. Polfzcze rozkrzewić  - = . 96 


Mowa I. zalecając nauki -° =  gę, 
‘Mowa II Kadi odmienić zdanie Polakom 
| o ich dowlipach > - + 100. . 
` Mowa HI. o emulacyi w naukach = x105. 
* (Mewa IV, zachęcać miod donauk toy.. 


i REJESTR: 
„Mowa V; Po szkołach nauk nieganiedbiyz 
wąć ? = - ~ ïi: 
Mowa VI. promocya üczonych - 113% 


Mowa VII. Panów chęć kumaukom o T16: 


Mowa VLilstudzych krajóiw należyte 
zwiedzenie pomaga naukom =. 119; 
Mowa 1X: AGa Literaria ponmažajğ 
nauke o n= - - i2l: 
Mowa X. Akademie uczonych pomnażają ` 
naukę E 123; 
Mowa XI. nadgrody zd pifanie o nażna- 
czoney materyt 5 = Tad 
Mowa XT. nadgrody młodzi szkolncy 


publiczne na końcu roku = T20: 


PRZYDATEK ROZNYCH WIERSZOW: 
Króleiwicom pouir acającym z Obozu 129; 
Zal po smersi MARVI JOZEFY Krò- 
lowéy najzey - = - i36: 
O tymże m SAR SiE + 140; 
A odzoteł teyze 1433 
Tenże fam po łacinie = - T4Ą< 
+ © Honorach - - - 144: 
Przeliwko woynie terazniey(zey 148: 
Do Muzyki - - - 150; 
Oda Horaciu(za - ISL: 
O „jędrzeju Poniatow/kim 152: 
O Wene s > - = < i5% 
Nadgrobek Sewerynowi Szydławjkiemu 154. 
` Slawny mier fz Fr ancufki Grand Dieu &c. 


> £o W waże | JSTOR, 


IG in y 


tionis 


Ac KAR 
atem ti 


Me, (l 


em tua 


ära fiini 


Maur Feflum plurimorum z $7 
brum dicitur. V. & AMIE 
|. Sanćlee Martyres, Orate” 
4 DEI Genitrix, Ora pro: £ 
wes Santti & Sanćte Re- 
“soni, Ofate pro nobis. 
dicitur: Omnes Santi | 
4 Polonis & Litve 


| rate pro nobis. ZN 
uu pof invocationem BMV: Ż2- 
Adventum-tuum,” Libera 2 2 


Z 


1. Nativitatis Chrifi, SME X 


_ kcienda fit difciplina, dicituryż z R 


' Łrtem tuam, Libera nos Do: 
Ko in Vigilia ac infra Oa- 
nia, ac in Vigilia vel Feflo 

onis Chrifli; Per SańGtam 
| tuam, Libera nos Dom: 

Pxs4 nd Dominica 


| Biblioteka Jagiellońska 
r 514 


stdr0016 
vam Piyesa SASAE 
tua, Libera nos Domi: 


1 


